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Rewolucjomiści aki howa republiki 
kataloñska i baskijska 


W ogniu wojny domowej pbadaią setki zabitych 


Ręwolacioniści 
opanowali miasta 


MADRYT, 6 października. — 
(Tel, wł, „Głosu Porannego*)—- 
Rozruchy rewolucyjne w Hisz: 
panji trwają w dalszym ciągu 
Mimo zapewnień rządu, jakoby 
rewolucja została już stłumio: 
ną, 
oddziały policji i wojsk sta- 
ezają nadał walki ze strejkują- 


cymi robotni i, 
którzy w wieiu miejscowościach 


ograniczają się do obrony, w in 
nych natomiast są do tego "w" 
nia silni, że g 
atakują wojska rządowe. 
Cała północna część kraju 
objęta jest jawnem powsta- 
niem, 

Rewolucjonistom udało się w 
krwawych walkach opanować 
kilka miast. 

Sukcesy te podnieciły ich a 
gresywność. Rewolucjoniści o- 


trzymują ze wszystkich stroa 
posiłki oraz broń w wielkiej 
ilości. 


Rząd ogłosił zapomocą radia, 
iż fumkcjonarjusze państwowi, 
którzy dziś nie wrócą do pra- 
cv, zostaną natychmiast zwol- 
nieni. 
Funkcejonarjusze kolej padzie 
nej zostali już zwolnieni 3 

służby. 

Od jutra administracja za: 
czyna angażowanie nowych pra 
cowników. 

Aprowizacja Madrytu natra 
fia na poważne trudności. Po 
ciągi towarowe przychodzą bat 


dzo nieregularnie. Na dworcu 
towarowym doszło do poważ- 
niu pociagu’ Żywnościowego, 


nych zajść przy wyładowywa 
przyczem jeden kolejarz zosta) 
zabity. Targi z powodu nie 
dowożenia produktów są nie 
czynne. 

Przed sklepami żywnościowe 
mi i piekarniami formują 
dingie ogonki. 


się 


Koleje stanęły 


Pociągi kolejowe, wczoraj 
kursujące jeszcze normalnie 
choć ze znacznemi opóźnienia 
mi, poczynając od wczorajsze 
go wieczoru, musiały być za 
trzymane w szeregu miejscowa 
ści naskutek 
porzucenia pracy przez zwrat- 

niczych. 

W Madrycie rewolucjoniści 
na skrzyżowaniu torów kolejki | 
miejskiej nastawili w ten spo 


sób zwrotnice, że 

trzy pociągi, idące z rozmat- 
tych kierunków, wpadły na sit 
bie, przyczem wiele osób od- 
wiosło rany. 

Panem sytuacji w stolicy jest 
policja; dokonano jednak licz- 
nych zamachów bombowych, 
których ofiarami padło wielu 
zabitych i rannych, Po ulicach 
miastą krążą silne patrole poli- 
cyjne piesze i konne oraz sa- 
mochody ciężarowe, na któ- 
rych ustawiono karabiny ma- 
szynowe. 

Dziś zanotowano znów = 
utarczek w dzielnicach Qua 
Caminos i Tetouan de p 
Vietorias, gdzie 


pośród zabitych i rannych jest 
wiele dzieci. 


Zwycięstwa 
powstańców 


W miescowości Mondragan 
zastrzelony został jeden z po- 
słów prawicowych, 
zaś w San Sebastjan zamordo 
wano wyższego urzędnika pro- 


Gwardia ERZE 


wielu punktach 

gwardja zostałą rozbrojona i 
internowana 

przez rewolucjonistów. 


Republika haskiiska 


Wfstolicy prowincji baskij 
skiej Bilbao miała dziś miejsce 
strzelanina między strejkujący 
mi a policją. Strejk objął całą 
prowincję. 


W. Berneo rewolucjoniści pro- 
kłamowali republikę haskijską 
t wywiesili czerwony sztandar. 
Przybyłe posiłki wojskowe 
Celem stłumienia: bunty gór-| przywracają porządek. Uzbro- 
niczego w zagłębiu węglowem | ione grupy rewolucjonistów o: 
Asturji wysłano tam oddziały| panowały poszczególne drogi 
artylerji oraz kompanje, uzbro- | korzystając z tego, iż policja i 
jone w karabiny maszynowe. oddziały wojska zostały odwo- 
Mimo to sytuacja dlą rządu łane do ośrodków przemysło 
jest właśnie w Asturji najniepo | wych. Agitatorzy partji robot. 
myślniejsza, gdyż niezej i włościańskiej rozda 
wiele miejscowości znajduje wali na ulicach miasta Irun o 
się w rękach rewolucjonistów. | dezwy, wzywające do powsta 
W miasteczku Mieres policja | "i2- 
poniosła dotkliwe straty: 13| Poważne zaburzenia miały 
zabitych i kilkunastu rannych | również miejsce na południu 
Strzelanina trwała 8 godzin. W | kraju. W Castillio 


wincejonalnego. W Bilbao wy- 
kryto w jednym z domów pry- 
watnych wielki arsenał broni i 
amunicji, które zostały skonfi- 
skowane. W miejscowości Me- 
dina Riosecco komuniści opa: 
nowali posterunek policyjny i 
inne budynki państwowe. 
czasie krwawych starć 


zabiło 7 żandarmów i 2 ofite- 
rów 


„ 


Wojska zostały zmuszone do 
cofnięcia się. < 


| powi lewin, 


zerwała z Madrytem 


Na czele rządu państwa katalońskiego stanął Azana 
LONDYN, 6 października (PAT.) — Agencja Reutera donosi z Barcelony, iż proklamo- 


wano republikę katalońską pod nazwą „Państwo katalońskie federalnej republiki 


skiej“. W Barcelonie powstał 
Proklamacja republiki 


Nisupań- 
rząd prowizoryczny, na którego czele stanął Azaną, 
katalońskiej odbyła się z balkonu pałacu Generalitad. Prezy- 


dent Companys odczytał oświad czenie, wyrażające wołę rządu katalońskiego obrony republiki 


oraz decyzje 


ZERWANIA Z OBECNYM 
„Rząd. dodał Companys, proklamuje wolne państwo związku 
POLACZENIA TELEFONICZN E POMIĘDZY 


PRZERWANE, 


T. by nawiazać łączność z prezydentem Companysem w Barcelonie. 


RZĄDEM W MADRYCIE. 
republik  iberyjskich* — 
BARCELONĄ A MADRYTEM ZOSTAŁY 


Premier Lerronx udał się do centralnych biur P. T. 


ALE prz ZEM a E Oa 


Reichswehra żąda podarcia traktatu wersalskiego 


PARYŻ, 6 października (Pat.) 
Najsensacy jniejszą wiadomością 
podana przez prasę poranną, 
fest informacia zamieszczona 
w „Echo de Paris“, a potwier- 
dzona przez „L'Oeuvre*, które 
to dzienniki dowiadują się, ja- 
koby ze źródeł miarodajnych. 


biz główne dowództwo Reichs- 


wchry domaga się stanowczo, | postawił datę 1 października, 
aby rząd Rzeszy odrzucił ofi' jako ostateczny termin À 
cjalnie klauzule militarne f(rak- wiedzenia tych klauzul. 

tatu wersalskiego, gdyż zwię- | dobno jednak miał się Kc 
kszenie efektywów i fabrykacia | sprzeciwić minister Neurath, 
materjału wojennego oraz tan-| Oba wymienione dzienniki 
ków nie mogą być już dłużej| twierdzą. że sprawa ta została 
ukrywane. „Echo de Paris*| tylko chwilowo odłożona. 
twierdzi, że generał Blomberg 


i rannych 


burmistrz miasta, socjalfsta, za- 
żądał złożenia broni przez miej 
scowy oddział gwardji cywilnej, 

Ponieważ gwardziści odmó- 
wili, wywiązałą się strzelanina, 
w której jednak zostali pokona 
ni przez strejkujących, zosta- 
wiając na miejscu dwuch zabi: 
tych i wielu rannych. Rewolu- 
cjoniści podpalili 3 domy, Za- 
wezwane oddziały wojskowe po 
konały strejkujących. 

W Barcelonie, stoliey krainy 
katalońskiej robotnicy  utwo: 
rzyli pochód, wznosząc okrzyki 
„Niech żyje republika kataloń: 

ska! Precz z Lerroux!*, 


Publiczność gorąco oklaski: 
wała manifestantów. 


Buni pułku piechoty 


Niepotwierdzoną dotychczas 
wiadomość mówi o 
buncie pułku piechoty z Karta- 
gany. 
Zbuntowany pułk usiłował 
rzekomo skłonić inne oddziały 
wojskowę do przejścia na HER 
nę powstańców. Następnie za“ 
atakował koszary, został jed- 
nak przez wojska rządowe od- 
party, tracąc 6 zabitych i cały 
szereg rannych. 


W dniu wczorajszym 
zamknięta została granica fran 
cusko - hiszpańską. 
Według ostatnich doniesień 
liczbą zabitych na terenie całej 
Hiszpanji wynosi 125, rannych 
jest około 400, 

aresztowanych 5.000 osób, 


1.300 tys. zł. sfraf 


Magazyny koncernu 
„Malopolska“ spłonęly 


Z Borysławia donuszą; 


Pożar  magązynów koncernu 
„Małopolska, który wybuchł 
wczoraj nad ranem, ugaszono wero 
raj w południe, Spłonęły doszczęt- 
nie 4 magazyny, w których znaj- 
o oray się znaczne ilości materja, 
łów i narzędzi technicznych, O roz 
miarach strat świadczyć może 
jępis iawentarza na ogólną kwotę 
1,300,000 zł. Akcję ratunkową u 
trudniały wybuchy balonów z tle- 
nem. Detonacje były tak silne, że 
słyszano je w promieniu kilku kie 
i lomietrów. 


becnej w okres daleko sięgają- 
cych, zasadniczych przemlan Ideo. 
wych. Kryzys światowy, szalony 
rozwój faszyzmu, załamanie się 
demokracji w szeregu krajów, klę- 
ski proletarjata niemieckiego 1 au- 
sirjackiego etc., wszystko to mu- 
siało wpłynąć na rewizję tradycyj 
nych doktryn i dotychzasowej tak- 
tyki. I niewątpliwie ten proces 
„przewartościowania wartości”, 
który już dziś ogarnął znaczną 
część ruchu robotniczego, postępo- 
wać będzie naprzód. 

Z chaosu sprzecznych tendencji 
dogmatów i haseł wyłanłają się 
kontury nowej ideologji socjal- 
stycznej I nowych zasad organiza: 
cyjnych. Trudno niewątpliwie w 
chwili obecnej ustalić całkowicie 
jasne, wyklarowane oblicze „odro- 
dzonego” socjalizmu, Można Jeđ- 
nak już I należy wskazać na pewne 
zasadnicze 1 wyraźne linje roz- 
woju, jakie ujawniły się w ostat- 


nim roku w ruchu  socjalistycz- 
nym. i 
Najbardziej zasadniczą 1 widocz 


Jest rzeczą niewątpliwą, że ruch 
socjalistyczny wszedł w chwili o: 


ną cechą odbywającej się w ruchu 
robotniczym przemiany ideowej 
jest ewolucja na lewo, radykaliza- 
cja programów i taktyki. Od refor- 
mizmu do socjalizmu lewicowego 
— tak możnaby było ogólnikowo 
określić Kierunek te] ewolucji, 
Przytem wbrew  rozpowszechnio- 
nym mniemaniom proces radyka- 
lizacji nie ogranicza się bynajmniej 
do Krajów faszystowskich. Wy- 
starczy wskazać na przykłady, 
hiszpański 1 amerykański, by 
stwierdzić błędność 1 dowolność 
tego podzłału geograficznego na 
państwa łaszystowskie 1 demokra- 
tyczne. (W Krajach  demokratycz- 
nych socjaliści stoją na  gruncle 
t. zw. reformizmu, w faszystów: 
skich ewolncjonuję na lewo). Rzecz 
inna, że niewątpliwie rozwój ta- 
szyzmu był jedną z głównych (o ile 
nie główną) przyczyną radykaliza- 
cji ruchu socjalistycznego. 


Najwcześniej na nowe tory wkro 
czy% socjaliści niemieccy. S. D. 
Niemiec znajdowała się jak wiado- 
mo przed przewrotem hitlerowskim 
na prawem skrzydle  Międzynaro- 
dówki 1 wytrwała do ostatniej 
chwili na pozycjach konsekwentne 
go reformizmu. Po „rewolucji na- 
rodowej” następuje w socjaliźmie 
niemieckim głęboko stęgający pro- 
ces fermentu ideowego. Esdecy 
pracujący nielegalnie w kraju prze 
kreślają większą część dawnego 
bagażu ideowego. Zlikwidowane 
zostaja nadzieje na t. zw. „demo- 
krację gospodarczą”, planową go- 
spodarkę w ramach kapitalizmu, 
wiara w możliwość czysto ewolu- 
cyjno-parlamentarnej drogi do so- 
cjalizmu. S. D, rzuca hasło rewolu- 
cji antyfaszystowskiej podkreśla- 
jąc, że celem tej „rewolucji prze- 
ciw Hitlerowi nie może być „po- 
wrót do Weimaru“, lecz natych- 
miastowa realizacja socjalizmu: 
uspołecznienie banków i wielkich 


Dr. med. 


$. Małowisi 


Spee. chor. uszu, nosa i gardła 
powrócił 


Zachodnia 70, tel. 115-93 
przyjmuje od 12—2 i od 3—4 


Dr. M. Eljasterg 


CHIRURG 


powrócił 
PIOTRKOWSKA 80 


1.X— „GŁOS PORANNY” = TS 


zakładów przemysłowych, wywła- 
szczenie obszarników 1  junkrów 
pruskich, doszczętne rozbicie faszy 
stowsklego 1 kapitalistycznego a- 
paratu władzy. Również koła eml- 
gracyjne S. D. siłą rzeczy najbar- 
dzlej związane z dawnemi tradycja 
mi poddały w znacznej mierze re- 
wizji wytyczne dawnej polityki, 
(Świadczą o tem artykuły na ła- 
mach „Neue Vorwärts i organu 
teoretycznego „Zeitschririt fiir So- 
złalismus”), 


W Austrii 


Jeszcze bardziej Konsekwentny 
i szybki był zwrot na lewo w so- 
cjaliźmie austrjackim. Po wypad- 
kach lutowych S. D. Austrji, do 
niedawna jeszcze świetnie zorgani- 
zowana i rozbudowana rozpadła 
silẹ na kilka niezależnych organi- 
zacjł I grup o własnej Hzjonomii 
ideowej | samodzielnej działalno- 
ści politycznej. (Największą z tych 
organizacji była grupa t. zw. „So- 
cjal. rewol.* grupująca dokoła sle. 
bje rdzeń dawnej S. D.,). Szeregi 
partyjne ogarnął ferment ideowy 
i chaos organizacyjny. Dość szyb- 
ko jednak zdołało przyjść do sie- 
bie. Przed dwoma tygodniami od- 
była się w Wiedniu nielegalna 
konferencja przy udziale przedsta- 
wicieli wszystkich grup, która do- 
prowadziła do całkowite] konsoli- 
dacji organizacyjnej I ideowej ru- 
chu. Nowontworzona partja uzna- 
ła siebie za spadkobierczynię walk 
i zdobyczy dawnej S. D. austrj. 
szczególnie zaś jej  herolcznych 
zmagań w dniach lutowych, oświad 
czyła jednak jednocześnie, że zmie 
nione warunki wymagają zasadni- 
czej zmlany programu i metod wal 
kl. Socjaliści awvstrjaccy 
S. D, została zarzticona) dążą do 
wywołania rewolucji  antyłaszy- 
stowskiej (zwalczają przytem w 
równej młerze  kleryko-faszyzm 
Dollfussa — Schuschnigga, jak i 
„brunatny” faszyzm z pod znaku 
Nazi). Przytem rewolucja ta nie ma 
na celu restauracji demokracji 
parlamentarnej, lecz realizację so- 
cjalizmu, a w okresie przejściowym 
panowanie dyktatury proletarjatu, 
Socjaliści Austrii wypowiadają się 
za jednolitym frontem z komuną, 
(który został zresztą w Austrji już 
zawarty) uznają „olbrzymie zna: 
czenie Rosji sowieckiej dla walki 
klasy robotniczej na całym świe- 
cie” i wzywają masy do jej obrony 
przed ewent. interwencją zagranicz 
ną. Stawiając soble za cel zrealizo: 
wanie jedności organłzacyjnej ru- 
chu robotniczego w  poszczegól- 
nych krajach i stworzenie wspól- 
nej międzynarodówki, Uważają się 
jednak nadal za organiczną część 
składową II Międzynarodówki i w 
jej ramach zamierzają walczyć o 
zwycięstwo zasad lewicowego 30- 
cjaliznu. W ten sposób parija au- 
strjacka rewidując słynny program 


Wkrótce! 


(nazwa 


Socialiści idą na lewo 


linzki stanęła konsekwentnie na skrót oficjalnej nazwy socjal. par: 


gruncie t. zw. „sosjalłizmu lewico- 
wego” 


W Hiszpanii 

W, krótkim stosunkowo czasie 
przerobili kurs na lewo socjaliści 
hiszpańscy. Wywalczyli oni przed 
kilku laty republikę wspólnie z de 
mokratycznym odłamem burżuazji. 
Po upadku monarchji zasładają w 
gabinetach koalicyjnych wspólnie 
z radykałami. Stawiają sobie przy- 
tem za cel ugruntowanie podstaw 
iepubliki i przeprowadzenie szere- 
gu reform socjalnych, Po pewnym 
czasie zmuszeni są jednak wystą- 
pić z koalicji a ster polityki repu- 
blikańskiej bierze coraz bardziej 
kurs na prawo. Podnosi głowę 
reakcja klerykalna, a nawet i mo- 
narchiści. Demokracja hiszpańska 
przerabia (tylko w tempie o wiele 
szybszem) podobnie jak Niemcy 
weimarskie proces  „prawicowie- 
nia”, 


Rozwój wypadków w kraju po- 
woduje jednak (w przeciwieństwie 
do niemieckiej s.-d.) szybką i za- 
sadniczą zmianę orjentacji w sze- 
regach socjalistycznych.  Partja 
hiszpańska wyrzeka się myśli o ko- 
alicji i czysto parlamentarnych me 
tod walk i proklamuje hasło zdo- 
bycia władzy drogą rewolucyjną. 
Largo a Cabalero (popularnie zwa 
ny hiszpańskim Leninem) oświad- 
cza niejednokrotnie, że socjalizm 
hiszpański stawia sobie za cel re- 
alizację „hiszpańskiego  paździer- 
nika”, W celu konsolidacji sił ro- 
botniczych zawarty został blok a 
anarcho - syndykalistami ( w posta 
ci t. zw. aljansu robotniczego) I to- 
czą się pertraktacje, przerwane 
ostatnim nowym rozlewem krwi, z 
komunistami, którzy posiadają 
w Hiszpanji b. słabe wpływy. 


W powolniejszem tempie (tem 
nie mniej jednak wyraźnie) startu- 
je na lewo S. F. I. O. (tak brzmi 


CUKIERKI LWOWSKIE 
1 kg. = zł. 2.— 
do nabycia jedynie w firmie 
„Express“ W. G. 
Łódź, Piotrkowska 9. 
eoe 


+0 


Burmistrz hitlerowiec 


skazany za wykroczenie 
przeciw moralności 


BERLIN, 5.10. (Tel. wł.). — Bur 
mistrz miasta  Grenznach, dr. 
Ebecke, zajmujący w partji nar.- 
socjal. wysokie stanowisko, zostal 
skazany na rok więzienia za wy- 
kroczenie przeciw moralności pu- 
blicznej. 


Pierwszy film wiedeński 


tji Francji). 

jednej strony wystąpienie 
„neo-socjalistów, z drugiej rozwój 
sytuacji politycznej kraju (szyb- 
ki rozwój faszyzmu, powstanie 
rządu jedności narodowej) spowo- 
dowały poważne wzmocnienie 
wpływów lewicy partyjnej (Żyrom 
skl, Pivert, Just), Wyrazem rady- 
kalizacji partji jest również za« 
warcie jednolitego frontu z komu 
nistami, co oznacza ostateczne prze 
kreślenie polityki t. zw. Karteiu 
lewicy (współpracy parlamentar- 
nej z radykałami). 

Zmłana nastawienia nastąpiła w 
ostatnim roku również w socjaliz- 
mie amerykańskim już na pary- 
skiej konferencji miedzynarodowej 
(w sierpniu ub. roku) głosowała 
większość delegacji Ameryki (4 na 
6-ciu) za rezolucją lewicową grupy 
Zyromski — Alter. Obecnie na 
odbytej pized kilku miesiącami 
konferencji partyjnej uchwalono 
zmianę programu i taktyki, Nowy 
program przewiduje dążenie da 
objęcia władzy w celu natychmia- 
stowej realizacji socjalizmu, przy» 
czem w walce o władzę nie należy 
się ograniczać do środków czysto 
parlamentarnych, 


Wymienialiśmy dotychczas par- 
tje, które albo stanęły już zdecy- 
dowanie na gruncie t. zw. „socja: 
lizmu lewicowego”, albo przecho- 
dzą jako całość wyraźny proces ra 
dykalizacji. Należy jednak dodać, 
że wpływy elementów lewicowych 
wzmogły się ostatnio i w szeregu 
Innych ugrupowań  socjalistycz- 
nych. 


A w Skandynawii 


Z drugiej jednak strony obser- 
wujemy w kilku krajach zjawisko 
wręcz odwrotne, mianowicie wzmoc 
nienie się wpływów  retformizmu 
(Szwecja, Danja, Holandja). Cie. 
kawe, że stabilizację tradycji refor 
mistycznych w tych krajach przy 
pisać należy w znacznej mierze 
tym samym przyczynom, które 
spowodowały radykalizację reszty 
ruchu socjalistycznego, w pierw- 
szym więc rzędzie szalonemu roz- 
wojowi faszyzmu, : 

Socjal. szwedzcy, duńscy ł łn. 
uważają, że właśnie rozwój fa- 
szyzmu wykazał jak ogromną war- 
tość demokracja parlamentarna po 
siada dla klas pracujących. Najlep 
szym jednak środkiem obrony de- 
mokracji i odwrócenia  niebezpie- 
czeństwa faszystowskiego jest 
przymierze z klasami średniemi, po- 
litycznie zaś z demokratycznym 
odłamem  partji mieszczańskich. 
Przejście na drogę rewolucyjną lub 
wspólny front z komunistami mogło 
by tylko odepchnąć masy chlop- 
skie i demokratów mieszczańskich 
i pchnąć ich w ramiona faszyzmu. 
Dlatego też socjaliści skandynaw.- 
ecy (z wyjątkiem Norwegii) są 


SALONOWO-KRYMINALNY po NIEMIECKU MóWIONY 


Reżyserji Rudolfa Katschera 


Muzyka H. Schwarca ; 


„Niebieskie pilaki” 


W olah p. GERDA MAURUS, PAUL HARTMAN, ). HOMOLKA 


„3 


1 PALACE} 


Od jutra „PALACE“ 


Dziś nieodwołalnie 
poraz ostatni! 


BURZ 


wonym w Moskwie z udziałem 1.300.000,.— ludzi — Dziś 


Od jutra „PALACE* 


í TZ, 
Då At z 


chu socjalistycznego z jednej stro- 
ny a stabilizacja relormizmu w 
niektórych krajach z drugiej — 


3942+90900466003063009000900 
B. Profesor 
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konsekwentnymi zwolennikami ko: 
alicjj i czysto parlamentarnych 
metod walki, Ostatnie sukcesy wy 
borcze socjalistów w Szwecji nie- 
wątpliwie wzmocnią tendencje re 
formistyczne w ruchu skandvnawe 
skim, 


Dwa odiamy 


Radykalizacja b. znaczna rue 


pogłębia niewątpliwie rozbieżności 
w łonie niiędzynarodówki socjali- 
stycznej i zmniejsza możliwośc 
jednolitych akcji politycznych, a 
zasięgu międzynarodowym. W ra- 
mach  międzynarodówki istnieją 
dziś obok siebie dwa bloki o odręb 
nej ideologii i odrębnych drogach 
praktycznej działalności: skrzydło 
lewicowe i grupa partji retormi- 
stycznych. Trudno w chwili obece 
nej przewidzieć jak się rozwinie 
współpraca obydwuch  odłamówa 
Czy rozbieżności  pogłębią ją, 
doprowadzając do rozluźnienia wią 
zów organizacyjnych, czy też w 
dalszym rozwoju nastąpi konsolis 
dacja ideowa. W każdym bądź ra- 
zie kwstja znalezienia wspólnej dra 
gi dla całości ruchu socjalistyczn, 
jest dziś przedmiotem gorącej dy 
skusji w szeregach socjalistycznych 
(Artykuły Dana, Bauera. List so: 
cjalistów Austrji do egzekutywy 
międzyrarordówki, odpowiedź Fry 
deryka Adlera i t. d}. 
A. D. 


DA. W. DZIERZYNSKI 


przeprowadził się na ul, 


Traugutta 5. 


Tel. 123-83. 


Dr. med. 


SZREIBER 


CHIRURG 
powrócił 
Narutowicza 9. tel. (22-05 


przyjm. od 2—3 i od 7—8.30 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy! 


Frapujący. pełen napięcia 
film, który zachwycił i 
oszołomił znawców. 
Niesamowity urok i prawo 
dżungli fascynującym te- 
matem arcydzieła pt 


Miłość 
Tarzana 


Dramat, peien sensacyjnych 
przygód l prymitywnej miłości. 


W rolach głównych: 
Johny Weisstmiiler 
Neil Hamilton 
Mauren 0'$ullivann 
Nadprogram: Dżwiękowy 
dodatek P. A. T. oraz 

aktualności Foxa 


Ceny miejsc na I seans i po- 
ranki od 54 gr. 


OE DZT ACWEA A E I 


Nadprogram: Wielka rewja 
sportowa na Placu Czer- 


2 
a 


poranki o godz. 


12—2 i 2—4 po cenach najniższych, 
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Dowkór gorączkuje 


Stan denata poger- 
szył się 

Jak się dowiadujemy, stan 
Dowbora, znajdującego się w 
szpitalu św, Józefa, w dniu 
wczorajszym. pogorszył się. — 
Operacja wyjęcia kuli, która 
przebiła mu śledzionę i płuco, 
udała się, lecz Dowbor ciągle 
gorączkuje | cierpi poważnie 
z powodu krwotoku. 


Wkońcu dodać należy, iż sa- 
mohbójstwo Dowhorą jest przed 
miotem dochodzenia władz śled 
tzych. Treść pozostawionych 
przez denata trzech listów, z 
których jeden wystosowany był 
de żony, drugi do komisarza 
Wojewódzkiego, a trzeci — do 
kolegów, trzymaną jest jeszcze 
w tajemnicy, 


> n————_MLo>„DJoDSLorrrroeeec.zaeL i z a 
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dni wieczorem i rano, 


CT TAA SREDNIA TUBA ZKZ 


z 2 Ea TYLKO 0.80 


Ta pieczęć jest najiepszą gwarancją. 


Dentysta Pani wie najlepiej jaką pastędo ~ az 
zębów polecić. Jeśli więc radzi pastę Colgate. — 
ta daje wyraz swemu przekonaniu. że pasta 
Colgate czyści zęby gruntownie. dokladnie 
i bezpiecznie. Colgate zawiera dokładnie 
ten sam składnik, jakiego używają dentyści. 
by oczyścić zęby. Oto dlaczego zęby po- 
łyskują tak wspaniale. Prosimy używać 
z zaufaniem pasty Colgate przez pięć 
a spostrzeęże 
Pani nowe piękno Śwych zębów. ._., 


F paSTA DO ZĘBÓW COLGATE 
DUŻA TUBA. 


-1vtko1,40. 


lanowezo Pani radzę pastę do zębów COLGATE 


Jest to obecnie jedyny środek do pielęgnowania zębów. 
zaaprobowany i polecany przez Związek Lekarzy 
Dentystów w Państwie Polskiem. 


sekwestr Żyrardowa utrzymany 


Sad wyznaczył biegłych w celu zbadania nadużyć Boussaca 


LJ 
mniejszości o uznanie ich po-| Jak pracuje Żyrardów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran| Boussaca 
nego” telefonuje: o cofnięcie sekwestru zakła- 
Wczoraj w wydziale handlo- dów żyrardowskich, 
wym sądu okręgowego w War- Jeszcze 3 sierpnia r. b. sąd 
szawie odhyła się rozprawa nad | okręgowy otrzymał podanie peł 
protestem pełnomocników p.| nomocników komitetu polskiej 


Podaje się do wiadomości Ogółu, że już w czwartek 
18 b. m. rozpocznie sią ciągnienie 1-ej klasy wielkiej 31 
Loterji Państwowej! 

Każdy, kto dba o przyszłość Swoją i Rodziny powi- 
nien niezwlocznie nabyć los w słynnej Kolekturze 


N, JATECA noou z 


PIOTRKOWSKA 66 


Znacznie udoskonalony pian gry! 
58 proc. logów wygrywa! 
Szczegóły w prospektach, które wydajemy bezplatnie. 


wództwa przeciw p. Boussaco- 
wi za niebyłe i umorzenie spra- 
wy wobec obustronnej zgody 
na zapis na sąd polubowny. — 
Podanie to podpisali jako peł- 
nomacnicy mniejszości adw 
adw. Landau, Polikier i Urbano 
wicz, Był to wynik 


słynnej umowy „biskupickiej*. 


Sad nie uwzględnił podania i 
sprawy nie umorzył, ponieważ 
już 17 sierpnia r. b, jeden z 
członków komitetu mniejszości 
u. Józef Śliwicki, prezes ZASP., 
zawiadomił, że cofa pełnomoc- 
nictwa, dane adw. Polikierowii 


nie uznaje umowy © zapisie na 
sąd polubowny. 


Wobec tego sprawa potoczy- 
ła 


tałązna Oliwia | Wawrzyń 


ZWYGIGSIWA 


Mussolini nie wierzy dzisiaj w możliwość rozbrojenia 


MEDJOLAN, 6.10. — Mussolini lini oświadczył ped adresem Jugo- 
wygłosił tutaj dzisiaj na placu ka- |sławji, że nie widzi wielkich MAA 
tedralnym wielką muwę polityczną | liwości porozcunenia dopóki trwa | 
do wielotysięcznych tłumów, polemika, raniąca ambicję narodu 
W. pierwszej części przemówie-  wloskiego. Następnie jednak skła- 
nia, poświęconej zagadnieniom | da następującą deklarację: „Czuje: 
socjalnym i gospodarczym, Duce my się i jesteśmy siini. _ Możem, 
potępił liberalny system gospodar wię jeszcze raz zaoliarować moż: | 
ki, wypowiedział się przeciwko u- ność porozumienia, dla którego | 
państwowieniu gospodarstwa na- istnieją faktyczae warunki”. 
rodowego, widząc jedyną  możli-. Następnie Mussolini oświadczył, 
wość rozwiązania trudności w że Włochy nadal bronić będą nie- 
ustroju korporacyjnym, opartym podległości Austrii, a pod adresem; | 
o samodyscyplinę produkcji. | Niemiec powiedział: „Nie jest do 
W części drugiej, poświęconej pomyślenia rozwój historji Euro- 
polityce „międzynarodowej, Musso- py bez Niemiec, ale jest nieodzów- 


mein reiymowi KierowskiEN 


będą głosowali katolicy w Zagłębiu Saary 


SAARBRUECKEN, 6.10. (PAT) | utrzymania status quo, a w szcze: 
— Komisja plebiscytowa ogłasza, | gólności aby wyjaśniono, czy prze- 
że plebiscyt z Zagłębiu Saary bę | widziany będzie bardziej czynny 
dzie tajny, a wolność głosowania. udział ludnośti w sprawach publicz. 
zabezpieczona, nych. 


EENT 


| 
| 
GENEWA, 6,10. (PAT). — Se- | PARYŻ, 6.10, (Tel. wł.). — Na 
kretarjat generalny ligi ogłosił | wielkiem zgromadzeniu, zwołanem 
petycję, wystosowaną do rady ligi | tutaj w związku z plebiscytem w 
narodów w imieniu 200 delegatów | Zagłębiu Saary, przywódcą nie 
tudności chrześcijańskiej Saary, nie | mieckich katolików w tem Zagłę: | 
podporządkowanej narodowemu | biu, książe Hohenlohe oświadczył 
socjalizmowi. Zdaniem autorów pe-| że katolicy - niemcy stanowczo 
tycji wolność i szczerość plebiscy- | nie opowiedzą się za reżymem hi- 
iu nie są zapewnione, Petycja do: , tlerowskim, a glosować będą za 
maga się, aby określono natych- | utrzymaniem status qua, 
miast ustrój Saary na wypadek 


ne, aby pewne czynniki niemieckie 
nie stwarzały wrażenia, że to Niem- 
cy chcą się oddalić od Europy”. 

Wreszcie Mussolini nardzo step 
tycziuiie wypowiedzia się w spra- 
wie możliwości rozbrojenia w dzi 
siejszych warunkach, 


Wkońcu Mussolini wyraził prze: 
konanie, że faszyzm będzie typem 
cywilizacji europejskiej i włoskiej 
XX wieku. Premier zakończył swe 


przemówienie następującem oświad, 


czeniem: 

„Jeżeli będzie pokój prawdziwy 
i owocny, któremu towarzyszyć 
będzie sprawiedliwość, to upiększy 


naszą broń gałązką oliwną, jeżeli | 


natomiast stanie siłę naczej, to 
ostrza naszych bagnetów upiększy 
my wawrzynem zwycięstwa”, 


„Na konsula" 
operował Sidzikauskas 
BERLIN, 6.10. (PAT) — Nie- 


mieckie biuro informacyjne dono | 


6i z Kowna, że dziś przed połud- 
niem rozpoczął się przed kowiefi. 
skim sądem okręgowym sensącyj- 
ny proces przeciwko długoletnie- 
mu posłowi litewskiemu w Berli- 
nie, a ostatnio posłowi w Londynie 
Sidzikauskasowi. Oskarżony 
on jest o pobranie od obywateli 
niemieckich rzekomo na cele do- 
broczynne około 80 tys. mk. za 
mianowanie litewskimi 
honorowymi. 


— 


konstlami | 
| zapisie na sąd polubowny 


Wczorajsze posiedzenie sądu 
przy przepełnionej sali rozpo 
częło się od referatu sędziego 
Lautera, który  przedewszyst: 
kiem złożył sprawozdanie ze 
stanu rzeczy 

w Żyrardowie pod zarządem 

sekwestratorów 

za okres od 8 marca do 3 czerw 
ca r. bież. Sprawozdanie to mó 
wi o polepszeniu się sytuacji w 
zakładach żyrardowskich, pod- 
niesieniu się stanu produkcji 
i zatrudnienia, Obrót za 4 mie 
siące sprawozdawcze wzrósł w 
stosunku do poprzedniego mie* 
siąca o miljon zł. Polepszył się 
stan kasy, pomimo to, że 

sekwestr kosztuje 40 tys. zł. 

Dalej sędzia Lauter przypo:* 
mina dotychczasowy przebieg 
sprawy. Oświadcza, że z pośród 
324 polskich akcjonarjuszy tyl 
ko 28 wystąpiło ze skargą, ale 
wszyscy znajdują się pod opie: 


ką sądu, bo bardzo wielu z nich 


Block - Brun, Piotrkowska 104, 

Państwowe Zakłady Tele- i Ra- 

djotechniczne, Warszawa, Gro- 
chowska 80. 


protestuje w pismach do sądu 
przeciwko umowie biskupie: 
kiej. Sekwestr stanowi jedyną 
możliwość dla ustalenia 
uadużyć Bussaca i jego współ- 
pracowników. 
Tylko w drodze sądowej moż 
na zebrać dowody tych nadu- 
żyć. 


Rozprawa sądowa 


Po tym referacie odczytano 
wspólne podanie 


adwokatów ohu stron 0 umorze| 


nie sprawy 
w wyniku umowy biskupickiej. 
W piśmie tem adwokaci obu 
stron oświadczają, że umowa o 
Za- 


wierała już nazwiska arbitrów: 
ze strony mniejszości polskiej 
arbitrem miał być prof, Adam 
Krzyżanowski, a ze strony fran 
cnzów adw. Jan IL'Abbe. Super 
arbiter nie był jeszcze określo< 
ny, — 

Przewodniczący podnosi za- 
gadnienie do rozstrzygnięcia 
czy umowa ta o zapisie na sąd 
polubowny jest ważna w chwi- 
li gdy sprawa toczy się w s8" 
dzie państwowym. 

Na ten temat odbyły ate prze 
mówienia stron. Pierwszy prac- 
mawiał adw. Wolski, jako peł 
nomocnik p. Józefa ŚSliwiekie« 
go, Wnosi on 6 oddalenie pro- 
testu pełnomocników Boussaca 
przeciwko ntrzymaniu sekwe- 
stru. Oświadczą, ża 
sprawa mą charakter społecznie 
niż chcieli jej nadać wiry, 
umowy biskupickiej. Abstrahue 
jąc od moralnych wartości me 
kładów z p. Bouszac'iem, obroń 
ca powołuje sią na artykul ko 
deksu postępowania cywilnego, 
domagając się ras jeszoze ods 
rzucenia protestu: ń 

Z kolel zabiera głos w inie 
niu nieobecnego adw, Korale, 
— adw. Soból « Dancygierowa;, 
Oświadcza ona, że motywy mé 
rytoryczne są dla sprawy obg 
jetne.  Sekwestr powinien byd 
zniesiony ponieważ cofnięcie 
pełnomocnictw przez p. Śliwice» 
kiego było o dwa tygodnie spóź 
nione. Po tej dyskusji sąd udał 
się na naradę, która trwała oko 
ło godziny. 

O godz. 1-ej sąd ogłosił na- 
stępujący 3 


Sad postanawia: 

„Protest adw. adw. Korala ; in, 
odrzucić 1 sekwestr zakładów 
żyrardowskich utrzymać*, 

W motywach stwierdzono, że 
cofnięcie pełnomocnictw przez 
p. Śliwiekiego było prawomoe- 
ne, i przeto oświadczenie o wy- 
cofaniu powództwa jest bez zya 
czenia. 

Zkolei sąd przystąpił do wy- 
znaczenią 
biegłych dla zbadania nadużyć 

zarządu Żyrardowa. 

Sąd powierzył zbadanie ra- 
chunkowości zakładów  żyrar: 
dowskich „sędziemu Skonieczne- 
mu, upoważniając go do powo- 
łania potrzebnych ekspertów. 
Od wyników ekspertyzy zale- 
żeć będzie dalszy ciąg sprawy, 

Na tem wczorajszą sesja sądi 
w sprawie żyrardowskiej zosi) 
łą zakończona. 
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Kilkuzrotowe opłaty roczne 


bedą wprowadzone w szkołach powszechnych, 
aby uniknąć redukcii oświaty 


Nr. ZTT 


WATALINA 


lekka i ciepła tylko w firmie 


Edmund BOKSLEITNER 


Łódź, Sienkiewicza 79. 
Tel. 141-798. 


W związku z przygotowania- 
mi do nowego roku budżetowe- 
go pojawiają się pogłoski, do- 
tyczące poszczególnych resor: 
tów państwowych. W ostatnich 
dniach mnożą się niepokojące 


informacje, dotyczące resortu 
oświaty. 

W związku z tem agencja 
półurzędowa „Iskra* zwróciła 


sie do miarodajnych źródeł o in 
formacje, które podajemy do 
wiadomości czytelników: 
„Ogólna sytuacja państwa 
zmusza do przeprowadzenia dal 
szych oszczędności, które wy- 
rażą się tak w zmniejszeniu gla 
balnej kwoty budżetu na rok 
1935-36, jak w redukcji budże: 
tów poszczególnych resortów, 
W konsekwencji 
musi ulec zmniejszeniu budżet 
ministerstwa oświaty o kwotę, 
jak należy w tej chwili przy- 
puszczać, 18 miljonów złotych 
Jaknajdalej posunięte oszczęd 
ności w wydatkach rzeczowych 
tego resortu nie osiągneły po- 
wyższej kwoty, wobec czego 
zarysówały się dwie tylko alici 
natywy: redukcja wydatków 
personalnych, lub znalezienie 
dodatkowego źródła pokrycia 
wydatków na oświatę. Przyję 
cie pierwszej alternatywy po 
ciagałoby w konsekwencji bądź 
wstrzymanie  antomatycznych 


puusa AWZYDORECH, przy 


padających, zgodnie z ustawą 

uposażeniową, na 1 stycznia 

1935 roku, bądź 

dalekoidąca redukeja etatów., 

którchy objęły kilka tysięcy 
nauczycieli. 

W jednym i drugim wypadku 
musiałoby nastąpić wydatne 
ohniżenie poziomy nauczania w 
szkolnictwie powszechnem i 
Średniem, a nawet osłabienie 
tempa przeprowadzanej obecnie 
reformy naszego szkolnictwa. 

Ministerstwo oświaty, mając 
pełne zrozumienie następstw 
tego rozwiązania, nie mogło 
pójść tą drogą. 

Nie jest zamierzone ani wstrzy 

manie automatycznych awam 

sów nauczycielskich, ani reduk 
cja etatów. 

Nie ulegnie również przerwie 
wynikająca z ustalonego planu 
realizacja reformy szkolnej, któ 
ra na poziomie szkoły powszech 
uej zostanie zakończona za rok. 


a w gimnazjum ogólnokształca- í 


cem za trzv lała. 
Odrzucenie pierwszej alter 
natywy, mogącej zagrozić szko) 


uzasadnionej zresztą względa 
mi rzeczowemi, analogji po 
między szkolnictwem powszech 
nem i średniem. Jak wiadomo. 


w średniem szkolnictwie pań: 

stwowem, które w zasadzie jesi 

bezpłatne, pobierane są opłaty 
na pomoce szkolne, 


Z opłat, na podobnej zasa- 
dzie opartych, mogą być po- 
kryte także koszta rzeczowe u- 
trzymania szkolnictwa po- 
wszechnego w części, niezbęd 


nej dla pokrycia koniecznych 
wydatków. Rzecz oczywista, 2 
uwagi na charakter tego szkol- 
pictwa, a przedewszystkiem za- 
chowania jego powszechności. 
opłaty te będą ograniczone do 
możliwego minimum i wyrażą 


GASIŃO 


Dziś pocz. o 12-ej. 


nictwu poważnemi wstrząśnie- | Dziś i codziennie! 


niami, zmusiło do poszukiwa- 
nia innego źródła pokrycia nie 
zbednych wydałków. 

Wśród wszystkich możliwoa- 
ści, kłóre poddano starannej a- 
nalizie, okazało się rzeczą nie 
SONA ak ay A pewna 


Mieszkanie Twe nie jest TATE 
niem miejscem przechowywania 
majątku, lecz 


m Mz z 
MONA A ? 


SAFE 


Katasirofa loinicza 


Pilot zabity, obserwator ciężko ranny 


Z Kiele donoszą: 
Wczoraj rano w Zagnańsku w 
odległości półtora kilometra od 


Kiele wydarzyła się katastrofa sa. | kapral Żuchowski 


molotowa. Samolot, w którym znaj 
dował się pilot Żandarmerji, por. 
Horski, i obserwator kapral Kazi 
mierz Żuchoówski z 1 p. I, skutkiem 
gęstej mgły stracił _ orjentację i 
zmuszony był do ladowania. W cza 
sie lądowania 

samolot runął na wierzchołki 

sosen 

w lesie państwowym. 

Pilot 


por. żandarmerji, Horski, 
zabity na miejscu, doznając rozbi: 
cia czaszki i złamania nogi; 
został ciężko 
ranny i przewieziony do szpitala 
w Kielcach. Samolot jest rozbity 
W miejscu tragicznego wypadku 
dwie sosny zostały zupełnie 
ścięte od pnia, 
a u pięciu drzew ścięte zostały 
wierzchołki. Na wierzchołkach so 
sen pozostały strzępy skrzydeł sa- 
molotu, a 
kadłub runął w gęstwinę leśną, 


Dyrektor 
patacu carskiego 


okradł swego chlebo- 
dawce 


SZANGHAJ, 6,10. — Aresztowa 
to b. dyrektora chińskiego pała 
cu cesarskiego w Pekinie, Jihpet 
chi pod zarzutem  sprzeniewierze 
nia kosztowności pałacowych war- 
tości około 80 miljonów dolarów 
chińskich. Wiele z tych przywła- 
szczonych kosztowności  Jihpeichi 
zastąpił bezwartościowemi imita- 
cjami, część zaś ukrył zagranicą. 


Proces 126 „nazi” 


KŁAJPEDA, 6.10. (Tel. wł). — 
Na rozkaz sądu wojennego dore 
czono wczoraj 126 członkom niele- 
galej partji narodowo - socjalistyca 
nej akt oskarżenia. Na czele oskar 
żonych stoją Neuman ł Sass. 80 
oskarżonych znajduje się w aresz- 
cie, 46 pod dozorem policji. Proku- 
rator zgłosił 296 świadków i 15 
rzeczoznawców. 


Akt oskarżenia obejmuje 


Płatności kuponów 


od papierów procen: 
towych 


W pażdzierniku r. b. przypada 
termin płatności kuponćw od na- 
stępujących papierów wartości 
wych: 4 proc. premjowej pożyczki 
inwestycyjnej, 6 proc. pożyczki do- 
larowej z roku 1920, 7 proc. obli- 
gacji komunalnych Banku Gospo: 
darstwą Krajowego, 7 i pół proc. 
obligacji bankowych BGK, 8 proc, 
obligacji stołecznego miasta Pozną 
nina z roku 1926 i 1929, oraz 7 
proc. pożyczki stabilizacyjnej % 
1927 r. 


Kolej dociera 
do Druskienik 


Z Druskienik donoszą: 

Wczoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie nowej linji kolejowej 
Porzecze — Druskteniki. 

Jak wiadomo, uzdrowisko Dru- 
skieniki leżało w odległości 18 


lklm. od stacji kolejowej Druskie- 
550 | niki, przemianowanej obecnie na 


stron pisma maszynowego. Proces | Porzecze. Obie wyżej wymienione 


rozpocznie się w początkach listo- 
pada 


miejscowości posiadały dotychczas 
tylko komunikację autobusową. 


„DHE 


Robert ARER 
i Herbert Marshall 


w filmie 


„Twe usta 
klamią” 


Bilety wolnego wejścia nieważne. 


Czy wiecie, łe.. 


„w fabrryce maierjałów wybu- 
chowych, położonej w odległości 
30 klm. od Oslo, nastąpił wybuch, 
skutkiem którego 4 osoby zostały 
zabite. 


„ħa morzu Marmara, niedaleko 
wysp Książęcych, nastąpiło zde- 
rzenie pomiędzy statkiem  „Afi- 
dab” i idącym z Dardanelów nie- 
znanym parowcem, przyczem paro 
wiec zatonął wraz z 40 ludźmi. 


„w pobliżu Firth of Torth (Szko 
cja) samolot bombowy, który miai 
lądować na pokładzie awjomatki 
„Courageons”, zawadził skrzydłem 
o' mostek kapitański i spadł do 
morza, przyczem jeden z lotników 
utonął, drugi zaś, który w chwili 
zderzenia wypadł z aparatu ną 
pokład, złamał obie nogi i potłuki 
się dotkliwie. 


„dw Czasie zebrania angielskich 
faszystów w Plymouth, na którem 
przemawiał sir Oswald Mosley, do- 
szło do gwałtownych starć, w cza- 
sie których poraniono około 20 


| osób. 


się prawdopodobnie w niewiel- 
kich, kilkuzłotowych kwotach 
rocznych, 

zależnie od typu szkoły, przy- 
czem wprowadzenie tych 0- 
płat przewidywane jest dopiero 
od początku - roku szkolnego 
1935-36, czyli że 

cały bieżący rok szkolny bę 
dzie realizowany na zasadach 

dotychczasowych. 

W projekcie wniesienia opłat 
na pomoce szkolne w szkolnie- 
twie powszechnem 
nie należy dopatrywać się na- 
ruszenia konstytucji i ustawy 

o obowiązku szkolnym, 
gdyż opłaty te, pomijając cza- 
sowy ich charakter, mają na 
celu jedynie zaspokojenie rze- 
czowych i koniecznych potrzeb 
szkolnictwa powszechnego i nie 
obejmują kosztów uposażenia 
personelu etatowego. 

W związku z temi informa- 


0046000000000000040000006 
sprzeczna ekspertyza 


w sprawie sen. Wyrostka 

Dowiadujemy się, że w sprą: 
wie sen. A eg w ssh kin 

wym oku Bezpartyjnego 
wpłynęły opinje hoem nia 
sprzeczne 

Ekspertyzą ią 
prowadzali adw. adw. Pęskłi 
Rymowicz. Obecnie erii 
jeszcze trzeciego eksperta g ra: 


mienia rady adwokackiej adw. 
Domańskiego. 


~ 1.000.000 zł. 


é d 
Eda Eost] (klas w DANOSDAAN 
ole ze 
G. WOLMAM 
Narutowicza 3 


tel. 181-53 I 
PL-Reymonta 3/4, tel. 219-530; 
Z 


POKAZ MÓD JESIENNYCH 
Zainteresowanie dzisiejszym pæ 


kazem mód jesiennych jest olbrzy 


cjami warto zaznaczyć, że art. | mię. 


118 konstytucji mówi: 
„W zakresie szkoły powszech- 
nej nauka jest obowiązkowa 
dla wszystkich obywateli pań- 
„ stwa, 
Czas, zakres i sposób pobiera- 
nia tej nauki określi ustawa“. 
Pozatem istnieje, art. 119 kon 
stytucji, którego pierwszy wu- 
stęp brzmi jak następuje: 
„Nauka w szkołach państwo- 
wych i samorządowych fest bez 
płatna“, 


Firmy warszawskie prz 
już swoje eksponaty, które w 
dzisiejszym będą demonstrowane 
w sali filharmonji przez premjąws 
ne piękności Warszawy. 

Szczególne zainteresowanie By: 
dzą kreacje firmy Maison Goussftk 
Cattley i najmodniejszej i najbo: 
gatszej firmy, króla futrzanego w 
Warszawie A. M. B, 

Również firmy łódzkie Będą w. 
gato reprezentowane, 

Początek o godz. 12 w poładnie. 


AL ZZ ZZ OJ 


Dzisiejsze audycie 


UROCZYSTOŚCI BOCHEŃSKIE |uczonych polskich, wykazują tk 


Rozgłośnie Polskiego Radja o 
godz. 9,80 transmitować będą u 
Bochnf nroczystości, związane « 
koronacją cudownego obrazu. Mazę 
celebrować będzie biskup polowy 
dr, Józef Gawlina. Po kazaniu na- 
stąpi dalszy ciąg uroczystości. 

„WAKACJE NAD CZARNEM 

MORZEM* ; 

Morze Czarne, jak żadne inne x 
mórz, osnute egzotyczną szatą le- 
gendy, pociąga każdego, kto 
chciałby spędzić mad niem letni 
miesiąc w upale słonecznym. Nie 
zraża nawet krajobraz smętny i 
jednostajny letnisk położonych na 
skraju stepu, nad samym brzegiem 
morza. Odbicie tego krajobrazu 
znajdą wszyscy w odczycie p. A- 
leksandry Lipińskiej, która mówić 
będzie w radjo o godz. 18,00. 
JAK SIĘ BAWI WIEŚ WILEŃSKA 

Leon Wołłejko jest ulubieńcem |, 
wileńskiej publiczności radjowej i 
teatralnej, Wśród radjosłuchaczy 
zdobył sobie ogromną popularność 
dzięki swym gawędom  regjonal- 
nym, od paru lat wygłaszanym 
przed wileńskim mikrofonem p. t. 
„Kłopoty Oszmiańczuka”. Tego po 
pularnego prelegenta poznają ra- 
Gjosłuchacze całej Polski w poga- 
dance © godz. 15,00. L. Wołłejko 
cpowie o tem, jak słę bawi wieś 
wileńska. 

PIEŚŃ NA FALACH ETERU 

Pośród rćżnorodnych form mu- 
zycznych pieśń należy do najbar- 
dziej uprzywilejowanych i chętnie 
słuchanych, tembardziej, jeżeli od- 
twórcą jest artysta o wysokim po 
ziomie kulturalnym. Do. tych ostat- 
rich należy bezsprzecznie Maurycy 
Janowski, który z programem pie- 
śni Glier'a, Galla, Respighi'ego, 


Lehara i in. wystąpi w radjo o 
godz. 15,15. 
o KASZUBACH 


Staraniem instytutu bałtyckiego 
w Toruniu wyszła ostatnio praca 
zbiorowa pt. „Kaszubi — ich lek- 
tura i język”, na ktćrą składają 
się rozprawy prof. Lorentza, prof 
A, Fischera i prof. T. Lehra-Spła- 
wińskiego. Rozprawy te opartę na 
najnowszych  badariach 


szeregu | węgierzki, 


smiernie bliskie pokrewieństwo ga 
między kulturą kaszubską a pol: 
ską, jak i pomiędzy gwarą Ka- 
szubską, a polszczyzną. Prace te 
zbijają najzupełniej tezę, wyzyski 
wang dawniej przes nieprzychylną 
nam propagadą, jakoby istnieć 
miał odrębny język Kaszubski | 
odrębna kultura tego rzekomo 
odrębnego narodu. Z pracy tej 
zda sprawę przez mikrofon © gods 
17,50 red. Stanisław Poraj. 


„DOM W NOCY” 

Teatr wyobraźni nadaje © pode. 
18,00 słuchowisko Janiny Moraw- 
skiej p. t. „Dom w nocy”, który 
jest historją przygody © niesamo:= 
witym nastroju słynnej artystki 
filmowej. Wykonawcami tego nę: 
strojowego 1 głębokiego w pomys 
śle słuchowiska będą Marja Me- 
dzelewska, Różycki, Justian i Më- 
ung. 


ŻOŁNIERZ I OBYWATEN — U% 
NERAL, A 


Prelekcja radjowa o gofls. W 
poświęcona jest przez p. Zygmurk 
ta Kisielewskiego pamięci generik 
ła brygady Juljana Stachiewieck, 
pierwszego przewodniczącego głów. 
nej rady programowej Polskiege 
Radja, ide “ E perraro dzis: 
łaczy w kraju, Którzy w pełni xro- 
mumie rolę radjofonji w naszem 
życiu. O zasługach obywatelskich 
i żołnierskich 6. p. generała Bta- 
chiewicza, który z» wysokiemi war 
tościami umysłu  harmonizował 
wielkie bogactwo charakteru 1 pra 
wość uczuć, mówić będzie właśnie 
przed mikrofonem p. Kisielewski. 


KONCERT MUZYKI WĘGIER 
SKIEJ 


Współczesna muzyka węgierska 
jest naogół mało znana radjosłu- 
chaczom, poza dziedziną lekkiej 
muzyki, to też zaciekawi wszyst- 
kich pewnie wiadomość, że radjo- 
stacja warszawska o godzinie 19,00 
nadaje koncert poświęcony wę- 
gierskim kompozytorom współcze- 
snym. Koncert ten zyskuje tem 
więcej na charakterze, że dyrygo: 
wać będzia orkiestrą kapelm: -*== 
Wiktor Vaschy. (0 


Nr. 277 1.X— „GŁOS PORANNY“ — 1534 


żółta febra pokonana = 


Lekarz dał się pokąsać przez komary, roznoszące malarję ś * 


Żółta febra, jeden z najgrożniej | śmierci dziesiątki tysięcy ludzi w 
szych i najpodstępniejszych wro. | Samej tylko Afryce, to jednak 
gów czlowieka w krajach tropikal | trzeba sięgnąć aż do wyczynu bo» 
nych, znalazła wreszcie swojego | haterskiego amerykanina, 


podłoże i uczynił to w sposób bo- 
haterski: dał się pokąsać przez ko 
mary, roznoszące malarję, naj- 


pogromcę, Profesor Nicolle, dyrek 
tor instytutu Pasieura w Tunisie, 
wynalazł szczepionkę straszliwej 
choroby, którą wypróbował już 
na trzech tysłącach murzynów we 
wschodniej Afryce. Okazało się, iż 
wyniki zabezpieczenia krajowców 
1 biatych przed zakażeniem żółtą 
febrą są doskonałe. 

Aczkolwiek profesor Nicolle jest 
właściwym twórcą środka i meto- 
dy wyrywającej z objąć pewnej 
0399690006090999399090093990 


Chces BYĆ piekn- 


używaj wyroby Mag. W, PAŹDZIER- 
SKIEGO. Krem i mydło „HALINA Nr, 1“ 
odmiadza cerę — ponieważ zawiera 
kamfotę — usuwa piegi, wagry, pry- 
szcze, żółtę i czerwone plamy, zaś 
krem „HALINA Nr. 2” udelikatnia ce- 
rę na zawsze, zapobiega i usuwa 
zmarszczki, - 
Sprzedaż w aptekach, drogerjach i 
perfumerjach. Fabryczny skład „Phar- 
machemła*. Bydgoszcz. W razie bra- 
ku zwrócić się do hurtowni perfu- 
meryjnej „Kosmos“, Piotrkowska 60. 


KEIER TE 


TERETA 


pomiędzy Polską i 


Warsz. koresp. 
nego” telefonuje: 

Po diuższych perbaktacjach, 
prowadzonych w Warszawie, na 
stąpilo porozumienie ca do zawar 
cia układu kompensacyjno - rozra- 
99030090 0009039900000%%0 


sy przyczyną złego Ssamopo- 

czucia. nadmiernej nerwowo» 

ści, braku humoru i £ p. Nale- 

ty bezwzględnie usunąć te do- 

kuczliwe cierpienia. W tym oe- 
lu stosuje się 


Qnusot 


CY "=Goedecke< 


Do nabycia w aptekach. 


majora 
Waltera Reed, aby znaleźć się u 
źródła skutecznej walki ze strasz- 
liwym zarazkiem, 

Walter Reed wysłany został 
przez rząd U. S. A. do Hawany na 
Kubie, gdzie żółta febra  kosiła 
tysiące istnień ludzkich. Wówczas 
był jeden człowiek tylko w Amery 
ce, dr. Finley, który zdawał sobie 
sprawę z istoty i rodzaju zaraże- 
nia żółtą febrą. Wiedział on już, 
Że siewcą zarazy i nosicielem za- 
razków febry jest pewłen gatunek 
komarów, których ukąszenie wpro- 
wadza do krwi człowieka zarazek 
śmiertelnej choroby. Ale wszyscy 
medycy wyśmiewali hipotezę dra 
Fisłey'a, który nie mógł przytem 
dostarczyć żadnego dowodu i przy 
kładu dla potwierdzenia swoich 
przypuszczeń. 

Wtedy to wystąpił na scenę ma- 
jor Reed, który prowadził wraz z 
swoimi asystentami badania w la- 
boratorjum nad istotą zarazków 


żółtej febry. Postanowił on dać 
hipotezie dr. Finley'a praktyczne 


Uklad ŚOSBOdAFCZY 


Rzeszą niemiecką 


„Giosu Poran ,chunkowego pomiędzy Polską a 


Rzeszą niemiecką, Układ ten usta: 
lać ma wysokość wzajemnego eks- 
portu, podlegającego rozrachunko: 
wi. 


Zasady tego układu zostały już a 
że parafowanie |] 


uzgodnione, tak, 
uniowy nastąpić ma w najbliższym 
czasie, możliwe 
6 b. m. 

Układ ten będzie przewidywał 
tranzakcje kompensacyjne w ogól. 
nej sumie ponad 10 miljonów mk. 

Równocześnie uregulowana hę 
dzie kwestja zapłaty za objętą u 
kładem wymianę towarową, 
Rokowania gospodarcze polsko - 
niemieckie wzbudziły poważne za- 
interesowanie zagranicą. Omawia 
je m in. paryska „L'Informatlon”. 

Narodowo - socjalistyczna „Na: 
|ale a Zig.” donosi, że równocześ 


nie z tym układem nastąpić ma ure | 


gułowanie sprawy dewizowej w © 


4000600099090900000000009 | pniach miedzy obu krajami w tym 


KRE$ŚLENIE 
A — Co nmażywamy pr 
tnałżeńskiem? 
B. — Sumę wszystkich praw, 


przed ożen- 


które posiadał mąż 
kiem. 


AE ENE n 


RNI 


IMPONUJĄCY 


film 


arcydzieło Foxa p. 


z udziałem uroczej 


najlepszy repertuar 


BYŁ START 
ólowaKrystyna 


nienotowany sukces osiągnął 


nałarzyna Wielka 


A wkrótce stanie do zawodów 


Wesoła Zuzanna 


i Teatro dei Piccoli, 


w szalonym wyścigu, którego celem jest jak- 


Dyrekcja kina CAPITOL P 


sensie, iż przekazy sum, należnych 
za import z Polski, dokonywane 


AWEM | poda na specjalne konto Banku 


Rzeszy, z którego potem strona 
polska uiszczać ma należności za 
inport niemieckich artykułów prze 
mysłowych do Polski. 


t. 


LILJAN HARVEY 


nawet, że dnia ||] 


RX wa linja komunikacyjna, 


pierw sam, a potem za jego przy- 
kładem poszli obaj asystenci, Ca- 
rol i Lazear. Wszyscy zapadli na 
żółtą febrę; pielęgnowano ich w 
szpitalu i wyszli jakoś cało z 0- 
presji. Po tem doświadczeniu prze- 
prowadził Reed jeszcze trzy inne, 
których objektem myli trzej kubań 
czycy. Oddali się oni do dyspozy: 
ji Reeda. Poddano ich kolejno a- 
takom komarów 7 okolic malarycz 
nych. I znów skutek był ten sam. 
wszyscy zapadli na żółtą febrę. 
Teraz nie było już wątpliwości, iż 
roznosicielem żółtej febry i jej 
sprawcą były komary. 

Krocząc po tej drodze, znalazł 
profesor Nicolle sposób zneutrali- 
zowania jadu komarów malarycz- 
nych przez zaszczepianie zdrowym 
serum  antimalarycznego, które, 
jak się okazało, zabezpiecza szcze- 


pionego na całe życie przed mala- | 


rją i żółtą febrą, (pr) 


Ostatnio padło tam: 


ZR. 
gt. 


Loterji Państwowej 


konto Nr. 304.761. 


Pociąg 


PAMIĘTAJ, .. 
WIELKIE WYGRANE 


padają stale w SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 


KAFTALA 


ZŁ 1.000.000.— m N. 
200.00 


100.600.— 
100.0600.— 
100.000.— 
30.000.— 
30.060.— 
30.000.— 
30.000.— , 


i wiele, wiele innych wygranych po: ZŁ 20.000.—, 
15.000.—, 10.000.—, 5.000.— i to na miljony złotych! 


Kup więc los do Tej klasy 3l-ej Loterji w kolekturze 


W. KAFTAŁ i 914 


ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 54. 


Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną poczłą P. K. O. 


iem do Palestyny 


Prosimy o odwiedzenie naszego Instyfuru Czystości przy ulicy 
Piotrkowskiej 146 gdzie zupełnie bezpłatnie pokażemy 


RADION 


sam pierze! 


Sz. Pani, jak szybko 


łatwo i oszczędnie 


pierze się nową uproszczoną metodą kolory, 


wełny, jedwabie, oraz wszelkie inne tkaniny. 


Prosimy przyjść i naocznie się przekonać) 


SCHICHT-LEVER S. A, 


Budujmy szkoły 


Dziś sprzedaż znaczka na ulicach Łodzi 


W dniu dzisiejszym 


odbędzie | pierania Budowy Szkół Powszech- 


się w Łodzi sprzedaź znaczka, zor- nych. Cały dochód z tej imprezy, 


ganizowana przez Towarzystwo Pa 


ii 
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Wiedeń—Haifa w pięć dni 


Została stworzona nowa kolejo- 
łącząca 


| 


będzie dostosowane do 


stansowych podróży. Pociąg będzie) 


| złożenie ofiary na 
inie podkreślił, że doeenia olbrzy- 


która będzie niejako finałem koń- 
czącego się w dniu dzisiejszym Ty- 
godnia Szkoły Powszechnej prze- 
znaczony jest ma budowę gma- 
chćw szkolnych w Polsce, Dlatego 
też każdy komu leży na sercu do- 


f| bro państwa i przyszłość jego oby 
j|wateli złożyć winien datek na bu- 


dowę szkół. Potrzeby szkolnictwa 
powszechnego w dziedzinie budo 
wy gmachów są tak olbrzymie, 


Ani państwo, ani samorządy nie 
mogą przeznaczyć wielomiljono: 
nowych sum niezbędnych na po- 
krycie tych olbrzymich wyda- 
ków. „Własne szkolnictwo w wła- 
snych gmachach“ — oto hasło, 


| które powinno przyświecać wszyst 


kim, którzy zdają sobie sprawę m 
doniosłości oświaty 4 znaczenia 
szkolnictwa dla państwa. 


"Tylko społeczeństwa, nłe postā- 


$| dające analfabetów 1 realizujące 


powszechny obowiązek szkolny, po 


M siadają ten oręż, który zapewnia 


im poważne szanse w wielkim wy 
ścigu pracy. Ale podstawa reali- 
zacji programów szkolnych jesť 
nietylko element ludzki, jest nie- 


j| tylko nauczyciel i nczeń, ale 1 no- 


woczesny gmach szkolny, odpo: 
wiadający zarówno wymogom 8- 


J | stetyki, jak i hygjeny oraz pedago 


giki. A gmachów takich pomimo 
energicznych wysiłkćw, realizówa- 


(nych od zarania istnienia państwa 


polskiego posiadamy jeszcze cią- 
gle zbyt mało, zwłaszcza w stosun 
ku do ciągle rosnących potrzeb. 
I dlatego dzisiaj nie powinno w 
Łodzi braknąć nikogo, ktoby przez 
budowę szkół 


mią wagę tego zagadnienia spo- 
lecznego i państwowego. 


MIŁOŚÓ 


— Wiesz, Janek zwiał z biżu- 


długody: ;terją swojej narzeczonej! 


— Tak, chciał jej uznnąć ka- 


Wiedeń z Haifa. Podróż trwałaby | dostępny dla wszystkich kategorji | mienie z przed nóg. 


5 dni, a linja przeznaczona byłaby | emigrantów. Cena podróży III kl. 
dla osób, które z rozmaitych przy: jz Wiednia do Haify wyniesie łącz 
nie z jedzeniem i wizami przejaz- 
dowemi 216 szylingów  austrjac: | 


czyn nie mogą czy nie chcą podró: 
żować okrętem. Rząd austrjacki 
uruchamia z dniem 17 listopada 
raz na dwa tygodnie „niebiesko - 
biały ekspress”. Pociąg wyrusza z 
Wiednia i będzie jechał przez Bu- 
dapeszt, Belgrad, Sotję, Konstanty 
nopol, Aleppo, Damaszek a stam 


LEA a aaa a a 

Przy zaparaiu stolca, naturalna 
woda gorzka „Franelszka - Józefa" 
daje obfite wypróżnienie. Pytajcie sią 


kich. Dla turystów jadących II klaj ekarzy, 


są i reflektujących na wagon sy 
pialny cena wyniesie 590 szylin 
gów. Bez wagonu syplalnego 
490 szylingów. Dla turystów TI 
kl. również będą miejsca do spa 


tąd do Haify. Urządzenie pociągu | nia. 


Dziś 
pocz. o l2-ej 


— | ny jest również ma szeroką 


099090909900999090490V1P0974% 


Poza transportem osób, pomyśla 
skalę 
przewóz towarów. Przedstawiciel- 
stwo tej linji na Polskę —- objął 
Orbis. 
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1.X.— „GŁOS PORANNY" — 1834 


Nr. 277 


ŚMIERĆ w DNIU PREMIERY 


Wrażenia reżysera łódzkiego z teatrów moskiewskich 


(UI) Mówiliśmy dotychczas 
o teatrach realistycznych, kul- 
tyvwnujących naogół tradycje 
sztuki reżyserskiej, insceniza- 
cyjnej i odtwórczej bez wiel- 
kich odchyleń i eksperymen- 
łów. Przeszliśmy kolejno tea- 
try najbardziej konserwatywne 
oraz t. zw. centrum, aby wresz 
cie wspomnieć o MCHAT'cie II, 
który już uważać można za 
pierwszego zwiastuna odchyle- 
nia lewicowego w sensie refor- 
:natorstwa i nowatorstwa, acz- 
kolwiek niema jeszcze w nim 
eksperymentu we właściwem 
znaczeniu tego słowa. 


Zanim wyruszymy w dalszą 
drogę, warto kilka słów po- 
Święcić kulturze aktora w Mo- 
skwie i metodzie pracy, zaró- 
wno przygotowawczej do zawo 
du wogóle, jak i do poszczegól 
nych premjer. P. Henryk Szle- 
tyński podkreśla przedewszyst 
kiem niezwykłą wprost dbałość 
wszystkich teatrów o kulturę 
ciała aktorów. 

Gimnastyka rytmiczna, plasty- 
ka i nawet akrobacja zajmuje 
w studjach wszystkich arty- 

stów poczesne miejsce. 
Niemal wszędzie rano przed 
vróbą wszyscy aktorzy w tuni- 
kach, czy spodenkach sporto- 
wych odbywają ćwiczenia gi- 
imnastyczne, nadając ciału swe 
niu jędrność i sprężystość. 

Przy każdym teatrze istnieje 
t zw, technicum, w którem 

aktor przez rok i więcej wo- 

góle nie gra, 
ntrzymując jedynie teoretyczne 
przygotowanie do zawodu oraz 
pobierając nauki pomocnicze, 
jak właśnie gimnastyka ryt- 
miczna, plastyka, dykcja, ew. 
akrobatyka etc. 


Równie wielka  troskliwość 
panuje, gdy teatr przystępuje 
do wysławienia jakiejś sztuki. 
Przedewszystkiem godzi się 
podkreślić, że naogół teatr nie 
wystawia wiecej, niż pięć pre- 
mjer do roku. Normalnie 
ze sztuki odbywa się przeszło 

50 prób. 
Najpierw inscenizator otrzymu 
je egzemplarz i pracuje nad 
nim, twarzając koncepcję ca- 
łości, około 2 miesięcy. 

Jnscenizator jest twórcą za- 
myślenia całości i jest właśnie 
za koncepcie adpowiedzialny. 
Następnie reżyser, a przeważ- 
nie dwuch, zabiera się do przy 
gołowania widowiska pod 
względem aktorskim. Insceniza 
tor tylko czasami przychodzi 
na próbę, obserwuje całość, po 
czem na prywatnych konferen- 
„jach wskazuje reżyserowi, co 
należałoby zmienić, czy popra 
WIC. 

Same próby nie maja cha- 
rakteru cyktatorskiego. Odby 
wają się dyskusje, przyczęm 
wysłuchuje sie chętnie opinji 
nawet najmłodszych kolegów 
Inna sprawa, że gdy ktoś jest 
zbyt czururny, a nie udaje mu 
się przekonać reżysera, to wte- 
dy padą nazwisko jakiegoś 
wielkiego człowieką teatri, 
przeważnie Stanisławskiego, ja 
ko autorytet, zamykający dy 
skusje. 

Dekorator współpracuje a iu 
scenizatorem, to samo dotyczy 
kierownika działa muzyczne- 
go, osoby bardzo ważnej, jako 
że muzyka ząjmuje w teatrze 
moskiewskim bardzo poważne 
miejsce, stanowiąc jeden z naj 
ważniejszych czynników pod 
kreślania i uwypuklenia naj- 
ważniejszych momentów ak- 


oa I) )Ą)>AQĄQ)QQAAMMAS»A»)/Mvu 


Na przyjęciu zagranicznych gości festivalowych. Z lewej strony Tairow, dyrektor Teatru Kameralne- 
go, z prawej — Bersenjew, dyrektor MCHAT'u II. Pośrodku dwoje aktorów Teatr Kameralnego, 


Teatr im. Wachtangowa 


-— Kiedy w swoim czasie wy| nawcy stoją na proscenjium w 
wierano nacisk na istniejące w, wieczorowych współczesnych 
Moskwie studja, aby połączyły, strojach, a błazny kolejno wv- 


się razem i podporządkowały 
Stanisławskiemu, 

grupa Wachtargowa sprzeciwi 
Ja się i pozostała zespołem sa- 

modzielnym, 

rozwijając się w placówkę, z 
której teatr rosyjski może być 
dumny — opowiada p. Szletyń 
ski. 


Tragedja twórcy 


— Głęboko wstrząsającą jest 
tragedja twórcy tej grupy, 
Wachtangowa. Dwanaście lat 
temu po kilkuletnich przygoto 
waniach dojrzała do wystawie- 
nia bajka wsehodnia Gozziego 
„Turandot*. Wachtangow był 
ciężko chory na raka w wątro- 
bie. 

Generalną próbę prowadził, 

mając 40 stopni gorączki, 
niemal nawpół przytomny, 


mieniają nazwiska, a obok 
każdego postać, jaką artysta 
kreuje. przytzem wymieniany 
aktor składa ukłon. Następnie 
trzy otwarte; kurtynie artyści 
wchodzą na scenę i podczas 
gdy błazny w kapitalny spo- 
sób zabawiają publiczność 
przednim humorem, ujętym w 
formę intermezza. 

artyści na oczach widowni 

przebierają się na scenie. 

Właściwe nie jest to przebie 
ranie się w dosłownem znacze- 
niu. Narzucają oni jedynie na 
swe stroje wieczorowe 
charakterystyczne fragmenty 

kastjnmów: 

ten tunikę. ów jakiś płaszcz, 
czy stylowe nakrycie głowy 
tamten pelerynę, jeszcze inny 
hełm i wielki miecz. I oto roz 


z| poczyna się właściwe przedsta- 


głową, owiniętą mokrym ręcz-| wienie, A grają tak cudownie 
nikiem, Po tej próbie położył|i tak harmonijnie, tak znako- 


się do łóżka i 


micie wprowadzają w atmosfe- 


marl w dzień premjery przed | re sztuki, że już 


południem, przeżywszy 39 lat. 
Tymczasem „Turandot“ stał się 
rewelacją teatralną Moskwy i 
zapewnił zespołowi  zgasłego 
przedwcześnie genjusza trwały 
fundament rozwoju. Rzeczywi- 
ście posiew jego talentu nie 
zmarniał, Uczniowie, którzy 
pracowali pod jego kierunkiem, 
utrzymali zespół i podejście 
swego nauczyciela do sztuki. 
Dzisiaj najzdolniejszymi ludź- 
mi w zespole są jako insceni- 
zatorzy i reżyserzy pp. Zacha” 
wa i Simonow. Pozatea w ze 
spole jest 
genjalny wprost aktor, 
Szczukin, 

o którym jeszcze będzie mo- 


po kwadransie zapomina się o 
tych wieczorowych strojach, 
które przecież są widoczne i 
wrażenie starej bajki wschod- 
niej z całym. je; egzotycznym 
czarem jest niepodzielne, prze- 
możne i nieprzemijające, Jest 
w tym teatrze jakaś wyjątko- 
wa szczęśliwa harmonja praw- 
dy życia i teatralności, 


Repertuar 


Widziałem u Wachtangowa 
— ciągnie p. Szletyński — aż 
cztery widowiska. Każde z 
nich pozostawia mocne, głębo- 
kie wrażenie. Prócz „Turando: 
ta“ byłem tam mna „Interwen- 
cji“ Sławina, „degorze Buły- 


wa. Sławą w swej specjalności| czewie'* Gorkija i „Drodze kwia 


jest również dekorator [Izaak 


Rabinowicz. 


Teatr im, Wachtangowa jest 
teatrem młodych. Jego zespół 
stanowią ludzie w' wieku lat 
30—35. Myślą przewodnią jest 
pokazanie na scenie nie typów, 
ale stosunku artystów do gra- 
nej sztuki i kreowanych posta- 
ci Bardzo znamienne jest w 
tym sensie przedstawienie ,„„Tu 
randota“, który grany jest sla- 
le. Widziałem go na 

868-em przedstawienie |. 


Na początku dwuch dro 
czych błaznów, nieporówna- 
nych w humorze i swobodzie, 
umiejących 


z zadziwiająca łatwością na- 
wiązywać kontakt z publicz- 
nością, 
przedstawia widowni grają- 
cych artystów. Wszyscy wyko- 


tów“ Katajewa. 
„Interwencja* nie stoi pod 
' względem dramatycznym na 


bardzo wysokim poziomie. Ale 
pod względem inscenizacji ma 
{momenty wspaniałe. Jest tam 
jedna scena, gdy aresztują ko- 
munistów w lokalu kabaretu, 
Na scenie toczą się dwie akeje. 
% jednej strony zamieszanie i 
walka czerwonych z oddzia- 
łem policji i wojska, a z dru- 
giej program kabaretowy na 
scence i publiczność teatrzyku, 
interesująca sie częściowo pro- 
gramem, a częściowo zajściem 
na sali. Konstrukcja tej steny 
jest arcydziełem inscenizacji, a 
wykonanie, zresztą eałej sztu- 
ki, stoi na najwyższym pozio- 
mie. 


Wstrząsająca kreacja 


„Jegor. Bułyczew i inni“ jest 


współczesnej dramaturgji 


skiewskiego w sile wieku, któ- 
rego toczy śmiertelna choroba 
i któremu lekarze przepowiada 
ją bezapelacyjnie śmierć w 
krótkim czasie. Rolę tytułową 
gra genjalnmy aktor Szczukin: 
Potężny mężczyzna o świetnych 
warunkach zewnętrznych, 


gaśnie w ciągu całego widowi- 

ska powoli w sposób wstrząsa- 

jący, maleje, kurczy się, jak- 
by wrastał w ziemię. 


W ostatnim akcie, tuż przed 
śmiercią, czepia się w rozpacz- 
liwy sposób życia, tego, co to 
Życie reprezentuje. Snuje sie 
po pokoju, dotykając poszcze- 
gólnych przedmiotów, chwyta- 
jąc się kurczowo to fotela, to 
telefonu, to poręczy od scho- 
dów, wiodących do sypialni. 
Niezapomniana kreacje! 


„Droga kwiatów“ jest zwy: 


go. | łą komedyjka w stylu Katajee 


wieckiej, która w połowie na-| WA: graną oczywiście i przemy 


wet nie stoi na poziomie teq-| IAA w szczegółach 


reżyserji 


trów. Są to dzieje kupca mo-| PeZ zarzutu. 


Teatr Kameralny 


— Przesuwamy się coraz bar, cej pierwiastków 


dziej na lewo w sensie nowator 
stwa i eksperymentowania — 
ciągnie p. Szletyński, — Właści 
wie Teatr Kameralny, 
pozostający pod kierownic- 
twem Tairowa, 

jest w tym łańcuchu ogniwem 
przedostatniem. Pozostaje jesz- 
cze skrajny teatr Meyerholda, 
który jednak nie mieści się 
właściwie w ramach żadnego 
określenia, jak to zobaczymy. 
poświęcając mu nieco więcej 
miejsca. 


Wieczór egipski 

Teatr Tairowa obchodzić bę- 
dzie w grudniu 20-lecie istnie- 
nia, Na tę uroczystość Tairow 
przygotowuje 
oryginalne widowisko ekspery 

mentalne, 

Zamierza on grać w jeden 
wieczór „Cezara i Kleopatrę* 
Shawa, „Noce egipskie* Pusz- 
kimą i „Antonjusza j Kleopatrę* 
Szekspira, a więc fragment hi- 
storji Egiptu w trzech tuż po 
sobie nastepujących fazach w 
oddaniu scenicznem trzech tak 
różnych pisarzy. 

Oczywiście każde z tych 
dzieł zostanie odpowiednio 
skrócone, a pozatem 

Tairow pracuje usilnie nad 

sharmonizowaniem całości. 

Polecił w tym celu specjalnie 
jeszcze raz przetłomaczyć sztu- 
ki Shawa i Szekspira. Obecnie 
całemi godzinami przesiaduje 
z egzemplarzami i 
każe sobie na fortepianie wy- 

grywać rozmaite rytmy, 
aby znaleźć odpowiedni. Wie- 
rzy, że już niebawem znajdzie. 
W. każdym razie Moskwa ocze- 
kuje tego widowiska z wiel- 
kiem zainteresowaniem. 

Widziałem w teatrze Tairo- 
wa „Tragedję optymistyczna“ 
Wiszniewskiego, „Czarne ghet- 
to“ i „Żądzę* O'Neilla, „„Machi- 
nal“, wystawiane u nas przez 
Schillera, jako „Maszyna*%, 0- 
raz „Operę za 3 grosze”. Pod 
względem wykonania teatry stoi 
na poziomie wysokim, ale nie 
najwyższym. Jest to 
teatr formalny, w którym wic- 
le uwagi poświęca się stylizacji. 
Dekoracja realna została całko- 
wieje zarzucona i panuje 
wszechwładnie konstruktywizm, 


Moskiewski Schiiler 


Sam Tairow przypomina spo 
sobem bycia, a nawet systemem 


pracy Leona Schillera, tylko 
że nie posiada jego głębi. Np. 
„Opera za trzy grosze* miała 


bezwzględnie najlepszą sztuką | u nas w Warszawie o wiele wię 


jprolełarjac= 
kich i rewolucyjnych, niż w Mo 
skwie. 

Tam była jedynie dość cie 
kawem widowiskiem na prze« 
ciętnym poziomie. Wogóle Tai- 
row daje teatr interesujący, no 
watorski i eksperymentalny, 
ale niema w nim nic frapują- 
cego. Oczywiście zasadnicze wa 
runki, bez których żaden tes 
atr nie mógłby w Moskwie ist- 
Wiek a A 
przedewszystkiem własne obli» 
cze, potrzebę powiedzenła społe 
czeństwit czegoś indywidualne» 
go i logikę w kroczeniu po obra 

nej drodze, 

Tairow posiada i to mu za- 
pewnia powodzenie i zaintere- 
sowanie, jakiem go darzy pār 
bliczność į krytyka. 


Zainteresowanie 
Polską | 
Jeszcze przy okazji — mówi 


p. Szletyński — ponieważ aku- 
rat wspomniałem 0 podobień- 
stwie Tairowa do Schillera, 
chciałbym wspomnieć o zainte- 
resowaniu w Moskwie dla na- 
szego teatru, Otóż 

theieliby wiedzieć jaknajwięcej 
inferes*ją się bardzo, a nic wie 

dzą prawie nic. 

Tairow wspominał mi, że po- 
dobno istnieje w Polsce jakiś u- 
talentowany reżyser Miller, 
Okazało się. że miał na myśli 
właśnie Schillera, Pozatem 
wiedzą coś nie coś o Zelwerowi 

czu, Jaracza i Węgieree, 

Ale są to wiadomości niesłys 
chanie mgliste i często wypa- 
czone. Jest rzeczą charaktery 
styczną, że nic nie wiedzą i nie 
wspominają o Osterwie, który 
przecież stworzył  „Redutę%, 
wzorując się na studjach mo- 
skiewskich nawet w samej or- 
ganizacji pracy zespołu. 
Natomiast niesłychanaą 
sympatją cieszy się, zarówno 
w sferach artystycznych, jak 
i wśród szerokięj publiczności, 
nasza śpiewaczka, Ewa Ban- 

drowska. 

Pytają, czy jest to nasza naj- 


wprost 


lepsza siła wokalna, czy jest 
zdrowa i jak się miewa, czy 
zamierza znowu niebawem 


przyjechać do nich na występy? 

Naprawde warto byloby, aby 
idee wzajemnego bliższego kon- 
taktu w dziedzinie teatralnej 
rozszerzyć i zacząć realizować. 
Z rozmaitych względów wyszło 
by to nam na pożytek. 

G. Was 


Nr. 277 


się przemysłu, 


handlu i rzemiosła na rzecz powodzian 


Jak się dowiadujemy izba 
przemysłowo - hgdlową w Lo- 
dzi oraz izba rzemieślnicza w 
Łodzi, w porozumieniu z łódz- 
kiemi zrzeszeniami społeczno - 
sospodarczemi, powzięły u- 
chwałę zwrócenia się z gorą- 
cym apelem do wszystkich re- 
prezentowanych przez siebie 
przedsiębiorstw w sprawie sa- 
moopodatkowania sie na rzecz 
akcji niesienia pomocy ofiarom | 
powodzi, 

Minimalna norma opodatko- 
wania wynosi 15 proc. zasadni- 
czej ceny wykupywanego przez 
dane przedsiębiorstwo Świadec- 
twa przemysłowego, co wynosi 
dla przedsiębiorstw przemysło 
wych i rzemieślniczych I kat 
— 900 zł., IT kat. — 600 zł. III 
kat. — 300 zł. IV kat. — 90 zł, 
Y kat. — 30 zł., VI kąt. — 8 zł. 
VII kat. — 9 zł, i VIII kat. — 


s95, 


Wiadomośei bieżąfe 


AAAA a a a A a ii 


ho 1.009.000.— zł. ts: 
bej KUNT WYTRZYĆ 


kolektury 
Piotrkowska 141 i 11-go Listopada 37a 


GTOPRYYYYE0OGRYEFP0456 

NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sz. Jarkielewiczą (Stary 
ltynek nr. 9); L. Steckela (Lima- | 
nowskiego 37); B. Gluchowskiego 
(Narutowicza 6); $t. Hamburgą 
i S-ki (Główna 50); L. Pawłowskie 
go (Piotrkowska 307); A. Piotrow: 
skivąo (Pomorska 915, 

KREDYTY NA SZPITAL DLA 
UMYSŁOWO CHORYCH. 
Lódzką gmina żydowska zwróciła 


się do funduszu pracy o wyasygno|od pewnego cezası 


wanie kredytów w 


Dla przedsiębiorstw handlo- 
wych I kat. — 300 zł, II kat. — 
60 zł., TII kat. — 12 zł., IV kat 
— 4,50, V kat, — 7.50, Vb kat 
2.25, dlą zajęć przemysło 
wych I kat. — 60 zł. 45 zł. j 
87.50, II kat. — dla maklerów 
— 60 zł, dlą pośredników — 
22 zł. 50 gr., ITI kat. — zł. 7,50 
: IV kat. — 15 zł. (p) 


Wspólny iromi tcksiylnej Łodzi 


bieżącej kadencji radców izby, 


1.X— „GŁOS PORANNY” — 1934 


Lebranie izby przem.-hazdiowej 
Ww 


czwartek, 11 b. m., © godz. 
18-ej odbędzie się plenarne zebra» 
nie izby przem.-handl., na którem 
uchwalony będzie preliminarz bu- 
dżetowy izby na rok 1935, ustalo 
ne zostaną opłaty na rejestrację 
uczniów przemysłowych oraz 
dokonany zostanie wybór komisji 
rewizyjnej dla sprawdzenia zamk- 
nięć rachunkowych za rok 1934 


r Będzie to ostatnie zebranie w 


14 AR A 5 ES 


Zazdrość sąsiadki 


JĄA powód? 


[III 


MYDŁO SCH 


Za 


SĄ = śnieżnobisło JJ) 
3 W jest bielizna Pani! ZW 
N (fc 


CHT - 


$ 
Śnieżnobisła 
bielizna 
przez 
śnieżnobiałe | 


Fuzia związków przemysłowych ma na celu 
dobro całego wiókienniciwa 
Koncepcje personalne wyeliminowane całicowiciezperirakiacji 


Zamieszczone 


informacje o zamierzonej fuzji 
dwuch najpoważniejszych ofr- 
ganizacji gospodarczych Łodzi, 
07 
związku wielkiego przemysłu 
włókienniczego oraz krajowego 
związku 
wywołały w słeracii gospodar 
czych zrozumiałe zainteresowa- 
nie. W celu źródłowego oświe: 
tlenia tych zagadnień zwróciliś- 
my się do 
radcy prawnego krajowego 
związku przem. włók, adw. Sta- 
nisława Pawłowskiego, 
który udzielił nam szeregu wy- 
jaśnień. 

Na zapytanie, jak przedstawia 
się sprawa zamierzonej fuzji, 
adw. Pawłowski oświadczył, że 
informacje podane wczoraj o 
tyle odpowiadają rzeczywisto 


ści, że 
między 


wysókości| związkiem przemysłu włókien- 


170.000 zł. na wykończenie znajdu-| niczego w Państwie Polskiem 
jącego się już jod dachem w suro-| a krajowym związkiem prowa- 
wym stanie szpitala dla umysłowo- | dzone są rozmowy o konsolida: 


choryeh w Faatrgoszczu, 
szpitalny wzniesiony został w bez 
pośredniem sąsiedzywie miejskiego 
szpitala w Radogoszezu, wybudo- 


wanego z fundacji małż. Konsztadt. | zupełnie 


Podanie swe gmina 
brakiem miejsc w zakładzie dla 
umysłowo chorych przy ul. Weso- 
iej, oraz w Kochanowku. 

JUTRO KONFERENCJA 
TONIARZAMI — Dowiadujemy 
się, iż po odrzuceniu przez kotto- 
niarzy propozycji w sprawie zlikwi 
dowania strojku w przemyśle poń 
czoszniczym w drodze arbitrażu 
rządowego, inspektor pracy III 
okręgu nawiązał kontakt ze stro- 
nami. W wyniku tych rozmów po. 
stanowiono na jutro wyznaczyć 
konferencję dla przeprowadzenia 


rokowań na temat spisania u- 
mowy zbiorowej. 

WYJAŚNIENIE. — Zarząd 
miejski w Łodzi prosi nas o wy: 


jaśnienie, że roboty sezonowe są 
jeszcze prowadzone przez 6 dni w 
tvgodniu, Przed parmętnym stroje 
kiem sezonowców praca trwala 
przez 5 dni w tygodniu. Jednak pu 


strejku, komisarz rządowy, Woje- Kryzys 


wódzki, zgodził się na to. aby To- 
botnicy odrabiali stracony czas 
6-tym dniem pracy w tygodniu. 


Zmarnowany czas robotnicy odpra | $9 


Z KOT| Ale tylko 


Gmach | eję wogóle na terenie przemy- 


słu włókienniczego. 
Rozmowy te trwają nadal. 
Inicjatywa taką jest, zresztą, 
zrozumiała, jeśli 


tlumaczy | wziąć pod uwagę dotychczaso- 


JEŚĆ TO ROZKOSZ! 

dla tego, kto rozu- 
mnie potrafi jeść, będzie się czuł 
młodym i pozostanie rzeżkim, na- 
wet w późniejszym już wieku. O- 
graniczmy spożywanie mięsa. Lek- 
ko strawne, a przytem pożywne bu 
dynie „Oetkera”, w których mleko 
znajduje szerokie zastosowanie, są 
szczególnie przydatne i potęgują 
znakomicie zdrowie, zwłaszcza zja- 
dane w połączeniu ze świeżym lub 
gotowanym owocem. Delikatny 1 
doskonały ich smak cenią wysoko 
dorośli i dziaci.. Sole minaralne, w 
proszkach budyniowych dra Oetke 
ra, potrzebne jako składniki krwi 
i do ogólnego wzmocnienia, mają 
specjalne znaczenie dla dziec). 


e 
Skończony! 


Jeśli iść to — do 


TIVOLI“ 


cują do dnia 15 b. m. i od tego | PRZEJAZD. Nr. 1. tel. 126-30. 


terminu roboty publiczne w Lo 
dzi prowadzone będą, jak w okre 
sie  przedstrejkowym normalnie 
przez 5 dni w tygodniu. 


„KULTUR LIGA” 

W Środę, dnia 31 bm. rozpoczy- 
na się kurs nauk społecznych. Pro 
gram obejrzeć można w sekretar- 
jacie, 


Rewelacyjna zniżka cen! 
Koncert zespołu muzyczno- 
śpiewnego pod dyr. Anny 
Miekalskiej. 

Nasza dewiza: 

najsmaczniej 
najtaniej 
najweselej 


Wkrótce otwarcie kursćw—języ | ****9%0600990000909090000 


ki: angielski, francuski, polski, 
żydowski, niemiecki, rosyjski. 
Bilety ulgowe do kin na wszyst- 
kie seanse. 
Informacje, zapisy, bilety uulgo- 
we w sekretarjacie (Zachodnia 68) 
tel. 191-15 od 10 —- 14 i 16 — 22. 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


Ofiara na powodzian zł, 3 (zło- 
tych trzy), 


we wczoraj- 
szym numerze naszego pisma 


we słosunki w dziedzinie życią 
organizacyjnego w przemyśle 
włókienniczym. Należy przy: 
pomnieć, że kiedy tworzyły się 
w Łodzi zrzeszenia przemysło. 
we, właściwie 
istniały. dwie organizacje, 

t. į} związek przemysłu  włó- 
kienniczego w państwie pol- 
skiem oraz krajowy związek, a 
prócz tego reprezentujący spe 
cjalne interesy — związek far- 
biarń. Cały przemysł włókienni 
czy był więc zrzeszony wła- 
ściwie w dwuch organizacjach. 
W warunkach nieustabilizowa- 
nych zapatrywań gospodar- 
czych w społeczeństwie i w rzą 
dzie istnienie tych dwuch orga- 


| 


nizacji ze wzgledu na różnorod 
ność zagadnień mogło być czyn 
nikiem dodatnim zarówno dła 
przemysłu, jak i dłą rządu. 

Z biegiem czasu 
różnice w ujmowaniu intere- 

sów powoli się zacierały, 
a życie gospodarcze na całym 
szeregu odcinków zostało upo: 
rządkowane. W tych warun- 
kach coraz mniej było podstaw 
do istnienia dwuch prawie 
identycznych zrzeszeń. 

Jednocześnie jednak dało się 
w Łodzi zaobserwować inne zja 
wisko: powstanie szeregu im: 
nych organizacji, 
reprezentujących drobne party" 
kularne interesy, a czasami je- 


Żarówki 


ZEE 


cechowone są podług sprawności świell- 
nej w dekalumenoch oraz według zużycia 
prądu w wałach. W ten sposób została 
uwidoczniona ekonomiczność nowej ża- 
rówki TUNGSRAM D. Dzięki nowemu, 
podwójnie vzwojonemu drucikowi świeńl. 
nemu żarówki TUNGSRAM 
do 20% więcej świołła 


ŻARÓWKI 


TUNGSRAM 


2 DwyskRĘTSYM DROCIKIEK, CECHOWAKE W DEKALUKEKACH. 


dają 


8 Oa zi GZÓM 


Szanse wzbogacenia zie 


Nie zdążyliśmy jeszcze za- 
pomnieć o wzruszeniach ciągnie 
nią czwartej klasy, gdy z lote- 
ryjnego koła padały wielkie wy 
grane, uszczęśliwiając przede- 
wszysikiem ludzi ciężkiej pra- 
cy, który.h — zdawało się —- 
czeka ponura przyszłość, a fuż 
nadszedł czas zaopatrywan'a 
się w los do następnej, 31-ei 
Loterji Państwowej. 

W oczywistymy interesie każ 
dego gracza leży branie udzia- 
łu we wszystkich czterech kla- 
sach, nie zaś tylko w tei naj- 
ponętniejszej. Pomijając bo- 
wiem, że zawsze łatwiej wydać 
jakąkolwiek sumę pieniędzy w 
czterech ratach, aniżeli odrazu, 


to pamiętać należy również į o| 
tem, że ten, kto gra tylko w | rów. Ciągnienię rozpoczyna sie, 
czwartej klasie, niepotrzebnie | 18 b. m. | 


(swym rozmachem 


traci szanse wygrania w kla- 
sach poprzednich. A przecież 
wygrane te nie są do pogardze 
nia, skoro zawierają liczne wy- 
grane po 100 i po 50 tysięcy, 
a pozatem mnóstwo pomniej 
szych, ale także  ponętnych 
kwot 

Plan rozgrywki 31-ej Loterji 
uległ poważnym zmianom w 
porównaniu z poprzednią, a 


wraz z tem powiększyły się zna | 


cznie szanse łatwego zbogac*: 
nia się. albo choćby tylko bra 
nia bezpłatnego udziału w grze 
Szanse 
każdemu, kto w terminie nabe 
dzie los. 

Są one do waszego rozporz" 
dzenia u wszystkich kolekto 


Monumentalne arcydzieło filmowe 


ryż w ogniu 


i za serce chwytającą akcją wkrótce już 
zdumiewać będzie Łódź. 


te przysługiwać będą | 


dynie tylko nieuzasadnione am: 
bicje. 

Te pozogtałe instytucje| wios 
dły żywot suchotniczy, ze wzęlą 
du na brak funduszów i mater 
jału personalnego, 

Konsolidacja życia politycz- 
nego i gospodarczego musiała 
w rezultacie doprowadzić do 
zrozumienia tego prostego pew 
nika, że 
w żywotnym interesie przemy* 
słu leży łączenie sił i środków, 
wyzbycie się partykularnych 
ambicji i oparcie działalności 
i zrzeszeniowej na zasadach qrzd 
czywistej dbałości o całokształt 
interesów przemysłu, bez „€ 
względniania poszczególnych 
drobnych zagadnień i odcinków 
(interwencje podatko%e). To by 
ły zasadnicere przyczyny, które 
doprowadziły do podjęcia rot. 
mów w sprawie Konsolidacji: 

Konstrukcja nowego zrzeszó: 
nia pomyślana jest w ten spó 
sób, że Ę r 


interesy poszczególnych grup 
przemysłowych załatwiane bę: 
dą w poszczególnych sckcjachę 
powoływanych do życia w mias 
rą potrzeby. Całokształt polity: 
ki przemysłu ustalany 
przez zarząd zrzeszenia. 

Przypuszcząć należy, Że pó 
wstanie nowej organizacji 
silnej w zasoby 1 materjał perm 
sonalny przyniesie pożytek prze 

mysłowi, 

bo dotychczasowy stan rzeczy, 
tej pomocy okazać nie mógł. 
Jedno jeszcze należy podkreślić 
ze szczególnym naciskiem: £ 
rozmów 

wyeliminowano całkowicie 
koncepcje personalne co de 

władz przyszłego zarządu, 
gdyż prowadzona poważnie pra 
ca ma na celu dobro przemysłu 
włókienniczego, a nie zaspakas 
janie osobistych ambicji. 


ZŁOTY WIEK 
W HISTORJI 
FILMU 


BEERY 


1.X—= „GŁOS PORANNY* — 1934 


Nr. 217 


Lekarzeproponująubezpieczalni 


zwołanie wspólnej konferencji 


Wczoraj wieczorem odbyło 
się znowu specjalne posiedze- 
nie związku zawodowego leka- 
rzy, poświęcone ostatnim wy- 
mówieniom lekarzy kasowych, 
oraz _roz'gząsanej ostatnio 
kwestji reorganizacji lecznic: 
twa kasowego. Lekarze łódzcy, 
debatując nad wytworzoną sy- 
tuacją, wyrazili opinję, iż zre 
dukowanie godzin  ordynacyj: 
nych w lecznictwie odbije się 
ujemnie na jego sprawności. 
Kedukcjj nie możną tłumaczyć 
potrzebą poczynienia oszczęd- 


ności, z chwilą, 
lekarzy stanowią w porówna: 
niu z ogólnymi kosztami admi- 
nistracyjnymi kasy nikły odse 
tek. 


Z kolei delegaci związku zło- 
żyli sprawozdanie z przebiegu 
konferencji w Warszawie w za: 
kładzie ubezpieczeń na wypa- 
dek choroby, na której to kon 


ferencji zakład obiecał jedynie) 


zbadać stan materjalny po 
szczególnych wymówionych le 
karzy, z których w dniu 1 stycz 


[RF asza reklamą FH 
asze wygrane ” 


Oto wygrane jakie padły u 
Zł 250.000.— na nr. 35538 | 
Zi. 100.000.— na nr. 89650 | 


i wiele jeszcze po zł. 20.000.—, 


B-Weinberg 


Szczęście stale sprzyja naszym graczom! 


nasze AE SW! 


nas w ub. loterjach : 

Zł. 50.000.— na nr. 115887 

Zł. 50.000.— na nr. 126629 
10.000,—, i t. d. 
Plotrkowska 42 
Piotrkowska 183 
Plotrkowska 317 
Spieszcie więc zaopatrzyć się w 
Znacznie KA 8 gry! 


Uroczyste poświęcenie gmachu 


żeńskiej szkoły przemysłowo-gospodarczej 


W dniu wczorajszym © godz. 
12 w południe odbyło się uroczy- 
ste poświęcenia gmachu społecznej 
szkoły żeńskiej przemysłowo = go- 
spodarezej siowarzyszenia  „Słuz- 
ba obywatelska” przy ul. Wodnej 
ur. 40. Na uroczystość tę przybyli 
z ramienia ministerstwa oświaty 
i departamentu szkolnictwa zawo- 
dowego insp. dr. Lewicka, nacz 
Zaborowska oraz delegaci kurato 
rium szkolnego. Minister oświaty 
Jędrzejewicz nie przyjechał, Poza- 
(em w uroczystości wzięli udział 
p. wojewoda łódzki, Hauke - No-! 
wak, dr. Skalski, inspektorzy 
czkolni Dobrowolski 1 Kotula, ko- 
misarz rządowy m. Łodzi, Woje- 
wódzki, naczelnicy Waltratus, Wi 

BRE REDY RZAD RODNE WA 

"SALA FILHARMONII © 

Tel, 213-84 
Występy warsz. teatru lit. art. 


Di IDISZE BANDE 


Rewelacyjna zniżka cen na ostntnich 
kilka przedstawień programu: 


„Bil TYSZ un ofi Benk” 


Ceny od 6) gr. do 2 sł. (1-szy rząd) 
Początek przedstawienia o g. 9.15 w. 
Bilety w kasie F Iharmoniji 


Zniżka cen | ; 
w „zydawskiej Bandzie“ 


yrekeja postanowiła obniżyć ceny 

m.eise na przedstawienia teatru „Ży- 

dowska Banda* celem umożliwienia 

wszystkim zobaczenia przebojowego | 

programu, który grany będzie jeszcze 
tylko kilka dni 


sławski i in. 

Po poświęceniu gmachu przez 
prałata Bączka, przemówienie wy 
głosiła inicjatorka szkoły, p. Za: 
borowska, a następnie dyrektorka 
p. Puternicka, która podkreśliła 
znaczenie wychowcze uczelni. 

Po części oliejalaej goście za- 
proszeni zostali do jadiodajni, za- 
łożonej przy szkole, gdzie mogli 
sprawdzić zdolności kulinarne wy» 
chowanek wzorowej szkoły gospo- 
darstwa zbiorowego i domowego. 


„SAWA*, 
Mimo trwającego kryzysu, SĄ 
jeszcze w Łodzi przedsiębiorstwa, 


acz nieliczne, które nie ustają w 
|pżoniu ku lepszemu. Wśród ta- 
kich, jedno z przodujących miejsco 
zajmuje bezsprzecznie wytwórnia 
trykotaży „SAWA”, przy ul. Piotr 
kowskiej 33. Kierownictwo omawia 
nej wytwćrni cechuje doskonała 
orjentacja kupiecka, niebywała 
rzutkość i przedsiębiorczość.  Za- 
ledwie przed rokiem otwarty skład 
p. Wojland był ostatnio zmuszony 
znacznie powiększyć. Zastosowano 
wszelkie możliwości, by odpowia- 
dał on  najnowocześniejszym wy- 
mogom  architektonicznym i este- 
tycznym, Tdac po linji udostępnie- 
ria bez wyjatku wszystkim najko- 
rzystniejszych zakupów firma 
„Sawa” ceny swe zredukowała do 
minimum. Godzi się również pod- 
| kreślić grzeczność i uprzejmość 
chsługi. 


Grand-Kino 


Początek o ff przed poł. 


Największy sukces 
polskiej kinemato- 
grafji 


ZY LUCYNA _ 
TO DZIEWCZYNA? 


(bala: Jadwisa Smosarska, 
EUGENIUSZ BODO, Cwiklińska — Grabowski 


Passo- pat, i bil. ulg, nieważne. 


Nad pr. SE aln. Paramountu 


gdy zarobki; nia 1935 roku 


zredukowanych 
zostanie tylko część, 

W rezultacie obrad zarząd 
zw. lekarzy postanowił zwrócić 
się do władz ubezpieczalni spo- 
łecznej z propozycją zwołania 
wspólnej konferencji, celem 
prowadzenia pertraktacji na 
temat polityki personalnej oO- 
raz wymówień. Odpowiednie 
pismo wystosowane zostanie w 
dniu jutrzejszym. 


Trybuna czytelników 


Głosowanie na lekarzy 


Ustawa scaleniowa spotkafa 
sie z okropnem przyjęciem. 
Już ną premjerze przy otwar- 
tej kurtynie została wygwizda- 
na, nawet przez artystów. Stąd 
też ta powódź nowych projek- 
tów i pomysłów, powódź, w 
której toną resztki sensu, jaki 
ustawa miała. Bo też i sztukę 
nielada chcą okazać projekto- 
dawcy — leczyć bez 
brać dużo, a mało za to dawać 
— prawdziwe sztuki czarno- 
księsk'e. Ostatni pomysł z gło- 
sowaniem na lekarzy jest kapi 
talny. Łatwo sobie wyobrazić 
tę agitację przedwyborczą. 

A co mają zrobić biedni u- 
bezpieczeni, co głosowali, po- 
wiedzmy, na jakiegoś ginekolo 
ga, który tem samem stał się 
panem ich zdrowia, gdy np. za 
koli ich oko. 


Myślę, że gdy dojdzie do gło- 
sowania naprawdę, to uderza- 
jaca będzie jednomyślność u- 
bezpieczonych. Napewno wszy 
scy będą głosowali na... psy- 
chjatrów. Dlaczego? 

Żehy sie nareszcie zajęli po- 
ważnie niefortunnymi projekto 


dawcami! 
FT. Majewski. 
135$993211090006665EGOŁ000 


SALA FILHARMONII 


tel. 213-84, 
Już dzisiaj, w Me, dnia 7 b.m. 
o godz. 12-e| w poł. 


PIERWSZY. WIELKI: POKAŻ. PD 


JESIENNO-ZIMOWYCH 
Przed Stolicą. 
Udział błorą najwybitniejsze firmy 
warszawskie z Maison Goussin-Catt- 
ley, oraz najmodniejszą i najbogatszą 
irmą, królem futrzanym w Warsza- 
wie A. M. S. na czele, oras cały 
szereg firm łódzkich jak Allart, 
Rousseau & Co (dawniej Piesch), Te- 
odor Finster, Flora Zauberman 
i wiele innych, 
Artystyczne kierownictwo spoczywa 
rękach Witolda Zdzitowieckiego, 
Tańce artystyczne w wykonaniu ge- 
społu szkoły p. Krukowskiej, 
Modele prezentują premjowane pięk- 
ności warszawskie. 


Dzisiaj 

w niedzielę, dnia 7 b. m. 

o godz. 6-ej wiecz. jedyny występ 

CHóRU DANA 
z najnowszym programem, 

Udział biorą: Mieczysław Fogg, Mary- 

sla Nobisówna (tańce), oraz Adam 

Wysocki. Pozostała niewielka 

biletów jeszcze do nabycia w kasie 
Filharmonii 


Wtorek, dnia 9 października 
o godz. 8,30 wieca. 


Il. Koncert Mistrzowski 
pianisty światowej sławy 


ita Rubinsieina 


Bilety od zł. 1,50 już nabywać można | 2) Premjera, 


w kasie Fi harmonii 


eoe 


Ulżyj nędzy 


hezrobolnych 


lekarzy, NOWO 


ilość |% 


Dyrektorowi Banku P. K. O, w Tel Avivie, p. 
Tadeuszowi Piechowi z powodu zgonu 


Ś.p. MATKI JEGO 


składa wyrazy głębokiego współczucia 


S$Sprzeciwy 


Stefan Gelbart. 


WYBORCZE 


są w seyg ciągu badane przez starostwo 
grodzkie 


Jak wiadomo, łódzkie staro- 
stwo grodzkie rozpatrzyło defi- 
nitywnie protesty, zgłoszone 
przeciwko wyborom do rady 
miejskiej w Lodzi w IX i X œ 
kregu. 

W dniu onegdajszym staro- 
stwo grodzkie wyszłosowało do 
świadków podanych w prote- 
stach oraz do wyborców, któ 
rzy protesty te podpisali — we 


świadków badana była na oko. 
liczności, zawarte w protestach 


Po zbadaniu wszystkich pros 
testów zostaną one przesłane 
urzędowi  wojewódzklemu w 
Łodzi, poczem p. wojewoda 


zwania do stawienia słę na| Hauke - Nowak wyda swą de 

przesłuchanie. „| cyzję- 
Wezoraj część wezwanych 

NE dp ch AI EIOTAKOWSKA 80 
RIBISI E. i L. KA H A N TELEFON 208-53, 
oraz 


Skład Komisowy Z. Bornstein, Starzyckiej Manufakt. 3,4, 
zai Paa AI 


Siuszny 


wniosek 


o zmianę poboru podatku lokalowego 


Izba przemysłowo - handlo- 
wa w Łodzi wystąpiła do władz 
państwowych z sensacyjnym 
wnioskiem skasowania podat 
ku lokalowego od mieszkań, 
jedno, dwu i trzylizbowych, nie- 
zależnie od tego, czy lokatora- 
mi ich sa bezrobotni, czy też 
nie. Od mieszkań, składających 
się z 4 i więcej jzb podatek lo- 
kalowy, według wniosku izby, 
winien być zredukowany o 50 
proe., przyczem zmniejszony 0 
połowę podatek płacić mają lo 
katorzy domów starych i no- 
wych, którzy obecnie wogóle są 
zwolnieni od podatku. 

W motywach irba przemysło 
wo - handlowa wskazuje, iż 
wpływy iz podatku lokalowego 
idą na funduszy budowlany i by: 
toby niesprawiedliwością, aby 
biedni lokatorzy starych do- 


nia płacili na rzecz budowy 
nowych domów, w których mie 
szka naogół element lepiej usy- 
tuowany. Większe mieszkania 
w nowych domach zajmują ta- 
dzie majętnf i dlatego podatek 
powinien być od nich także pe- 
bierany. 


Wycieczka 
do Galkówka 


W niedzielę, dnia 14 bm. sdBę. 
dzie się pod przewodałotwem inż. 
A. Nalepińskiego wycieczka do la- 
sów gałkowskich, zdobnych w naj 
piękniejsze szaty jesienne. 

Będzie to zarazem ostatnia wy- 
cieczka 
sezonie. 

Zapisy dnia 18 bm. w płątek w 
siedzibie t-wa _ krajoznawczege 
(AL Kościuszki 17) od godz. 6 ds 


zamiejscowa w obecnym 


kk zajmujący małe mieszka: | 8. 


W zreorganizowanym wydziale SAFES" 


Banku Handlowego w Lodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 


została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 


PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką 


opłatę na przechowanie 


różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa- 
lizach i t. p, co jest szczególnie dogodne dla osób, 
udających się 


w podróż, na 


kurację i í. d. 


Teatr „Rozmaitości* — Tel. 112-25 


Dziś, w niedzielę o godz, 4.50 
cały parter 1 zł. 


popol, po cenach Jednolityeh, 


Dzika młodzież o godz. 9.30 wiecs. po cenach zniżonych 


Pożegnalne przedstawienie znakomitego Michała Michaleske 
2 sztuki w Jednym wieczorze 


1) „Ostatni taniec (całość) 


3) Najpiękniejsze wyjątki z 


„KSIĄŻĘ MIŁOŚCI“ humor, śpiew, taniec, 


repertuaru 


M.chała Michalesko 
s udziałem najlepszych sił całego zespołu. 


Jutro, d U siwe 9.30 wiecz. 


po cenach jednolitych cały parter 


złoty. Rewelącyjna sztuka wystawiona przez M. Lipmana 


„Mąż, człowiek i ojciec" 
z udziałem najlepszych sił scen stołecznych. 


Kino dźwiękowe 


„ZARY 


Dziś i dni następnych ! 
Dziś pocz. o godz. 12 w poł. 


Epopea wojenna wg. SE powieści Rolanda Dorgelesa. 


Film, stworzony 
dla miljonów !! 


Film, który wzruszy do łez każdą matkę, żonę i siostrę. 


Drewniane krzyże” 


W rolach 
głównych. 


PIERRE BLANCHAR, GABRIEL GABRIO, CHARLES VANEL 


UWAGA! Protektorat nad tym filmem objął łaskawie Jego Ekscelencja Pan Ambasador Francji Juljusz LAROCHE 


Pomimo kolosalnych kosztów wynaimu filmu ceny miejse niepodwyższone 


1.X— „GŁOS PORANNY — 1846 —— o — — oOo yoo 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


LEUTTEZZWOGEWRURESNACENZJ "CZREUNORKNNNONAX KERAGCZKNZ AERGCSEDRET ZE 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4-ej oraz w ponle- 
działek o godz. 8.30 wiecz. dra- 
mat Rostworowskiago „U mety” 
dla najszerszych sfer naszego Spo- 
łeczeństwa. Ceny zrzeszeniowe. 
W niedzielę i we wtorek wiecz. 
w dalszym ciągu kapitalnaą kome- 
dja. „Vulpiusa „Zwyciężyłem kry- 
zys”. 


TEATR „ROZMAITOŚCI” 


lesko; w programie 
niec”, premjera 
oraz wyjątki z repertuaru Michala 
Michalesko. 


„Ostatni ta- 
„Książę miłość” 


„PRYDLĄD JUNIOR“ WINA- 
WERA 
Dziś, dnia 7 października o go- 


dzinie 3.80 i 6,30 wiecz, zostaje 
wystawiona B-aktowa komedja B. 


Winawera pt. „Frydląd Junior* w 


sali szkoły powszechnej przy ul. 


Dziś pożegnanie Michała Micha- | Limanowskiego 124, staraniem sek- 
IF REE E E E TRZE EEA UKIE PTA 


€o usłyszymy dziś przez radjo? 


02099999449909999990909999€ 


Rewelacja sezonu 1930! 


Liliput wymiarami — olbrzym 
wydajnością: 
EmerS©DR amerykańska 
5-cio lampowa superheterodyna 
z wbudowanym elektrodynam, 
głośnikiem. Ostatni wyraz tech- 
niki. Łatwo przenośny, Gra bez 


anteny i bez uziemienia. 
Niedościgniona selekcja i siła tonu. 
Lampy i części zapasowa stale na 
składzie. Wyłączna sprzedaż: 


Radio-Audion, Traugutta A 


8.30 Gimnastyka i 
płyt. 

9.30 Transmisja z Bochni uroczy 
stości związanych Z koronacją cu- 
downego obrazu. 

12.15 Poranek symfoniczny z til- 
harmonji. Orkiestra i Wanda Za- 
jacówną (fortepian). 

18,00 „Wakacje 


muzyką z 


nąd Czarnem 


morzem'. Abaty 
14,00 Muzyka lekka (płyty). 
15,00 Feljeton p. te „Na hory- 


voncie łódzkim”. 

15.15 Muzyka (płyty), 

15,30 Skrzynka strzelecka. 

15,45 Muzyka (płyty). 

16,00 Fragment m powieści T. 
Nowackiego pt. „Na papierowych 
szynąch”. 

16,20 Recital skrzypcowy - Zdzi- 
slawa Jahnke, 

16,45 Pogadanka dla dzieci star- 


szych pt. „„Jurek na turnieju lot- 
niczym”. 

17.00 Muzyka do tańca. 

17.50 O książce zbiorowej pt. 
„Kaszubł”. 

18.00 Słuchowisko pt. „Dom w 
nocy” — pióra Janiny Moraw- 
skiej. : 

18,45 Odczyt pt. „Żołnierz, oby- 
watel — Juljan Stachiewicz. 
ATUS A 


Jeżeli wybrać--to najlepsze 


Zasada, którą się kieruje kinoicafr „Luna“ 


Od 23 lat istniejący kinoteatr 
„Luna ma swą chlubną kartę w 
dziejach kinematografji na terenie 
łódzkim. Widzieliśmy ae ekranie 
lego kinoteatru najpiękniejsze ar- 
cydzieła filmowe, wiemy jakie 
sukcesy odnosiły obrazy takie jak 
„Lady Hamilton”, „Veritas Vin- 
cit”, „Lukrecia Borgia”, „Indyj- 
ski Grobowiec”, „Dziesięcioro przy 
kazań,  „Nibelungi”, „Burza, 
„Złodziej z Bagdadu”, „Światła 
wielkiego miasta”, „Arka Noego” 
„Kongres tańczy” i in. pozostają- 
re jeszcze w żywej pamięci arcy- 
ilzieła filmowe. 

Obecnie ten sympatyczny kino- 
teatr znów wstąpił w nowy okres 
kwego działania pod kierunkiem 
współzałożyciela tej placówki. 


Otwarcie sezonu odbyło się fra- 
rującym i naprawdę pięknym fil: 


mem „Karioka“, który światło 
dzienne w Polsce ujrzał właśnie 
w „Lunie* i wywołał entuzjazm 


wśród pmbliczności, Obecnie wy- 
świetlany monumentalny film — 
„Nędznicy* według Victora Hugo. 

Jak nas informuje dyrekcja ki- 


19,00 Koncert współczesnej mu- 
zyki węgierskiej. 

19,50 Feljeton aktualny, 

20,00 Koncert popularny. Orkie- 
stra i Marja Krzywiec (śpiew). 

21,00 „Na wesołej lwowskiej 
fali“, 

22,00 Skrzynka pocztowa tech- 
niczną. 

22,30 Transkrypcje utworów J. 
S. Bacha w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej (płyty), 

23,05 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Frankfurt (251) 

20.00 Opera Smetany ..Sprzeda- 
na narzeczoną”. 

Królewiec (291) 

20.15. Opera Verdiego „Macbeth“ 

Wiedeń (507) 

19.45 Operetka 
„Baron cygański”, 

22.50 Oktety dęte: Haydna F-dur 
i Beethovena Es-dur. 

Londyn (261) i Daventry (1500) 

19.00 Tria fortepianowe Brahm 
sa i Dworzaka, 6 pieśni na baryton 

North Reg. (449) 

22.30 Kwartety smyczkowe: Bee- 
thovena nr. 10, Borodina, Mozarta 
i Dittersdorfa 

Sztokholm (426) 

19.85 Koncert (Uwertura 
delio” i Koncert fortepianowy © 
moll Beethovena, Rapsodja szwedz 
ka Alfvena, Kantata Griega). 


J. Straussa 


_KUP LOS , 


UWOLAN 


na repertuar filmowy będzie stal 
ua poziomie dawniejszych pamięt- 
nych czasów. Uważając sprawę 
swych kontraktów filmowych za 
tajemnicę handlową, nie udało się 
uam otrzymać informacji co do 
całorocznego repertuar. Udało 
nam się jednak dowiedzieć o kilku 
nabljiższych premjerach, które, każ 
da w swoim rodzaju, stanowić bę. 
dą rewelację. I oto poza obecnie 
wyświetlanym filarem _ produkcji 
francuskiej „Nędznicy* i następnej 
serji „Paryż w ogniu” czekają 
swej kolejki filmy następujące: 
„I F. I. nie odpowiada”, film wiel 
ki i fantastyczny, jak w powieści 
Jules Verne'a z takimi odtwóreami 
głównych ról, jak Daniela Paroła, 


„EL | 


cji 
strzeleckim oddz. 


iwprezowej przy Związku 


III. 


KONCERT ARTURA RUBIN- 
STEINA 

Światowej sławy pianista Artu 
Rubinstein, przyjeżdża do nasze- 
go miastą i uświetni II koncert 
mistrzowski, który odbędzie się we 
wtorek, dnia 9 października w sali 
filharmonji Artysta wybrał tym 
razem wyjątkowo piękny program 
ułożony z arcydzieł Bacha, Schu- 
manna, Chopina, Debussy'ego Ra- 
vela, Tiszta i in. 


KONCERT CHÓRU DANA, 

W dniu dzisiejszym występuje 
w filharmonji w Łodzi słynny chćr 
Dana. Znakomity ten zespół został 
ponownie zaproszony na  touree 
do Rosji sowieckiej. Program dzi: 


senki. 


RECITAL RUBINSTEINA. 


We wtorek odbędzie się w filhar 
monji II koncert mistrzowski świa 
towej sławy płanisty Artura Ru: 
binsteina. Program zawiera utwo: 
ry Bacha, Schumanna, Szopena, 
Debussy'ego, Ravela, Bartoka, Ma 
ciejewskiego, Liszta i in, 


HANKA ORDONÓWNA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 
Hanka Ordonćwna — znakomitą 
pieśniarka polska, wystąpi w tea- 
trze miejskim w czwartki, o godz, 
8,30 wiecz. Będzie to jedyny wy- 
stęp tej znakomitej pieśniarki, któ 
ra zaprezentuje się łódzkiej publicz 
ności w bardzo bogatym programie 
najnowszych — jeszcze nieznanych 
piosenek. Fascynująca interpreta- 
cja aktorka, porywa publiczność i 
krytykę nie tylko krajową ale i za 
graniczną. Zapowiedź tego wieczo- 
ru wywołała żywe zainteresowanie, 
czego dowodem szybkie wykupy- 
wanie biletów. Bilety pozostałe do 
|aabycis w kasie teatru. 
przesz 


DWA! 


grodą na wszechświatowej wysta- 
wie filmowej w Wenecji p. t. „Pe- 
tersburskie noce“. Dalej niebywałe 
przeboje Foxa „Rewolucja śmiechu“ 
przewyższający rozmachem i wy- 
stawą słynny film  „„Karioka”. W 
rolach głównych: Warner Baxter 
John Boles, Madge Evans i naj- 
słynniejsza obecnie na Świecie 
czternastoletnia fenomenalna gwiaz 
da Shirley Temple, oraz film pro- 
dukcji Eryka Pommera „Skradzio- 
no człowieka” z Lili Damitą i Hen 
ry Garatem. Jest to komedja zupeł 
nie nowego typu, która wszędzie 
odnosi niebywałe sukcesy. Wymie 
nić jeszcze należy trzy filmy ame- 
rykańsko-angielskie, które dzieki 
swej obsadzie i reżyserom zain- 


Charles Boyer, Jean Murat i Pierre, teresują stałych bywałców kin, a 


Brasseur. Pozatem najpiękniejszy | 
film austrjacki obecnego sezonu: 
„W wiedeńskiej kawiarence” (Es 
war einmal ein Musikus) z Norą 
Gregor, Marją Sorensen, Ernestem 
Verebes i Szóke Szakal. Będzie to 
film, którego piosenki Łódź znów 
śpiewać będzie przez cały sezon. 
Następnie pierwszy sowiecki film 
muzyczny, nagrodzony wielką na- 


mianowicie: „Bella Donna” z Kon- 
na tle wspaniałego przepychu Egl- 
ptu, następnie żywiołowy hymn 
miłości, reżyserji słynnego Franka 
Borzage „Jak w siódmem niebie” 
z Lorettą Young i wreszcie potęż- 
ny epos ekranu 


| bard. 


siejszego koncertu będzie zupełnie 
nowy i zawiera najpiękniejsze pio. 


= 4 
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radem Veidtem, rozgrywający się | 


Johnem Barrymore i Carola Lom. p. t. 
(we od 40 gr. do 2.70 


ukowy i porad. 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem  zobraniu giel- 
dowem w Łodzi notowano: 


sprzedaż ku 
dolary 5,23 „22 
budowlana 47,50 47, — 
dolarówka 58,50 58,— 
inwestycyjna 116,50 116,25 
stabilizacyjna 76,50 76,— 
Bank Polski 94— 08,50 


Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wozorajszem zebraniu giełdy 
walut.-dewizow. w Warszawie obro 
ty dewizami były zwiększone przy 
tendencji niejednolitej. Notowano: 
Berlin 212,90 (— 10), Belgja 123,55 
(= 5), Gdańsk 172,15 (— 5), Ho. 
landja 358,75 (plus 15), Kopenha- 
ga 115,60 (— 15), Londyn 25,87 
(plus 3), wypłata telegraficzna na 
Nowy Jork 5,25,88 (plus pół), 
Oslo 130,10 (plus 10), Paryż 34,89 
(— pół, Praga 22,09 (— 1), Sztok- 
holm 133,45, Szwajcarja 172,67, 
Włochy 45,35 (— 2). W W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 
195,50, szyling austrjacki 99,50 
korona czeska 21.75, frank francu- 
ski 34,87, frank szwajcarski 172,50 
(plus 5), funt angielski 25,87, dolar 
5.23,75, rubel złoty 4.58,50, dolar 
złoty 8.91, rubel srebrny 1.47, bilon 
0.66. Bank Polski płacił za bankno 
ty dolarowe 5.21. 


ARCJE 

Obroty akcjami były w dalszym 
ciągu dość ograniczone przy ten- 
dencji utrzymanej. Notowano: Bank 
Polski 93,50 — 94,25, Cukier 28,50 
(plus 100), Lilpopy 10.15 (plus 15), 
Ostrowieckie 21. Tranzakcje do- 
konane a nie notowane: Staracho- 
wice 13, Haberbusch 34,25. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ten- 
dencja była mocniejsza przy więk 
PETEPWE "IB EO WOT TA 


„AZJA GROZI”. 
Aleksander Janta  Połczyński, 
znany autor reportaży ze Stanćw 
Zjednoczonych, Rosji sowieckiej, 
z Madżurji, Chin i Japonji, wró- 
ciwszy z podróży naokoło świata 
wygłosi w teatrze miejskim w nie 


„XX wiek” z |dzielę o godz. 12-ej w poł. odczyt 


„Azja grozi”. Ceny zrzeszenłio 


Jen. Repr. D. H. Michał Swieca, Warszawa, Przejazd 11. 
zz w nn 


Uprzejmie zawiadamiam, iż po przeniesieniu się z Berlina, 
w nowoutworzonych podług ostatnich wymagań techniki i komfortu 
salonach, stosuję chlubnie jug znane preparaty 


UNIVERSITÉ DE BEAUTÉ „CEDIB” 


„| udzielam z całą gotowością bezpłatnych porad 


DA FONSECA CAIADO 
Instytut Kosmetyczny, Warszawa, Warecka 11, m. 4. 
BEROBENEDERNZZENZONZGZURWUCZSOKUWNZDOEZNUSEE 


5 


UNCUNOKONZNEGZANZCZZZNSENUNUADONKETOTNCZEZEBAMZWNM 


39, Av. des Champs Klysćes, Paris 
podaje do wiadomości, że pozyskał współpracę Pani 


- DA FONSECA CALADO 


(dotychczas Berlin, Budapesterstr.), która objęła dział na- 


L 


natns ZE smaczny itoni? 


Prosimy spróbować ! 
Wczędzie d> nobycta. 


ek 7 
Dr A.Cetker € » 
A 


szych obrotach T prog. 
stabilizacyjną 1 4 i pół prog. 
mi ziemskiemi, Notowano: 8 
o | Poł bud. 47,50, 4 proc. dol. 
— 68,55, 5 proc. kolejowa 
6 proc, dolarowa i, T, proc. 
76,50 — 


50,25 (— 125), 5 
11,50, 5 proc. arszawy nowe 
62,50, 5 proó. Częstochowy nowe 
58.75, 6 proc. obl, Warszawy VII! 
1 TXem. 61 (— 50), 


dla Eiserfa 
na rynku Abisyniji 


Jedna z firm eksportowych 
w Warszawie, po dłuższych sta 
raniach uzyskała zamówienie 
ma tkaniny wełniane w Abisy- 
nji. 

Wykonanie powyźszego za- 
mówienia powierzono firmie 
K. Eisert. 


W ten sposób polskie teksty- 
lja ukażą się po raz pierwszy 
w Abisynji, co uważać należy 
za tem większy sukces, że ry- 
nek ten pozostaje pod silnymi. 
wpływami przemysłu włókien- 
niczego włoskiego, który usik 
nie zabiega o zachowanie tevo 
rynku dla swego eksportu. 


Lustracje fabryk 


Znów Sporządzono 
20 protokułów 


W dniu wczorajszym wydele: 
gowani do Łodzi przez, mini: 
sterstwo opieki społecznej in: 
spektorzy pracy przeprowadza! 
li w dalszym ciągu lustracji 
przedsiębiorstw łódzkich, 


Kontrole te odbywały sie w 
asyście przedstawicieli związku 
klasowego oraz policji. 


Według uzyskanych 
nas informacji w wyniku 
słracji inspektorzy sporządzili 
znów 20 protokułów właścicie 
lom fabryk za niestosowanie 
się do odnośnych przepisów. 


przez 
lu 


Dalsze lustracje rozpoęzną 
się jutro w poniedziałek. (p) 


Łódź, 7 października 1934 r. GŁOS HANDIA. OW Y Bers; 
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7 października 1934 (Gadd 


KONIEC LEWJATANA! 


Cemiralma orśanizacja „Brzemysłu Polskieśo spowodo- 
wała wzrosź €iaiyzmu i síworzenie nowych podatków 


Swoista polityka doprowadziła do ostrych roezdźwię!/w 
pomiedzy poszczególnemi gaięziami przemysłu 


(Od własnego korespondenta warszawskiego) 


Warszawa, w październiku 

Od dłuższego już czasu prze 
bąkiwano tu i owdzie, że 
„Lewiatan“ ma być zlikwido- 

wany, 

w związku z wejściem w życie 
nowej ustawy przemysłowej, 
przewidującej powstanie związ 
ków przymusowych, do któ. 
rych mają być powołani wła- 
ściwi przedsiębiorcy, z wyłącze 


celnej i zakazów przywozu, 
rozbudowano kartelizację prze- 
mysłu i chroniono ją przed na- 
porem kryzysu i przed „niepo- 
żądanem okiem. 
Protekcjonizm przemysłowy 
musiał w skutkach swych 
uderzyć w rolnictwo, 
gdyż wprost proporcjonalnie 
do utrudnień importu przemy- 


niem zawodowej . biurokracji| słowego rosły utrudnienia eks- 
gospodarczej, portu, zwłaszcza wytworów 
Nie chciano dawać wiary po-| rolniczych, Nadmiar podaży po 


nad popyt wewnętrzny musiał 
derutująco 


głoskom o likwidacji zasobnej 
i wpływowej instytucji, która 
ostatnio szczyciła się spezjal | ciążyć na rynku wewnętrznym. 
nie dobrymi stosunkami, jakie | Skartelizowany przemysł, po- 
udało jej się nawiązać z p sień wzrost cen swych wy 
min, KReichmanem. tworów z jednej strony, 

A jednak jest to faktem, w| podwyższał koszty produkcyj- 
obliczn którego Lewjatan, mi ne rolnietwa, 


Za wałem wysokiej ochrony 


mo wielkich wpływów i nieja z drugiej strony w skutkach 
uardzenia żadnymi środkami, | swych wpłynął równocześnie 
prowadzącymi staje| obniżająco na poziom cen rol- 
bezradny.. niezych. 

Warto przypomnieć etapy,] W ten sposób, mimo do- 
jakie „Lewiatan“ przebył, bo|brych konjunktur w pierw- 
tę ewolucję bodaj zaliczyć mo-| szych latach niepodległości, 
ina tak rolnictwo, jak i całe poza- 
kartelowe sfery gospodarcze, 
doprowadzone zostały uiemal 


do cely, 


do karkołomnych. 
W pierwszych „ciałach usta- 


wodawczych polskich stenowił do ruiny, 

on Reżultat polityki. prowadzonej 
trzon endecji, w imieniu uprzemysłowienia 

której dzięki olbrzymim środ-| kraju w konsekwencjach 


kom, przeznaczonym na kam-| swych okazał się również 
nanję wyborczą, szkodliwym dla samego 
umożliwił uzyskanie większej przemysłu, 

liczby mandatów do sejmu I | zwłaszcza brzeiwórczego. W 


cieplarnianej bowiem atmosfe- 
rze nie mógł się przemysł roz- 
winąć, gdyż pracując drogo, po 
wodował 
stałe zmniejszanie się konsum- 
cji krajowej. 
„Lewjatan'* zaczął sobie lek- 
ceważyć elementarne prawa ê- 
konomiczne, do kiórych obro- 
ny, zdawałoby się, w pierw- 
szym rzędzie jest powołany. 
Pod naciskiem „„Lewjatana* za 
częto z pieniędzy podatkowych 
wydawać coraz większe kwofy 
na inwestycje, w których zain- 
teresowany był srzeszony prze- 
mysł, 
W r. 1928 — 29 z około mi- 
ljarda zł., jakie państwo z bud 
żetu poświecało rocznie na za- 
mówienia dla przemysłu, ne 
mniej niż 700 milj, zł. przypa- 
dało na grupy, związanę z in- 
westycjami, t. į, na przemysł 
budowlany, hutnictwo żelazne 


senatu. 

W r. 1926, po wypadkach 
imaiowych, czołowi przedstawi- 
ciele „„Lewjatana* zaczęli, po- 
<zątkowo nieśmiało, głosić ha- 
sło, że organizacje gospodar- 
cze powinny być właściwie bez 
partyjne, a następnie już co- 
raz śmielej występowali z tezą 
ca do konieczności „rzeczo- 
wej” współpracy sfer gospo- 
darczych z organami rządowy- 
mi. ażeby przy nadchodzących 
wyborach przejść z całym in- 
wentarzem do utworzonego B. 
R W. R. 

P, Andrzej Wierzbicki, spi- 
riius movens „Lewjatana”, o0- 
łazał daleko idącą ostrożność. 
Sam bowiem nie kandydował 
do sejmu, natomiast, dzięki o- 
sobistym i innym wpływom, 
związanym z funduszami wy- 
horczymi „Lewjatana*, 
przeprowadził szereg swoich 


kandydatów do sejmu i senata| oraz przemysł metalowy i ma- 
z posłem Hołyńskim, dyrekto-| szynowy. Zapomniano o tem 
"em związku na czele. że finansowanie inwestycji w 


Nastały dobre czasy dla „Le-| drodze przeciążenia podatko- 
wjatana*. który okazał się| wego jest polityką błędną. 


Zdrowe gospodarczo kryterjum 
rentowności, które kieruje kapi 


wszechwładnym w zakresie na 
szej polityki gospodarczej, a 
zwłaszcza w zakresie polityki 
celnej, 

W zakresie celnym „Lewja- 
tan“ dążył do zrealizowania sy 
stemu protekcyjnego. Zaczęto 

śrubować stawki celne 
na różne wyroby polskie. nie- 
tylko na te, które byłv juź w 
kraju produkowane, ale nawet 
na te, eo do których wyobra- 
Żano sobie, że gdzieś, w dalszej, 
przyszłości, można je będzie 
wyprodukować na miejscu i 
Iniejowano coraz nowe utru- 

dnienią importowe. 


m A Z A Z O Z O, 


Dalsze likwidacje kontraktów 


rocznych bawełny, spowodowały 
dalszą zniżkę na rynku  nowojor- 
| skim, 

Wiadomości © zbiorach bawełny 
(w tygodniu ubiegłym były również 
|zadawalające, temhardziej, iż tem- 
Zaczął się szalony „wyścig* peratura była wszędzie średnia. 
celny. a rolnictwo i handel nie|W północnych okręgach wpraw- 
miały najmniejszego wpływu | dzie miały miejsce silne 
na bieg tych spraw, 


|październikowych oraz poważniej- | 
|sze sprzedaż: z zapasów  zeszło-| 


łałem tam, gdzie on w danych 
warunkach jest najpotrzebniej- 
szym, odłożono do lamusa. Jak 
zresztą przyznaje organ Gei- 
tralnego Związku „Przegląd G3 
spodarczy* (zeszyt 5 r. 1934) 
niezlikwidowane konsekwencje 


błędnych dyspozycji inwesty- 
tyjnych z okresu dobrej kon- 
junktury stanowią czynnik, 
który 


silnie obciąża nasze obecne po- 

łożenie gospodarcze. 
Mimo to jednak „Lewjatan* 
nie przestaje bronić zasady, 
sprzecznej z elementarnemi za. 
tożeniami ekonomji społecznej. 
że wszelkie prywatne poczyna 
nią inwestycyjne powinny ko 
rzystłać z materjalnej pomocy 
państwa, wystawiając sobie 
tem samem testimonium pau 
pertatis. 

Nadchodzący kryzys gospo- 
darczy,  Aikwidująau wszelkie 
przerosty, ujawnia też niedostę 
pne dotychczas dla „niepożada 
nego oka “E 

ujemne strony działalności 

„Lewjatana*, 
Przedewszystkiem wychodz: 
na jaw spustoszenie, jakie spo 
wodowała polityka przemysłu 
w dziedzinie rolnictwa. Ale i 
na to „Lewjatan* ma radę... 
„Lewjatan* w rolt obrońcy rol 
nictwa... Tutaj Ben-Akiba nie 
miał racji. No, tego chyba jesz 
cze nie bylo.. m 

Podporządkowując 
dzięki różnym środkom, z wy- 
jątkiem kilku niezależnych 
pism, całą niemal prasę i wszy- 
stkie istniejące agencje praso- 
we, 
„Lewiatan“ rozpoczyna kapa 
nje za utworzeniem w drodze 
nowych podatków, nałożonych 
'Gwnież ma rolnietwo, handel 
t .zemiosło funduszu w kwocie 

50 milj. 73n 
przeznaczonego na akcje inter- 
wencyjną, celem podniesienia 


sobie, 


cen płodów rolnych i wytwo 
rów zwierzęcych, Oto geneza 
10-procentowego dodatku do 


państwowego podatku granto- 
wego i przemysłowego. 
Groteskowy ten pomysł wła- 
ściwie oznacza 
przełożenie pieniędzy z jednej 
kieszeni 

do drugiej, 
Poważne 
w związku z tem posunięciem 
podnosiły, że jest rzeczą bar- 
dziej wskazaną, by państwo od 
ciążyło podatkowo  przedsie- 
biorstwa i warsztaty pracy, a- 
niżeli przychodziłc im z pomo- 
cą po wyniszczeniu ich przez 
aparat fiskalny, 


koła gospodarcze, 


Zamiast nn. 


dziiy. 
Ogólnie biorąc liczyć należy się 
z tem, iż zbiory tegoroczne wypad- 


ną dobrze, Dnia 8 pażdziernika | nych przewidywać, iż 
ukaże się biuletyn © przewidywa-| wełny zapanujs tendencja mocniej 
szą, przeciwnie, wobec 
w dniach najbliższych odbyć się 


nych zbiorach na 1 października. 
Należy przypuszczać, że biuletyn 


wydano we wrześniu. Jak wiado- 


mo we wsześuiu zbłory bawełny |się ściśle do giełdy bawełnianej w 
deszcze, | obliczano na 9,250,000 bel, wedlug | Nowym Jorku notować beda ten- 
które większych szkód nie wyrzą-! obecnych danych prowizorycznych dencję analogicznie, 


S 
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Depresja w New Yorku powoduje spadek na wszystkich giełdach 


szacunek 
9,600.600 hel. 


ten określi również nadwyżkę zbio | sprzedaży, sadzić 
rów w stosunku do szacunku, jaki|że tendencja będzie nieco słabsza, 


dawać gospodarstwom rolnym 
zasiłki na kwotę 20 milj. zł, 
jest lepiej, by państwo obniży- 
ło podatki od rolnictwa na od- 
powiednią kwotę. Jest lepiej 
nie zlicytować 10 tys. rolni- 
ków, niź po ich zlicytowaniu 
dać innym 10 tys. gospoda 
stwom zasiłki -w tej, czy inntj 
formie. Koła te wskazywały na 
konieczność przeprowadzenia 
racionalizacji metod czerpania 
funduszów na potrzeby publiez 
ne z kieszeni podatników, 

I w zakresie innych posu- 
nięć zaczął się chwiać grunt 
pod nogami „Lewjatana*, 

I w tym wypadku D. Andrzej 
Wierzbicki nie traci wigoru, do 
prowadzając do wyboru dr. 
Henryka Strasburgiera, b. wice 
ministra przemysłu i handlu i 
komisarza generalnego Rzpli- 
tej w Gdańsku na prezesa Cen- 
tralmego Związku Przemysłu ; 
Polskiego. 

W każdej dziedzinie „Lewja- 
tan“ wyzyskuje swe wpływy. 
nzeby się tylko utrzymać na po 
wierzchni i wykazać, że 
ma dobre stusaunki z rządem. 
Czyni to za wszelką cenę, na 
wet 
ra cenę rozrostu etatyzmu, któ- 
rego „Lewjatan* jest beznpośre- 

dnim sprawcą, 

Nie ulega wątpliwości, że jeśli 
w tej chwili państwo dysponu- 
Je majątkiem, wynoszącym o- 
koło 15 miljardów zł. i przyno 
szącym dochodu zaledwie kil- 
kadziesiąt milj. zł. rocznie, to 
jest w tem dużo zasługi Cen- 
tralnego Zwiazku. 

Tak samo trzeba było „pła- 
cié", w ten czy inny sposób, 
ewentualnie dyskontując znajo 
mości z wysoko postawionemi 
osobistościami, gdy się chciało 
zwalczać np. projekty rządowe 
co do wprowadzenia podatku 
na sodę. 

Jakby na komende zaczeły 
się w całej niemal prasie, (wyją 
tek stanowiło tylko kilka pism 
niezależnych), ukazywać arty: 
kuły i notatki, czasem podpisa 
ue nawet przez profi sorów 
wyższych uczelni, o 
szkodliwości wprowadzenia te 

go podatku. 

7 drugiej jednak strony na- 
rażano sie stale na 

upokorzenia, 
które są nie do pomyślenia w 
żądnem kulturalnem państwie. 
Na ten temat krażą wprost po 
Warszawie legendy... 

Giętkość karku „Lewjatana“ 
musiała już być zadaleko posu 
nięta, jeśli z łamów półoficjal- 
nego organu „Gazety Polskiej” 


ten wyniesie około 


Nie można w warunkach obec- 
na rynku ba 


mających 
raczej należy, 


Pozostałe giełdy, które stosują 


bia 


„db 
cti 


Jeste 2 "ONI é 21 
strej i bezwzględnej 
pod adresem naszych organiza- 
cji przemysłowych, 

Poniżająta deklaracja „/Le- 
wjatana* w okresie Żyrardowa 
o kapitale zagranicznym j peł- 
na pochlebstw pod adresem B. 
B. W. R. odezwa „Lewjatana™ 
w sprawie wyborów do samo- 
rządu terytorjalnego, budziła 
niesmak wśród poważnych kół 


ki y 


gospodarczych, 


Niedawno 4// czytało się w 
„Przeglądzie Gospodarczym”, 
organie „lLewjatana* panegi- 
ryk na cześć ministra, którego 
polityka wywołuje 'stotne za- 
strzeżenia właśnie w śrołowi- 
sku gospodarczem „panegirzy* 
sty*. Wszystko. to nazywa się 
— „taktyka“, Następnym po- 
wédem jest to, że 
liczne wielkie jednostki gospo 
čareze korzystały w najrez- 
| mailszych formach z pomocy 
skarbu państwa wzgl. Banku 

Gosp. Krajowego. 
Zależność malerjalna przedsię- 
biorcy prywatnego od państwa 
prowadzi do pseudo-patrjotyz- 
mu i fikcyjnego zbawienia oj- 
czyzny. 

Taktyka tego rodzaju dopro 
wadziła do 
ostrych rozdźwięków w łanie 

„Lewjatana*, 
grupującego związki branżowe 
o przeciwstawnych, nieraz z 
gruntu odrębnych interesach, 
jak np. ciężki przemysł i włó- 
kiennictwo, młynarstwo i drze- 
wnictwwo. Dały się słyszeć gło- 
sy, ĉe „Lewjatan* prowadzi 
nietylko politykę niewłaściwa 
ale wprost 

samobójczą: 


Przedewszystkiem brak „Lr. 
wjatanowi* ogólnej linji ekćno 
micznej w zakresie najważniej 
szych pociągnięć. To też nieje- 
dnokratnie bywa. że pociągnię- 
ca „Lewjatana* pozbawione 
linji przewodniej, pozostają ze 
sobą w sprzeczności. 


Wystarczy wskazać na fakf, 
że pozornie „Lewjatan' wystę- 
puje w obronie polityki wefla- 
cyjnej i stałości waluty, a 
na gruncie konkretnych intere 

sów reprezentuje program 

inflacji. 


Ponadło w poważnych kołach 
gospodarczych ostre sprzeciwy 
wywołceje kwestja polityki dum 
pingowej i robót publicznych. 
Opowiadanie się za deflacją i 
jednocześnie snucie wielkich 
planów zwalczania bezrobocia 


nie może być wyrazem jakie 
goś programu, 
Naogół istotna działalność 


d„Lewjatana'* jest zakonspiro- 
wana j.schodzi na manowce, a 
opinja publiczna jest bałamu- 
cona przez „Lewjatana”, dzię- 
ki różnym agencjom praso- 
wym i dziennikom, na co, mi- 
mo kryzysu, centralna ergani- 
zacja przemysłowa łoży grupe 
pieniadze. „Lewjałan* ma 
miljonowy budżet į sztab urzę- 
dników i to wszystko kosztęn. 
szerokich sfer przemysłowych, 
które właściwie nie mają istot- 
nego wpływu na kierownictwa 
„Lewjatana*. Na tem tie istnie 
Ją poważne nieporozumienia 
wśród kierownictwa ./ewjała- 


GLOS SPORTOWY 
(zy LKS pokona Legje? Bo 


NONN 


Łódź, 


Nowe nazwiska 


Wisła liczy na Balcera, a Pogoń na Maljasa.— | Ostateczny skład polskiej repre 
Osiainia stawka Podgórza 


Decydujący mecz ŁTSG z Legją w Poznaniu 


Legja — ŁKS, Podgórze — 
Polonja, Wisła — Garbarnia i 
Pogoń — Warta oto program 
niedzieli ligowej. Na kogo sta- 
wiać, które drużyny typować 
na zwycięzców? 

Chyba gospodarzy. Przywilej 
granią na własnem boisku zna- 
czy w naszych stosunkach wie 
le, niemal połowę zwycięstwa. 
Coprawda niektóre mecze wy- 
jazdowe kończyły się w tym ro 
ku niezwykle pomyślnie dla ło- 
dzian, a w ostatnich spotka- 
niach też odnieśli cenne sukce- 
sy (zwycięstwo nad Cracovią) 
nie przypuszczamy ednak, by 
ŁKS. zdolny był zmusić do ka- 
pitulacji zdradzającą wyraźną 
poprawę formy warszawską Le 
gie. 

A jednak, mimo tej wyraźnej 
zdawałoby się przewagi Legji, 
wynik meczu trudno odgadnąć 
i nie jest wykluczone, że dosko 
nałe trio obronne łodzian potra 
fi utrzymać w szachu napad 
wojskowych i swą dzielną po- 
sławą zapewnić drużynie cho- 
ciaż jeden punkt. 

Na mecz ten łodzianie wyjeż 
dźżają w składzie: 

Frymarkiewicz, Karasiak, Ga 
łecki, Pegza I, Pegza II, Jań- 
czyk, Miller, Koczewski, So- 
wiak, Herbstreich, Król. 

Legja wystąpi w najsilniej- 
szym składzie: 

Keller, Szczotkowski, Marty- 
na, Szaller, Kubera, Przeździec 
ki H, Drabiński, Przeździecki 
I, Nawrot, Łysakowski I Wypi- 
jewski. 

Mecz lokalnych rywali kra- 
kowskich, Garbarni 1 Wisły, 
jest ohok poprzednio omawia- 
nego meczu, drugim znakiem 
zapytania, jeśli chodzi p koń- 
cowy wynik. Wisła wiele obie- 
cuje sobie po odzyskanym Bal- 

cerze 

i pewna swej niezawodnej linji 
pomocy starać się będzie o zwy 
cięstwo. Stawką tego spotkania 
będzie trzecie miejsce w tabe- 
li. Kto zwycięży znajdzie się w 
najbliższem sąsiedztwie Ruchu 
i Cracovii. 

Kraków będzie widownią je- 
szcze jednego spotkania, które 
powinno nam wyświetlić nie- 
dość jeszcze Dewną sytuację u 
dołu tabeli, a może i bardziej 
zgmatwać, gdyż ze zwycięst- 
wem Podgórza nad Polonją na 
leży się liczyć bardzo poważnie. 
W razie zwycięstwa krakowian 
niedzielni przeciwnicy mieliby 
po 14 zdobytych punktów i 
Warszawianka  znalazłaby się 
w sytuacji nie do pozazdroszcze 
nia. Przegrana Podgórza ozna- 
cza dla tego klubu utratę nie- 
mal wszelkich szans na pozosta 
nie w lidze. A więc 
dla drużyny krakowskiej mecz 
niedzielny ma decydujące zna- 

czenie. 


z Ruchem, Pogoń liczy na zdo- 
bycie punktów na Warcie, 

wierząc, że przyczyni się do te- 

go Matjas, 

który weźmie w meczu udział. 
O formie doskonałego ongiś na 
pastnika Polonii narazie nie nie 
wiemy. Jeśli Matjas dopisze, 
szanse Pogoni są bez porówna- 
nia większe j Iwowianie mogą 


utrzymać zajmowaną obecnie 
w tabeli lokatę. 
Niedziela dzisiejsza będzie | wy 


również decydującą dla rozgry 
wek o wejście do ligi. Dotyczy 
to  przedewszystkiem grupy 
warszawsko - pomorsko - po- 
znańsko - łódzkiej gdyż . 

mecz ŁTSG — Legja w Pozna- 
niu wyłoni nam mistrza tej 

, grupy. 

Legja ma obecnie o dwa pun 
kty więcej od łodzian i do za- 
pewnienia pierwszego miejsca 
wystarczy jej wynik remisowy. 
Gdyby natomiast ŁTSG udało 
się osiągnąć zwycięstwo, to w 
każdym razie wynik końcowy 
spotkania musiałby brzmieć 


posiadaczka lepszego stosunku 
bramek nie będzie zdystansowa 
na. 

W drugiej grunie mistrzem 
została drużyna Śląsk (Święto- 
chłowice), a w czwartej WKS 
Śmigły (Wilno). W paeciej wre 
szcie decydującem spellkaniem 
będzie najprawdopodobniej 
mecz Revera — Czarni w Sta- 
nisławowie, przyczem exligow- 
com wystarczy wynik remiso- 


Prawdopodobnie już 21, a 
najpóźniej 28 b. m. będzie mo- 
żna rozpocząć rozgrywki półfi- 
nałowe, poczem zwycięskie ze- 
społy, plus drużyna Naprzodu 
z Lipin, walczyć będą w puli fi- 
nałowej według systemu punk- 
towego, to znaczy każdy z każ- 
dym. W finale zatem odbędzie 
się sześć spotkań. W ten spo- 
sób rozgrywki przeciągną się 
do końca grudnia, przyczem ka 
lendarzyk będzie w ten sposób 
opracowany, że ostatnie mecze 
wyznaczy się na Śląsku, gdzie 


przynajmniej 2:0 na korzyść ło | ną frekwencją publiczności w 


dzian. gdyż inaczej Legja, jako 


EL nożna cieszy się niezmien 


ciągu całego roku. 


$ rw,” 
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=: nogi Kusocińskiego u- 


zentacji pięściarskiej na mecz mię. 
dzypaństwowy z Czechosłowacją 
ustalony będzie dopiero po dzisiej 
szych zawodach Poznań — Wro- 
cław, na które wybiera się Kapi- 
tan związkowy PZB, by stwier- 
dzić formę zawodników poznań- 
skich, 

Czesi natomiast skład mają już 
ustalony. Różni się on znacznie od 
składów poprzednich, widzianych 
w Polsce ponieważ wielu dotych- 
czasowych reprezentantów Czecho: 


dnia 7 października 1934 r. 


kserzy czescy gotowi 


w reprezentacji 


słowacji przeszło do obozu zawo: 
dowców. W Warszawie drużyna 
czeska wystąpi w składzie: 


Biala (Ołomuniec), Sasinek (Pra 
ga), Dworzak, Chudela,  Hrubesz, 
Pospiszil, Durdis (wszyscy z Pra- 
gi) oraz Kopeczek (Brno). 

Ponieważ w danej chwil: brak 
bliższych danych dotyczących for- 
my pięściarzy czeskich, przeto 
trudno przewidzieć i sam wynik 
meczu. W każdym razie czesi nie 
rezygnują ze zwycięstwa. 


Istnieje nadzieja, że 
swego 


Bliższe badania lekarskie kon- 
staliły, iż stan kolana naszego 
mistrza olimoijskiego jest znacznie 
lepszy, aniżeli sądzono  początko- 
wo, b 
Dzięki inicjatywie władz sporto- 
wych, przedewszystkiem PZLA. 
odbyło się ostatnio konsyljum le- 
karskie dla zbadania chorego kola 
na Kusocińskiego i dokonano 
zdjęć roentgenowskich. 
że opuchlizna i płyn w kolanie 
znacznie ustąpiły, ale stwierdzono 
(zyć już przed rokiem ozna- 
|ki reumatyzmu stawowego. 


Mistrzostwa Polski W SZCZYPIOFNIAKU 


Sędzia i delegat PZGS w jednej osobie skompromitował się, 


wykazując nieznajomość przepisów gry 


Wczoraj na stadjonie WKS od- 
były się wstępne gry do finałów 
o mistrzostwo Polski w szczypior- 
niaku. Udział w zawodach wzięły 
następujące drużyny:  Jagiellonja 
(Białystok), Warta (Poznań), Gar- 
barnia (Kraków), Pole Zachodnie 
i Pogoń (Śląsk), Warszawianka 
(Warszawa) oraz Zjednoczone 
(Łódź). Nie dopisała jedynie Craco- 
via, zeszłoroczny mistrz. Podobno 
Cracovia, w związku z powoła- 
niem do wojska kilku graczy nie 
była w stanie skompletować zespo- 
łu i wolała zrzzygnować z obrony 
tytułu mistrzowskiego. 


Skorzystała na tem w pierwszym 
rzędzie Jagiellonja, która bez gry 
zaawansowała odrazu do półfinału. 
Siłą rzeczy, program dnia wczoraj- 
szego uległ pewnej redukcji. Orga 
nizacja zawodów sprawna I wszy- 
stko byłoby w porządku, gdyby 
dopisali sędziowie, a ściślej mó- 


wiąc sędzia Ziemba (Katowice), - 


który wykazał zupełną  nieznajo- 
mość przepisów. Niefortunny arbi- 
ter skompromitował siebie, a po- 
średnio także i PZGS, gdyż p. Ziem 
ba był delegowany na mistrzostwa, 
jako jego przedstawiciel. 


POLE ZACHODNIE — WARSZA- 
WIANKA 7:5 (4:2). 

Warszawianka pierwsza zdoby- 

wa bramkę, lecz później ślązacy 


produkują dobrą grę i prowadzą! 
Po kompromitującej Ńdlęsce | do przerwy 4:2. Po przerwie znów | 


Włosi zbili puhar 


Nagroda ta warta była 5 tysięcy złotych 


Od szeregu lat toczą się rozgryw 
ki o puhar środkowo - europejski, 
który ufundowany został przez 
byłego p/emjera Czechosłowacji 
dr. Svehla. Udziai w tych rozgryw 
kach brały Austrja, Węgry, Szwaj 
carja, Włochy i Czechosłowacja. 
Piękny ten puhar kryształowy 
przedstawiał wartość około 5 tys. 
złotych. 

W pierwszym roku rozgrywek 
zdobyli go włosi i zatrzymali u sie- 


bie. W. następnym roku cenne tro- 
feum to zdobyła Austrja, lecz mi- 
mo częstych monitów nie zdołała 
odebrać od włochów nagrody prze 
chodniej. Dopiero ostatnio . wyszła 
na jaw, że puhar został przez wło- 
chów uszkodzony, zresztą przy- 
padkowo, co udało im się przez 
dłuższy czas ukrywać. Niewątpli 
wie teraz, gdy wypadek ten wy- 
szedł na światło dzienne włosi zdo 
bedą się na inny puhar, 


pierwsze minuty należą do War- 
szawianki, która wyrównuje na 
4:4, jednak ostatecznie zespół ślą- 
ski odnosi zasłużone zwycięstwo. 
Sędziował p. Kościelski. Zwycięzcy 
mieli lepszy atak i reprezentowali 
wyższy poziom gry. W Warsza- 
wiance wyróżnił się w ataku znany 
piłkarz Ketz. 


i NN 


POGOŃ — WARTA 5:4 (4:2). 

W pierwszej części zawodów 
Pogoń przeważa, jednak pod ko- 
niec lepsza technicznie i pięknie 
kombinująca Warta znajduje się o 
krok od zwycięstwa. Fizycznie le- 
piej prezentują się Ślązacy i mieli 
doskonałego bramkarza Kurka 
(byłego bramkarza ligowego Ru- 
chu), 


GARBARNIA — ZJEDNOCZONE 
6:5 (1:3). 

Przebieg tych zawodów był naj 
ciekawszy. Pierwszą bramkę zde 
bywa Garbarnia potem jednak trzy 
punkty padają dla Zjednoczonych, 
w tem jeden z rzutu karnego. Tuż 
przed przerwą sędzia wyklucza po 
jednym graczu z każdej drużyny. 
Po przerwie Garbarnia gra skutecz 
niej i wyrównuje na 3:3. Upływa 
przepisany czas gry, przeto sędzia 


Świnien, zgodnie z przepisami, prze- 
*dłużyć zawody na dalsze 10 minut 


"nie czyniąc przerwy, a w razie 
gdyby w tym czasie nie padło roz- 
strzygnięcie — na dalsze pięć 


minut po uprzedniej przerwie, po: 
czem bez względu na wynik od: 
gwizdać zawody. ; 


Tymczasem sędzia zarządził 20- 
minutową dogrywkę, po której wy- 
nik brzmiał dla Garbarni 5:4. Mi- 
mo to niefortunny arbiter znów na 
kazał 5-minutową grę, która, jak 
stwierdzono, przediużyła się do 12 
nut. W sumie więc zawody trwały 
92 minuty, chociaż przepisy wy: 
raźnie nakazują po 75 minutach 
odgwizdanie zawodów bez wzglę- 
du na wynik. 


Ostatecznie zwyciężyła  Garbar- 
nia 6:5. Gdyby jednak sędzia po- 
stąpił tak, jak wymagają przepi- 
sy, wówczas wygrałoby Zjednoczo 
ne już w pierwszej 10-minutowej 
dogrywce w stosunku 4:3. Fakt 
ten, jak również jaskrawe narusze- 
nie przepisów przez sędziego posłu- 
żyło Zjednoczonym za powód do 
założenia słusznego protestu. 


W dniu dzisiejszym rozegrane 
zostaną w godzinach przedpołudnio 
wych spotkania półfinałowe, w 
których zmierzą się Jagiellonja — 
Pogoń, w razie jeśliby protest 
Zjednoczonych nie został załatwio- 
ny. 


Ustalono, 


sport polski odzyska 
mistrza 


Zalecono Kusocińskiemu przede 
wszystkiem zmianę dotychczasowe 
go mieszkania w Łazienkach (zbyt 
wilgotne) a następnie użycie spe- 
cjałnego kompresu radowego. Pier 
wsze kroki w kierunku umożliwie: 
nia Kusocińskiemu  przeprowadze= 
nia gruntownej kuracji zostały już 
przez władze sportowe podjęte. 


onoszky 
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SOŁACH GŁOWY 
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Hakoah— Makabi 0:0 

Na boisku LKS odbyły się wczo- 
raj zawody o mistrzostwo klasy. 
A pomiędzy drużynami Hakoahu i 
Makabi. Przebieg zawodów wyka 
zał nieszczególny poziom gry oby: 
dwu drużyn. Mecz sakończył się 
wynikiem bezbramkowym, który 
jnznać należy za słuszny. Sędsio! 
wał p. Piotrowski. Włdzów okołe 


1500. 
Nadzwyczajne 


walne zebranie 
ŁŻTGŚ Bar-Koshba 


W piątek, dnia 12 b. m. o gods. 
20 w pierwszym terminie i o godz, 
Z1 w drugim terminie odbędzie się 
w lokalu Bar-Kochby przy ul. 
Piotrkowskiej 111, nadzwyczajna 
walne zebranie. W drugim termini: 
zebranie ważne bez względu na 
ilość obecnych. 


Zmiana w meczach 

ligowych ŁKS. 

Jak się dowiadujemy, mecz W- 
gowy ŁKS — Warszawianka (po- 
nowny), ktćry miał się odbyć w 
Łodzi w dniu 25 listopada, został 
przełożony na termin 11 listopada, 
zaś przypadający według kalenda- 
rzyka na dzień 11 listopada mecz 
ŁKS z Garbarnią w Krakowie od- 
będzie się w dniu 25 listopada. 


Narutowieza 20 
Pocz. o godz. 4, 6, 8 i 10.15 


Dziś 2 poranki o 12 i 2 po cenach zniżon. — 


Challenge 1904 r. 


Nadprogram! Jedyne 
— autentyczne zdjęcia 


Czarująca komedja muzyczna 


EZAR WALCA 
WIEDEŃSKIEGO zem 


Muzyka Johanna Straussa. 
i zwycięstwo kpt. Ba* 
jana i Płonczyńskiego. 


UWAGA: Wobee niebywałego powodzenia i kilkakrotne” 
go zamykania kas ubiegłej niedzieli, — film pozostaje 
jeszcze na ekranie TYLKO DZIŚ 


WIEDEŃSKIEMU FILMOWI 


Maskarada 


prasa zagraniczna poświęca więcej miejsca, ; | 
niż najważniejszym wydarzeniom politycznym. 
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Ligię FLE U K S asiar oi m ikarea A Rak = AMG 
AURA 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs Thaciwa 


Szkole Przemysłowej Tw. fin. Oświaty i Wiedzy Techn. 
wiród Żydów w Łodzi 


ul. Pomorska 46/48 


Zapisy przyjmuje walla tor, Kursu, Romorska 46/48 w ponie- 
działki, wtorki, środy i euwartki od g, 7-ej do 9-ej wieczorem. 


i zapisy codsiennie od 10 rano do 10 wieczór. 
Uwaga: Za okazaniem niniejszego ogłoszenia udzielam sáíżkl. 520—4 


4. = WIADOMOŚCI 
x LITERACKIE 


BOJOWY ORGAN POLSKIE- 
GO INTELEKTUALIZMU, 
NAJPOCZYTNIEJSZY 
TYGODNIK, WYCHODZĄCY 
W WARSZAWIE OD 10 LAT 


Pranumerata kwartalna wraz z dodatkiem 
„Pologne Litteralre” ZŁ 9— 


Egxemplarxe okaxzowę na żądanie gratis 
Administraeja: Warszawa, Królowska 13 


Zatwierdz. przez. Min W. R, i O. P, 
Kierownictwo artystyczne: 


grał: ZBIGNIEW DRZEWIECKI 


Prof. Konserw. Państwowego w Warszawie) 


KLASA FORTEPIANOWA: 1. Cyzyn 
Z. Chejfec-Lejzerowiez 


r bŹ > - 
ZR „alt PŁA $ZCZYKI 5. weż ów 
| WONNY PYŁ P IĘC 


„  SKRZYPCOWA: Prof. G. Baumgarten $ IU B. JAKUBOWICZ, mi. Pomorska 5. 
" KAMERALNA: H. Jabłoń 3 sklada się na doskonały puder roś- Laboratorium FUTRA Be. a arioręż mo: 
Piośrkowskca 33. Fi Froni I p. int 5 FlewzajFoczit| „gagliz lekarskich „p taniej zatr pa 
(Dawniej — Radwańska Nr. 4.) Miałki, dobr lego, nie szkodzi ET 
Kancelarja przyjmuje zapisy od 12—14 i 15—17. Tel. 183-92 curi. RN aso pA « [39 g b | | e EB a L BOMBEL Lawadika 8 
Telefoniczne informacje od 10—12, tel. 248-92, S. bi 3 ś 
= Początek roku szkolnego 15-go września = miodości, a przyłem posiada subtelny, | Gabinet światłoleczniczy telefon 118-62, 


WARUNKI PRESNE DLA NIEZAMOŻNYCH ULGI. E 


77| Montopinoi—Glob środek przeciw 

LECZNICA omega gruślicy, astmie i cierpieniom dróg 
" oddechowych. 

Główna 9, telef. 142-42 „Uniwersal* leczy reumatyzm i 


A : wszelkie nerwobóle. 
Przyjmują lekarze we „Hebrolin* środek przeciw liszajom, 


noiurelny | trwały zapach kwiatów. ul. Gdańska 31-a 


ROLE URS 1 A POUDRE FC FORVIL CENY TUEN HYGIEN A” 
Rdministrację domów Gabinet kosmetyki 0| IJRA. 
w Berlinie zaczał | Poeta, Łódź, Andrzeja 1. 


i i Rrsyjmuje lkie roboty, 
wszystkich specjalnościach |egzemie | łuszczycy obejmie wysoki urzędnik-praw- 2. SZWALBE muje wszelkie roboty, wabodaą 


| Ge w sakreas czyszosenia ssyb, frote 
Analizy lekarskie, zastrzy- a moh od hela Boyz a> nik w stanie spoczynku, sam owróciła rowania, cyklinowania i drutowania 
ki, Roentgen, lampa ooo GoR AprsyAyp | wieloletni wlaścicie] domu; na p 


Kram— Bobo dla dzieci iso ch i e oki wg Ee paan 
- a dzieci, 
Kwarcowa. ambur wyciąg roślinny usuwa przy- żądanie kaucja. dyplom Uniwersytecki P p 9mo rawi na 


Stacja zapoble seoan czyny I skutki złego trawienia oraz| Zgłoszenia pod „H. M,* do ad- Moniuszki 1, tel. 127-99, 


zimę 
Geny nistlia. 


łądek. Wg O Tal. 108-47 
exynna całą pyare = a ek <dhlowy Ati Sok ministraeji, Usuwanie wszelkich Czynny do der 
Porada 7: Zł. przeciw hemoroldom poleca cery. g 
Laborotórjum - przy Aptece py wow beapowrotnie I ber 
Z AE 4 || OLUOWITORCOW Trawkowskiej w Łodzi. g 17 14 A B N || A adów szpecących włosów. + Tao 
PRZYCHODNIA LP y | i | i | | | Í | (7 j | Przyjmujs 10—2 I 4 —8 wieca, Masażysta 
Lekarzy specjalistów ny ką | LECZENIE UWOROB imstyfu! kosmefyczny ç K 
Zawadzka 1, tel 122- Si, ZA, "= $ WERENYCZNYGH 1 BKÓROYCH BE A T a 
czynna od 9 r. do 10 wiecz. m si| Zoztała z 
Ohoroby wenerycune, moozopłciowe do j przeniesiona Zielona 2 55 powrócił 
i skórne. Porady seksualne, ię telef. 189-33 pod ZA klerownictwam Z 
Stacja zapobiegawcza twardego ; 9 rano do 9 wieczór, karza. awacdzica 23 
czynna całą dobę. PORADA 3 zi. Cegielmiama 15 tel. 186-08 


Dla Pań oddsiolna poczekalnia zarostu 
Porada 3 sł. 


$ | Dzieci i koblety przyjmuje kobieta- tel. 149'07 
lekarz 11—1 i od 3—4 pp. przyjmuje od 11—2 i od 5—7 wieez. 


Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi 


ZW film świata najnowszej produkcji 
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A 
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(jako kompozytorzy) 


L EUMAQID 


Przejazd 2 


Dziś i dni następnych! 


Pawie nt DW RKIEKGWA Bilomdumia 
s ni? pożądań 


On zdradzał ją lecz ona kochała go tem więcej i walczyła z furją tygrysicy o swego mężczyznę — W rolach głównych: 
 Njdtymaejaga dziś gwiazda ekranów całego świata, pierwsza oryginalna „platynowa blondynka“ 


Jean Harlow u: Clark Gable 


Pocz. w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej, 


[Hi 


AOI POR ser z POTERO « Eddie Cantor, 


Dźwiękowe kino Dziś i dni | nae 


Przedwiośnie Henryk VIII miał sześć żon: Pierwsza była niewinna, druga — wyuzdana, trzecia — głupia, „czwarta — sprytna, 
piąta — piękna, Sap OSA Te ma żon króla Henryka ujrzymy w filmie p. t. 


W r W ani Charles aA aNtON. | [Trze Kreskówka Eear „Wiosna SEE: 
Następny program: „Pieśmiarz Warszawy“ w rol. gł. E. Bodo, M. Znicz, W. Walter, 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr, II m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr 


Żeromskiego 74 | 76 Pny A 5 S r 
tel. 129-88 W niedzielę, 1 paźdz. o g. li-ej poranki dla młodzieży 


Nr. 277 


1X — 


„GŁOS PORANNY” — 1934 


Łódzki Oddział Tow. Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie KURS JEZYKA NEBRAJSKIEGO 
Łódź, ui. PIRAMOWICZA 6, telef. 127-95 


I Mikola RORNSTEIN | < ZAKEAD GABINETY i STKOŁA KOSMETYCZNA 
MRU) I BGZNKGZO-WYCHOWAWICZ Zw. pra wł Pate 
Choroby kobiece i akuszerja dia irigi Dr. med. Lewinsonowej 


powrócił 


Rzgowska 5 (wejście Sieradzka 1) 
Przyjm od 10—12-je: od 15.30—19-ej, 


Lek. dent. 


$. Lewita-$tock 


przeprowadziła się na 


ul. Piotrkowską 80 


przyjmuje już zapisy na 


FUTRA 


i wszelkie inne futra poleca 
po cenach konkurencyjnych 


i cofniętych w rozwoju 
— Dr. Med. W, SPEKTOROWEJ — 
w Bodzi, uj. , Pabianicka 55. 

188-03 
Zakład ma SiE szkoły — Sana" 
torjum. Mieści się w pięknej kom- 
fortowej willi, położonej w dużym, 
parku poza miastem. — Stała opieka | 
lekarska, Wykwalifikowany personel | 
pedagogiczny. Gimnastyka lecznicza. 
Poychożerap ja. — Dla dzieci przy- 
chodnich prowadzone są komplety 
przedpołudniowe. — Podczas miesię- 


DŁA INTELIGENCJI 


w wielkim wyborze, wszelkich szlachetnych futer z własnego importu jako to: 
czerwone kamczatki, karakuły, pryma Breitszwance, Nurki, Nutrja, Gronostaje, źrebaki francuskie, foki, pra- 
wdziwe, skunksy pryma, Bobry prawdziwe, Wydry wyrgińskie, Tchórze, Sybety, Piżmowce, Oposy - 


H. TUROBINER t. P 


E 


pod kierown. wybitnych 
sił pedagogicznych. 


— — 


Plotrkowska 86, front II p. 


Leczenie i pielęgnowanie cery i włosów 
Dia pracujących ulgi 
Godz. przyj. od 10 r. do 8 w. 


Dr. med. 


Opłata mies. zł. 7.50. 
nieodwołalnie 15. X. 
Sekr. czynny w pon., wtor. i ezw, od 


IOTRKOWSK.: 


TELEF, 190-24. 


13 


—  Pocz. zaj, 
o g. 8,30 wiecz. 


— 7 w. 


LISY srebrne, niebieskie krzyżaki, 


'stralijskie 


SES ©: ""RENĄ 
Lek.-dentysta 


F. Boruńska 


powróciła 
IL. „ML Roscionzki 21, tel. 102-22. 


— — m M 


Dr. med. 


M LEWINSONOWA WOŁKOWYSKI 


chor. weneryczne i skórne 


(dla kobiet i dzieci) 


h I tych k I 
I p. fr. tel. 224-27, tach będą odbywać się w centre | da PIOTRROWSKA 86, front IEp. 
a= || Mp - 2-7 i Tj M SERE nara ege prspjm. od 11—1 i 4—6 pp. 
Lekarz-dentysta aet pci Ceny lecznicowe 
| eT wage e 
“= tis DOKTÓR 
1 Pierka -- Russakowa DE, S. Kantor a 
ul. Gdańska 64 tel. 245-56 | Spec. chorób skórnych, eż] panie H © wriet W. Łagunowski 
powróciła aji ai BSE A > Tie, ANA I Plotrkowska TO, tel. 181-83 
przyjmuje od 4 — 8 pp. W —4 mio je 07 Spec. choroby skórne, we- 
e 0 zg pk CE przeprowadził się na je st krem” 1e Pra pe i moezopłciowe 
Dr. UL. PIOTRKOWSKĄ 90 orobe gob' (Leczenie niemocy płełowej) 
5 gielnY: do kor Gabinet Roentgeno-lecantosy 
Zofia Turynowa tel. 129-45. U ny ` zje Pisyjmaje od 8.80 do 10.350 rano, od 
Przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiec dobtes ; 5! 4 J-aj do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wicca 


choroby dzieci 
Al. Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79) tel. 133-05 
Przyjm. od 4 — 6 pp. 


ma my 


DGKTÓR 


I SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


W niedz. i święta od 8—2. 


Choroby weneryczne, moezo- 
płaelowe I skórne 


Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wlecz. 


w niedzielę od 11—3 po po poł. 
dla pań oddzielna poezekalnia 
Dla niezamożnych eony 


w niadatale | świąta ad 10—4 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
Dla niezamożnych 
— Ceny lecznicowe. — 


DOKTÓR 


© 7 Henrykowski 


Choroby rę ZOE: 


przep: Baj p na ul, 


lecznicowe kg 86, fel. 145-63 

Potekowska 86 tal. 140- bł Lekarz-dentysta | pes od Sy, | od 6—9 kors 
Preyjmuje od 17/4—4 pp. I o 6-0 w D d e > w niedz. i święta od 9—1 

w niado. i święta od 11 — 2 py, z py * f ] | ID a pań oddzielna DOZ 
Ceny lecznic NG d Ieo n l 
TR El. RóÓżaner u | Gabinet Roentgenologiczny 

Choroby e 

DOKTOR skórne | weneryczne Wólczańska 97. Dr. (rarewięza 


H. RAKOWSKI 


(chor. wewnętrz) 


powrócił 
i przeprowadził się 
z ul. Zawadzkiej 8 na 


ui. ayon „JE 


tel- 137-54. 


Narufowieza 9, Il p, front 
Tel. 128-98 

przyjmuje od 8—11 rano I 5—8 pop. 
Qd 1—2 przyjmuje 


w Letznicy przy A. „ Lolesklej fi 17 


Dr. a o SaN 


mm | NIEWIAŹSKI 
b. t g G 0 W 0 W d Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych I moeropłolowych 


Leśjonów 3 Porady seksualne 
(Zielona) Andrzeja 5, telef. 159-40 


tel. 131-91 prsyjmuje od 8—21 rano i od 5—9 w 
przyjmuje w niedziele i święta od 9—4 
od 11-1 i 3—8 w. Dla pań oddzielna poczekninia 


prześwietlanie, zdjęcia, 
roentgenolecznictwo. 


Doktór 


Dorota LEWY 1 pome wim rom 


tel. 122-50, od godz. 11—53 i 5—7. 


eo a asi 


Dr. med. 


bria MAKOWER 


CHOROBY 
SKÓRNE | WENERYCZNE 
(Kobiety I dzieci) 
Wólczańska 117, tel. 149-39 


porada od 9—11 i 6—8 w, niede. 
święta od 9—12-ej. 


sek lecznicowe 


Choroby płuc 


prześwietlania Roentge nem na mlejseu 

przeprowadziła się na ul. 

Narutowicza 30, tel. 214-75 
przyjmuje od 5—1, 


M. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tal. 128-07. 
prayjmuje 10—12 I od 5 — 7, 


KINO-REWJA Dziś, w niedzielę T października r. b. 
Łódzkich i Warszawskich pod kier. art. WACŁAWA 
ZWIRSKIEGO prezentuje program Nr. 15 p. t. 
Kołowrotek damski w 10-eiw „musikach*, Udział biorą: 


ska, Sabina Madero, igo OQrsza, 

Dyrekcja: M. Znamirowski. 
Na ekranie MISS EUROPA 
w roli głównej w filmie 
Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.08 gr. — 
w soboty, niedziele i święta o godz. 3, początek ostatnich występów o g. 


Pomorska 89, Tel. 248-05 
Dojazd tramwajami 0 i 4. 
Najtańszy teatr w Łodzi 
Sala wentylowana 


Kino-Teatr Dziś poraz ostatni! 


Reprez. a „AUC 


MIRAŻ 


Ti Listopada 16 


(Konstantynowska) 


SR" 
produkcji 1934 | 35 


W rol. gł. MARIE BELL, RICHARD WILLM 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Pata i Foxa. 


przeprowadził się na ul. 
Cegielniana 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczne, moocnOo- 
płolowe i skórna 
Prsyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nleds. i święta od 9 do 1 po poł 
Dla pań oddzielna GRE 


Leczenie 
krótklemi falami radjowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów wə- 
wnętrznych kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapj! fizykalnej 
Dr, POLAKA, Nawrot T. Tal. 184-321 


G. FRIDSTEIN 
choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 


nl. Cegielniana AA, tal 117-95 


przyjmuje od 6—T i pół wiece. 


P. MERTE- SPOLANSHA 


Choroby oczu 
POWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10 i pół—11 I pół I TS 


11 Listopada 32 


tel. 235-06 


Dr... POLIKÓW 


powrócił 
Piotrkowska 109, tel. 139-75 


Dr. med. 


chirurg-uroloa 


Wólczańska 28, tel. 139-88 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


Na scenle |! Zrzoszenia artystów Soon 
tm z. LJ y 4 
Pani musi mie€? 


Halina Jaczyńska, Helena Gryczyńska, Zosia Kalinow= 
ieczysław Popławski oraz Wacław Źwirski 


Kapelmistrz: Artur Kochanowski 


KOBIETO. NIE GRZESZ!! 


Początek we wtorek, środę, czwartek i piątek o 6 wiecz., 


10.15 wieczorem. 


~~ Kobiety w jego Życiu n 


UWAGA! Film nagrodz. został złotym medalem. 
Następny program: „DEMON ZŁOTA* 


14 r. X— GEOS PORANNY” — 1954 Rr 377 


jl mt mai Pe WD A BS aea 34 przyimmjo wazcikio „samówicnia pz. ostata 
modeli EPNYCH 
owala Panie! DAMSKI Wielki wybór modeli futezanych.na składzii 


Taa 10270 162-76— 


KURSY i noprrowanu <* Liny KA y KAUFMAN Lunu 25222 
MODELE JESENE OBUWIA |. (GÓRE EEE MWIHO? 
I JENENKNŁ PRZESTAWNIELSTWO 


Chcesz mieć zapewniony byt | nsamodziojnić sig? 
zapisz się na półroczne zawodowe 

kurs kroju, 67 Gia j Mońglowania artykułu dobrse wprowadzonego w wielu krajach 

odda SIĘ na prawach wyłączności osobie lub 
| camskiegoi ARANEA oraz oddzleł blellźniarstwa zetwier” towarzystwy, Roczny zysk 40—$50.000 sł, Potrzee 
| dzone przez Minist. W. R.I O.P. za nr. 8247 Mistraynl bny kapitał okolo 10.000 sł. Zgłoszenia z refe» 
Łódz. Izby Aa "neo Profesorki Mód dyp). przez rencjami kierować sub: „P.F, O. 1937" do APEG, 

Akadem]ję Paryską 94 rue St. Lazare, Paris (Francja). 


nieja | P., ja S ZEJNFIN H IE L. 27 | Przedszkole Misie won - 


Metoda neueren aua samogaalnekć a. z | |. KAPDANOWNY, Potiowia k 94, 


Dr. med. Po końcowym egzaminie świadectwa. Opłata przystępna. asów: lewa GOARE 
Informacje i zapisy w kancelarji kursów od 10—20 godz. codz. | ij y 
Prospekty bezpłatne. Przyjmuje się zapisy eodziennie od g. 14—2 


e 
H. Lewkowicz =: ś == |i 4—6. Języki obeo dla dzieci. Zajęcia przed 
Położnictwo | choroby kobiece r. ge . e Henryk Berman i popoł. w OGRODZIE na krytym tarasie, 


Leromskiogo K, i l 162-21 gwia nauka stenografji polskiej i nie- 
Eanna oh RA PAI popor: a mieekiej pod kier. Sabiny Altman. 
Ceny lecznicowe. Oplata przystępna. Zapisy i informacje: Ezytotiko! Pozwól mł 


powrócił Przejazd 19, tel. 136-05, od g. 5 do 8. g |- wezpłataje określić Twój 
r : : charakter, zdolnoścę 


Dr. med. 


JUIJIISZ Kokoek 


chor. wawnętrzne 


spec. załsaźme 


Cegielniana 7, tel. 163-90 
przyjm. od 5—7 w. 


Czytelnikom „Głosu Porannego” 
A bezpłat nie 


——— |. PN 


Dr. med. chor. wewn. 


przeznaczenie | wyszcze 


KTROKARDJOGRAFJA | 
JAKOBSON play ny DOKTÓR tygo 
ul. Narutowicza 42 kim jestef, kim być mo- 
Tal. 184-91 zrękty M) ly 2 C m 3 3 pis [l i oówoenk © tet 
chir rurg giąske przeciwstawić sią 


Spee. chirargja” Kostna PATH CAUERTIE losowi, A ponadto wybrać me zasadzie 
(Złamania kości zwichnięcia) POGOTOWIE LEKARSKIE powrócił astrologii 1 obliczeń kabalistycznych szczę» 
|| g man czynne w dzień i w nocy Zawadzka 23, tel. 162- SA mej zed nenia rt 

D-n Sterlinga 22 Legjonów 6 (Zielona) |Przyřmuje od 2—3 i od 6—7.| Kapise imię, nazwisko, rek I miesiąt uro- 
ja ao LSK PRM F Aia toll ovo muy. MS 5< z. R ZZ NAA | RK —17 a a ia, Weź d 9% ‘o J slom człG* 

oe FOr To: TTA Akuszer-ginekolog 6 Doktór wiekiem AEL, siugaisinim > a 
7 "W . : , / poczytnage pisma n„Świt” (Wiedza Taj om» 
Dr. med. mieszka obecnie a I re ją na), aaforem wieła prać naukowych. Nie 
Kilińskiego 113 OBWIESZCZENIE. | przysyła) żadnego wynagrodzenia. |aćx 

4 zzy| Komomik Sada Grodaklego w Zo- A ma koszty pocztowa i kancelaryjne zająca 

(Nawrot 41) Tel. 155-77 dsi, rew. l-go Roman Markwart, za-|| Specjalista chorób skórnych || « zł w znaczkach pocztowysh, Malos an 

na miesrkały w Łodzi przy ul. i, wenerycznych tma wybrany przezemnie, padld wygra 

z |; aeda kH Ą leczenie niemocy płciowej ma 130.000 z Na poniak Hak enra 
wenery t, przezemnie numerów pa m o wy 

POL WAZA r aib: Doktór TEn e p cm 12 aśduie mika 1954 Poladniowa 28B, fal. 201-95 granych, z braku miejsca podaje tylka 


(kobłaty ! dsieci) r od godz. 18 w Łodzi przy ul. przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. || niektóre: Antoni Szwoj. Ząbkowice qm. 
JI hl | 34 tolol, 146-10 Skierniewickiej 15 w niedziele i święta od 9—1 p. Wójków Kościelne 10.069 zi. Cabała Józef 
(M GW (IR odbędzie się publiczna licytacja ru- Limanowa, urzędnik rafinerji 14660 złą 


|, nk Ex niczyę 
gods. przyj, od 11—1 i 56— 4 pp chomości a mianowicie: BA ml Ecgonja Zausznięką Ba emlośl 
DREAD speo. chor. wene 2 go skórnyeh |resorka, karawan, bufet, trzy stoły, | 4d ua 1 0 Ang adake | 
i włosów (porady seksualne) p jedna aa D TE ROMAN Bornstein = Ni sa sed sap 
umien ówna 
e o | Andrzeja 2, tel. 132-28 |" dre arry. Marjan Komnieki Podhace m ats Przy 
: Pozjanię od 9—11 rano I od 6—8 w | oszacowanych na łączną sumę zł. 1.120 Traugutta 9 Jodia cieki M dzień. waya = 
niedzielę | święta od 10—12 które można oglądać w dniu  licyta- ow p ô e ił dakcja „Swit, Żórawia 47, Prychografolog 
PPORER- ERA cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- p Szyller = Szkolnik, Ogłoszenia załączyć. 
żej oznaszonym. prz jm 6—8 
choroby wewnętrzne Dr. med, Łódź, dn. 3.10.34 r. Jm: j i 
[KUPIMY natychmiast 


przeprowadził się na M. GE, A ZER z oz O — MOKRA 
ul. > i 15 U d 5 k i g gy 0 51 p- JADÓW: i Aleksandrse małż. Sitko AKUSZERKA 


e o 
telefon 241-98 Choroby skórne ! wensryczne |. $ --—— ę Si n 1 py 0 y a 
Zachodnia 64 Do akt. Nr. Km, 1571 | 34 r. | Ee / 
telefon 185-49 Obwieszczenie R 


Lekarz-Dentysta vieszczen ` owióciia | 
prezimno i as l 2a kredy 230 kę Pizy > ea w Łodzi przy ul. = p do trykotów w dob : ie, 
ch BEJTIN T EIA Pó | ost. 03 K P. l ul. Sienkiewicza 34 „Oferty sub, „Gotówka“ do Piotekowoke i 
"= te= |na zasadzie art, 602 K, P. C, ogłasza Telefon 246-44. ogl. S Fuchsa, bódé, Piotrkowska 
= dn. 11 października 1934 r. o g eleton 
Lekarz- dentysta 12 w Łodzł przy ul. > 
A Kopernika 56/58 
powrócił F. Rozen | odbędele sią ublicsna licytacja ru- bites 1: Umie jo Poszukuję 


homości, a mianowicie: 


aaas o © 
SA ". Działoszyński komfortowego miostkńia 
dntownla MA. KAEIMANA Rawiczowa który mośna ogladać „w dniu ley- Z10408ZYŃS 


Łódź, Zawadzka 2 


AL. I-go MAJA 7, tel. 108-34 6 ił tacji w miejscu sprzedaży, w czasie A A z ask ś 3 ewent. 4 pokojo 
poleca na sezon jesienno-zimowy naj- powróciła | wyżej oznaczonym. rzyjmuje zamówienia s Oterty da Biura O wego. 

f kostjumów, palt i futer. Łódź, 24,9, -54 r i powierzonych materjałów pg. o y ur oszań Puchep, 
Specjalność Kostjumy angielskie. Kilińskiego 49, fel. 15436 | Komiośnik (-) M. Lipiński| nieh modeli. Ceny przystępne. | Piotrkowska 50, mub. „Mieszkania 
FEER 

Kino-Dźwiękowe DZIŚ PREMJERA! Otwarcie sezonu! Newsa wiedeńska komedja rmzyczna 


W rol. gł. bohater „Csibi“ — Herman Thimig, urocza Lien’ Deyers i Hans Moser 
Reżyserja: Karol Lamać, Muzyka Johanna Straussa. Całkowicie śpiewany i mówiony po niemiecku 


RAKIETA Ka „Karnawal i miłość” EB 


iil, GIENKEWIĘZA (0. i Tęl. 141-22 Í Nadprogram: Gwiazdy, gwiazdory i gwiazdeczki. —  Pocz. w niedz. i święta o g. 12-ej w poł. 
2a í Nastepny program: „I cóż dalej, szary człowieku”. 


Dziś i dni następnych! l-szy obraz. Wspaniały wiedeński film w języku niemieckim p. $ 


Wielka Ksieżna Aleksandra nosi śmy Sia 


(M MIMOZA Hi o BBE WHZQBR z Vlastą Burianem w roli głównej. « | 


Łódź, Kilińskiego 178. Pocz. o 4, w soboty o 3, w niedz. i święta o 12, ostatni o 9 w. — Dojazd tramw. Nr, 0, 4, 6,10! i7 


Nr. 277 


Na padth. sezon 


— poleca wszelkie — 


PRACOWNIA 


fee oaa 


BERLITZ-SCHOOL! Kursy, języ- 
kéw obcych, uznane przez pań- 
stwo, 10 rok szkolny. Konwersa- 
cja, literatura, korəspondencja 
handlowa. Wykładają  cudzoziem- 
cy, specjalnie wyszkoleni pedago 
dzy. Najszybsze postępy. Informa- 
cje codziennie od 12 do 1i pół I od 
5 do 8. Andrzsja 8 (dawniej Piotr 
kowska 86). 8163—3 


W WARSZAWIE nauczycielka 
gimnazjalna przyjmie pod tro- 
skliwą opiekę kształcącą się 
młodzież. Ulica Emilji Plater 88 
(blisko Dworca Głównego). 

Wiadomość w Łodzi: ul. Magi- 
stracka Nr. m. 38; od 3—5 pp. 


DYPLOMOWANA nmanoczycielka 
z pełnemi kwalifikacjami udzie- 
la lekcyj w zakresie 8-iu klas, 
Specjalność: przedmioty huma- 
nistyczne, łacina. Telefon: 193-64 


TELEFON 
meterjaly 


4 ZLOTE miesięosula: angielski, 


francuski, niemiecki, hiszpański, 
włoski. Szybko i gruntownie. Kon 
wersacja. Korespondenzja. Farze- 
czewski, Piotrkowska 59, m. 28. 
FRANCUSKIEGO "najnowszą 
metodą konwersacyjną szybko 
wyucza absolwentka uniwersy- 
tetu we Francji. Telef.: 192-18. 
522-3 


BUCHALTERJI ;podwójnej nau- 
czam gruntownie w ciągu miesią- 
ca z gwarancją samodzielnego pro 
wadzenia ksiąg miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo przystępna, 
Nauka pisania na maszynie wraz 
z dokładnem objaśnieniem konstruk 
cji zł. 10—. Zaprowadzam księgi, 
sporządzam bilanse. Adres: Wól. 
czańska 41, m. 32. 


Choroby zwierzat 


(S5pecjalność— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1i 


> i od 4—7 p.p. S 
Wyjazd do chorych zwierząt 
| Nawrotia, Il p. Tal. 175-77 | 

Ceny lecznicowe. 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i ame 
rykańskiej oraz pisania na maszy« 
nie gruntownie wyucza za 25 zł. 
Skrócoty kurs w ciągu 1 miesiąca, 
zł, 15— Pisania na maszynie 6 zł 
Udzielam rćwnież korespondencji 
i arytmetyki handlowej i stenogra 
lji. Kilińskiego 50 poprz. of. I ple- 


tro. Dla młodzieży szkolnej 20 
proc. zniżki. 
ABSOLWENTKA uniwersytetu 


Lyońskicgo udziela lekcji francu- 
skiego. Jochelsonówna, Piotrkow- 
ska 26, od 3 — 4, albo Wólczań- 
ska 7, od 7 i pół — 8 i pół w. 


FUTRA 


OQtcryć damskich 
0000 OGŁOSZENIA DROBNE 0% 


WIELKI WYBÓR NOWOŚCI NA SEZON 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH POLECA SKŁAD SUKNA 


G. E. RESTEL 
84 tii PIOTRKOWSKA 


SPECJALNOŚĆ: matesjały frakowe | smokingowe, — Dla pp, oficerów 
snena mundurowe F-my H 


1934 
75 GROSZY LEKCJA Paymin) fea A RVA AA 


ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie, Kryszek, Pomorska 15, 
Tel. 171-28. Zastać można od 
1—3. Lekcja 1 zł. 604—3 


ABSOLWENTKA seminarjum (ista 
elitka) udziela lekcji. Specjalna 
metoda stosowana dla niezdolnych, 
zaniedbanych w nauce dzieci. Za- 
pewniam szybką, dobrą poprawę w 
postępach. Odpowiednie referencje. 
Tel. 227-46 Ruta. 8613—2 


MGISTER filozofji udziela lek- 
cji. Zakres gimnazjum. Spe 
cjalność: polski, łacina, nie- 
m'ecki, hebrajski, Wiadomość: 
Piotrkowska 34-24, telefon 
143-53 między 4—9. 
NIEMIECKIEGO udziela dr 
fil, absolwentka niemieckiego 
uniwersytetu. Literatura, gra- 
matyka, konwersacją. Przygo- 
towanie do matury. UI. Trau- 
gutta 6, portjer wskaże. 


NR. 121-6T. 


Piesch, Bielsko. 


dyplomowana nauczycielka udzielą 
francuskiego. Konwersacja, Litera 
tura, Gramatyka. Matura. Oferty: 


sub „Paryżanka", 


BUCHALTERJA -e gruntowna 
uauka 30 zł. Nauka pisania n9 
maszynie 10 zł. Zaprowadzamy 
księgi i sporządzamy bilanse. 
Cegielniana 25, m. 35. 


ENGLISH teacher gives lessons 
and conversation. Piotrkowska 


48, 1. 19, tel. 153-14. 607-3 


ETEL 
ZBIORNIK 


do wody żelazny, używany w dobrym 
stanie 31/2 m? 4/2 X 31/a X 2 ku- 
pimy. Oferty sub. „Rezerwoar* do 
administracji gazety. 734—3 


a> 


nie. Oferty sub 2000”, 


TOKARRĘ pociągową 80 em. 
do metra kupimy. Zgłoszenia: 
Lisiecki, Warszawa, Jerozolim- 
ska 117. 


SZUKAM amatora na skrzypce 
koncertowe, śliczny antyk 1656, 
dźwięk wspaniały, sprzedam bar- 
dzo tanio. Łódź, Sienkiewicza 60, 
Krzywiec, tw, 


— 


RUPIĘ: Bojler pojemności 500 Ti- 
tréw. Urządzenie centralnego o0- 
grzewania (żebrówki) i wannę, 0- 
ferty sub. „Patron“, 


—- Pe 


OKAZJA! Natychmiast do sprze 
dania sklep z mieszkaniem „Owo: 
carnia i delikatesy” bez odstępne 
go. Przejazd 36. 


PRZYCZEPKA motorowa (le- 
wa) do sprzedania tanio. 11-go 


Listopada 5. Dozorca wskaże 


damskie i męskie w suro- 
wym i gotowym stanie po 


cenach konkurencyjnych! 


$z. EMC" 


1X — „GLOS PORANNY” — TOt. 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i kom 
plety od skromnych do najwykwin 
tniejszych (od zł. 500.— za kom- 
płetne urządzenie pokoju), Wszel- 
ka zamiana. Poleca wytwórnia 
S. Bernacki, Piotrkowska 275, tel. 
231-80. 


E 


RTO O TR DOE A 
SZKOŁA TAŃCÓW nowoczesnych 
udziela prywatnie znany nauczy 
ciel Henrykowski, Gdańska 9, tel 
166-93. Dla urzędników i grup 
opłata zniżona. 


PLUSKW 


wytępisz bezpowrotnie wras z zarod- 
kami tylko świecą 


„Fimigałore - CimeX" 


Przeprowadzamy dezynfekcię mie- 
szkań pod gwarancją. — Zgłoszenia 
telefony 120-77 i 156-59. 
UWAGA: Informacji udzielamy 
bezpłatnie. 


INTELIGENTNY, przystojny 
młodzieniec obejmie stanowisko 
lektora, ew. towarzysza sa- 
motnej pani.  Poste-Restante, 


Poczta Główna dla „Jen 19* 
606—232 


1935 


BĘDZIE OSTRA 


Grypy, zapalenia płue i inne 
schorzenia was oczekują !!! 


UBEZPIEGZAJLIE SIĘ 


= NA -— 


WYPADEK CHOROBY 
Piotrkowska 91 


telef, 232-51. 


PRACOWNIA krawiecka sukien 
i okryć damskich. Szycie garni- 
turu 40 złotych, palta 45 zł. 
Nicowanie 25, dodatki luksuso- 
we. Przejazd 59 mieszkania 7, 
Kozłowscy. 


—— 


STRADIWATE 


Jedyny w swej klasie 2-lampowy 

odbiornik. Niezrównany w tonie, sile 

i selektywności. Ceny zniżone. Sprze- 
daž na róty 


RADJO-WATT Narniowicia (6 


PRAGNĘ poznać w celach to 
warzyskich przystojną, napraw 
de inteligentną panią. Mam 30 
lat, Oferty sub „Zobaczymy. 


MŁODA, subtelna, skromna po 
kulturalnego, solidnego, 
Szczere oferty 


zna 
szlachetnego. 
„Przyszłość. 


SAMODZIELNĄ pozaa na kierow- 
niczem stanowisku pana do lat 40. 
Cel wyłącznie towarzyski. Oferty 
sub. „Subtelna“. 


J. OPATOWSKI 


GIJONÓW 


(d. Zielona) 
tel. 149-67 


z kuchnią da 
miast. Lipowa 58. 


| 270) 
(róg ul. Głównej) 


144 


Przyjmuje wszelkie zamówienia wg. najnowszych modell 
po cenach przystępnych 


. 


Tel. 154-95. Dojazd 
tramw. 0, 4. 6, 10, 17. 


Uwaga: Żadnej filji 


nie posiadamy, 


-— 


s własnych i powierzonych materiałów. 


SPECJALNOŚĆ: ROBOTY FUTRZANE 


DNIA 5. X. rb. zgubiono złoty dam 
ski zegarek z bransoletką między 
Przejazdem a Nawrotem, Łaskawy | 
znalazca zechce zwrócić za wyna- 


grodzeniem, Piotrkowska 114 m. 


10. 


ARTYSTYCZNA cerownia przyj 
muje do cerowania wszelkiego 
rodzaju uszkodzenia materja- 
łów. Ceny przystępne. Brandes 
Piotrkowska 69. 


Posady 


WYKWALIFIKOWANA osoba do 
półtorarocznego dziecka potrzebna 
zaraz. Sachs, Śródmiejska 20. 


—— 


BIURALISTKA z długoletnią 
praktyką, polsko-niemiecka ste- 
notypistka na niewymówionem 
stanowisku poszukuje posady 
za skromnem wynagrodzeniem 
Oferty sub. „Natychmiast* do 
administracji pisma. 


DO 5-LETNIEJ dziewczynki po- 
szukuje się osoby z szyciem i po: 
mocą w gospodarstwie. Oferty sub. 
KOP 


[s Lokale g 


POKóJ umeblowany z niekrę- 
pującem wejściem dla Pana w 
cenie 35 zł. do wynajęcia. Te: 
lefon, łazienka na miejscu. Pił- 
sudskiego 55 m. 12, zastąć od 
9—11 r. i od 3—5 pp. 


LOKAL handlowy na biuro lub 
skład i szopy do wynajęcia. Piotr 
kowska 43. Wiadomość u dozorcy, 
lub tel. 148-22, 617—8 


2 pokoje z oddzielnem wejściem 
od gospodarza do wynajęcia, 
Nawrot 7, poprzeezna ofie, II p. 

606—232 


DO WYNAJĘCIA 4i 5pokojowe 
mieszkania z wszelkiemi wygoda- 
mi, windą, w pierwszorzędnym do- 
mu, w centruni miasta. Wiadomość; 
u Sp. Banku Przemysłowcćw Łódz- 
kich, Ewangelicka 15, tel. 213 53, 
Admiristrator Oberlander. 26—3 
o w a 
6-POKOJOWE mieszkanie z wy» 
godami I piętro, front, Piotrkowa 
ska 120, natychmiast do wynaję: 
cia. Informacje 226-77. 


Szkoła Tańców Towarzyskich 


I. ZALCMANA, Gdańska 33 tel. 208-71. Lekcje pojed. I a 
pań, sorganisowanych kółek i młodzieży szkolnej fl, Śpecjalie kompie, 


ty dla starszych pań i panów. 


Ceny b. przystępne. 
codz. od godz. 10—2 I 250 w 


Zapisy i informacje 


RÓŻNE mieszkania, piwnice i 
sklepy od zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u adwokata Knepla. 
Kościuszki 22. 

3 i 4 pokojowo mieszkania z 
wszelkiemi wygodami do wy- 
najęeia ul. Śródmiejska 26. 
Wiadomość u gospodarzy, 


MIESZKANIE 6 i 3-pokojowe 
i sklepy w eleganckim domu 
od zaras do wynajęcia, Sien- 
kiewicza 52, Wiadomość u do- 
zorey. 


5 i 6-cio pokojowe mieszkania 
komfortowe zaraz do wynajęcia 
Piramowicza 15. Wiadomość u 
dozorcy. 


SŁONECZNY pokój z używal- 
nością kuchni dla bezdzietnego 
małżeństwa do oddania. Wia- 
domość: Piłsudskiego 37 m. 7 
(Południowa 12). 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia 
Gdańska 97, Dozorea wskaże. 


m 


Masażystka 


F. WAJNTRAUBOWA 


wróciła 
Narutowicza nr. 38 
tel. 166-15, od 5-10 tel. 231-41. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 6- 
pokojowe mieszkanie z wielkie 
mi wygodami, II piętro. front, 
oraz 3-pokojowe na parterze. 
Narutowicza 38 Wiadomość: 
Ip. m. 4. 


- — = 


5 POKOJOWE mieszkanie słonecz: 
ne ze służbowym, łazienką itd. do 
wynajęca przy ul, Piotrkowskiej 
nr, 189. 

— a m w, 


3 POKOJE z kuchnią I 2 pokoje 
wynajęcia natych- 


POSZUKIWANA do wynajęcia 
czysta sala w centrum na 4 gor 
dziny tygodniowo dla ćwiczeń 
gimnastycznych z dobrą podła- 
gą oraz pianinem. Łask, zgło- 
szenia pod „Sala“. 

z a a PRE" | 
4-POROJOWE mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami, centralne ogrze- 
wanie, winda, do wynajęcia od za 
raz. Wiadomość: Przejazd 40 u do- 
ZOrCY. 


5-CIO, 4 POKOJOWE  mieszkanłe 
słoneczne z wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia od zaraz. Cegielnia- 
na 30, vis-a-vis Teatru Rozmaitae 
ści”. 


e | a a m m a m a a 


2 POKOJE słoneczne z niekrępu= 
jącem wejściem odnajmę od 15 paś 
dziernika, nadającego się dla pp. 
dentysty, adwokata itp Cegielnis 
na 30, m. 11, 


—— 


POKÓJ dwuokienny, 


komfora 


towy, niekrępujący, utrzyma: 
nie (bez), telefon 178,23, do 
wynajęcia. Plac Dabrawskieso 


3, m. 6, od g. 12, 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenią Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 2], tel. 167 1% 
przyjmuje zapisy na nast, dsiafy: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie = 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5, Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 
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przedłuża życie samochodu 


przez swą elastyczność — amniejszone pompowanie 
BUREOWNIA "części zamienne HURTOWNIA 
mmm .BERSON"VL NARUTOWICZA Nr. 16 


WH | ; TT ORTH Uczeją sle zawodu! 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Éo- 
Piofrkowskka 98 


dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
poleca swoje działy: 


zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 
KONFEKCIA 
damska, meska I dzie- 


Pończosanictwo mechaniczne 
cięca 


luż Jutra 
na ekranie 


Kima „EUROBAĄ” 


ukaże się 


Mechniczny wyrób trykotaży, 

Tkactwo mechaniezne, 

Wyrób swetrów i rękawiczek, 

Krawiectwo damskie i krój, 

Bieliźniarstwo Í krój, 

Gorseciarstwo i krój, 

Modniarstwo i sdobnictwe, 

Ondalacja i maniowre. 

J| Kancelarja © di > ay od 
godz. 9-ej rano 9-ej wieczó 


| HEŁNY -- JEDWABIE 


Najprzedniejszych ga- 
tunków 


Zatwierdzona przes Min, Op. Sp. 
Szkoła Kosmetyki 
przy Instytucie kosmetyki lekarskiej 


MIN AR 


BIELIZNA 


damska i męska 


POŃCZOCHY 
SKARPETKI 


KRAWATY 


FRANCISZKA 


Rrtykutypiśmienne| | KOSMETYKA -- MYDŁA CZEKOLADY SIENKIEWICZA 37 
biurowe i szkolne CUKRY tel. 122-09 
TECZKI PERFUMERIA | | Konserwy-Sery ionet aN 


Bezplatne programy i tai w 
Denona ii i od 12—1 pp 


KACZYNIA KUCHENNE | | WYROBY SZCZOTKARSNIE 


i wszelkie artykuły Lustra, Żarówki 
domowego użytku it p. 


KUŚNIERZ 


| ch. W. TYGIER 


Piotrkowska 114, tel. 200-07 
powrócił 


zi i 
przyjmuje Z na sexon 


Wysoki protektorat nad tym filmem raczyli objąć W| R 
poseł Republiki Austrjackiej w Polsce, minister $|% 
MAX HOFFINGER i poseł Królestwa węgierskiego AW 

minister PIO?PR MATUSKA 


Premjera „WIOSENNEJ PARADY* w Łodsi od- WE 
będzie się równocześnie ze wszystkiemi stolicami $ 
europejskiemi. : 


CENY DOTYCHCZAS NIENOTOWANE W ŁODZII 
WSTĄP, A PRZEKONASZ SIĘ!! 


DYPLOMOWANY MISTRZ KUŚNIERSKI 


| Wyborowe pączki 
MAGAZYN OBUWIA kniei) Łódź EJ EE DO 15 TA 


FIRMY POLECA 


i. WEBER 


„a jednak 
z ul. Piotrkowskiej Nr. 141 I 


został przeniesiony maiprzedniejsze 


na Ul. Piotrkowską 129 i FO owad 
= najtaniej kupisz 


jedynie w firmie 


Cukiernia „Żródie” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 
Wielki wybór własnych wyrobów cukier- 


niczych, 
Szkoły I stowarz. otrzymują z ulastek 10%, rabata 


2-gie ogłoszenie. 

Zarząd firmy: Łódzka fabryka wyrobów jedwahe 
nych „SETALANA* Spółka Akcyjna ma saszozyt zawia« 
domić PP, akcjonarjuszów, że w sobotę, dnia 20 paf- 
dziernika 1934 r. o godzinie 18-ej s zie się w lokalu 
spółki przy ulicy Pomorskiej nę. 

Zwyczajne Doroczna Walne. Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym: 1) bety prse 
wodniczącego zgromadzenia. 2) Rozpatrzenie i zatwier- 
dzenie sprawozdania, bilansu oras rachunku zysków i 
strat za rok 1938, jak również udzielenie zarządowi abso- 


Ki mrm 


© DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, R 
k CO NAJLEPSZEI$ 


PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE* S.A. 


g ME g 
jj COKOLWIEK DROŻSZE — § 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! M 
EE TIE aag PREZERWATYWY? 


ra zzz Z a ZEDO i | lutorjum za 1933 rok, 3) Odwołanie członków zarządu. 
ROKICINSKA 54:77 75 Dojazd Tramwajami 10110: 4) Wybory członków zarządu i komisji rewizyjnej. PP. 
ireas atel onarjusze, samlerzający uczestniczyć w tem zgro- 
adzeniu winni słożyć swe akcje, albo kwity depo: 
Ras notarjuszów lub krajowych instytucji kral aN 
w biurze zarządu spółki przy ul. Pomorskiej Nr 65, dọ 


Światowej sławy preparaty dnia 13 października 1934 r. włącznie, 


KOSMETYCZNE Izba Rzemieślnicza w Łodzi 


ogłasza niniejszem 


THE GLADYS konkurs 
PICKFORD "Ye na stanowisko dyrektora Ieby. 


Kandydaci (pożądane wyższe wykształcenie 
prawnicze lub ekonomiczne) proszeni są © mło” 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA ŁÓDŹ żenie ofert w lokalu Izby, ul. Pierackiego 18 


do d 15 pażdziernika rb, 
PERFUMERJA „MASCOTTE” pay IZBA RZEMIEŚLNICZA w ŁÓDZI 


UL, PIOTRKOWSKA 79, TEL. 233-61. | p. o. Dyrektora Prezes 
` J. Kacenbogen. St: Kopczyński. 


pa - ORGANIZUJE 
j ucieczki i i ADESTYN Polsko-Falestyńska Izba Handlowa 
iede oddzial w Łodzi. -- Inform. rdóza w tuli -- bio. Piofrkowaka 115. 


am GRUPOWE i INDYWIDUALNE — 
sa wiersz milimetrowy 1-sspaitawy T-sapaliawy (oicoma 5 szpaltk strona 2 złą Reklamy teksłam 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 0 łoszenia À R” 
eż redakcyjnym sł, 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bea zastrzeżania miajnaa 
Erenumorafa edia M rz ad LK Ia nekrologi 40 gr. Zwyczajne (atr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyras, najmniejsze ogłossanie sł, 1.80 


PETZ» Wim GAZA LAZURO 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P. ` 


ARSY AOYCZNE 


HELENY ARONSON-WINNIKOWOWEJ 


| prof. J6ŻEFA TURCZYŃSKIEGO. 


Klasy: fortepian, skrzypce, 
śpiew i teor. przedmioty. 


„ Zapisy przyjmuje kanoelarja przy 


ul. SIENKIEWICZA 53, m. 20 
tel, 184-07, od 10—12 i od 4—6 pp. 


poi l SAE ONCAT PAE Ko 2 bd Bb M Rosaukiwante pracy 10 gr. za Wow zł. 1.20. Free ty A) sasjabinori, w si ag) Re 
j i szenia samlejscowe obliczane są o o drożej, firm zagr. 100%0. Za ogłoszenia t arycsne lub fantas. doda 
Dowąpiżów redakoją ie! syrana, x 5a Ogłoszenia dwukolor. o 50/4 drożej. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawniotwo „Prasa, wydawnicza sp. » ogr. odp, Hugenjusz Kronman. W drukarni właanąj Plośrkowska 101 


JA tgod 
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Biologia gospodarcza 


Małe kominy dymią najpil- 
niej. Male przedsiębiorstwa naj 
lepiej przeciwstawiają się bu- 
rzy. Takł jest morał godziny 
bieżącej. A czemu nie hieżące- 
go wieku? Pod pojęciem ma- 
lyek przedsiębiorstw rozumiem 
nie drobne „domy“ bez trady- 
cji i bez przyszłości, Tu, jak i 
wę wszystkich innych spra- 
wach, potrzeba szczególnego u- 
miaru, To jest reguła życia, 
Dzięki mym podróżom obejrza 
łem w latach kryzysu przeszło 
sto fahryk, Nie wszędzie panu- 
le chaos. Jest on najgłębszy i 
być może nie do wytępienia w 
olbrzymich organizmach, po- 
tężnych agregałach, które nie 
są rządzone przez jednego je- 
dynego odpowiedzialnego czło- 
wieka, lecz przez grupy, rad- 
ców, rady nadzorcze. Zresztą 
ws=ędzie, gdzie działa indywi- 
dualne dążenie, konstatujemy 
zdumiewające symptomaty ży- 
wałności, walki, a często nawet 
udbudowy. Większość średnich 
przedsiębiorstw utrzymuje się 
uporczywie na powierzchni. 
Mają dość mało bezrobotnych; 
potrafią dostosować się do wa 
runków czasu, mądrze i sku- 
tecynie; potrafią również na 
czas puścić w ruch rezerwy. 
Trzeba przyznać, że dzięki nim 
jest w stanie taki kraj, jak 
"Francja, pracować I bronić sie 
p'zed nędzą 1 amarchją. 


Zwłedzeie kiedyś taki „dom*: 
ra każdym kroku ujrzycie tam 
właściciela! Jest to człowiek da 
wnego typu. Człowiek, który 
wstaje p świcie 1 kładzie się 
spać późno w nocy, który pra- 
cuje dziesięć godzin dziennie, 
zna dokładnie swe sprawy, 
znajduje czas, aby wszystkiego 
dojrzeć, otworzyć wszystkie 
drzwi 1 zrobić inspekcję we 
wszystkich oddziałach.  Czło- 
wiek ten czyta pocztę, którą 
podpisuje, i wita swych urzę- 
dników, zwraeająe się do nich 
po imieniu. Jest to kierownik 
przedsiębiorstwa, godny swego 
stanowiska. Zapytajcie go o 
Eta Odpowiada swohbo- 

nie: 


— Zatrudniam stu plęćdzie- 
śiccia ludzi, Pozostaniemy ma- 
łem przedsiębiorstwem. „Dom“ 
został założony przez mego 
dziadka. Jesteśmy spółką od 
kiikudziesięcin lal, Oczywiście 
akcje nie są notowane na gieł- 
dzie. Są one podzielone na trzy 
pakiety. Jeden posiadam ja, 
drugi — mój brat, a trzeci na- 
teży do matki. Zyski lokujemy 
zawsze z powrotem w przedsię 
biorstwie. Nie w tym celu, aby 
ję rozszerzyć. Chodzi jedynie o 
to, aby przetrzymać. W ciągu 
ostatnich trzydziestu lat zmie- 
nialiśmy trzykrotnfe gruntow- 
nie nasze przedsiębiorstwo i ta 
w bardzo radykalny sposób. 
Badamy, dokonujemy wyna- 
lazków, nie chcemy zginąć. 
Tembardzlej nie chcemy po- 
zwoòlié zginąć tym, którzy u 
nas pracują. Wielkie przedsię- 
biorstwa, zakładane w kraju, 
doprowadziły nas już  dziesię- 
riokrotnie prawie do ruiny. 
Dziś opadły im skrzydła, Być 
może, że wciągną nas w swoją 
katastrofę, ponieważ są egoi- 
styczne i zaślepione. Tem go- 
rzej! Damy sobie z niemi radę, 
Ł mm. będziemy pracować | wal 
szyć do końca! 

Takle słowa często słysza- 
łem. Jest to natwne., ale w su- 


NAD MOGIŁĄ „WESOŁEGO FIGARA” 


Tematem „Kroniki *ygodnio- 
wej“ p. Antoniego Słonimskie 
go w ostatnim numerze „Wia- 
domości literackich* jest cie- 
płe, chwilami nawet dość gora 
ce wspomnienie pośmiertne, 
poświęcone zmariemu ostatnio 
„Cyrulikowi Warszawskiemu'. 
To, co przydarzyło się p. Sło- 
nimskiemu, przydarzyło się 
już wielu innym osobom 
przed nim, jest zdarzeniem ty- 
powem. Bywa bowiem tak w 
życiu, że gdy ktoś umiera, dal 
sze nieco jego otoczenie, oso: 
by, które były od nieboszczyka 
zależne, jego pracownicy, jego 
dłużnicy, last not least jego 
czytelnicy, uważają, że w sa- 
mą porę, ba, może zbyt późno, 
ale ani odrobinę nie za wcześ- 
nie, zeszedł z padołu łez i pra- 
sy: 

Tymczasem grono osób naj- 
bliższych (z wyjątkiem bodaj 
tylko spadkobierców) skłonne 
jest uważać w sprzeczności z 
communis opinio zgon za 
przedwczesny. Stąd te grotesko 
we nieraz nekrologi i wspo- 
manienia pośmiertne, opłaku- 
jące co największych potenta- 
tów, i umierających w wieku 
dość podtatusiałym, w wieku, 
który im pozwolił dobrze zale- 
wać sadłą za skórę niektórym 
bliźnim i to przez czas dość 


długi, nekrologi i wspomnie- 
nia pośmiertne, kwalifikujące 
nieboszczyków, jako wyrwa- 


nych „w kwiecie sif" z za biur 
ką, katedry, z za okienka ka- 
sowego, lub z fotela akademic- 
kiego. 

Taki więc ex-wesoły Figaro, 
który kiedyś żył i golił z zacię- 
ciem i swadą, miał chleb i pra- 
cę, inawet sens. Ale w miarę, 
jak stan rzeczy, polityczny i 
apolityczny, stawał się coraz 
bardziej jędrny i mocny, Figaro 
tracił ną siłach i na humorze. 
Wkońcu została mu do golenia 
tylko jedna bródka, rzadka i 
liniejąca ze starości, to też 
chwyty golarskie musiały być 
coraz bardziej mdłe i jedno- 
stajne. 

Ludzie zaczynali unikać 
podupadającej, istniejącej tył- 
ko echem świetnej, ale minio- 
nej bezpowrotnie przeszłości 
—i razury, Podobno komitet 
redakcyjny mocno kręcił gło- 
wą (czy głowami) nad świet- 
nym wierszem Tuwima , Plaj- 
ta, panowie, plajta, panowie*, 
niejako zbyt aktualnym w od- 
niesieniu do posmutniałego i 
podstarzałego golibrody. 

Polska jest ojczyzną ludzi 
wdzięcznych; dlatego też z ka 
pitau dawnych zasług, dawnej 
chwały i nawet dawnej autore 
klamy można żyć bardzo dłu- 
go. Tak więc latami dyskonto- 
wał sobie warszawski fryzje- 
rek centymetr po centymetrze 
otaczającej go aureoli i zdawa- 


ło mu się, że tak będzie wiecz- 
nie. Zapełniano numery troci- 
nami jakichś tam miksturek, 
awan-turek, ściśle neutralnych 
w smaku, czasem przykrych w 
ząpaihu,, i myślano, że Eier- 
weissem i Żółtkiem można ko- 
szałki opałki spoić, jak temen' 
tem. 

Ale rząd jeszcze przed prze- 
czytaniem ostatniej kroniki ty- 
godniowej p. Słonimskiego, 
wieszłzem przeczuciem  zape- 
wne wiedziony, zastosował się. 
do udzielonej mu rady: „Rząd, 
który robi teraz czystki w naj- 
rozmaitszych dziedzinach, mo- 
żeby się do tego „wziął į dla- 
tego zamknięto przedsiębior- 
stwo. które stało się doprawdy 
li tylko zabytkiem, organem 
szczątkowym dawnej epoki. 

Czem był bowiem „Cyrulik 
Warszawski* w ostatnim okre- 
sie swego życia? Nie był prze- 


<cież pismem humorystycznem, 
bo nie może być pisma humo- 
rystycznego bez humoru. Saty- 
rą polityczną? Nie może prze- 
mież egzystować apolityczna sa 
tyra polityczna. Pan Słonim- 
ski, jako jedną z naczelnych 
zasług zmarłego, podnosi jego 
„walkę ze specjalnem  kalec- 
twem narodowem, które się na 
zywa endecją*, 

Ale o poziomie tej wal- 
ki i o zaciekłości, z jaką się o- 
na toczyła, świadczy lepiej, niż 
wszystko inne, fakt, przez p. 
Słonimskiego przytoczony. Ota 
załoga, raczej personel razury, 
„młodzi ludzie. którzy na ła- 
mach „Cyrulika* walczyli tak 
zacięcie z endecją, nie' przecze- 
kali nawet parodniowej żała- 
hy; już nazajutrz przeszli z zu- 
pełną heztroską do endeków*. 

Pan Słonimski był zbyt czę- 
stym gościem (tak fryzjerzy na 


Z cyklu: Wśród kominów Łodzi 


W suterynie 


Wilgotna suteryna z oknami na północ: 
stół, krzesła, szata, łóżka dwa dziwnych rozmiarów, 
kolebka — roztrzęsione w podrzucaniach czółno — 


barłog w kącie. 


owiełrze, pełne trosk i swarów.. 


Dziesięć głów, w tem dziecięcych pięć: trzy pokolenia 
gnieżdżą się razem w lochu—w tak nazwanym „domu, 
Było głów więcej, zanim syn wpadł do więzienia 

i córka w mrok ulicy zbiegła pokryjomu. 

Dziadek ma drobną rentę (oczy mu w fabryce 
wyżarło), babkę z łaski przy szmatach ktoś trzyma, 
Ojciec wilka, a matka grubą wrzecionnicę 
obsługują. Dziewczyna wciąż zajęcia nie ma. 

Zato chłopcu los sprzyjał: wzięli go (majstrowł 
Setkal) do kotonmaszyn jako pomocnika. 

Będzie dobrze zarabiał... jeśli go nie złowi 
inspektor pracy, w twarz mu patrząc:—, Gdzie metryka?" 
Gdy konjunktura dobra—gdy są nadgodziny— 

z łącznej wypłaty zniosą do czterdziestu złotych; 
gdy marniejsza, gdy cichną wały, pasy, liny, 

rwą się liczby w książkach, by wątki roboty... 
Wilgotna suteryna z oknami na północ 

staje się coraz bardziej ponura i biedna... 

Nikt nie trąca kolebki —tonie w pustce czółno... 

Ze wszystkich dziur wyszczerza zęby groźba jedna: 


eksmisjal! 


— Więc się ciągle zbiera i oszczędza 
„na gospodarza”, od ust chciwych „na komorne” 


odejmuje kartofli... Sprawdza grosze 


Nędza: 


brak jeszcze.. Gyfry skaczą nabrzmiałe, potworne 


Z głodu 


Upadł z głodu: nic w ustach od dni kilku nie miał, 
Szukał praag: wzdłuż ulic, z trudem włócząc nogi, 


szedł i szed! 


Nagle pod nim zatańczyła ziemia— 


runął! Zdradzieckie nieraz są utarte drogi! 


Leży na zbłoconym, zimnym trotuarze, 
uroczysty w gałganach i czapce na głowie. 
Ktoś woła policjanta... ktoś coś robić każe... 
ktoś kogoś ozyni winnym,. Trąbka; Pogotowie! 


Żyje? —Dać zastrzyki! 


i — „To ich jedyna odrutka!* 
—,„Nie mądrz się tak!" — „Milcz, syty kałdunie!* — 


[Hal ha! ka!" 


Znowu trąbka: do zbiorni miejskiej!!— Sprawa krótka 
—,„Rozchodzić się!'—Policjant groźnie pałką macha. 


MARJA PRZEDBORSKA. 


zywają swych klijentów) zakła 
du golarskiego, by dziwić wię 
tej metamorfozie. O co bo- 
wiem właściwie ci dobrze mu 
znani czeladnicy  fwyzjerscy 
mieli toczyć walkę z endecją? 
Byli oni doszczętnie, chemie- 
nie wyprani nietylko z przeko: 
nań politycznych, ale nawet z 
temperamentu politycznego. 
Byli grzecznymi, dobrze wycho 
wanymi chłopczykami, bezpar: 
tyjnymi, bezklasowymi, stro- 
niącymi nawet od skromnego 
związku zawodowego pracowni 
ków brzytwy, takimi, jakich 
się widzi w każdej razurze kaź 
dego dużego miasta. Bawili go- 
ści temi samemi rozmowami, 
co przed dziesięcin laty. Więc 
goście uciekali od nich, jak od. 
morowego powietrza. Skończy 


łą się publika, pozostały jeno 
mtlosydja. 
Mylna jest tylko diagnoza: 


że Cyrulik umarł, bo nastał o- 
kres braku zapalrzcebowania 
pn. humor. 

Wręcz przeciwnie: zapotrze= 
bowanie na humor jest, satyra 
* anegdota polityczna ma wigs 
kszą rolę do spełnienia, niż 
kiedykolwiek przedtem w Pol- 
sce niepodległej. Ale zapotrze= 
bowaniu temu nie mogła spra* 
słać ilustrowana półurzędówe 
ka. bez względu na to, kto i g 
jakim zasobem talentu ją pi- 
trasił, Dlatego nie pomogły na 
wet zdolności Paczkowskiego, 
Wittlina, nawet sukurs świet= 
nych piór Tuwima i Słonim- 
skiego. „Cyrulik Warszawski“ 
marniał i kapcaniał, więc to, 
có się stało obecnie, nie byto 
niespodziewaną tragedją, tylk 
ko logicznym alem trwające 
go od dawna procesu stopnia: 
wego zamierania. 

Ecce. 


Chrześcijanie i żydzi 


są nierozerwalnie 
związani 


Zainterpelowany eo do swev 
go stanowiska w sprawie anty 
semityzmu, Tomasz Mann œ 
świadczył m. in. co nastepuje: 

„Jestem głęboko przeświad- 
czony, Że kultura zachpäria 
spoczywa na dwuch filarach: 
po pierwsze na cywilizacji i 
kulturze krajów  śródziemno- 
morskich, a po drugie na chrze 
$cijaństwie. I chyba nie ulega 
najmniejszej watpliwości, że 
chrześcijaństwo jest pod wzglę 
dem duchowym i historycznym 
nie do pomyślenia bez żydów. 
Z historji rozwoju ducha ludz- 
kiego wynika wyraźnie, że nie 
można sobie wyobrazić zdekła 
rowanego reprezentanta Zacho 
du, na którego żydostwo nie 
wywarłoby wpływu. Prawdziwi 
chrześcijanie wiedzą zupełnie 
dokładnie, że ont i żydzi są nie 
tozerwalnie związani ze sobą. 


mie rozsądne wyznanie wiary 
tego, co nazywamy rodzinnym 
kapitalizmem, a który rasługn 
je na to, aby chwilowo pozo- 
stał przy życiu. 

Na jakiej drodze odstępstw i 
manji wielkości ten średni, ale 
solidny system potrafił wytwo- 
rzyć ten drugi, monstrualny. 
międzynarodowy kapitalizm. 
ten system gigantycznych tran- 
zakcji, rad nadzorczych, gry 


giełdowej, zgiełku I bankructw, 
ten system kłamstwa I bluffu, 
jednem słowem tego kolosa na 
glinianych nogach — to będą 
musieli kiedyś wyjaśnić histo- 
rycy naszych prawnuków. Jeśli 
będą chcieli zrobić to gruntow- 
nie, to radzę im przestudjować 
trochę nauki biologiczne, któ- 
rych prawa panują zarówno w 
życiu jednostki, jak 1 społe- 
czeństw. Jedno z tvch praw 


dotyczy rozmiarów organizatji. 
Istnieją bardzo stare dęby. Jst- 
nieją bardzo wysokie dęby. A- 
le niema dębu, który miałby 
sto metrów wysokości. Istnieją 
ludzie anormalnie wielcy; cza- 
sami widzi sie t. zw. olbrzyma. 
Ale nigdy jeszcze nie widziałeń 
człowieka wysokości 4.5 metra. 
innemi słowy: każde indywi- 
a.am jakiegokolwiek gatunku 
osiąga, lub prekraczą jedynie 


niewiele pewne zgóry określa: 
ne rozmiary. Dzieła rąk ludz- 
kich są hardziej dowolnie opa- 
nowane przez prawa życia. 
Wielkie przedsiebiorstwa, wiel 
kte miasta, wielkie tranzakcje 
rzadko kiedy mogą prasy- 
czyć te prawa, nie tracąc ró- 
wnowagi i nie wpadając w 
"haos. 
Georges Duhameh 
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REWJA 


Kemal Pasza tańczy... 


Wielki wódz i dyktator Turcji chetnie miesza sie z tłumem 


Mustafa Kemal Pasza 


W najbliższych dniach obcho 
dzi Turcja dziesięciolecie ist- 
nienia republiki, Zalśni tysią- 
cami świateł Istambuł, w całej 
Śwfietności przedstawią się 0- 
czom przybyszów wspaniałe 
pałace i wille dzielnicy Pera, 
dzielnicy luksusowych siedzib 
ambasad i konsułatów, domów 
towarowych i tp. Jak corocz- 
nie w dniu tej rocznicy — za- 
jaśnieją na Bosforze tysiączne 
światła okrętów, skrzyżują się 
sygnały świetlne straży przy- 
brzeźnych, jakimś uroczystym 
głosem nawoływać będą wier- 
nych do modlitwy. Barwny, 
piękny kalejdoskop przedsta- 
wiać będzie w tych dniach Kon 
stantynopol, jedno z najpięk- 
niejszych miast na świecie. — 
Ludzie, którzy widzieli Kon- 
stantynopo! przed laty dziesię- 
ciu, dziś tego miasta wyrost 
nie poznają. Rozrosło się, spo- 
tężniało, zeuropeizowało się— 
A wszystko to jest dziełem e- 
nergji i imicjatywy Gazi Mus- 
tafa Paszy, prezydenta republi- 
ki. Z okazji zbliżającego się 
wiłaśrjie dziesięciolecia warto 
pośwęcić artykulik tej niezwy- 
kłei postaci. 


Międzynarodowe 
towarzystwo 


Na tarasie jednego z luksu- 
sowych hoteli konstantynopoli 
tańskich zbiera się wytworne 
międzynarodowe towarzystwo, 
o tej samej godzinie, w której 
swoje rendez-vous wydaje so- 
bie publiczność  high-life'u w 
Savov'u Londynu i Paryża. — 
Spotykają się tu turcy, amery- 
kanie, francuzi, anglicy, włosi 
i niemcy. Goście nie zważają 
na gwar miasta i falę obcych 
iudzi, napływających na rozle- 
głą terasę. 


Wzrok wszystkich przykuwa 
stolik, przy którym siedzi naj- 
potężniejszy człowiek Turcji 
w otoczeniu dziesięciu panów 
i trzech pań. Prezydjuje przy 
tym stole suwerenny władca 
„gazi“, to jest zwycięzca — ty- 
tuł nadany mu po bohaterskich 
bojach przez zgromadzenie na- 
rodowe. Naprzeciwko niego sie 
dzi minister spraw zagranicz- 
nych, Ruszdi Bey, obok mini- 
ster skarbu i dalsi członkowie 
rządu. „Gazi* więc = to nie 
kto inny, tylko Kemal Pasza, 
człowiek, który usunął dyna- 
stję, panującą przez długie dzie 
siątki lat, człowiek, który oba- 
lił kalifat i przemienił Turcję 
w kwitnącą republikę. 


Mustafa Kemal Pasza liczy 
dziś lat 55. — Jest to człowiek 
średniego wzrostu, o siwizną 
przyprószonych skroniach į du 
żych, szarych oczach o niezwy 
kle  bystrem,  przenikliwem 
spojrzeniu. Nerwowym ruchem 
zapala on jednego papierosa 
po drugim, nie czekając, aż wy 
pali rozpoczętego papierosa. — 
Podczas, gdy zebrani przy sto- 
le dygnitarze psowadzą bwo- 
bodną pogawędkę, orkiestra 


Otwarte 


Muzeum Dolfussa 


zostało w Wiedniu, 


gra modne  melodje najnow- 
szych przebojów. 


W pewnym momencie YKe- 
mal Pasza daje znak ręką i 
przywołuje do siebie jakiegoś 
opodal siedzącego pana, który 
podchodzi i kłania mu się uni- 
żenie. Niezorjentowany widz 
mógłby sądzić, że chodzi tu ja- 
kąś ważną tajemnicę państwo- 
wą. Kema] Pasza szepce coś o- 
wemu panu do ucha, Po chwili 
wtajemniczony już pan pod- 
chodzi do orkiestry, która za- 
czyna grać... foxtrotta, 


Wódz tańczy... 


Zapada zmierzch i w miłym 
nastroju upływają godziny. — 
Gazi jest w doskonałym nastro 
ju. Tańczy. Ale przychodzi mu 
to z wielkim trudem, gdy tylko 
bowiem rozpoczyna taniec, zry 
wa się kilkaset par tańczących, 
aby choć przez chwilę być w 
pobliżu Kemala Paszy, człowie 
ka, który jest jednym z najwięk 
szych dyktatorów — bohate- 
rów świata. Gazi po kilku okrą 
żeniach parkietu wycofuje się 
i siada z powrotem przy stole. 


Ta bezpośredniość sprawia, 
iż u niejednego pryska czar 
nimbu, jakim otoczona jest 
postać gaziego, Kto go widział 
w mundurze generała na mów- 
nicy zgromadzenia narodowe- 
go, kto widział posąg jego i o- 
hrazy w muzeach, urzędach i 
mieszkaniach prywatnych — 
ten doznaje wielkiego rozczaro 
waria na widok małej postaci 
dyktatora, wirującego w tańcu 
wśród setek obcych par. Kemal 
Pasza jednak nie przywiązuje 
do tego wagi. Wie, że popular- 
ność jego napewno nie zmale- 
ie.. 


Z prądem czasu 

Jeden z podsekretarzy stanu, 
widząc szczere zdziwienie jakie 
goś lorda siedzącego w towarzy 
stwie dwuch dziennikarzy an- 
gielskich przy sąsiednim stole, 
chętnie nawiązuje rozmowę i 
wyjaśnia: 

„Gazi“ jest bohaterem naro- 
dowym, jest już fragmentem 
historji, — Przechodząc etapy 
wielkich wojen Kemal Pasza 
doszedł do zenitu sławy w chwi 
li powrotu do Konstantynopo- 
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Filozof 


Tristan Bernard, znany literat 
francuski, bawi nad morzem w 
miejscowości, obłitującej w koma- 
ry, które tną nielitościwie plażowi- 
czów. Tristan siedzi na werandzie 
kawiarni z przyjacielem, który po 
dziwia jego spokój i obejętność na 
ukłucia komarów. 


— Czemu nie opędzasz się im, 
zgnieć-że tego komara! — woła 
przyjaciel, 


-- Żal mi go, mój drogi — od- 
powiada Tristan — przecież w je- 
go żyłach płynie moja krew. 


la. Po sukcesach militarnych 
rozpoczął dzieło odbudowy go- 
spodarczej i społecznej. 
Haremy zostały zamknięte, 
nastąpiło równouprawnienie 
kobiety i mężczyzny, zniesiono 
fezy i zasłony twarzy, wprowa 
dzono alfabet łaciński, -prawo 
rzymskie i rozdział Świata du- 
chownego od państwa. Derwi- 
sze buntowali się, chłopi prze- 
stali płacić swoje dziesięciny, 
zamknięto liczne klasztory, pa: 
łace sułtańskie zamieniono na 
bibljoteki i muzea, a zrewolto- 
wanych szeików powieszono. 


— Ale nie było to łatwe — 
opowiadał podsekretarz stanu 
— gdyż w owych czasach napo- 
tykano jeszcze na fanatyczny 
opór i raz po raz ujawniano 
sprzysiężenia na życie Kemala 
Paszy, który w tej chwili tań- 
czy z smukłą wiedenką. Prze- 
zwycącżono trudności jednak, 
a rebeljantów również powie- 
szono. Potem szła już praca 
gładko. 

Całe dzielnice miast zburzo- 
no i wybudowano nowe, na- 
wskroś europejskie. Uniwersy- 
tet nasz będzie wkrótce jednym 
z największych na świecie, — 
Wykłady odbywać się będą w 
przyszłości w języku francus- 
kim, angielskim i niemieckim. 
Wykładowcy jednak niewątpli- 
wie rychło przyswoją sobie ję- 
zyk turecki, a wówczas uniwer 
sytet zajaśnieje całą wspania- 
łością i odegra olbrzymią rolę 
w życiu odrodzonej Turcji. — 
Większość profesorów zresztą 
w ciągu 3 lat praktyki umie 
już po turecku, jednolity plan 
wykładów jednak ustalony zo- 
stanie dopiero w roku 1935. 


Przemówienie i foxtrott 

Nagle scenarjusz życia na 
tarasie wielkiego hotelu zmienia 
się. Kemal Pasza, który dotych 
czas rozmawiał półgłosem ze 
swojem otoczeniem, zaczął na- 
gle głośno swój wywód. Coś 


Pomnik prezydenta Turcji Kemala 


Paszy. w nowej stolicy Angorze, 
w nim nagle zadrgało. Zamil- 
kła orkiestra, pukliczność z na- 
bożeństwem wsłuchiwała się w 
słowa wielkiego dyktatora, kel 
nerzy w solidnem oddaleniu 
również przystanęli, by nie 
przeszkadzać między stolikami, 

Okazało się, że jakiś wyższy, 
oficer sztabowy armji brytyj: 
skiej wypowiedział przy sąsia 
nim stole zdanie, iż w czaste 
wojny dwie angielskie łodzie 
podwodne zdołały przedrzeć 
się przez cieśninę dardanelsk$. 
Na to zerwał się gazi i rzekł 
donośnym głosem: 

— Istotnie, nietylko angie 
skie łodzie przedostały się, i= 
dało się to także łodziom fran- 
cuskim.. — Ale naród turecki 
zdziałał o wiele więcej: Zatopił 
je na pełnem morzul 

Wpadłszy raz w zapał orator 
ski Kemal wygłasza iście wie- 
cowe przemówienie, przypomi- 
na słoczone boje, zdobycze, 0- 
siągnięte na polu kulturalnem, 
gospodarczem itd. 

Zrywa się burza oklasków — 
Gazi tryumfującym wzrokiem 
rozgląda się, potem powoli sia 
da i znowu półgłosem kontynu 
uje poprzednią rozmowę. 

Orkiestra znowu ga melodyj- 
nego foxtrotta... 


r 


W powyższych butlach u dało 


270 stopni poniżej zera 
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EZWSTYDNE PRZYWŁASZCZENIE 


; 


(W 120 roęznicę śmierci znakomitego filozofa niemieckiego) ~“ 


Rzadko kiedy oblicze ducho- 
we myzciela zostało w tyz 
stopniu przeinaczone i wyka- 
szlawione, jak to miało miej- 
sce w stosunku do wielkiego 
idealisty niemieckiego. Fichte- 
go wynosi się pod niebiosa, 
cytuje się przy każdej okazji. 
Przedstawiciele najrozma- 
itszych kierunków społecznyć'i 
powołują się na niego, jako na 
swego ojca duchowego. Ale w 
gruncie rzeczy większość wiel: 
bicieli, szczególnie z kół prawi- 
cowo ~- „patrjotycznych', nie 
zna wcale Fichtego. Ta właś- 
nie nieznajomość istotnego do: 
robku duchowego znakomitego 
myśliciela umożliwia i ułatwia 
rozmaite fałszerstwa historycz- 
ne, dokonywane w stosunku 
do Fi-htego, umożliwia na- 
wskroś błędną interpretację je- 
go pogladów społecznych. 

Dziś grozi pamięci Fichtego 
najpotworniejsze j najohydniej 
sze może wykoszlawienie jego 
właściwego oblicza duchowego: 
mianowicie adoptacja przez na 
rodowych socjalistów Teorety 
cy hitlerowscy szukają dziś 
jak wiadomo. protoplastów i 
prekursatorów _ „światopoglą- 
du“ narodowo - socjalistyczne- 
go. Wśród współczesnych nie- 
bardzo jm się powodzi. Najwy- 
hitniejsi przedstawiciele nie- 
mieckiego życia intelektualne- 
10 zajęli stanowisko nieprzeje- 
dnanej opozycji w stosunku da 
podstaw  ..światopoglpdowych 
narodowego socjalizmu i jego 
wyczynów praktycznych. Na- 
leży więc szukać patronów du- 
chowych wśród wielkich nie- 
boszczyków.  Tembardziej, iż 
martwi, jak wiadomo, są hez- 
bronni i nie potrafią się w każ- 
dym razie samodzielnie prze- 
ciwstawić „okupatorskim zaku 
som teoretyków hitlerowskich 
Wystarczy na chybił trafił wyr 
wać z całości kilka cytat, od- 
powiednia je zinterpretować, 
a można wszystkie niemal 
„wielkie duchy** przeszłości v- 
znąć za współtwórców i proro- 
ków hitleryzmu 

W tym też kierunku idą usi 
łowania „zgleichschałtowa- 
nych“ profesorów  hitlerow- 
skich, którzy gorliwie obra- 
biają wielkich poetów, myśli- 
cieli i uczonych w duchu naro 
dowo - socjalistycznym. 

Wśród tych, których uznano 


Gilobfroferka 
w... pantofle ch 


Do Hannoweru przybyła 50-let- 
nia francuzka, która rozpoczęła 
oryginalną podróż pieszą w stycz- 
niu r. b, obierając za punkt wyj- 
ścia, Moskwę. Ekscentryczność we- 
drówki polega na tem, że maszemit 
je ona w  pantoflac domowych. 
Tak obutu przewędrowała z Mo- 
skwy do Rygi i dotarła do Krć- 
lewca, stąd zaś pieszo znów do- 
brzęła do Hannoweru.  Ostatecz- 
nym celem jej wędrówki jest Pa- 
ryż, do którego zamierza dotrzeć, 
jak sądzi, za dwa miesłące. 


za godnych zaszczytu zasiada- 
nia w panteonie duchowych 
prekursatorów narodowego - 
socjalizmu znalazł się rów- 
nież.. Fichte. 

Nic bardziej fałszywego i nie 
sprawiedliwego. Naprawdę au- 
tor „Zamkniętego państwa han 


dlowego*, wielki humanista, 
entuzjastyczny wielbiciel wol- 
nośri, szlachetny reformator 


socjalny i jeden z wybitnych 
prekur.atorów nowoczesnej 
myśli socjalistycznej — nie za- 
służył na taką „honorową“ dy- 
skwalifikącję.  Popełniono w 
tym wypadku jeszcze jedno 
fałszerstwo historyczne. Wyr- 
wano z dzieł Fichtego luźne u- 
wagi, tracące sens bez związku 
z całością i na nich oparto le- 
gende o nacjonalistyczno - re- 
akcyjnym charakterze dorobku 
myślowego fiłozofa niemieckie 
go. 

Reakcyjni | narodowo-socja- 
listyczny „wielbiciele“ Fichte- 
go powołują sie przedewszyst- 
kiem na jego słynne „mowy 
do narodu niemieckiego, któ- 
re odegrały tak ważką rolę w 
przebudzeniu niemieckiej świa 
domości narodowej. 

Po pierwsze „Mowy“ stano- 


wią tylko część twórczości 
Fichtego, po drugie właśnie 
„Mowy“ (o ile ma się je na- 


prawdę, a nię ze słyszenia) wy 
kazuja dobitnie, jak daleki był 
myśliciel niemiecki poglądowa 
od swych niepowołanych inter 
pretatorów i wyznawców. 

Patrjotyzm jego nie ma nic 
wspólnego z szowinizmem, im- 
perjalistycznemi roszczeniami 
i obłędem rasowym faszyzmu 
niemieckiego. Jest to patrjo- 
tyzm wysublimowany, na- 
wskroś humanitarny, przesią- 
knięty tak charakterystycznym 
dla Fichtego patosem  etycz- 
nym, Fichte nawołuje swój na 
ród do samowychowania. do 
adrodzenie duchowego. Marzy 
on o Niemczech, które będą 
krajem sprawiedliwości i wol- 
ności, „prawdziwem państwem 
prawą, jakiego jeszcze nie by- 
ło na świecie, przesiąkniętem 
entuzjazmem dla wolności oby 
wałeli, takiej jaka jsmiała w 
świecie s'arożytnym (tylko bez 
przekształcenia większości lu- 
dzi na niewolników), wolności, 
opartej na równych prawach 
wszystkich posiadających obli- 
cze ludzkie". 

A oto jego definicja pojęcia 
niemieckości: „Wszystkich, eo 
nie boją się wolności, co miłu- 
ja ją, uważam za niemców, bez 
względu na to jakim językiem 
mówią, skąd pochodzą i jakich 
mieli przodków rasowych. Każ 
dy, który nie wierzy w postęp, 
kto jest zwolennikiem stagna- 
cji Inb cofania — nie jest i ne 
może być niemcem j powinien 
czemprędzej oddzielić się od 
nas“, Można rozmaicie oceniać 
naukową definicję 


tę niezbyt 
narodowości niemieckiej, ale 


należy stwierdzić z naciskiem, 
że „nacjonalizm Fichtego dale 
ki jest od nacjonalizmu naro- 
dowo - socjalistycznego. 

e © 

Poczyniwszy tych kilka do- 
rywczych zresztą dygresji w 
obronie pamięci Fichtego, 
przejść możemy do skreślenia 
życiorysu znakomitego myśli- 
ciela i odnotowania pokrótce 
podstaw jego dorabku myślo- 
wego. 

J. B. Fichte urodził się jako 
syn ubogiego rzemieślnika. W 
dzieciństwie pomagał ojcu w 
pracy na warsztacie tkackim, 
pasał gęsi, doglądał domu. Bo- 
gaty ziemianin - sąsiad zwró- 
cif uwagę na utalentowanego 
młodzieńca i dzięki jego pomo 
cy materjalnej oddano przy: 
szłego filozofa z początku dn 
szkoły w Męissen, a potem do 
seminarjum w  Schulpforcie. 
Po ukończeniu fakultetu teolo- 
gicznego osiedla się Fichte w 
Zurychu, gdzie obejmuje posa- 
dę nauczyciela domowego. Tu 
FET ZUERTZ NE POT TOETEZZI 


Lekcje języków 
obcych 


_ Przed mikrofonem Polskiego Ra 
dja nadawane sẹ} 2 razy w ty- 
godniu lekcje języków obcych, 
prowadzone przez wybitnych spe- 
cjalistów. W każdy wtorek o go- 
dzinie 16.45 odbywa się lekcja ję- 
zyka niemieckiego dla poozątku- 
jących, prowadzona przez dr. Zy- 
gulskiego ze Lwowa, w każdy zaś 
czwartek o tej samej porze lekcja 
języka francuskiego w opracowa- 
niu p. Roquigny. 

Zadaniem tych lekcji jest szerze 
nie znajomości obu języków w naj 
szerszych warstwach  społeczeń- 
stwa, zwłaszcza tych, które odczu 
wają potrzebę nauki języków ob- 


cych nie mają ani środków, ani 
możności opłacania specjalnych 
nauczycieli. 


Radjowe lekcje językćw obeych 
8ą zgodne z doświadczeniami naj- 
nowszej pedagogji, która uważa, 
że jedyna skuteczną metodą nauki 
jest żywe słowo, wsłuchiwanie się 
w wymowę nauczyciela, dostępną 
przez radjo dla wszystkich. 3 


Postanowiono jednak uzupełnić 
tę bezpośrednią metódę nauki dru 
kowanemi lekcjami języka francu- 
skiego i niemieckiego, aby każdy 
radjosłuchacz miał w czasie poga- 
danki radjowej drukowany tekst 
lekcji przed oczyma. Radjowe lek 
cje językćw obcych wydawane bę- 
dą jako osobny dodatek do tygod 
nika radjowego „Antena”. Redak- 
cja tego pisma, chcąc dowiedzieć 
się, kto z radjosłuchaczy za mini- 
malną dopłatą będzie chciał pre- 
numerować drukowane lekcje ję- 
zyków obcych. ogłosi ankietę, któ 
1a równocześnie będzie statystyka 
osób, korzystających z nauki języ- 
ków obcych przez radjo. 

Z tego względu wszyscy zainte- 
resowąni winni wypełnić formu- 
iarze ankietowe, które zamieszcza 


ne będą w najbliższym numerze 
„Anteny”*. Nnmer ten ukaże się 
dnia 7 pażdziernika b. r. Należy 


dodać, że lekcje języków obcych 
obejma. również materjał, który 
już jest przerobiony przez radjo, 
gdyż jak wiadomo słuchaczom, 
oba kursy języków zaczęły się z 
początkiem września. 


poznaje I.afatera, znanego pe- 


dagoga Pestalozziego oraz 
przyszłą swą żonę Johannę 
Reich. 


W początkach 90-ych lat na- 
stępuje przełom w światopoglą 
dzie Fichtego, przedewszyst- 
kiem pod wpływem poznan'a 
dzie: Kanta Nieco później po- 
znaje on osobiście swego wiel- 
kiego nauczyciela i wręcza tm 
pierwsze swe dzieło „Versuch 
einer Kritik aller  Offenba- 
tung“. Praca Fichtego, wydana 
pod pseudonimem, staje się re 
welacją i stawia odrazu młode 
go autora w szeregu najwybit- 
niejszych współczesnych filo- 
rofów niemieckich. Tak wiel- 
ką była dojrzałość myślowa, ja 
ką wykazał Fichte w pierw- 
szej swej pracy, że brano ją pe 
wszechnie za dzieło Kanta (o: 
czekiwano w tym czasie ukaza- 
nia się książki Kanta, poświę- 
conej zagadnieniom religi). 

W r. 1794 obejmuje Fichte 
katedrę w Jenie, ale wkrótce 
zmuszony jest opuścić tę pla- 
cówkę pedagogitzną  (nasku- 
tek kłótni z kolegami profeso- 
rami wydziału teologicznego, a 
poczęści i ze studentami, któ 
rych niezbyt wybredne obycza 
je zamierzał Fichte zreformo- 
wać), Wtedy też ma miejsce 
znany spór w Sprawie ateizmu 
Fichtego, w związku z jednym 
z jego artykułów , w którym 
Fichte utożsamia Boga z ctycz 
nym porządkiem świata. 

Z Jeny przenosi sie Fichte 
do Berlina. Tutaj utworzyła 
się u boku wielkiego myślicie- 
la liczne koło uczniów i wiel- 
bicieli (wśród nich jednostki 
tej miary, co Schleiermacher, 
Fick, bracia Schlegel i in.). 

W latach 1807 — 8 wygłasza 
Fichte swe słynne „Mowy do 
narodu niemieckiego“. 


W 1813 r. zamierza udać sie 
ua front w charakterze kazno- 
dziei, ale zamiar ten zostaje u- 
daremniony. Fichte umiera, za 
raziwszy sie od żony, która pra 
cowała ofiarnie w szpitalach 
wojskowych. 

Jako myśliciel wywarł Fich- 
te olbrzymi wpływ na rozwój 
niemieckiej myśli filozoficznej 
XX wieku, Był jednym z twór- 
ców i najwybitniejszych przed- 
stawicieli wielkiej szkoły idea- 
lizmu niemieckiego. Zarówno 
Schelling, jak i Hegel rozwijali 
w wielkim stopniu dorobek my 
ślowy Fichtego. Bardzo wiele 
zawdzięczają mu również Szo- 
penhauer, nawet Herbart.. 

Sam Fichle uważał siebie za 
ortodoksyjnego  kon*ynuatora 
idei Imanuela Kanta, Jest to 
iednhak tylko mpoczęści słuszne. 
Faktycznie Fichte  zeszedł z 
drogi kantowskiego idealizmu 
krytycznego“ i stanął na plat- 
formie czystego idealizmu. 

QGdrzuca on kantowską 
„rzecz sama w sobie” i wypra: 
wadza świat * nasze wyobraże- 


nia o nim nie z czegoś wielkie 

ga, istniejącego poza nami 

(choć nie poznawaluogo o W> 
swej istocie wedlug Kanta), ale 

jedynie i wyłącznie z „ja”, £ 
subjektu Coprawda Fichte za: 
strzega się, że chodzi nie o po* 

jedyńcze indywiduum, ale © 
szersze absolutne „ja“, Ale tem 
nie mniej jego stanowisko jest. 
nawskroś idealistyczne i dale- 
kie od „krytycznego  idealiz- 
mu“ wielkiego myśliciela kró 

lewieckiego. 


Niemniejsze znaczenie posia< 
da Fichte, jako reformator spo 
łeczny i teoretyk socjalistycz- 
ny. Słusznie nazywa go Max 
Adler jednym z najwybitniej- 
szych prekursałorów nowocze- 
snej myśli socjalistycznej, Pa 
raz pierwszy sformułował Fich 
te swe poglądy społeczne w 
dziele „Die Grundlagen des 
Naturrechtes*, Ostateczny i naj 
bardziej wykrystalizowany wy 
raz znalazł jednak Świalopo: 
gląd polityczny  Fichlrzo w 
słynnej jego pracv „Der tos 
schlossene Handelsstaat", słusk 
nie uważanem za pierwszą kla 
syczną pracę socjalizmu nie 
mieckiego. W  „Zamkniżtem 
państwie* kreśli Fichte obrat 
przyszłego społeczeństwa, opne 
tego na zasadach regulowanej, 
planowej gospodarki. Fichta 
domaga sie m. in, by państwo 
stało się czynnikiem regulują- 
cym i decydującym w życiu ga 
spodarczem, Rzad powinien wy 
znacząć liczbę osób, zajętych 
w poszczególnych dziedzinach 
produkcji i wymiany, ustalać 
ceny towarów etc. Fichte pod- 
kreśla olbrzymią rolę wycho= 
wania w drodze do realizacjł 
jego ideałów społecznych. 


Naturalnie koncepcje gospo- 
darcze i polityczne Fichtego 
dalekie są od.. doskonałości. 
'Temniemniej uznać należy au: 
tora „Zamkniętego państwa" 
za jednego z pionierów nowo- 
czesnego socjalizmu niemiec- 
kiego. a jednocześnie za jedne: 
go z czołowych przedstawicieli 
\ zw. „socjalizmu utopijnego* 
pierwszej połowy XIX wieku. 
W rozwoju myśli socjalistvcz- 
nej zajmuje Fichte zaszczytne 
miejsce obok Saint - Simona, 
Owena Fouriera $ innych 
wielkich .utonistów*. 

sS. B. 


Churchill pisze 
seenarjusze 


stanu Winston 
Churchill, pisze na zamówienie 
London Film Produkctions Ltd, 
sconarjusz do filmu p. t. .„FanQ- 
wanie króla Jerzego V“. Film ten 
ma być gotowy i wyświeflany w 
przyszłym roku w rocznicę 25 let: 
niego jubileuszu panowania króla- 
Jerzego V. Film ma być gotowy 
w 200 do 300 kopjacin. tak, aby 
mógł być wyświetlany jednocze - 
nie wę wszystkich kolonjąch i do 

minjach brytyjskich 


Były minister 
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ZMORA ALKOHOLIZMU 


powieksza w zastraszający sposób rozmiary przestępczości 


È 


Trzeba poznać przedewszy- 
stkiem przyczyny przestępczoś 
ci, a następnie dopiero można 
kierować czyny ludzkie na to- 
ry nieprzestępcze. 


Jeśli społeczeństwo sądzi dzi 
siaj przestępcę, to jedynie mści 
się na nim, — Przypomina to 
więc średniowiecze, Dzisiaj je- 
szcze hołduje się starej wiedzy 
kryminalnej z jej błędami o 
wolnej woli. 


Jeżeli chodzj o przestępstwa 
najliczniejsze — o kradzieże, 
to człowiek, którego wszelkie 
potrzeby są zaspokojone, rzad- 
ko wstępuje na drogę występ- 
ną. Człowiek biedny, cierpiący 
ałód i niedostatek, zmuszony 
jest kraść. Trzeba stwierdzić, 
że choroby, nieszczęśliwe wy- 
padkj i kryzysy gospodarcze 
najpilniejszego i najporządniej 
szego człowieka doprowadzaja 
do kradzieży. Widmo głodu i 
nędzy doprowadza do łamania 
norm prawnych. Mayr, przy 
porównaniu przestępstw prze- 
ciwko własności z cenami zbo- 
ża w jednym z okregów niemiec 
kich, stwierdził, że gdy ceny 
wzrosły o 6 fenigów, wówczas 
na 100.000 mieszkańców było o 
jedną kradzież więcej. I vice 
versa, 


Jak wskazuje Mayr wydatek 
na chleb rodziny robotniczej 
wynosi szóstą część dochodów 
w ciągu roku. Według Aschaf- 
fenburga, kańda kradzież jest 
dziełem człowieka głodnego i 
zziębniętego, nie posiadającego 
już innego wyjścia. Według nie 
go 80 procent popełnionych 
kradzieży dokonywanych jest 
w celu zaspokojenia głodu i 
zabezpieczenia się przed zim- 
nem. 


Ważną przyczyną  przestęp- 
czości jest nieumiejętność przy 
stosowania się do zmienionych 
warunków. Kto był przyzwy- 
czajony do wydatkowania więk 
szej ilości pieniędzy na lepsze 
i kufturalniejszea %życie, temu 
nie jest tak łatwo przysłoso- 
wać się do gorszych warunków. 
Trzeba zaznaczyć, że nie tylko 
głód i nędza, lecz również chęć 
zaspokojenia różnych przyjem- 
ności (z miektórych korzysta 
tylko pewna część społeczeń- 
stwa) jest przyczyną przestęp- 
czości. 


Również nieodpowiednia li- 
teratura, brukowe pisma, nie- 
odpowiednie filmy — działają 
demoralizująco. Aschaffenburg 
wskazuje, że państwo i społe- 
czeństwo wychodzą na tem do- 
brze, gdy z przestępcą humani- 
tarnie się obchodzą, Powody 
przypadkowe mogły człowieka 
pchnąć na drogę przestępczą. 
Trzeba przestępcę racjonalnie 
wychowywać, dać mu odpowied 
nie warunki bytu, a będzie naj 
lepszym obywatelem. 


Przestępczość me jest wyni- 
kiem szczególnej organizacji 
przestępcy. Często przestępca 
nosi ślady degeneracyjne, ale 
to się stąd bierze, że jak wska- 
zuje Baer. przestępca najczęś- 
ciej pochodzi z najniższych 
warstw społecznych, warstw, 
które degenerują się z powodu 
złych warunków społecznych 
życiowych. 


II. 


Co właściwie znaczy „prze- 
stępczość*? Obecnie, gdy wszy- 
stko się zmienia, zmienia Sie 


również pojęcie .,przestępczoś- 
ci“, I nie ulega wątpliwości, 
że nasze dzisiejsze pojęcia mo- 
ralne z czasem również się zmie 
nią. Np. karalność i niekaral- 
ność pederastów w różnych 
krajach Ð ile poprzednio w 
Polsce pederastów karano, ta 
obecnie nowy kodeks karny nie 
przewiduje kary za to  „prze- 
stępstwo*, 


Ustawy niezawsze odpowia- 
dają wyższej moralności, nie 
pokrywają się z moralnością. 
Istnieje dużo wykroczeń i prze 
stępstw z punktu widzenia mo: 
ralnego, nie uważanych jednak 
za przestępstwa i wykroczenia 
przez ustawy. Mają miejsce nie 
zliczone ilości przekroczeń i 
przestępstw—które są niekara- 
ne, istnieje niezliczona filość 
pzestępców, uchodzących za 
„uczciwych* ludzi. I dlatego 
nie można właściwie mówić o 
przestępcach i uczciwych lu- 
dziach, tylko o ludziach ukara- 
nych i o nieukaranych, Kara 
jest złem kryterjum. — Tam, 
gdzie niema absolutnego fizycz 
nego i psychicznego zdrowia. 
tam, gdzie niema zdrowych 
warunków społeczno - ekono- 
micznych — tam też niema ab 
solntnie „uczciwych“ ludzi. 

Nacke wskazuje, że nikt nie 
jest pewien, czy przy pewnych 
okolicznościach nie stanie się 
nawet wielkim przestępca. Na- 
wet etyczne motywy mogą 
doprowadzić do przestępstwa. 
Żadnego typu przestępczego, 
żadnego urodzonego zhrodnia- 
rza, jak chciał Lombrozo, nie- 
ma. 

Jeżeli wyłączy się chorych 
psychicznie epileptyków i i- 
djotów, to właściwymi prze- 
stępcami są według Baera, za: 
niedbani pod względem obycza 
jowym, Wziąć trzeba pod u- 
wagę psychopatyczne cechy i 
intelektualne defekty. Ale tvie 
ba pamiętać, że warunki spo- 
łeczno - ekonomiczne są przy- 
czyną podstawową, nawet je- 
żeli chodzi o cechy degenera- 
cyjne u ludzi. — Środowisko 


kształci charakter. To saru% 
dziecko, w różnych rodzinach 
wychowane, wyrośnie napew- 
no na zupełnie inna jednostkę. 
Czynnik indywidualny jest za- 
leżny od środowiska. Tak samo 
stan moralny į intelektualny. 


TII, 
Jedną z najważniejszych 
przyczyn przestępczości jest 
bezwątpienia alkoholizm. — 


Stwierdzono związek między 
nałogiem pijackim a przestęp- 
czością, gdyż istnieje paralela 
między wzrostem zużycia alko- 


holu i wzrostem przestępczoś- 
ci 


Aschaffenburg wskazuje, że 
główne centra używania alko- 
holu w Niemczech — Opole 
(wódka), Mannheim i Palatyn 
(wino), Bawarja (piwo) — ze 
wszystkich niemieckich okre- 
gów wykazują najwięcej bó- 
jek i uszkodzeń cielesnych. — 
Skłonność do obrażeń. do gróźb 
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„Evangielina Bocth 


córka założyciela międzynarodo- 

wej Armji Zbawienia, zmarłego ge- 

nerała Bootha, została obecnie ge- 

nerałem Armji Zbawienia, po ustą- 

pieniu gen. Higginsa, ze względu 
na <wój sędziwy wiek. 


uderzenia, obrażające potrące- 
nia — zachodzą przedewszyst- 
kiem pod wpływem alkoholu. 
Nietylko obrażenia cielesne, 
lecz również najcięższe wykro- 
czenia przeciwko obyczajom, 
jak np. zgwałcenia zostają po- 
pełnione przeważnie pod wpły 
wem 3lkoholu. 

Pociąg seksualny wzrasta, 
podczas gdy wyższe hamulce, 
etyczne i estetyczne poczucie 
słabnie. Pijaństwo rozwija per- 
wersyjne skłonności. Podczas 
podniesionej pobudliwości z po 
wodu alkoholu. drażni nawet 
pijaka sama tylko rzecz przez 
swój kształt, czy kolor, lub też 
tylko przez swoje istnienie. — 
Pijanego draźni np. zapalona 
latarnia, szyld 
drzewo, które chce wyrwać itd. 
Alkohol wpływa na szwankowa 
nie przytomności umysłu; pi- 
jak nie zdaje sobie sprawy z 
następstw, co jest ważną przy- 
czyną wysteępków. Pijany woż- 
nica np. jedzie tak szybko i lek 
komyślnie, że nie widzi na dro- 
dze bawiacego się dziecka i 
przejeżdża je. 

Chroniczny alkoholizm jest 
jeszcze 'w większym * stopniu, 
niż szał pijacki — źródłem prze 
stępczości. Jak- wskazał Krae- 
pelin chroniczny alkoholizm po 
siada trzy następstwa: 

1) osłabienie psychicznej e- 
nergji i zdolności. 

2) zepsucie obyczajów i 

3) chorobliwa drażliwość. 


Przy trwającem  nadużywa- 
niu alkoholu następuje powoli 
przybierająca psychiczna ocię- 
żałość i gnuśność, lenistwo, 
bezwład, zanik energji i pamię- 
ci, a z czasem osłabienie zmys- 
łów, Pijak nie jest w stanie n- 
trzymać ani siebie, ani rodzi- 
ny.Nie może się powstrzymać 
od karygodnych czynności, a- 
by zdobyć sobie potrzebny al- 
kohol i środki do dalszego ży- 
cia, Dokonuje oszustwa, fał- 
szerstwa. kradzieży. Jedną z 
najokropniejszych stron alkoho 
lizmu jest to, że swoje fatalne 
działanie przenosi na połom- 


Wielotysięczn: tłumy z entuzjazmem witały spuszczenie na wodępodczas ulewnego 


„Queen Mary* 


kszego okrętu angielskiego, 


a A e 
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deszczu najwię 


sklepu, statua, 


stwo. Uszkodzenia przez al 
holizm, powodujące  chorobił: 
we skłonności, przechodzą z ro 
dziców na dzieci. Doświadcze- 
nie wykazało, że alkoholiczne 
zwierzęta przynosiły na świał 
potomstwo kalek į niedołęgów. 
Pijak rodzi zdegenerowane, od 
maleństwa nienormalne, draž 
liwe, do przestępstwa  predy- 
stynowane dzieci. Zapewne, że 
obok alkoholu, powodującego 
skłonności degeneracyjne, pod 
kreślić trzeba przyczyny prze» 
stłępczości, jak nędza, głód, cie 
lesne, psychiczne i moralne za- 
niedbanie ze strony tych rodzi- 
ców, którzy do przestępczości 
dzieci za rękę prowadzą. 


Iv. 


Hirsch, tak samo, jak inni nał 
wybitniejsi kryminolodzy, wska 
zuje na to, że przedewszystkiem 
złe stosunki gospodarcze i spo- 
łeczne wpływają na wzrost prze 
stepczości. Stwierdza on dalej, 
że obok osób, które stają się 
przestępcami z powodów  so- 
cjalnych, istnieje mała liczba 
chorych psychicznie. W rzeczy 
wistości ma się w tych wypad- 
kach do czynienia nie z prze- 
stępeami, lecz z chorymi psy- 
chicznie, którzy nie uświada- 
miają sobie „doniosłości swoich 
czynów i dlatego nie mogą być 
pociągani do odpowiedzialno= 
ści. 

Jak wskazuje Sichart, nałóg 
pijaeki, psychiczne anomalje, 
obłąkanie, epilepsja i inne cho- 
roby, na które rodzice, dziad: 
kowie i babki cierpieli, mogą 
mieć ldla nastepnych pokoleń 
tragiczne następstwa. Wpływa 
to na intelektualne i moralne 
podstawy następnego pokole- 
nia, gdzie łatwo brak przeszkód 
w równowadze między roz- 
sądkiem i namiętnością dopro- 
wadża do nieobyczajnych ezy 
hezprawnych działań, Potom- 
stwo opileów, rodziców o stha 
rzeniach systemu nerwowego 
jak obłąkanie i epilepsja. pa 
stronie ojea lub matki, odzie: 
dzicza cechy  degeneracyjne, 
które są przeszkodą w walce 
o byt i w złych warunkach pro 
wadzą do przestępstwa. Jak 
było już powiedziane, psychicz 
nie niepoczytalnych  przestęp- 
ców jest stosunkowo mało. — 
I tutaj stosunki społeczne i e- 
konomiczne są przyczyną naj! 
ważniejszą tworzenia tego zła. 
Ornatelets wskazuje na to, że 
społeczeństwo w samem sobie 
zarodki wszystkich przestępstw 
posiada. Każda forma społecz- 
va posiada pewną ilość į rodzaj 
przestępców, którzy sa wyni- 
kiem tej organizacji. Wedlug 
Ferriego, ktoś może posiadać 
nawet „wrodzone predyspozy 
cje do przestępstw, jeżeli żyje 
jednak w przyjaznych, pomyśl- 
nych warunkach, może dożyć 
późnych lat, nie wchodząc w 
konflikt z kodeksem karnym, » 
nawet z moralnością. 

Pa-ski. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁóDz. | 


KIEJ „ CZYTAJ” 
Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się jut 


„GRZEGKY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmo-romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


ssa REWJA 


Z Cyklu reportaży „Głosu Porannego" 


Piotrkowska od strony podwórza 


Kto był choć raz w Łodzi pa 
mięta ulicę Piotrkowską, Mówi 
się o niej: „Jedyna znośna uli- 
ca w tem mieście”. Uśmiech- 
nięty optymista wybacza jej 
nawet eksperymentalny, po- 
kryty  smutnemi Auiurammi 
asfalt, który nigdy nie błyśnia 
gładką  politurą wielkomiej- 
skich jezdni, gdyż coraz rza- 
dziej gładzą go miękkie gumy 
kół samochodowych, a coraz 
częściej kopią bezlitośnie twar: 
de kopyta dorożkarskich koni. 
W dni uroczyste, gdy sklepy 
są zamknięte a policjanci no- 
szą białe rękawiczki, przywozi 
się z okolicy cmentarzy żółty, 
suchy piach i sypie na główną 
ulice wielkiego miasta. 

Wieczorem płonie Piotrkow- 
ska mica, Kolorowe reklamy, 
kłują w oczy przechodnia, ka- 
Żą mu patrzeć tylko na kina i 
kawiarnie, czekoladę i jedwab- 
ne pończochy, zachęcają do 
składania oszezędności w róż- 
nych K. O., obwieszczają, że 
k*oś wygrał miljon, a inny sto 
tysięcy. Reklamy świetlne są 
niezdrowe. Stępiają wzrok. Po- 
rwalają oglądać tylko wytynko 
wane fronty domów, a bronią 
wstępu na podwórka, do sute- 


fyn i na „czwartaki'”, Bieda 
łódrka ezetto mówi: 

— Mieszkom ma Pietrko- 
Ski. 


I wtedy Tudzie się dziwią: 
łakto? Tam? Przy tej ulłcy kin, 
kawiarń i świateł? Tam mies 
szkają biedni ludzie? 

E 

Reportaże łódzkie prowadzą 
czytelnika z reguły w kręte, 
brudne uliczki Bałut lub na Wi 
dzew, do spróchniałych chałup 
robotników. Dziś zobaczy czy- 
telnik coś innego — ulicę Piotr 
kowskaą, Ale nie tę, od frontu, 


z reklamami, eleganckiemi ko- 
bietami i wyfraczonymi męż- 
czyznami. Czytelnik zobaczy 
Piotrkowską od strony padwó- 
rza 

* 


„Przyzwoity dom". Dobrze 
otynkowany, pokryty jaskrawe 
mi żyłkami neonów į błyszczą- 
cymi guzikami barwnych żaró- 
wek. Kino. Na schludnem, 
asfaltowem podwórzu stoi dłu- 
ga oficyna, w końcu której mie 
ści się ten  czarowny świat 
hollywoodskich baśni. Sala, „w 
zimie dobrze ogrzana*, w le- 
cie „idealnie wentylowana“, w 
której można w ciągu dwuch 
godziy: zwiedzić bez paszportu 
cały świat, zobaczyć wszyst- 
ko, co najładniejsze i najdroż: 
sze, 


Wchodzę w pierwsze drzwi 
oficyny. (Ciemna. bronzowo - 
więzienna sień. Spluwaczka z 
szyldzikiem, grożącym, że ten, 
który splunie na ziemię posie- 
dzi w więzieniu, iub zapłaci 
1000 złotych kary. Na reszt 
kach tynku, trzymających się 
kurczowo i rozpaczliwie ścia- 
ny napisy: „Precz z żydami!”, 
„Zosia jest małpa* i kilka 
swastylk. Nieznośny fetor, tłu- 
sty, gesty, jakby trupi zapach 
bije w nozdrza i zatrzymuje 
się lepka, ohydną masą w gar- 
dle. Jakiś chłopiec wyjaśnia 
mi, że mieści się tutaj kuchnia 
restauracyjma. 


Po długich zmaganiach ze 
zdradliwemi, kryjącemi wiele 
niespodzianek, schodami dosta 
ję się na drugie piętro. Stąd po 
kilku jeszcze bardziej stro- 
mych i niewygodnych stop- 
niach schodzę na długi kory- 
tarz. Po obu stronach szereg 
drzwi.  Zadziwia mnie, że 
wszystkie są otwarte i jeśli nie 


Bajeczka 0 biednym piesku 


Chcę wam opowiedzieć bajecz- 
kę, ale nie dla młodych dzieci, 
tylko dla dzieci stzrszych, intere- 
sujących się polityką. 

„Był sobie więc taki mały skró- 
miy cyrk wędrowny, nie impontu- 
jący ani bogactwem zwierząt, ani 
przepychem wystawy. Artyści cyr- 
kowi zarabiali uczciwie na chleb, 
jak to wogóle czynią artyści cyr 
kowi, którzy nie blagują, bo praca 
ich nie znosi blagi. Nie opływali w 
dostatki, wędrowali z miasta do 
miasta, rozbijając w każdem mja- 
steczku swe namioty na kilka tyl- 
ko dni. Wszystko to szłoby w na- 
leżytym porządku, gdy nie wmie- 
szała się w sprawy cyrku kapryś- 
na pani — polityka, 

Dyrektor cyrku mianowicie za- 
angażował pewnego  jegomościa, 
który popisywał się tresurą 24 pie- 
sków. Najmilsze to stworzesie jest 
jak wiadomo serdecznym przyja: 
ciele cziowieka i do swego pana 
szczerze się przywiązuje. Zdaje 
mi się, że tresura psów jest sto- 
sutrkcwo  najlatwiejszą i może 
obejść się bez zbytniego okrucień 
«twa, piesek howiem chce wyczy- 
lać z oczu swega pana wszystkie 
lego Życzenia. Ów jegomość nie 


mtsiał się więc zbytnio męczyć, 
hy nauczyć pieski rozmaitych sztu- 
czek. Publiczność, a przedewszyst= 
kiem dzieci klaskały z zachwytu, 
gdy pieski tańczyły walca, umizgi- 
wały się do publiczności, chodziły 
na tylnych łapkach, gimnastyko- 
wały się na trapezach, ba rozwią- 
zywały nawet niebardzo skoempli- 
kowane ćwiczenia rachunkowe, od 
powiadając przytem oklaskomi roz- 
bawionej publiczności radosnem 
szczekaniem. Na samo zakończenie 
jeden z piesków, którego właściciel 
nazywał „Butky” wdrapywał się 
na piramidę krzeseł, a dostawszy 
się na najwyższe krzesło, stawał 
na tylnych łapkach, przedniemi 
zaś łapkami wywijał jedna z cho: 
ragiewek, które jego pan przedtem 
przymocował. Rozumie się samo 
przez się, że Bufky wybierał cho- 
rągiewkę, którą mu jego pan umó: 
wionym już ruchem wskazywał. 

A chorągiewki stanowią, jak 
wiadomo, akcesorjum polityki, któ 
ra zawsze jedną chorągiewkę prze 
ciwstawia drugiej. Piesek był do: 
prawdy politycznie nie zaangażo- 
wany, nie nałeżał do żadnego obo- 
zu politycznego, nie znał się nawet 
na kolorach i było mu rzeczą obo- 


posiadają kotary, to wystawia 
ja na widok ubogie wnętrza 
pokoików, zastawionych gzsto 
staremi meblami į przesiąknię 
tych stęchłym zapachem goto- 
wanej kapusty i kartofli. Po 
chwili zagadka wyjaśnia się. Iz 
by te posiadają okna w suficie, 
które — nie otwierają się! Po- 
wietrze musi przebyć długą 
drogę od klatki schodowej po- 
przez korytarz, aby wkońcu 
przesiąknięte wszystkimi zapa: 
chami, zebranymi po drodze, 
dostać się z trudem do cia- 
snych klatek, zwanych wis- 
szkaniami. Nie chce mi się wie 
rzyć, aby tak było naprawdę, 


Kronika Ruifuralna 
sowiecka 


W Moskwie otwarto wysta- 
wę malarstwa Uzbekistanu, za- 
wierającą około 250 płócien 
tamtejszych malarzy, którzy 
przeważnie opracowali tematy 
sowietyzac ji, Az ji Środkowej. 


W Fedżykistanie (Azja Środ- 
2 Kronika kulturalna 
kowa) ekspedycja sowieckiej 
akademii nauk znalazła w rui- 
nach zamku z epoki państwa 
sogdyjskiego (VIII w.) w doli- 
nie rzeki Zarawszan Świetnie 
przechowane nasiona bawełny. 


W mu. Miczuryńsku: (d. Koz- 
łow w b. gubernji tambowskiej) 
uroczyście obchodzono jubile- 
usz 60-letniej działalności nau- 
kowej słynnego aklimatyzato- 
ra roślin. Miczuryna, któremu 
mi. in. w drodze długoletniego 
krzyżowania udało się wyhodo 
wać nowe gatunki owoców tro 
pikalnych, które świetnie zno- 
szą klimat północny. 


W Leningradzie obchodzono 
jubileusz 35-lecia pracy nauko- 
węj wybitnego popularyzatora 
matematyki i astronomji prof. 
Perelmana, Prof. Perelman u- 
rodził się w Białymstoku. 


jętną, jaką ma wywijać chorągiew 
ką. Pan jego nie był również poli- 
tycznie zaangażowany, był bo- 
wiem tyiko artystą, który chcial 
zarobić na chleb dła siebie i na 
kiełbasę dla swych piesków. Był 
jednak na tyle psychologiem, że 
zdawał sobie sprawę z tego, że wy 
wijanie chorągiewką 0 pewnych 
barwach wywołuje szał roznamięt- 
nionej publiczności. Gdy występo- 
wał w Budapeszcie, kazał swemu 
pieskowi wywijać chorągiewką we- 
gierską, a gdy losy zaniosły go 
wraz z psim zespołem do miast i 
miasteczek rumuńskich, mądry 
Bufky musiał wywijać chorągiew- 
ką rumuńską. 

Ostatnio produkował się ze swy 
mi pieskami w dawnem  węgier- 
skiem miasteczku Medgyes, położa 
nem w Siedmiogrodzie, a obecnie 
przyłączonem do Rumunji i nazwa 
nem po rumuńsku Medjasz. Wszyst 
ko szło wedle z góry ułożonego 
porządku, a publiczność i tym ra- 
zem była bardzo zadowolona. nie 
szczędząc pieskom oklasków, za 
które dziękował ich pan i władca. 

Gdy doszło jednak do punktu 
kulminacyjnego, gdy Bufky wdra- 
pał się już na najwyższe krzesło, 
pomylił się w wyborze chorągiew- 
ki. Przyjechał z Budapesztu, gdzie 
wywijał ku ogólnej radości chorą- 
giewką węgierską, przypuszczał 


aby ktoś budował dom bez o: 
kien, dom, którego nie można 
przewietrzyć, w którym ludzie 
muszą się dusić, 

Pytam o to 
brzegu lokatora, 

— A tak, proszę pana, okna 
mają „luftó, który można 0- 
tworzyć, ale potem to już się 
zamknąć dobrze nie da i jak 
pada deszcz, to cały pokój jest 
zalany, Lepszy jest smród, niż 
mokre łóżko. 

Celem mej wędrówki jest je- 
den z tych pokojów, w którym 
mieszka stary, głu.hy introliga 
tor z chorowitą żoną i suchą 
jak wiór córką. Umeblowanie: 
dwa łóżka, szafa, stół, kuchen- 
ka, parę połamanych krzeseł i 
„gilotyna* introligatorska. 

Stary skarży się na swój los 
i uśmiecha się smutnie. 

— Panie, dziś jak człowiek 
nawet do bogatej szkoły po 
książki idzie, to mówią, że nie 
dadzą oprawić, bo pieniędzy 
niema. A jeden doktór dał mi 
pięć książek, oprawiłem, a te- 
raz pięć miesięcy leżą niewyku 
pione. 

W pokoju nieznośny upał. 
Przez popękaną i sklejoną nie- 
zliczoną ilość razy „szybę 
kienną'* widzę rozpalone do 
białości letnie niebo. W tej 
chwili przez ten kwadratowy 
zakurzony otwór w dachu 
przesuwa się srebrny, błyszczą 
cy samolot, Przypomina mi 
się wierszyk P, L. L. „Lot*; 
„Jadąc lądem wchłaniasz w 

płuca 
dym na każdym kilometrze, 
czyż nie lepiej samolotem 
przez przeczyste mknąć powie: 

trze?“ 

Przetzyste powietrzel., Ło- 
dzianie! Narzekacie często na 
złe powietrze waszego miasta. 
Na zaduch i kurz, brud j smród. 


pierwszego Z 


więc, że i tym razem chorągiewka 
węgierska wywoła entuzjazm pu- 
bliczności. Nie znał traktatów po- 
kojowych, nie studjował geogra- 
fii, nie był ani rewizjonistą, ani 
antyrewizjonistą; postępował me- 
chanicznie, nie zwracając uwagi 
na znaki dane mu przez pana — 
artystę, 

Powstało zamieszanie. Część pu 
bliczności biła siarczyste brawa, 
a druga część psykała, tupała i 
tak samo siarczyście klęła. Każdy 
łatwo zrozumie, że cieszyli się wę- 
grzy, a oburzali się rumuni. Piesek 
nie przyzwyczajony do politycz: 
nej wymiany zdań, stracił już zu- 
pełnie przytomność umysłu, którą 
dotychczas się odznaczał i nie po- 
rzucił chorągiewki węgierskiej, by 
pochwycić rumuńską, do czego 
gorliwie zachęcał go jego pan, któ 
ry chcąc wreszcie koniec położyć 
tej mimowolnej manifestacji poli- 
tycznej, zaaranżowanej w psiej nie 
winności ducha przez pieska, wy- 
wrócił jednem  kopnięciem flasz- 
kę, utrzymującą w swej szyjce ca- 
łą piramidę krzeseł. 

Biedny piesek spadł i mocno się 
potłuki, a wiadomą jest rzeczą, że 
psy na tego rodzaju rzeczy reagu 
ja żałosinem wyciem. Okazało się, 
że jego nowi przyjaciele węgierscy 
byli ludźmi czułego serca i nie mo 
gli spokojnie znieść krzywdy bied 


Wejdźcie kiedyś, w chwili 
gdy wam to łódzkie powietrze 
szezególnie dokuczy do takie- 
go domu, do ponurych klatek 
z racjonalnem .górnem oświe- 
tleniem*, w których słychać 
do północy jakieś „I love you 
baby“ wyrzucane przez ochry 
płe gardło kinematograficzne= 
go megafonu i w których nie- 
ma czem oddychać. Posiedźcie 
tam pół godziny. Porozmawiaj: 
cie z któremś z tych dzieci 0 
woskowej twarzy, z dzieckiem, 
które rodzi sie, żyje i umiera 
bez powietrza. A połem wyjdź 
cie na ulicę Piotrkowską. Łódz 
kie powietrze, przepocone, za- 
kurzone i zadymione będzie 
wam wtedy pachniało balsa- 
mem lasów sosnowych, trawni- 
ków kwiecistych. Będzie ezy- 
ste, miłe i orzeźwiające. 


Panowie  reporteczył Nie 
trudźcie się wędrówkami po 
peryferjach naszego miasta w 
pogoni za obrazami nędzy. W 
samem sercu Łodzi znajdziecie 
to samo, to o czera najostrzej: 
szym krytykom „złego miasta“, 
warszawskim ,gogusiom i lek. 
koduchom'* się nie śniło. Znał- 
dziecie to, o czem się w Paryżu 
mówi: „ginący świat, a eo w 


Łodzi nazwać można „Światem 
wiecznym‘, 
w 
„Przyzwoity dom“, pokryty 
jaskrawemi żyłkami rwących 


oczy neonów i błyszczącymi gu 
zikami barwnych żarówek. 

Wygalowany, bajecznie Kd 
lorowy portjer u wrót smutne 
go cmentarzyska. 

* 

Główna ulica wielkiego mia 
sta, którą się w dni urotzyste 
posypuje symbolicznie żółtym 
cementarnym piaskiem.. 

Stan, Prussak, 


nego pieska. Wskoczyli więc na 
arenę i poturbowali artystę, za któ 
rym ujęła się znowu publiczność 
rumuńska. 

Arena cyrkowa zamienila sie w 
bitwę węgiersko-rumuńską, która 
zakończyła się tem, że ciężko zra- 
niono 4 węgrów i 3 rumunów, lek- 
ke zaś 30-osób obu narodowości. 
Potem dopiero, jak to zwykle by- 
wa, zjawiła się policja, która za- 
częła aresztować na prawo i na 
lewo, mszcząc się widocznie za tg, 
że swym zwyczajem. przybyła za. 
późno i dopuściła do takiej zbyt 
gwałtownej wymiany zapatrywań 
politycznych. 

Najbardziej nan jednak żal hied 
nego pieska, którego jeden z rt- 
muńskich policjantów zastrzelił na 
prawdę jak psa. Biedny Buiky 
stał się w ten sposób  męrzenni- 
kiem węgierskim i niewinna swą 
śmiercią przypłacił pretensje, fa- 
kie Węgry mają do Siedmiogrodu. 
Bofky nie był jednak ani pierwszą 
ani ostatnią ofiarą rozwydrzonego 
szowinizmu narodowego, albowiem 
i węgrzy i rumuni, którzy sobie 
wwzajemnie rozbijali łby, napewno 
też nie wiedzieli, dlaczego to czy- 
nią. I to jest zwykłym porządkiem 
rzeczy. 

Historyjka wydaje wam się tyi- 
ko bajeczką, zapewniam was jed- 
nak, że żest autentyczna. SI. 


REWJA 


MILJONY DOLARÓW 


wydają na siroje panie, które mają być przedsta- 
wione na dworze an$iciskim 


Na Piccadilly sprzedają brzo 
skwinie po 1.90 dol, sztuka. 
Musi wstać wcześnie, kto chce 
je otrzymać, gdyż najwyższe 
gatunki zostają natychmiał 
wyprzedane. Paśledniejsze ko- 
sztują po 1.65 dol, sztuka. 
Znajdują chęinych nabywców, 
bo 

anglicy mają pieniądze. 

Stwierdzają ten fakt magazyny 
firmy Blank and Blank, do- 
stawczyni dworu Jego Królew- 
skiej Mości. Są to olbrzymie 
zakłady na Piccadilly. Parter 
zajmują składy wykwintnych 
przysmaków, przeznaczonych 
dla niemniej wykwintnej pu- 
bliczności z West End. 


Posłuchajmy, jak się sprze- 
daje brzoskwinie. 
— To jest lepszy owoc — 


mówi sprzedawczyni. pokazu- 
jąc brzoskwinie średniej wieł- 
kości. — Kosztuje 1.65 dol. 
Zabraknie nam ich wkrótce. 
Radzę zamawiać je możliwie 
wcześnie. 

Mamy również truskawki 
awinei pudełko. (Gwinea = 
5.25 dol). 

W pudełku znajduje się 
sztuk, Cena więc jednej 
skawki wynosi 25 centów. 

W magazynie Blank 
Blank sprzedaja również 

gruszki po 1.25 dol. sztuka 
i melony wielkości głowy 
dziecka po 3.25 dol. 

Magazyny są pełne kupują- 
cych. Mnóstwo gońców odnosi 
przez cały dzień zakupione pro 
dukty do eleganckich mie: 
szkań w dzielnicy West End. 
Na wiosnę pozłacana młodzież 

Londynu kupuje dużo cu- 

kierków. 

Zakupy uskutecznia w jednym 
magazynie na Bond Street. 
Funt słodyczy kosztuje tu prze 
ciętnie 3 dolary. Jest wskaza- 
nem posłać po nie posłańca, 
gdyż napływ konsumentów 
jest tak wielki, że 

załatwienie sprawuńków trwa 

20 — 30 minut. 

Lecz anglicy są niecierpliwi t 
nie zraża ich konieczność cze- 
kania. Gdy w rodzinie arysto- 
kratycznej przychodzi na świat 
chlopiec, ojviec wszczyna na- 
tychmiast starania o przyjęcie 
go do szkoły w Eton, chociaż 
może być przyjęty dopiero pa 
ukończeniu 13 lat. Pośpiech 
ten nie jest wcale zbyteczny, 
jeżeli się weźmie pod uwagę na 
pływ uczniów do tego zakładu. 
Za wybrańca losu ma się kan- 
dydat, który 


20 
tru- 


and 


ARDO R E ne ASA 


Syn bankiera Lówensteina 


dostaje się tam po 13 tylko la- 

tach czekania na wakans. 

W podobnem tempie wykony 
wane są w Anglii 

obstalunki ma auta. 

Wozy najlepszych fabryk, ko 
sztujące 12.500 dolarów, dostar 
czane są w drodze wyjątku po 
upływie sześciu miesięcy od 
chwili zamówienia. Termin do 
stawy trwa zwykle rok. 

Oto magazyn wyrobów tyto 
niowych. Na wystawie stoi du- 
że cedrowe pudełko z ceną 


75 gwinei, czyli 

394 dolary. W pudełku znajdu- 
je się 100 cygar. 

Kosztuje więc każde przeszło 

4 dolary. 

W znajdującym się w pobli- 
żu magazynie wyrobów skórza 
nych sprzedawane są 

walizy dla panów w cenie 

1900 — 2000 dolarów. 
Najbardziej może przekonywu 
jącym dowodem dobrobytu 
jest cennik pewnego magazy- 
nu bielizny na Bond Street. 


Męska chusteczka do nosa, ^o- 


prawda ręcznie utkana i tak 
cienka, że można przez nią 
czytać, kosztuje 10 dolarów. 


Lecz panowie nie słanowią! 
większości kupujących w ma- 
gazynach Londynu. Stanowią ją 

panie, zwłaszcza podczas 

„Sezonu. 
Otwiera go opera Covent Gar- 
den 30 kwietnia, a kończy kró 
lewska zabawa ogrodowa 12 
lipca. W czasie przedstawień 
u dworu zarówno panowie, jak 


Mieszkańcy Zagłębia Saary 


sprawdzają swe nazwiska na listach wyborczych, wywieszonych w związku z piebiscytem. 


(Odpowiedź na ankietę „Głosu Porannego") 


Koledzy moi w sposób dosta- 
teczny odtworzyli poprzednio na 
tem miejscu brutalną prawdę mar- 
tyrologji szarej braci medycznej 
zagranicą. Dali oni bolesny obraz 
pasma udręczeń natury zarówno 
materjalnej, jak i moralnej, które 
przechodzi przeciętny medyk, nim 
dosięgnie upragnionego celu, by 
po przyjeździe do kraju... powięk- 
szyć falangi ofiar bezrobocia. 0- 
twierając ankietę w „Głosie Po- 
rannym*, _ działaliście, koledzy, 
prawdopodobnie w myśl instrukcji 
które postanawiały jako broń 
przeciwko  pogwałceniu naszych 
najelementarniejszych praw, użyć 
pobudzenia opinji publicznej. Nie- 


który pew w swojjm czasie {ragi m SEET z samolotu nad 


cleśniną La Manche, bierze udział w wyścigach 


automobilowych 


w Biarritz, 


stety, broń ta, którą stę w naszej 
tragicznej walce o prawo do życia 
posługujemy, nie zawsze trafia do 
celu. Trudno wymagać reakcji u 
przeciętnego czytelnika, który „po 
łebkach” odczytuje słowa o na- 
szem tragicznem położeniu, by za 
chwilę, wyrażając uznanie dla 
pięknego stylu autora, odwrócić 
stronę i odczytać interesujące spra 
wozdanie z meczu. Stąd pomocy 
oczekiwać nie możemy. 

A tymczasem cl, z których ini- 
cjatywy nieszczęsny dekret ujrzał 
światło dzienne, śmieją się z nas 
w kułak i pozostawając w cieniu, 
uparcie milczą. Zwracam się tedy 
do was, panowie „z kół miarodaj- 
nych” izby lekarskiej, żądam — 
gdyż przy naszych tak nawet skur 
czonych prawach możemy tego 
wymagać — byście wy, którzy 
jednem pociągnięciem pióra znisz- 
czyli naszą przyszłość, byście w 
sposób jasny Í konkretny odpo- 
wiedzieli nam, w faki sposób wy- 
brnąć z beznadziejnej sytuacji. 

Wyobraźcie sobłe przeciętnego 
medyka, który podpisał dokument 
zobowiązujący go do opuszczenia 
gościnę nam dającego kraju na- 
tychmiast po tzyskaniu dyplomu, 
a Żadnej możności praktyki w 
kraju niema, Odbierając nam moż- 
ność nostryfikacji, odbieracie nam 
zasadniczo prawo praktyki. Wy- 
obraźcie sobie położenie tysięcy 
praktykujących lekarzy, gdyby 
im pewnego poranku to prawo ode 
brano, lekarzy skazanych na bez- 
czynność. 

Dzieje się to przecież na drodze 
sądowej, w wypadku ujawnienia 
ciężkiego przewinienia lekarza: 
Czy wobec nas, uczciwych medy- 


ków i lojalnych obywateli, wolno 
postępować inaczej, czy podlega- 
my innym prawom?! Czy dla nas 
wystarczy postanowienie kilku lu- 
dzi?! 

Nie żądamy od was żadnego 
ułatwienia ciężkiej naszej walki o 
byt, chcemy tylko prawa do 
tej walki, prawa, które nam daje 
nostryfikacja, prawa, przysługują: 
cego każdemu umysłowemu czy fi- 
zycznemu pracownikowi. 

Ońdpowiedcież, panowie „starsi 
koledzy”, którzy wcale „po kole- 
żeńsku nie postępujecie, na drę- 
czące nas dniem i nocą pytanie: 

I cóż dalej, szary medyku?... 

S, cand, med. 


i panie, noszą 
ściśle przepisowe stroje, 

Strój pań składa się z suknł 
dworskiej w stylu, zaaprobo- 
wanym przez królowę, pelery= 
ay, specjalnego nakrycia gło- 
wy, ozdobionego piórami, w 
którem, mówiąe nawiasem, nie 
każdej damie jest do twarzy, 
klejnotów i bukietu. 

W magazynie mód na Bond 
Street  najskromniejsze ceny 
poszczególnych części dego 
stroja wynoszą: 
za suknię 200 dol., za pelerynę 
150, za nakrycie głowy 40, bu- 
kiet 10, rękawiczki 10, obuwie 
25, pończochy 5, czyli ogółem 

440 dołarów. 
Jest to cena minimalna. W 
rzeczywistości koszt dworskiej 
toalety wynosi około 1000 dola 
rów. 

Podczas uroczystości dwor- 

deb i ra pozed 
stawionych pań wynosi przecię 


tnie 2.000. Ich stroje kosztują 
wobec tego około 2 miljonów 
dolarów. 


Suma ta nie wyda się wygó- 
rowaną nikomu, kto odwiedzi 
restaurację Blue - Train 
po dworskiem przyjęciu. Wsze 
dzie lśnią jedwabie, sobole, per 
ły i brylanty, których wartość 
przenosi czasem setki tysiędy 

dolarów. 

Dzienniki londyńskie prze- 
pełnione są podczas „sezonu* 
opisami toalet, wyróżniających 
się bogactwem. Liczba ieh dus 
chodzi czasami do 400, 

Opis odznacza się niezwykłą 
drobiazgowością, 

Pewien znawca londyńskich 
stosunków oblicza wartość toa- 
let i klejnotów, zakupywanych 
z racji czterech dworskich uro 
czystości w „sezonie“, na 4 mi 
ljony dolarów. 

Specjalny kalendarz, wyda: 
wany podczas ,sezonu* notu* 
je najważniejsze wydarzenią 
w towarzyskiem życiu wyż: 
szych sfer stolicy. Brane są 
pod uwagę jedynie rodziny, 
przyjmowane na dworze. Po- 
mimo takiego ograniczenia za- 
sięgu towarzyskiego życia Fa- 
lendarz wylicza conajmnief 

175 balów w sezonie i okato 

130 proszonych obiadów. 

Liczba uczestników na nie 
których balach wynosi tysiąc! 
osób. Ogólną liczbę osób, ba 
wiących sę na arystokratycz: 
nych balach Londynu, obliczy 
ja na 36.000, 

H. Knickerbocker. 


m m 


DER floty niemieckiej 


Torpedowce pędzą naprzód pełną parą, 


li$gigsipi pozer: 
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Wstrząsające wrażenia z naigroeżniejszei powodzi 


Gdy w kwieiniu 1927 roku 
zawieralem z jedną z najwięk- 
szych amerykańskich lirm u- 
mowę o dostarczanie iej zdjęć 
z samolotu widoków powodzi 
w Kentucky, nikt nie przypusz 
czał, że po upiywie kilku dni 
40.000 samolotów i 50.000 naj- 
rozmaitszego rodzaju statków 
wydsze pół miljona ludzi roz- 

szalatym falom powodzi, 
jakiej Ameryka dotychczas nie 
widziała. 

Inżynier urzędu wodnego w 
Nowym Orleanie zapewniał 
mnie. że 
tamy długości 2500 kilometrów 
zbudowane kosztem miljardów 
dolarów, wykluczają możli- 
wość klęski. 

Rozpadały się deszcze. Siek- 
ły z początku cienkiemi nitka- 
mi, a później zaczęły lać stru- 
mieniami, we dnie i w nocy, 
bez chwili przerwy. Hydroplan 
mój ślizgał się po wzburzonych 
pokrytych pianą falach, 


Pierwsze trupy 

— Woda sięga 8 metrów — 
krzyczał do mnie. mechanik 
przez telefon. 

Lecieliśmy nad Mississipi. — 
Rzeka, której szerokość nie 
przenosiła w zwykłym czasie 
1 i pół kilometra, rozlewała się 
teraz w 
jezioro 30-kilometrowej szeTo- 

kości. 

Tamy dopływów były przer- 
wane. Wierzchołki słupów te- 
legraficznych znaczyły kieru- 
uek zalanych dróg. - 

Prąd unosił jakieś ciemne 

przedmioty. 

Zmiżyłem lot. Były to trupy, 
pierwsze ofiary powodzi, 

— Gdzie jesteśmy? — zapy- 
tałem mechanika. 

— Nad Greenville. 

— Co się tam czerni na przy 
lądku? 

— Ludzie. Będzie ich z ty- 
siąc. Dają znaki, krzyczą. 


Porwany tłum 


Przylądek przepełniony ludź- 
mi, trzymał się jeszcze lądu. — 
Nagle potężna fala przetoczyła 
się przez niego. Przylądek znik 
nął, a wraz z nim zmyły fale 
tłum. Zawracamy. Nie czas na 
zdjęcia. Nadbiega nowa dziesię 
ciometrowej wysokości fala<— 
Prędzej po ratunek! To potop! 
To śmierć południowych sta- 

nów- 

Wiatr szarpie samolotem. — 
Kiedyż wyląduję z okropną no- 
winą? Dziesiątki tysięcy ludzi 
giną. Setki tvsiecy są zagrożo- 
ne. 


Siedem stanów pod 
wodą 


Mam już za sobą pędzącą w 
kierunku południa powódź. Lu 
dzie opatrują gorączkowo ta- 
my. Nie wiedza, że próżną jest 
ich praca, że w odległości stu 
kilometrów na północ 
poziom rzeki podniósł się © 18 

metrów. 

Wylądowałem nareszcie w No 
wym Orleanie. Zrana jeszcze 
(panował tu spokój. Teraz wy- 
brzeże roi się od ludzi. Pada 
ulewny deszcz. 

Wbiegam do urzędu rzeczne- 
go. Telefony dzwonią bez przer 
wy. Słychać urywki powtarza- 
nych głośno wiadomości: 

— Luiziana i Texas pod wo 
dą... Tennessee zalane... 

Już siedem stanów dosięgła 


powódź. A Mississipi wciąż przy 
biera. 

Melduje o tem, co widziałem 
w Greenville, Wojsko zarekwi- 
rowało wszystkie samoloty i au 
ta w celach ratowniczych, Te- 
lefony dzwonią. 

— Jedno tylko może uratować 
Nowy Orlean. 
Przerwanie tamy powyżej mia- 

sta. 

— Wykluczone. Cały kraj be 
dzie zgubiony. 

Farmerzy buntują się. Kara- 
biny maszynowe. Rewolucja! — 
Sądy doraźne! 

Te i tym podobne wiadomo- 
*ci krzyżują sie w powietrzu. — 
Co przed godziną wydawało sie 
najdziksza fantazją. jest teraz 
rzeczywisłością. 


Wojna z naturą 

— Niema telegraficznego po- 
łączenia z Nebraską. 

— Trzy korpusy wyruszyły 
z Waszyngtonu... Wojna! 
Wojna z naturą, z rozpętanym 
żywiołem, z własnymi obywa- 

telami! 

Dziesiątki tysięcy na da- 
chach. Dla hydroplanów nasla 
ły ciężkie dni. Latają podczas 
burz, przez chmury i mgły bez 
przerwy, bez wytchnienia. wio 
R» zgłodniałym chleb i karto- 

e. 

Lecą nad morzem bez koń- 
ca, z którego sterczą dachy za- 
lanych wiosek i miast, Zrzuca- 
ją żywność i wracają co tchu 
po świeże zapasy. Połowę po- 
rywa fala. Całe ujście Mississi- 
pi, 30.000 kilometrów kwadrat. 
stoi pod wodą, która wciąż 
przybiera, 
przerywa w mgnieniu oka za- 
pory, które wznoszono przez 

dziesiątki lat. 

Latam wraz z innymi pilota- 
mi po 16 godzin na dobę. Pada- 
my wkońcu ze znużenia jak 
martwi. 

Nastają lodowe chłody. Dzie 
siatki tysięcy ludzi zalega stęr- 
czące nad wodą dachy Pół na- 
dzy wyczekują ratunku, zwra- 
cają ku samolotom błagalne 
spojrzenia, wyciągają ręce. 


Ratunek niemożliwy 
Próbuję ratować nieszczęśli- 
wych. 'Woda unosi zerwany 
dach. Mężezyzna, dwie kobie- 
ty i kilkoro dzieci trzymają się 
kurczowo wiązania. Wichura 
ucicha. Hydroplan  zaczyra 
krążyć tuż nad wodą. Dotyka 
jej Jak okiem sięgnąć rzeka po 
kryta szczątkami, ludźmi, wal- 
czącymi rozpaczliwie z  prą- 
dem. Nagle lewe skrzydło po- 
grąża się w wodzie. Czyżby ka- 
tastrofa? Nie. To 
ludzie czepiają się maszyny ze 
wszystkich stron. 
Jest ich coraz więcej. 

— Czy chcecie nas zgubić 
wraz z sobą. Dawajcie dzieci, 
tylko dzieci! 

Próżne słowa. Cisną się ze- 
wsząd. Lewe skrzydło pogrąża 
się coraz głębiej. Woda sięga 
już steru. 

— Hej. ludzie, nie czepiajcie 
się samolotu! Przyślemy wam 
zaraz statek. 

— otrzy! — wrzeszczą w 
odpowiedzi. 

Kilku wdrapało się na pływa 
ki. Jeden siadł na skrzydle 
— Śpieszy się wam na obiad, 
pasibrzuchy. A my mamy tu 

zdychać!... 

Hydroplan pruje już fale, któ 
re zmywają wiszących n spodu. 
Na pływakach *'rzymają się je- 
szczę, lecz odpadają jeden po 


drugim podczas wznoszenia się 

statku. Człowiek na skrzydle 

zostaje porwany przez pęd wia 

(ru i 

pada do wody z wysokości 20 
metrów. 

Z wody sterczą zaciśnięte pie 
ście. Powietrze drży od prze- 
kleństw. Uderzam w pędzie a 
wychylający się z wody nawpói 
rozwalony kościół, literalnie ob 
lepiony ludźmi. Potem deszcz 
i mgła okrywają wszystko sza- 
rą płachtą. 

Ląduje z uszkodzonymi pły- 
wakami. 

— (o słychać? — svpią sie 
pytania. 

— Straszne. 

— W droge! Gdzie worki z 
chlebem? 

Wieści brzmią coraz lragicz- 
niej. 

Sto tysiecy plantacji pod wodą! 

— Leć pan wzdłuż Missi- 
ssjpi i ustal, jak daleko na pół- 
noc sięga powódź — rozkazuje 
mi kierownik samolotowej ak- 
cji ratowniczej. 


- - = - 
Miejscowości zniksią 
Deszcz leje wciąż potokiem. 
Już na wysokości 50 metrów 
orarmiaja nas mgły. 
Węykreślam z mapy miejseowo 
ści, które woda pokryła całko- 
wicie, 


Woda zamarza na skrzydłach 
slatku Pode mną jedno morze. 
a wokoło mgła. Nie dostrzegam 
ani budynków, ani statków, ani 
ludzi. $ 


Nagle wyłania się z toni jak- 
by wyspa. To szczyty górzyste- 
go zakątka. Okrywa je mrowie 
ludzkie. Jest ich tysiące, setki 
tysięcy. Jak podczas potopu 
leżą pod golem niebem na desz 
czu bez nożywienia i odzieży. 

Dwie floty powietrzne zrzu- 
cają żywność. Cóż to? Na dole 
wybucha o nią walka, Groma- 


dy ludzkie kłębią się, przewa- 
lają. Oto 
jedni porwali worek i uciekają 


z nim. 
Iuni gonią za nimi, Nie mamy 
czasu ha wyczekiwanie końca 
walki. Lecimy dalej, 


Miasto zapada się 

Woda otacza wysepki i pa- 
górki. Kolumna wozów ciężaro- 
wych Czerwonego Krzyża szuka 
płytszych miejsc, aby dotrzeć 
do nich. Z góry łatwiej można 
określić głebokość  Kreślimv 
szybko mapki i zrzucamy w wo 
reczkach. 

Zdaleka nadpływa dziwna flo- 
ta. 

Stare, rdzą okryte statki, luk- 
susowe jachty, zarekwirowane 
z całej Florydy, śpieszą z ładun 
kiem żywności i odzieży. Wal- 
czą z gwałlownym prądem. — 
Niektóre nie wytrzymują napo 
ru fali idą na dno. 

Arkanzas City pod wodą. Część 
miasta leży w gruzach. 

Od północy masy wozów cie 
żarowych usiłują zbliżyć się do 
miasta. 

Za Memlisem  dopiera spo- 
strzegamy ląd, pola į budynki. 

— Powódź sięga do Memfisu 
— dajemy znać do Nowego Or- 
leanu. 

Wykonaliśmy polecenie. — 
Okropne obrazy i sceny, sktó- 
rych byliśmy Świadkami, nie 
zatrą się w naszej pamięci. — 
Lecz mieliśmy ujrzeć jeszcze 
straszniejsze. 


Milionowe miasto 


w niebezpieczeństwie . 


Najstraszniejszym bowiem 
z momentów kwietniowej po- 
wodzi była sytuacja Nowego 
Orleanu, gdv masy wód zaczę- 
ły zbliżać się do wiścia Missi- 
osipl.. Trzymały się jeszcze ta- 
my powyżej miasta, lecz lada 
chwila mogły je pokryć spie- 
nione fale. Jedna tylko istnia- 
ła droga ratunku — 


wysadzenie fam w powietrze. 
Ale" farmerzy. którym groziła 
w takim razie zagłada, sławiali 
zacięty opór. 


Najpotworniejsze pogłoski o- 
biegały miasto. 


— Zaprowadzono sądv dorażź 
ne. Generat Parker mianowany 
dyktatorem. Wszelki sprzeciw 
hędzie karany śmiercią. Lotni- 
kom rozdano bomby. 
Farmerzy obkstawili tamy kara- 

binami maszynowymi, 


Te i tym podobne pogłoski 
budziły przerażenie. Kto mógł, 
opuścił już miasto. Komunika- 
cja kolejowa była przerwana z 


powodu podmycia forów. Za 
samolot płacono bajeczne su- 
my. 


Oczekiwano lada chwila roz 
ruchów, gdyż ludność mniema- 
ła, że poświęca ją dla uratowa- 
nia plantacji, Trzy razy dzien- 
nie oblatywaliśmv wyznaczone 
nam tereny, Samolot przedzie 
rał się formalnie przez nieusta- 
jącą burzę. Musieliśmy trzymać 
sie wysokiego poziomu. Gdyby 
pływaki dotknęły toni, pokry- 
tej wszelkimi szczatkami, samo 
lot uległby niechyhnemu zmiaż 
dżeniu. 


Starte imiona 


To były straszne godziny. — 
Rankiem 27 kwietnia los No- 
wego Orleanu zdawał sie być 
przesgdzony. Farmerzy obsa- 
dzili tamy. : 
Miasto wygledało, jak tyły fron 

tu podczas wojny. 

Zwożono rannych w walce 
na tamach oraz bezdomne i na- 
wpół żywe ofiary powodzi. — 
Samoloty krążyiy nad lotnis- 
kiem, wysyłane na rekonesan- 
se lub z żywnością. Na wielkiej 
czarnej tablicy zanotowano na- 
zwiska wszystkich lotników, za 
równo cywilnych. jak wojska: 
wych, gdyż wszyscy obowiąz- 
kowo brali udział w akcji ra- 
towniczej. 

Gdy samolot gingł. ścierano na 
zwisko pilota z żałobnej tablicy 

Rozumie się. że zdarzały się 
omyłki. Wróciłem raz z odleg- 
łego lotu w chwili, gdy ściera- 
no nazwisko moje, jako zagi- 
nionego. 

Cò chwila rozlegały sie na u- 
licach bębny. To ogłaszano roz 
porządzenia generała Parkera. 
Każde zdanie kończyło się sło- 
wami: 

„Zostanie rozstrzelany“, 

Otrzymałem polecenie zbada 
nia możliwości dotarcia auto- 
kolumn ratowniczych do mia- 
sta Aleksandrjj Po drodze wi- 
działem miasteczko, do które- 
go 
wdzierała się już woda 

szezelinę w tamie. 


przez 


Dowódca rządowego parow- 
ca starał się zasłonić ją, zata- 
piając swój statek. Manewr nie 
udał się. Bohater kapitan zgi- 
nął wraz z załogą. 


Wejna domowa 


Gdy wróciłem do Nowego Or 
leanu, doszły mnie wieści, mro 
żące krew w żyłach. 

— Wojna domowa. Walka z 
farmerami. Wysadzają tamy. 
Miasto zginie za cztery godziny 
o ile nie uda sie zburzyć w tym 
czasie tam. Lotnicy otrzymali 


rozkaz zaprzestania akcji ra- 
tunkowej, aby zwozić amuni- 
cję. 


Czyżby to jeszcze nie był ko- 
niec okropności? 

Dochodzi mnie nowy rozkaz 
sfołografowania tam, bronią- 
cych Aleksandrji. 

Jesteśmy znów w samolocie. 
Termometr wskazuje zero, naj- 
gorszą dla samolotów tempera- 

ture, 
gdy lodowa powłoka pokrywa 
śmigę i skrzydła, lamujyc swo 
bodę ruchów. 


Przerwanie tamy 


Jak daleko sięgnąć okiem, 
wszędzie toczą się zwały brud- 
nej spienionej wody. niosącej 
szczątki i trupy. — Dostrzegam 
miasto. Na Boga. czyżby lo by- 
ła Aleksandrja. Skad się wzięła 
ta 


potężna kilometrowej szeroko- 

ści, a na 20 metrów wysoka 
fala, 

tocząta się ku miastu. Przecież 

tama była tu nienaruszona? 


Po chwili woda pokryła uli: 
ce. Podmyte domy rozsypywa- 
ły się, jakby zbudowane z kart: 
Jeszcze chwila, a 
powierzchnia wód pokrywa słę 
mnóstwem roztrzaskanych czę: 
ści budynków, sprzętów t iru“ 

pami, 
trupami ludzi i zwierząt. 

Nagle potop zatrzymuje się, 
nie prze już naprzód, a rozle- 
wa szeroko. Woda znalazłą uj- 
ście, pozostawiając po sobiie 
okropne zniszczenie. 


Krwawe walki 


Gdyby przerwanie lamy ma- 
słąpiło o dziesicć minut wcześ- 
niej. miasto byłoby uratowane. 
Lecę nad tamę. Musiaia się tam 
toczyć rozpaczliwa walka. 
Farmerzy uciekli, pozostawia- 
jąc trupy i karabiny maszyno- 

we. 

Wojsko za późno wysadziła 
tamę. Napróżna poświęcono zie 
mię farmerów. 

Niemniej krwawe walki sla- 
czano na tamach powyżej No- 
wego Orleanu. Farmerzy oszań 
cowali się z trzech stron, strze 
lając do wojska z karabinów 
maszynowych. Ważyły się losy 
milionowego miasta. 

Łodzie wojskowe usiłowały 
dotrzeć do tam, lecz zasypywa- 
no je kulami j toneły. 

Tymczasem na prawo i na le 
wo od walczących wylatywaly 
w powietrze wysadzane tamy, 
Woda unosiła do morza setki 
trupów żołnierzy. którzy pełnili 


swój obowiązek. i farmerów. 
którzy bronili byłu swych ra 
dzin. 


Powiodła się olbrzymia prac4A 
zburzenia tam. Toczący się w 
kierunku miasta wał wodny 
zwolnił biegu i 
rozlał sie szeroko po urodzaj- 
nych ziemiach południowych 
słanów, niszcząc miljardy do- 

larów ludzkiej pracy. 

Nowy Orlean ocalał Ale za 
jaką cene! 

Jan R-r. 


REWJA 


EEE CE LCPOREW w  PRZFSREBE 
| zmowa 


damokójstwo narzeczonej boya Sziwy 


Młoda angielka w rekach sekty czcicieli pantery 


Przed kilku dniami wywoła- 
łn wielkie poruszenie wśród ko 
ł'onji cudzoziemskiej w Istan- 
bule taemnicza śmierć młodej 
i pięknej angielki Ethel Ray- 
bridge, żony przedstawiciela je 
dnego z najwększych towa- 
rzystw asekuracyjnych, Ethel 
Raybridge była osobą bardzo 
znaną w kołach międzynarodo 
wej dyplomacji, jako córka bys 
łego angielskiego rezydenta na 
dworze radży Ghasipuru w In- 
Hach. 


W przeddzień zagadkowej 
śmierci brała młoda para u- 


dział w uczcie w willi jednego 
z zagranicznych konsulów i v- 
puściła gościnny dom o pół- 
nocy w najlepszym humorze, 
O świcie, indyjska piastunka 
Ethel Raybridge, Ayah Moti, 
którą młoda pani przywiozła z 
sobą do Indii, zawiadomiła Ry 
szarda Raybridge'a, że znala- 
«ła swoją panią martwą w lóż- 
ku. W noty obudził ja nagle 
dziki krzyk, a gdy wpadła do 
sypialni Ethel. znalazta ją mar 
twa na kanapie. 


Trucizna indyjska 


Początkowo nie można było 
ustalić przyczyny śmierci. Le- 
karze stwierdzili jednak wkrół 
ce, że Ethel umarla wskutek za 
trucia jakąś rzadką indyjską 
trucizną roślinną. 

Niepocicszony małżonek za- 
alarmował władze policyjne, 
gdyż był przekonany o mor- 
derstwie. dokonanem na osob'e 
jego żony. Lecz policja znala- 
zła na stoliczku nocnym zmar 
łej list, zaadresowany do Ry 
szarda Raybridge'a, którega 
ten nie zauważył. W liście tym 


Ciemna suknia wełniana na popoludrie 


zawiadamiała Ethel swego mę: 
ża, że popełnia samobójstwo i 
prosi go, ażeby nie badał przy- 
czyny jej rozpaczliwego kroku 


Taiemnica 
czarnych pończoch 


Mimo, że list był autentycz- 
ny, policją prowadziła śledz- 
two nadal i aresztowała indyj- 
ską piastunkę Ethel, hinduskę 
Ayah Moti.  Piastuvka nie 
chciała jednak złożyć żadnych 
zeznań. Tymczasem lekarze do 
konali niezwykle sensaeyjneg.. 
odkrycia na ciele zmarłej. No- 
zi zmarłej pokryte były czarna 
mi plamami, Nie można była 
stwierdzić skąd pochodzą owe 
plamy a lekarze oświadczyli. 
że chodzi tutaj o|jakaś niezna- 
ną w medycynie wysypkę. 

Przypomniano sobie, że 
zmarła nosiła zawsze czarze 
jedwabne pończochy i mąż wi- 
dział ją zawsze tylko w czar: 
nych pończochach, Tylko Ayal 
Moti mogła wiedzieć o tej cza! 
nej wysypce na nogach swojej 
pani, ponieważ była jedyną, 
która oglądała ja w kąpieli 
Poddano więc starą piastuntt 
bardzo szezcegółowemu prze łu 
chaniu i dopiero w ogniu krzy: 
owych pyłań Avah Moti przy 
znała się. że wprawdzie nie 
ntruła Ethel, lecz dała jej 
śmiertelną truciznę, którą ne. 
siła przez wiele lat. Potem, w 
ciągu ponownego przesłucha: 
nia, podała powody tego taje 
mniczego samobójstwa, 


Mordercy z sekty Sandu 


Winnymi samobójstwa Ethel 
Raybridge byli, zdaniem Ayah 


Moda jesienna 


kz 


Moti, ludzie z indyjskiej sek- 


ty Sandu. Sandukowie mic- 
szkają w długiej doli- 
nie północnych gór Himalajów, 
koło śnieżnego szczytu Uanda 
Devi. 

Sandukowie jest to zółte, 


skośnookie plemię, podobne do 
tybełańczyków, należące do 
szczepu hinduskiego. Z pośród 
bogów hinduskich czczą jedy- 
nie boga Sziwę, jako boga zni- 
szczenia i zagłady. Nadają mu 


symboliczną postać  pantery, 
mieszkającej w dżunglach 'u 


stóp góry. 


Księstwo Ghasipur, w któ- 
rem ojciec Ethel był angiel- 
skim rezydentem, graniczy na 
północy z obszarem sanduków. 
Ponieważ sandukowie uważani 
byli za niebezpiecznych rabu- 
siów, rezydent zabronił surowa 
córce przekraczać na północy 
granice księstwa. 


Narzeczona boga $ziwy 


Pewnego dnia jednak wybra 
ła się tam Ethel na wycieczkę 
wózkiem, zaprzężonym w dwa 
białe koniki, w towarzystwie 
swojej piasłunki. W newnymn 
jarze dotarli do prastarej ka- 
miennej bramy. ną której v- 
mieszczona była ogromną gło- 
wa pantery, symbol boga Szi- 
wy. Ludzie, towarzyszący 
Ethel, chcieli zawrócić, lecz 
było zapóźno. Z gąszczów wy- 
padła zgaja żółtych bandytów 
i obezwładniła wszystkich. Za- 
prowadzono ich do wsi sandu- 
ków i umieszczono w chacie. 
Ethel- była napół martwa « 
przerażenia. . 

Całą noc przebyli wikźnio- 
wie w chacie, a nad ranem zja- 
wił się stary, odrażający swo» 
im widokiem starzec, widocz- 
nie wójt wsi, który zaprowa- 
dzi: Ethel į jej towarzyszy na 
publiczny plac we wsi, Tam 
wygłosił mowę, której Ethel 
nie zrozumiała. Ale zrozumiała 
ia Ayah Moti. Oto sandukowie 
wybierali od czasu do czasu na 
rzeczoną dla swego boga Szi- 
wy. 

Kapłar dotyka stopy wybra- 
nych kobiet kościanym instru- 
mentem i wstrzykuje w ten 
sposób truciznę, która powo- 
duje po kilku latach wysypkę, 
posuwającą się powoli od nóg, 
po całem cielc, aż do głowy. 
Kiedy wkońcu całą twarz pa- 
kryje się czarnemi plamami, 
narzeczona jest „dojrzała“. Ka 
płan prowadzi ją wówczas da 
dżungli, w miejscu, w którem 
pantera chadza do upoju į przy 
wiązuje ją do drzewa, ażeby 
pozostawić ją swemu losowi. 


Chociaż Ayah Moti znała tę 
ceremonję, nie mogła jej prze- 
szkodzić Patrzyła z przeraąże- 
niem, jak starzec dawał Ethel 
znakami do zrozumienia, aże- 
by obnażyła jedną nogę i jak 
Ethel wykonała zlecenie star- 
cia, W tej samej chwili rozle- 
gły się z sąsiednich wzgórzy 
wojenne okrzyki ludzi z księ: 
stwa Ghasipuru. Kilka koni. 
należących do orszaku Ethel 
zbiegło w czasie napadu san- 
duków i wróciło do rezydencji. 
Radża, który domyślił się, w 
jaką sytuację wpadła Ethel, 
wysłał natychmiast swoich wo: 
jowników na obszar sanduków. 
W ostatniej jednak chwili sta- 
rzec zadrasnął nogę Ethel ko- 
ścianym sztyletem,  poczem 
padł ugodzony kulą ze strzelby 
jednzgo z żołnierzy. 


żej po ciele Ethel, 
Wówczas ło, owej tragicznej 


Straszne plamy 


Avah Moti nie mówiła niku- 
mu o strasznej przygodzie, 
prócz angielskiego lekarza ra- 
dży. który zbadał noge Ethel, 
lecz stwierdził na niej jedyne 
male zadraśnięcie, do którego 
rie p:zywiązywał © większego 
znaczenia. Był on dopiero krót- 
ko w księstwie Ghasipur i nie 
znał zwyczajów  sanduków, 
Ethel nie czuła sównież bólu 
wskutek zadraśnięcia i zapo- 
mniała potem o strasznej przy- 
godzie, tembardziej, że wkrót- 
ce potem wróciła z ojcom do 
AMnglji. 

Przed kilku laty jednak po- 
iawiły się po raz pierwszy pla- 
my na nogach młodej kobiety 
Etheł pokazała je swojej pia- 
stunce, lecz ta, nie chcąc jej 
przerażać, uspokoiła ją, twier: 
dząc. że to bez znaczenia. Pia- 
stunka wiedziała bowiem, że 
na nlamy te niema już żadne- 
go ratunku. Ale po pewnym 
czasie, gdy wysypka posunęła 
się aż do kolan, Ethel zaniepa 
koiła się poważnie. Piastunka 
abiecała jej wówczas, że napi- 
sze do Indji, ażebv przysłano 
jej stamtąd lekarstwo przeciw 
tej wysypce. Tymczasem wy- 


sypka posuwała się coraz Wy- 


nocy, piastunka powiedziała 
Tthel całą straszną prawdę. 


Tragiczna prawda 


Ethel była jakby rażona pio- 
ruaem. Powiedziała, że nie 
przeżyje chwili, gdy całe jej 
ciało pokryłe będzie carnemi 
plamami, jak u pantery. Wie- 
działa, że piastunka nosi z so- 
ba śmiertelną truciznę i zażą- 
dała jej od niej. Piastunka nie 
odmówiła jej i Ethel popełni: 
ła samobójstwo. 


Straszna śmierć Ethel Ray- 
bridge i opowiadanie piastub= 
ki są obecnie tematem rozmów 
w Konstantynopolu. Lekarze, 
kićrzy zbadali plamy na ciele 
zmariej, twierdzą, że nie mo- 
gą one pochodzić z zatrucia, 
lecz nie umieją wyjaśnić ich 
pochodzenia, Inn; znów wierzą 
w tajemnicze obrzędy sekt în- 
dyjskich i są przekonani, że 
posiadaja one trucizny, które 
mogą wywoływać dziwne obja- 
wy na ciele Iudzkiem. 

W każdym razie tajemnica 
Ethel Raybridge nie została da 
tąd wyjaśniona i nie będzie wy 
jaśniona, ponieważ nikt nie 
zdoła stwierdzić, czy młoda ko 
bieta padła ofiarą zabobonu, 
czy też istotnie uniknęła przez 
samobójstwo strasznego losu 
„narzeczonej pantery”, 
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Samolot Turnera i Pangborna 
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wyrusza statkiem z Nowego Jorku do 
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Londynu, aby wziąć udział 


w gigantycznym wyścigu Anglja — Australja. 


s 


oblegany przez 


B. premier hiszpański Samper 


dziennikarzy podczas podania się wraz z całym 


gabi 


uetem do dymisji. 


REWJA 


a © 


uch stroni od ekranu 


Czy istnieje możliwość dźwigniecia filmu z upadku? 


čo dalej 
mały człowieku? 


Kino to jednak pewne odprę- 
żenie dla ducha, w dzisiejszym 
coraz więcej abstrakcyjnym, co 
raz bardziej zbiurokrątyzowa- 
nym i skomplikowanym świe- 
cie. Gdy życie z każdym dniem 
wymaga coraz więcej rozsądku 
czujności i gotowości na wszel 
kie zmiany, aby nie zostać na- 
gle przejechanym,  stratowa- 
nym, wypchniętym poza pe- 
wien krąg i wyłączonym z kon 
taktu, wówczas hasło odpoczyn 
ku brzmi: nie myśleć! nie my- 
śleć za wszelką cenę! 


Człowiek siada na fotelu w 
kinie z jednem pragnieniem, 
aby się teraz stać tylko okiem 
i uchem, aby tylko patrzeć i słu 
chać, 


Jesteśmy na filmie dźwięko- 
wym. Co nam daje ten film? 

Na początek bębny i trąby i 
znowu bębny i znowu trąby, — 
Sztandary i tanki i okręty wo- 
jenne, armaty i samoloty, któ- 
ve zaciemniaja niebo. 

Co jeszcze? 

Przywódców i tłum. Maski i 
miny, a czasami, bardzo rzad- 
ko, jakąś twarz, wstrząsająco 
ludzką. Widzi się maszerującą 
młodzież, w powiększeniu sa- 
me nogi we wzorowym kroku, 
jak jeden człowiek, bez głów, 
widzi się Hitlera w Norymber- 
dze, Mussoliniego, śpiewające- 
go wśród żołnierzy, Roosevelta 
w Westpoint między kadetami. 
Widzi się, jak czezeni są polegli 
w wojnie światowej w Wied- 
niu w Paryżu, w Londynie i w 
Waszyngtonie. Widzi się, jak 
żyjący jeszcze bohaterowie przy 
szłej wojny światowej przygo- 
towują się do ich wzniosłego 
zawodu na lądzie, morzu i w 
powietrzu, na Czerwonym Pla- 
cu w Moskwie, w Burgu wiedeń 
skim i na oceanie Atlantyckim. 

Gdyby człowiek nad tem 
wszystkiem rozmyślał, to wszy 
stkie uczucia ludzkie musiały- 
by w nim „stanąć dęba“ i zer- 
wałby się po pierwszym ogląd- 
nięciu tygodnika „Oczy i uszy 
świata. Zerwałby się z krzy- 
kiem, gdyż zrozumiałby nagle, 
co się tu do niego zbliża, jako 
straszny, nieuchronny, wszyste 
ko miażdżący walec losu. 

Ale w swej trwożliwości chce 
człowiek, mały człowiek, tylka 
patrzeć. Patrzy więc i nic nie 


uchodzi uwogi jego oczu. I kie- , 


dyś, gdy się nad tem zastano- 
wi, zrozumie wszystko. Teraz 
jednak pogrąża go to, co widzi, 
w nieświadomcści, gdyż on nie 


pragnie świadomości, unika 
je; 3 

Krew musi płynąć... 
Zjawia sir przed nim 
farzan, młodzieniec z dżun- 
gli, jeszcze napoły zwierzę, 
ale już lepszy od ludzi. 
Jedzie na hipopotamie, na- 


gi jak Bóg, ale zdany sam na 
siebie. Człowiek. Trzyma się 
za uszy parskającego wściekłoś 
cią zwierzęcia. W jego ręku bły 
ską nóż. Poczyna dżgać wroga 
raz, drugi, szósty, dziesiąty, aż 
się widzom ciemno w oczach 
robi. Wszystkie instynkty mor- 
dercze mas unoszą się w powie 
trzu. Wszystkie książki o In- 
djach, o dżungli, o historjach 
kryminalnych stają się żywe. 
Wszystkie powstrzymywane 
pchnięcia nożem całe masy wi- 
dzów. koncentrują się teraz w 


oku, a oczy identyfikują wszyst 
kich z bohaterem, Krew musi 
płynąć. Nawet bohater dżungli, 
przyjaciel zwierząt, stworzenie 
bezcywilizacyjnie niewinne, na 
wet on staje się na filmie roz- 
wydrzonym sadystą. 


„i miłość musi być 


Jednakże sama krew nie wy- 
starcza. Mały człowiek musi 
mieć coś dla ducha. Tem czemś 
jest miłość. Miłość różnych ro- 
dzajów: jako zabawa Jego Wy 
sokości ze słodką dziewczyną, 
jako flirt dyrektora banku z 
biedną, jak mysz kościelna girl 
są, miłość w małym garnizonie 
za dawnych dobrych czasów, 
i miłość w obramowaniu bandy 
gangsterów w Chicago. Miłość 
jako trójkąt, czworokąt, jako 
kalejdoskop, jako rewja. Miłość 
jako rewja, Miłość, jako stud- 
jum socjalne, jako operetka i 
jako dramat, jako melodramat i 
jako komedja. 


Krew i miłość, „nowoczesna 
bajka i walka między dobrem 
a złem. Piękno i siła — film 
sięga do silnych, elementar- 
nych motywów życia ludzkie- 


go i inscenizuje je swym prze- 
potężnym aparatem  technicz- 
nrm., 

s a © 


A jednak mimo całej dosko- 
nałości tego aparatu, mimo bar 
dzo mocnych efektów, mimo 
bajkowych sum kapitału i pra- 
'.ETxTTEER EET PEZET EZ 


Greta Garbo 


Mary Pickford i Douglas Fairbank 


cy, światowy kryzys filmu i 
był i jest. Zaczął się kryzysem 
technicznym, w czasie przejścia 
filmu niemego na dźwiękowy. 
Ten został przezwyciężony. — 
Stworzono wielojęzyczne war- 
janty, wynaleziono synchroni- 
zację i zdawało się, że rozwój 
dźwiękowca pociągnie za sobą 
szlachetną rywalizację wszyst- 
kich światowych języków. Sta- 
ło się jednak inaczej. Nastąpił 
najpierw upadek filmu amery- 
kańskiego, a później europej- 
skiego, gdy ten zerwał się do 
konkurencji. 
o a y 


Prawdziwą bowiem przyczy- 
ną światowego kryzysu filmu 
nie były czynniki gospodarcze, 
ani techniczne, ponieważ cyfra 
bywalców kina nie zmniejszyła 
się. Prawdziwą przyczyną tego 
kryzysu jest bojkot filmu przez 
ducha, przez brawdziwego i głę 
bokiego ducha wielkich pisarzy 
i dramaturgów naszej epoki— 
Nie odpowiada prawdzie po- 
gląd, że technika filmu wyma- 
ga jego własnych genjuszów i 
reżyserów, Z pewnością byli i 
tacy: Rene Clair, Chaplin. Jed- 


spotykają się znowu w atelier film owem w Hollywood przy pracye 


Małżeństwo znakomitych artystów 


Wiktor France i Mary Marquet z Komedji Francuskiej wzięli ślub w merostwie 8 okręgu Paryża. 


nakże prawdziwy genjusz mógł 
zawsze jeszcze odkryć możli- 
wości swojej epoki i zupełnie 
błędne było to, że prawdziwie 
wielcy ludzie, zrażeni amery- 
kańskiem  geszefciarstwem tej 
gałęzi twórczości, cofnęli się do 
swoich samotni. 

A powinni sobie zdać sprawę 
że duchowy aparat mas nowo- 
czesnej demokracji — to potęga 
w wymiarach groźnych i nie- 
określonych. Jeśli prawdziwy 
duch nie potrafi, czy nie chce 
uczynić go użytecznym, aparat 
opanuje duch fałszywy. Ten fał 
szywy duch jest jednak także 
duchem, posługuje się tymi sa- 
mymi symbolami, tą samą mo- 
wą i hierarchją wartości, co 
prawdziwy. Może dlatego tak 
źle jest z demokracją całego 
świata, ponieważ właściwe te- 
reny opanowania mas—film, ra 
djo i prasa — w wzrastającym 
zasięgu dostaly się we wladz- 
two fałszywego ducha, 

Podobno w Londynie rozwi: 
ja się na wielką skalę zakroja- 
na akcja w dziedzinie zmoder« 
nizowania filmu w najlepszym 
sensie. Jakieś konsorcjum z wY 
bitnemi jednostkami na czele 
realizować ma wielkie dzieło 
epickie Tomasza Manna p. $: 
„Józef t jego bracia“. To samo 
towarzystwo filmowe zaangaźżo 
wać miało Winstona Churchilla 

do dzłału światowych kronfk 
politycznych i zamierza wpro» 
wadzłć w życie ogromny 
gram filmowy w zakresie histo 
rycznym, przyrodniczym ł œ- 
kólno-dydaktycznym. 

Wysiłkom tym przypisujemy 
niezmiernie doniosłe znaczenie, 
zarówno dla filmu, jak i dla 
ducha. Nie jest prawdą bowiem 
że wszystko, co zawiera głębszą 
treść, co płynie z intellektu, 
musi być nudne. Nieprawdą 
jest również, że wszystko, ea 
interesujące, nawet sensacyjne, 
musi być fałszywe, amoralne, 
prostackie. 

Dla ducha w filmie otwiera- 
ją się niegtyvchane perspekty- 
wy: połowa przyszłego naucza- 
nia historji, nauk przyrodni- 
czych, geografji, może się o- 
przeć na filmie. Jednakże tyl- 
ko na dobrym filmie, przepojo- 
nym prawdziwym duchem. — 
Nie na takim, któryby wyłgi- 
wał masom iluzje spełnień ich 
powściągliwych instynktów, ale 
takim, który byłby dla ludzi 
sprzymierzeńcem w ich walce 
o trochę więcej prawdy i troche 
więcej miłości. 


NOWE OBRAZY RENE CLAIRA 
Znakomity reżyser francuski, 
Rene Olair, który właśnie wykoń- 
czył swój film p. t. „Ostatni mil- 
jarder”, zajmuje się obecnie przy- 
gotowaniami do następnego obra- 
zu. Materjałem do scenarjusza po- 
służyła słynna powieść  Juljusza 
Vernego „Podróż naokoło świat. 
w 80 dni”; film będzie się kończy 
przedstawieniem podróży naokoł 
świata w 80 minut w roku 1980. 


GOLGOTA 
Julien Duvivier udaje się w naj 
bliższych dniach do Algieru, aby 
zdjąć tam pleinair'y do swego fil- 
mu  chrystusowego „Golgota, 
stwarzanego w 9 wersjach. 


PANOWANIE JERZEGO V 
Winston Churchill pisze obecnia 


scenarjusz filmu wytw. „London 
Film Production Ltd.” , mającego 
zobrazować  25-lecie panąwania 


króla Jerzego V. 
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Uratował 500 chorych 


udzielając im 250 litrów 
własnej krwi 


Niecodzienny jubileusz ob- 
thodził w Pradze niejaki Zyę* 
fryd Paulus, który już 500 ra 
zy użyczał swej krwi do trans 
fuzji, 

Ludzi, którzy dobrowolnie 
oliarują swa krew dla uratowa 
nia ciężko chorych, jest nie- 
wielu, W klinikach i szpitalach 
miejskich w Pradze jest takich 
pięciu, Od trzech lat Paulus co 
2 lub 3 tygodnie oddaje pół li- 
tra krwi, otrzymując za to wy- 
nagrodzenie od 300 do 500 ko- 
ron, O ile się zdarza, iż chory 
jest niezamożny, wówczas Pau 
lus nie pobiera za swą ofiarę 
żadnej opłaty. 

Paulus, który ma na swcm 
utrzymaniu żonę i dwoje nie- 
letnich dzieci, cieszy się bar: 
dzo, gdy jest wzywany do pry- 
watnych sanatorjów, w któ- 
rych leczą się bogaci choczy. 
Wówczas olrzymuje on za pół 
litra krwi 1000 koron, a często 
nawet i więcej. 

Człowiek, który oddał już 
250, litrów krwi, jest z zawodu 
portjerem hotelowym i aczkol- 
wiek nowy zawód przynosi mu 
znośne dochody, wzdycha cze- 
sto do dobrych starych czasów. 
Paulus liczy na ło, iż gdy kry- 
zyr się skończy, powróci do 
swego starego zawodu, albo- 
wiem oddawanie swej krwi nie 
jest zajęciem, które uprawiać 
można do końca życia. 

Zygfryd Paulus opowiada z 
dnmą, iż z 500 pacjentów. któ- 
rym zastrzyknięto jego krew, 
499 zdołano uratować, Jeden 
tylko samobójca, który postrze- 
lit się w okolice serca, umarł 
wskutek odniesionej rany. 


Notatnik lekarza 


Ulubionym środkiem na oparze- 


nie wśród ludów centralnej Azji ` 


jest proszek ze zwęglenego filcu, 
Naukowe badania stwierdziły, że 
środek ten jest absolutnie nieszko- 
dliwy, a przytem bardzo skutecz- 
ny. File polewa się alkoholem, za- 
pala i zwęgla. 


Ostatnio lekarze przychodzą do 
wniosku, że w wypadkach arterjo 
sklerozy i anginy pectoris zbyt ma 
ło uwzględnia się siłę leczniczą 
kąpieli kwasowęgłowych. Klinika 
w Kilonji poleca pozatem zastrzy 
ki reflexanu, który jest jednym z 
preparatów wątrobianych, 


W ciężkich wypadkach dolegli- 
wości sercowych, które nie reagu- 
ja już na inne środki, z dužem po 
wodzeńńem można stosować synte- 
tyczny mocznik, rozpuszczony w 
mleku, zażywany wewnętrznie, 


Przy zapaleniu żył, które często 
bywa wynikiem większych opera- 
cji i powoduje do 6 proc. wypad- 
ków śmiertelnych, doskonałe wyni- 
ki daje powtarzane stawianie pija- 
wek. Niebezpieczeństwo  emboljl 
(zatkania jednej z arterji, które 
jest zwykle skutkiem zapalenia 
płuc), zostało w ten sposób znacz 
nie zmniejszone. 

Dr. P. T, 
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Morze i kolonie 

to potega Polski 
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„jest nerwobólem. 


„mur en 
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SCHIAS 


Przyczyny choroby. -- Kto raz cierpiał na rwe 
kulszową, musi wystrzegać sie przeziebienia 


Ischias, po polsku rwa kul- 
szowa, jest jednym z najczęst- 
szych nerwobólów obok neu- 
ralgji nerwu trójdzielnego. — 
Jest to cierpienie bardzo przy- 
kre, gdyż dominuje w niem 
ból, który w każdej pozycji cia 
ła dokucza choremu i 
czyni go niezdolnym do pracy 
nieraz na dłuższy okres czasu. 

Powiedzieliśmy, że ischias 
Cóż to jest 
nerwoból (neuralgja)? Jest to 
napad bółowy w zakresie pnia 
nerwowego lub jego gałązek.— 
Uczucie bólu zaś nie wymaga 
chyba określenia, — Z pośród 
wszystkich objawów  chorobo- 
wych ból daje się chorym naj- 


` dotkliwie} we znaki i zmusza 


ich do szukania pomocy lekar- 
skiej. 
Bóle rozpoczynają się w okoli- 

cy lędźwiowej i krzyżowej 
i stąd promieniują wzdłuż prze 
biegu nerwu kulszowego. Prze- 
ważnie jednak siedliskiem bólu 
jest pośladek, tylna powierzch- 
nia uda, aż do dołu podkolano- 
wego. Niekiedy zaś sięga niżej 
wzdłuż podudzia aż do palców 
stopy. 

tmmiejscowienie bólu jest czę 
sto tak znamienne, że chorzy 
sami, wskazując go, kreśłą pa!'- 
cem anatomiczny przebieg ner- 
wu. Bóle w rwie kulszowej ma: 
ją raczej charakter stały, ani 


żeli napadowy. Napadowe są 
nasilenia okresowe, które mo- 
gą przyjąć rozmiary gwałtow- 
ne 
Bóle są przeważnie silniejsze 
w nocy niż w dzień. 
Chodzenie. siadanie, każde 
poruszenie, każda zmiana ułe- 
zenia nogi, względnie ucisk lu? 
oziębienie — wzmagają nasile 
nie bólu. Dlatego ciężko ch- 
rzy muszą być przykuci dz 
łóżka i są skazani na bezruch 
Chorzy chodzący, oszczędza 
jac niejako stronę chorą, skrzy 
wiają tułów w ten sposób, że 
przechylają ciężar ciała na stro 
rę zdrową. Chód ten charakte: 
rystyczny dla rwy kulszowej, 
może po dłuższym czasie utrwa 
lić skrzywienie kręgosłupa. 
W pozycji nieruchomej cho- 
trego ucisk może wywołać bóle 
rwy kulszowej. Przyczem zupeł 
nie iasnem jest, że tam, gdze 
nerw przebiega bardziej po- 
wierzchownie lub leży na tw»: 
dem podłożu (kość), ucisk wy- 
wołuje ból żywszy. Do tych 
miejsc  wrażliwszych należą: 
dolny brzeg mięśnia pośladko- 
wego, dół podkolanowy i okie 
lica główki kości strzałkowej 
podudzia. 
Ból można także sprowokować 
przy biernem zgięciu uda w 
stawie biodrowym, podczas gdy 


noga wyprostowana jest w sta- 
wie kolanowym. 

Zgięcie nogi w stawie biodro 
wym przy jednoczesnem zgię- 
ciu w stawie kolanowym nie 
jest bolesne, gdyż nerw kulszo- 
wy nie jest w tych warunka :h 
napięty. Dlatego 
chorzy chętnie leżą w łóżku w 

tej pozycji na plecach. 

Prawie zawsze rwą kulszową 
dotknięta jest jedna tylko koń- 
czyna. Gierpienie obustronne 
pozwala myśleć o chorobie rdze 
nia lub o nowotworze miedni- 
cy, uciskającym na splot krzy- 
Żewy. 

Jakie są przyczyny rwy kub 
szowej? 

Już sam przebieg anałomicz- 
ny nerwu usposabia do urazów 
Jab do innych uszkodzeń natu- 
ry mechanicznej.  Zranienie, 
zaniecenie kończyny dolnet, 
amputacja — mogą wywołać 
napady rwy kulszowej. 

Ischias może również wywo- 
lać 
nadwyrężenie nóg przy ciężkiej 
pracy, lub siedzeniu przez dłuż 
Szy czas w nlewygodnej pozy- 

eji. i 

Dlhtego rwa kulszowa (jest 
cierpieniem klasy pracującej i 
występuje częściej u mężczyzn, 
niż u kobiet. 

W pewnych okresach życia 
płciowego kobiety bardziej są 


Co zrobić, by zasnąć 


Szkolenie woli, jako skuteczny środek walki z bezsennością 


Dla leczenia bezsenności jest 
w wielu wypadkach warun- 
kiem niezbędnym rozpoznanie 
i usuniecie pewnych zaburzeń 
fizycznych, W innych wypad- 
kach na pierwszy plan wysu- 
nie się leczenie psychiczne. Za- 
rządzenia lekarskie pozostaną 
łutaj przeważnie bez skutku, 
jeżeli pacjent nie będzie z nie- 
mi współdziałał, Wola chorego 
ma największy wpływ na odzy- 
skanie snu. U ludzi nerwowych 
leczenie bezsenności polegać bę 
dzie przeważnie na kształceniu 
ich woli, Pozatem istnieją sta- 
ny depresji nerwowych, w któ 
rych silna wola nie dopisuje. 

W wielu wypadkach pomaga 
tu jednakże szkolenie woli w 
kierunku stopniowej naprawy 
i oslatecznego zwalczania sta- 
na podrażnienia, Rakie szkole- 
nie woli nie może jednakże roz 
począć się dopiero wieczorem 
przed udaniem się na spoczy- 
nek, łecz winno się odbywać 
stale, we wszystkich poczyna- 
niach całego dnia. Wola wie- 
czorem musi być nastawiona 
na zaśnięcie. Jest powszechnie 
wiadome, że właśnie ludzie 
nerwowj mogą się obudzić, kie 
dy zechcą. U tych ludzi po- 
winna zatem wola wpływać do 


datnio także ij na zaśnięcie. 

Szukający snu winien wy- 
strzegać się przed udaniem się 
na spoczynek wstrząśnień we- 
wnętrznych į napięcia nerwów- 
Jednakowoż odsuwania irytują 
cych myśli o rzeczach niemi- 
łych nie należy uogólniać. Nie- 
raz nie będzie się zalecało odło 
żenia irytującego listu na 
dzień następny, U wielu ludzi 
bowiem będzie lepiej, jeśli list 
taki załatwią bezzwłocznie, na 
weł w nocy, w ten sposób po- 
zkędą się przyczyny bezsenno- 
ści, Rzeczy niemiłe, jak przy- 
kre rozmowy i t. p niechaj zo- 
staną załatwione przed uda- 
niem się na spoczynek. 

Wola zaśnięcia prowadzi nie 
raz dc suggestji, która nie prze 
staje działać, «chociaż pacjent 
zdaje sobie z niej sprawę. Do- 


mieszka obecnie 
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datnio działa nieraz już sama 
świadomość, że na stoliku noc 
nym znajduję się skuteczny śro 
dek nasenny, chociaż pacjent 
go nie zażyje. Środkiem do 
zwalczania bezsenności jest 
także hipnoza, która jednakże 
stosowana być winna ostrożnie 
i pod nadzorem lekarskim, 

U pewnej kategorji cierpią- 
cych na bezsenność przyczyną 
jej staje się przeważnie bezwie 
dne oddawanie się myślom i 
wyobrażeniom podniecającym. 
U tych pacjentów zasypianie 
następuje coraz później, tak, 
iż w odpowiednich warunkach 
z nocy robią dzień, z dnia noc. 
Tych pacjentów leczy się zapo- 
mocą t. zw. psychoanalizy, t. j. 
uprzytamnia się im przyczynę 
ich bezsenności i nakłania sie 
do zaniechania narowów. 


narażone, aniżeli mężczyźni. — 
Rwę kulszowa może wywolać u 
kobiet 

ucisk macicy ciężarnej na splot 

krzyżowy, 

od którego bierze początek 
nerw kulszowy, kleszczowy pa 
ród i zmiażddjenie kleszczami 
splotu krzyżowego w miednicy. 

W powstawaniu rwy kulszo- 
wej znaczną rolę odgrywają t. 
zw. „przeziębienia“ (w przecią 
gu, na wietrze) oraz 

przemoczenie nóg- 

Jak działa zimno jest rzeczą 
dotychczas niejasną, Prawdopo 
dobnie wywołuje ono zmiany 
zapalne w nerwie, lub w jego 


otoczce. 
Z innych czynników należy 


wymienić: 


'zastoje żylne w miednicy (he- 


moroidy), zaparcie nawykowe 
(ucisk mas kałowych) itd. 
Nienormalne produkty prze- 

miany materji w cukrzycy 
wpływają drażniąco lub nawet 
zwyrodniająco na niektóre od- 
cinki układu nerwowego. Dla- 
tego niekiedy 

uporczywe postacie rwy kulszo 

wej nasuwają myśl o cukrzycy. 

Przyczyn jest jeszcze wiele: 
artretyzm, reumatyzm, alkoho- 
lizm, choroby weneryczne, gu- 
zy miednicy itd. 

Choroba rzadko kiedy trwa 
mniej, niż kilka tygodni, częś- 
ciej — miesiące, lata. 

Zejście choroby jest przeważ 
nie pomyślne. Cierpienie ma je 
dnak tendencje do nawrotów. 
Kto raz cierpiał na rwę kulsze 
wą musi się wytrzegać na przy 
szłość przeziębień, przemocze- 
nia nóg i td. 

W barlzo ciężkich przypad- 
kach 
może dojść wskutek długiego 
leczenia w łóżku i bezczynnoś- 
ci do zaniku mięśni i kości nogł 
po stronie chorej. 

Dlatego zawsze należy zasię- 
gnąć wskazówek lekarza. Bo. 
o jle w okresie ostrych bólów 
wskazany jest spokój, leżenie 
w łóżku, oszczędzanie chorej 
kończyny, o tyle, gdy sprawa 
przewleka się, mimo bółów — 
wskazany jest ruch, a naweł 
masaż. 

Tak samo nie należy stoso- 
wać środków tuśmierzający:h 
bez wskazówek lekarza. Nie ra 
dużywać opium ani morfinv, 
które prowadzą do morfinoma- 
nij. 

W okresie silnych bólów działa 
dobrze ciepło: piasek, termofor 
lub budka elektryczna. 
Gdy bóle stają sie znośniej- 
sze, można stosować zwykłe ką 
piele ciepłe. Lepsze oczywiście 
są kapiele solankowe, siarcza- 
ne lub błotne (Ciechocinek, Bu 

sko. Inowrocław). 

Chorzy na rwę kulszową po- 
winni zmienić tryb życia. 
Unikać przeziębień i przemo 

czenia nóg 


Dr. Z. S$. 
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Ekstrawagancje „sportowe” 


Nie maia oczywiście nic wspólnego ze sportem 


Mimo całej popularności, ja- 
ką cieszy się sport, mimo wzra 
stających z dnia na dzień za- 
stępów zwolenników i mecena- 
sów wychowania  fizygznejp, 
dotąd jeszcze pod miano spor 
tu  podciąga się najróżniejsze 
ekstrawagancje, które nie tyl- 
ko nie małą nic wspólnego z 
rozwajem fizycznym, ale koli- 
dują nawet ze zdrowym rozsąd 
kiem. 

Mamy tu na myśli różne wy 
czyny cyrkowo - akrobatyczne, 
spaczające piękne zadania 
sportu. 

W programie cyrkowym znaj 
dujemy zapowiedź numeru 
sportowego. I oto na arenę 
w<hodzi młoda kobieta, staje w 
świetle reflektorów pod dębo- 


wą deską. — O kilka kroków 
przed nią ustawia się półnagi 
mężczyzna. Orkiestra gra pia- 
nissimo. Mężczyzna bierze ze 
stołu łuk, chwilę mierzy i wy- 
puszcza strzałę w deskę tuż o- 
bok głowy kobiety. Publiczność 
jest zachwycona, (jej zachwyt 
rośnie w miarę padania dal- 
szych strzałów. Wkrótce kobie 
ta obamowana jest od stóp do 
głowy stalowo  połyskującymi 
strzałami. Numer skończony, 
para kłania się, zbiera brawa, 
oddaje ukłony. Pierwszy nu- 
mer sportowy skończony. 
Czy był to numer sportowy? 
Czy strzelanie z łuku do żywe- 
go celu ma coś wspólnego z 
wychowaniem fizycznem? Nie, 
po stokroć nie! Celny strzał wy 


maga wprawdzie długiego tre- 
ningu i stalowych nerwów, ale 
przecież nie na tem polega 
sport. 

A teraz inny przykład. Jakaś 
amerykanka postanowiła prze- 
płynąć kanał La Manche ze 
związanemi nogami, Szumna 
reklama, na brzegu przy star- 
cie tłumy. Komisja sędziowska 
krępuje nogi pływaczce, ta rzu- 
ca sie odważnie w odnielv mor 
skie, Płynie, pracując tylko rę 
koma. Obok niej łódź kontrol- 
na. Upłynęła już trzy kilometry 
idzie żwawo. Na piątym zwal- 
nia wyraźnie tempo, po Szós- 
vm na łodzi leży zemdlona ko- 
bieta... | i 
Publiczność jest niezadowolo- 
ma. „Sport“ nie przyniósł jej 
spodziewanych emocji. Wycho- 
wanie fizyczne straciło w tej 
chwili na długo kilkudziesięciu 
awolenników. 

Barwne plakaty zapowiadają 
występ najlepszego na świecie 

oleeyklisty. Będbkie jechał z 
wielką szybkością po ścianię 
specjalnie skonstruowanej wie 
ży. „Fenomen sportowy“ — tak 
określa afisz istotnie odważne- 
go człowieka. Wstęp po złotów 
ce, Tłumy. Ubrany w skórzaną 
kurtkę i rogowe okulary męż- 
czyzna z zadziwiającą brawurą 


_ bierze ostre wiraże, wznosi się 


z maszyną do góry, zda się, że 
za chwilę wyfrunie z wieży. — 
Skończył, brawa. Nowa publi- 
czność, nowe złotówki i nowe 
brawa. 

Któregoś dnia wyleciał z ma- 
++323499006924003009000 


Morze i kolonie 
to potęga Polski 


Szyny. Śmierć na miejscu: Gi, 
co to widzieli, stracili zaufanie 
do sportu. Przecież nawet fe- 
nomen się zabił. 


Tłum gapiów z zadartemi 10 
góry głowami. Dziś na lotnisku 
popisuje się lotnik - akrobata 


W trzecim dniu popisów ;*- 
lot spadł. Zweglone jego szczyt 
ki wydobyto z pod potrzaska- 
nego aparatu... 

To się wszystko chrzci mia- 


3” 


cyrkowy. Wzniósł się na znacz- 
ną wysokość, opuścił trapez i 
teraz wymachuje na nim ko- 
ziołki. Motor warczy, tłum mra 
czy z zadowolenia. Jaka ento- 
cja! Ta jest prawdziwy sporo. 
wiec. 


nem sportu! A tymczasem '9 
wyrządza szkodę, paczy najlep 
sze i najpiękniejsze zadana 
portlu: wychować zdrowe p% 
koienie zdrowych ludził 


Eiektrytikacja Palestyny 


Gigantyczny plan i trudności, związane z jego 
realizacją 


Niezwykle szybkie tempo roz 
woju Palestyny powoduje cią: 
gły wzrost zapotrzebowania na 
kapitał i siły robocze. — Na- 
odwrót, wielki napływ nowej 
ludności o wyższej stopie ży- 
ciowej, wymaga zwiększenia 
produkcji, a tem samem uprze- 
mysłowienia kraju. Dotychcza- 
sowe prace, wykonane przez 
młodych pionierów i budzące 
powszechny szacunek, w rzeczy 
wistości nie zaspakajają nawet 
dziesiątej części zapotrzebowa- 
nia rynku wewnętrznego. Jeśli 
doliczyć do tego możliwości 
eksportowe na pobliski Wschód 
stojący daleko w tyle cywiliza- 
cji, łatwo zrozumieć jakie zna- 
czenie ma dla Palestyny wiel- 
ki przemysł, korzystający z 
własnych bogactw naturalnych. 

Niestety, polityka kolonjalna 
Anglji dąży konsekwentnie do 
zahamowania rozkwitu wiel- 
kich przedsiębiorstw przemysło 
wych, z obawy o swój import, 
któryz roku na rok ulega wy- 
datnemu zmniejszeniu. 

Mimo to, wbrew usiłowa- 
niom władzy mandatowej, wy- 
suwane są wciąż nowe projek- 
ty, których rozmach wywołuje 


niejednokrotnie . zdumienie 
wśród szerokiej jpubliczności, 
śledzącej z zainteresowaniem i 
sympatją za rozbudową Palesty 


ny. - 

Wśród wielu planów i pro- 
jektów na szczególną uwagę za 
sługuje jeden, lansowany przez 
dwuch inżynierów francuskich, 
który zapewnia cały szęreg ko- 
rzyści przemysłowi  palestyń- 
skiemu. Z początku jedynym 
celem  projektodawców było 
zmontowanie elektrowni, mogą 
cej zaopatrzyć w energję całą 
Małą Azję, a pędzonej przez 
siłę naturalną, w tym wypadku 
wodę. Jednakże po przeprowa- 
dzeniu wielu pomiarów i obli- 
czeń, doszli inżynierowie do 
przekonania, że korzyści „po- 
boczne, osiągnięte przez wpro 
wadzenie w czyn pomysłu, po- 
siadają dla Palestyny znaczenie 
jeśli nie większe, to przynaj- 
mniej równe głównemu celo- 
Wh 

Obecna stacja elektryczna, 
zbudowana przez inżyniera Ru 
tenberga, przy pomocy inżynte- 
ra Pliestera ze Szwajcarji (chze 
dijanina i przytem gorącego 
sjonisty), leży na wzgózu Tel- 


Or (pagórek światła), po dru- 
giej stronie rzeki (Transjorda- 
nja) i wykorzystuje spadek wo 
dy, jaki się tworzy przy ujściu 
Jarkonu do Jordanu. Natomiast 
nowy projekt przewiduje utwo 
rzenie sztucznego wodospadu 
przez połączenie morza Śród- 
ziemnego z Martwem, a uzyska 
na w ten sposób energja sięga- 
łaby 15078 miljonów  kilowa- 
tów (po odliczeniu wszelkich 
strat). Niejeden czytelnik przyj 
mie zapewne z powątpiewa- 
niem powyższą cyfrę, a tym- 
czasem rachunek jest bardzo 
prosty, 

Wychodząc z założenia, że 
Jordan dostarcza morzu Mart- 
wemu 13,5 miljona metrów 
sześciennych wody na dobę, pa 
stanowiono takąż ilość dopro- 
wadzić z morza Śródziemnego. 
Otóż jezioro (morze) Martwe 
leży w depresji 392 metrów w 
przeciągu 24 godzin( co na go- 
dzinę wynosi około 5626 tysię- 
cy tonn), Wiemy zaś, że kilo- 
gram wody, spadając z wyso- 
kości jednego metra, wykony- 
wuje pracę równą jednemu ki 


logramometrowi. 

Po  pobieżnem więc 0- 
bliczeniu, otrzymujemy Wy- 
nik: 1507,8 milj. kw. Jest to 


rzeczywiście bardzo dużo, na- 
wet w porówaniu z produkcją 
stacji elektrycznych, leżących 
nad Niagarą i Zambezi, ale też 


i wysokość ich jest proporcjo- 
nalnie mniejsza. 

Zachodzi teraz pytanie, co 
zrobić z wodą Jordanu i jak 
wykorzystać odpowiednio ener- 
gję? Odpowiedź narzuca się sa 
ma. Palestyna iest krajem, cier 
piącym na chroniczny brak wa 
dy, wobec czego najprostszą 
rzeczą byłoby dostarczyć jej z 
rzeki. W tem tkwi właśnie ca- 
ła oryginalność rozwiązania 
problemu. Mając do dyspozycji 
takie źródło energji, można bę- 
dzie postawić tamę na Jorda- 
nie i wode wpompować do re- 
zerwoarów, zainstalowanych 
na pobliskich górach, wyzysku 
jąc je, jako naturalne wieże ci 
Śnień. Zebrana w ten sposób 
woda wystarczy zupełnie do u- 
sunięcia jednej z najpoważniej 
szych bolączek młodego osie- 
dla. 

Dalej jest rzeczą ogólnie zna- 
ną, że woda, dosłarczana przez 
rzeki jeziórom, musi wyparo- 
wać, gdyż inaczej nastąpiłby 
gwałłowny wylew. Jeżeli więc 
doprowadzić do morza Martwe 
go mniejszą ilość wody, aniżeli 
jej Jordan dostarcza (przypuść 
my 13 miljonów m. sześc.), fo 
objętość jeziora przy tem sa- 
mem parowaniu zacznie się kur 
czyć. Ponieważ z morza Mar- 
twego wydobywa się sól, po: 
taż (10.000 tonn rocznie) ł in. 
ne produkty, niezmiernie waż 


ne dla przemysłu, więc takie 
szbuczne „zgęszczenie* wody 
ułatwi destylację 

Istnieje jeszcze cały szereg 
innych „drobnostek*, które, 
jako mniej ciekawe dla laików, 
do opisu się nie nadawają, w 
jednak ich znaczenia praktycz 
nego bynajmniej nie można ne 


gować. 

Strona techniczna calego 
przedsięwzięcia napolyka oczy 
wiście na ogromne trudności, 


Szczególnie wodospad 400 - 
metrowej wysokości, sprawia 
wiele kłopotów budowniczym, 
którzy chcą go zresztą podzice- 
lić na kilka części, leżących 
tarasami w pewnej odległości 
od siebie. Kopanie kanałów w 
pofałdowanej powierzchni, 
przebijanie tunelów w zwietrza 
łej skale, rozszerzenie Jordanu 
1 budowa zbiorników dla uła- 
twienia parowania pozostałej 
wody — oto główne przeszko: 
dy, które pokonać może tylka 
wielkie poświęcenie. 

Z tych też powodów, realiza 
cja projektu hędzie musiała 
być prowadzona na małych od 
cinkach, ściśle zależnych o'l 
potrzeby i funduszów. Zakoń- 
rzenie gigantycznego dzieła, 
przyjętego przez akademję u- 
miejętności w Paryżu, będzie 
wielkim tryumfem techniki i 
genjuszu ludzkiego. 

S$. 7Z—. 
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Wiadomości radjowe 


FINANSOWE ZNACZENIE RA- 
DJOFONJI. 

Po dojściu do władzy partji na- 
todowo-socjalistycznej w Niem- 
czech, liczba słuchaczy wzrosła 2 
4 do 5,5 miljonów, wpływy zaś z 
upłat abonamentu powiększyły się 
o jedną, szćstą, Roczny dochód z 
oplat idzie w ogromnej części ma 
budowę nowych stacji oraz hono- 
rarja dla autorów i wykcnawców. 
Sześciokrotnie wyższa sume, niż 
wpływy z opłat abonentów prze- 
chodzi z rąk słuchaczy do handlu- 
jacych radjosprzętem oraz wydaw 
ców pism radjowych. Ogólny obrót 
w przemyśle i handu  radjowym, 
jak również w poczcie Rzeszy i 
prasie radjowej wynićsł w roku 
1983-34 — 721 milj. RM. 


POWIEŚĆ DLA RADJA. 


Kilka miesięcy temu ogłoszona 
we Francji konkurs na „powieść 
radjofoniczną”, z nagrodą 8 tys. 
frankćw. Ale jury nie miało komu 
przyznać tej nagrody, gdyż nia 
zgłoszono ani jednego utworu. 
Sprawa ta jadnak nie jest uważa- 
na za beznadziejną. mimo że nada- 
wanie powiaści nastręcza wiele 
trudności, jak np. mało Kto ze 
słuchaczy może słuchać stale nada 
wsenego odcinka powieściowego. 
A jednak audycje tego rodzaju, 
chcć dotąd bardzo nieliczne, cie- 
szyły się powodzeniem, jak np. 
rowieść kryminalna Edgara Wal- 
luce'a, nadawana w Londynie i 
duga nowela Sigfrida Siverts'a, 
którą nadawał Sztokholm 


KONKURS NA NAJLEPSZEGO 
MÓWCĘ. 

"Trwający od kilku miesięcy wiel 
ki konkura na najlepszych mów. 
ców radjowych w Niemczech zo. 
stał zakończony. Z pośród 15 tys. 
kandydatów, ubiegających się o 
tytuł najlepszego mówcy radjawe- 
go. wybranych zostało 12, którzy 
przemawiali podczas końcowych 
uroczystości na berlińskiej wysta- 
wie radjowej, Największą ilość 
głosów słuhączy, którzy dokony- 
wali wyboru, padła na 19.letniego 
maturzystę — Fritza Chmielew- 
skiego, TI i IM nagroda przypadła 
również 20:letniemu młodzieńcowi 
Wszystkim zwycięzcom konkursu 
zostały wypłacone pieniężne na- 
grody. 

Biorac pod uwagę -ogromne za- 
interesowanie konkursem oraz 
możności dokonania najlepszego 
wyboru dla dobra sradja i słucha- 
czy, kierownik radja. Rzeszy obte- 
cał częściej urządzać podobne kon- 
kursy, celem dopływu świeżych 
talentów do radja. 


DWA PROGRAMY DO WYBORU. 

Dzięki uruchomieniu w Anglji 
nowej 150 kw. stacji w Droitwich, 
narodowy program BBC będzie 
docierał do najdalszych zakątków 
Brytanji. Jednocześnie z tą zmianą 
uzupełniona będzie polityka pro- 
gramowa BBC, mająca na celu za- 
pewnienie każdemu sluchaczowi an 
gielskiemu o każdej porze dnia i 
wieczoru wyboru między dwoma 
jnogramami: narodowym i regjo- 
nalnym. Do tej pory w dni po- 
wszednie między godz. 11.45 a 
18,00 zarówno stacja narodowa, 
jak i regjooalae nadawały jedno- 
cześnie te same audycje. Od dnia 
7 października programy regional 
ne zostaną całkowicie oddzielone 
od narodowego. Ponadto program 
narodowy nadawany będzie aż do 
godz. 23.15, umożliwiając w ten 
sposób słuchaczom ucieczkę od 
muzyki tanecznej, którą w godzi- 
nach wieczorowych  transmitnją 
stacje regjonalne. 


RADJO RATUJE ŻYCIE. 

Jeden z lekarzy belgijskich, 
mie rozporządzając  Środkien 
medycznyia n'ezłęędnie potrzeb 
nym do uratowania jego pacjen 
ta. zwrócił się za pomocą radja 
do wszystkich swoich kolegów 


Świat wrażeń na falach eteru 


Niemców zwyciężyło radio 


Nieznane czyny bohaterskie wieży Eiffla 


Będąc w Paryżu nie można 
nie zobaczyć wieży Eiffla. Jest 
ona 

wszechobecna, ale wszędzie 

inna, 

zależnic od tego, z jakiego 
miejsca się ją ogląda i o jakiej 
porze dnią i nocy, Z daleka, w 
dzień pogodny. to pajęczyna. 
ryzykownie nad miastem  ro2- 
pięta. Z bliska to cztery olbrzy- 
mie kończyny apokaliptyczne- 
go potwora, zasłaniające sobą 
małą į odległą jego głowę. Pa- 
trząc poprzez te rozstawione 
szeroko stopy widać z jednej 
strony rozłożone pięknie tara- 
sy i dziwacznie  orjenta!ne 
kształty Trocadera. z drugiej 
zaś rozległe trawniki, aleję : 
ulice Pola Marsowego. 
W nocy wieżą rozbłyska świa- 

tłami, sygnałami, reklamami, 
jak płomienisty rysunek nad 
ciemnością nocy, pozostającą 
w ustawicznej walce z miljono 
wemi światłami olbrzymiego 
miasta. 

Ale wieża Eiffla, to nietylko 
widok, nietylko cel wycicr'eK, 
nietylko obszerna restauracja 
ale 
stacją radjowa najpotężniejsza 

we Francji. 

Szumy i zgrzyty idą wzdłuż ro 
tężnych wiązań wieży, głosy 
rozchodzą się na cały świat. 
ale sama wieża skromnie rail- 
czy. Gdyby mogła przemówić 
i opowiedzieć coś ze swoich 
wlasnych dziejów, 

toby napewno pochwaliła się 
rolą, którą odegrała w czasie 

wielkiej wojny światowej. 


Wieży Eiffla bowiem wraz ze 
znajdującą się na niej stacją 
należy się order i to nie byle 
jaki. + 
Już w roku 1916, a więc w 
samym środku wojny, poja w't 
się w paryskim dzienniku „Fi- 
saro“ artykuł p. t: 
„Prawdziwy zwycięzca z pod 
Marny“. 
Zwetięzcą tym była wieża 
kufla a więc nie Joffre, ws 
Gailieni, nikt inny z plejady 
wielkich i świetnych wodzów, 
sie wiośnie ten żelazny ol 
bym, powołany do życia 
ptzez wielką wystawę świat: 
wą w 1oku 1900, 

Generał, francuski Cartier 
szef cJużby łączności w czaule 
wecjeuv, dzisiaj sprawujący pe- 
kojowe zgoła funkcje dyrekto- 
ra paryskiego „Radio —- Maga- 
zine“, udziela w wywiadzie sze 
iegu szczegółów w sprawie ro- 
li odeganej przez wieżę Eiffla 
w czasie wojny. 

Dzięki wieży i jej stacji 
można było ustawicznie śledzić 
posuwanie się armji niemiec- 

kej poprzez Francję 
' informować o tem natych- 
miast naczelne dowództwo ar- 
mji francuskiej. 

Już przed wojną radjo fran- 
cuskie umiało odczytywać emi 
sje stacii niemieckich w Me- 
tzu, Strassburgu, Kolonji, W 
ten sposób francuscy specjali- 
ści radjówi mogli łatwo odczy- 
tąć pierwsze 
radjogramy, nadawane przez 
wojskowe stacje niemieckie. 
Tcelegramyv te przeważnie były 


szyfrowane, ale znajdowały się 
w nich į słowa nieszyfrowane, 
przeważnie nazwy geograficz- 
ne. Zdarzały się jednak i radjo 
gramy zupełnie nieszyfrowane, 


zaopatrzone w podpis wysyła- 


jacego. Był to wielki 

bląd popełniony przez nie- 

miecką służbę łączności. 

Dzięki temu dowództwa fran 
cuskie dowiedziało się natych- 
miast, że gen. von Marwitz 
dowodził korpusem kawalerji, 
oznaczonym literą S, a generał 
von Richthofen dywizją korpu 
su, oznaczoną literą G, Dzięki 
przejętej depeszy radjowej do- 
wiedzieli się również francuzi, 
że 

dwie dywizje kawalerji nie- 

mieckiej wkroczyły do 
Woevre. 
Wiadomości te dostawały się 
równocześnie do wiadomości 
głównego dowództwa franca- 
skiego i niemieckiego. Podob- 
nie dowiadywali się francuzi o 
ataku na Belgję, o przekrocze- 
niu północnej granicy francu: 
skiej i 
o marszu na Paryż, 

Dzięki tym, przejętym tele- 
gramom dowództwo francuskie 
orjentowało sie znakomicie w 
składzie i ruchach poszczegól- 
nych armji, korpusów i mniej- 
szych oddziałów niemieckich: 
pierwsza armja von Kluck; 
druga armja, drugi korpus 
kawalerji, generał von Marwitz 
it dit d. 

Dnia 2 września 1914 r, w 
pełnym toku bitwy pod Marną, 
glówna kwatera francuska dzię 


lie kosztuje radjo w domu? 


Każdy może bardzo łatwo obliczyć zużycie prądu 


Każdy prąd elektryczny mo- 
że wykonać pewną pracę, jeże- 
li do sieci oświetleniowej włą- 
czymy jakikolwiek * odbiornik 
energji elektrycznej. Przepły- 
wając przez włókna żarówek 
prąd rozżarza je do białości i 
w ten sposób powstaje zamia= 
na energji elektrycznej na e- 
nergję świetlną. Podobnie ener 
gja elektryczna zamienia się 
na ciepło w żelazku do praso» 
wania lub w piecyku elektrycz 
nym, a w silnikach (moto- 
rach) na ruch obrotowy. Radjo 
aparaty sieciowe również wy- 
magają prądu elektrycznego do 
żarzenia lamp, zasilania głośni- 
ków i t. p. 


Każdy z przyrządów eleklry- 
cznych znormalizowanych, jest 
zwykle zaopatrzany w odpo- 
wiedni napis, który wyraża na- 
pięcie sieci oraz moc elektrycz- 
ną potrzebną do uruchomienia 
przyrządu. Np. ną żarówkach 
oświetleniowych napis „120V. 
50W“ oznacza, że napięcie sieci 
dla tej żarówki musi mieć 129 
woltów, a moe jej, od której za 
leży siła światła, wynosi 50 wa 
tów. 

Koszty światła elektrycznego 


© dosta czenie mu o ile możnoś 
ci, po'rzebnego lekarstwa, — 
W dwie minuty po tem wezwad 
niu sławiło sz.ę dwuch lekarzy, 
wręczając mu żądany środek. 
Chory zosiał uratowany, a ra- 
djo następaego dnia złożyło po 
dziykowerie swym słuchaczom 
zą szybkie zareagowanie na a- 
larmujący apel. 


są ściśle związane z mocą Ża- 
rówki. Jednostka praktyczna 
energji elektrycznej jest 1 kilo- 
watgodzina (1 kilowat == 1000 
watów), za którą płacimy elek- 
trowni miejskiej 75 gr. Żarów- 
tą na 50 watów zużyje jedną 
kilowatgodzinę w <iągu 1000:50 
= 20 godzin. Zatem koszt świa 
tła w ciągu 20 godzin wyniesie 
75 gr. W tak prosty sposób mo 
żna określić koszt światła elek- 
trycznego w zależności od mo- 
ey i ilości wszystkich żarówek 
zainstalowanych w mieszkaniu. 

Jak dotychczas żadna z firm 
krajowych nie podaje mocy, p9 
trzebnej do uruchomienia radjo 
aparatu. Dlatego wielu radjo- 
słuchaczy często zwraca się da 
nas z pytaniem, ile prądu zuży: 
wa odbiornik sieciowy. Najle- 
piej byłoby zmierzyć moc od- 
biornika zapomocą odpowied- 
niego przyrządu t. zw. wałomie 
rza i dopiero wówczas obliczyć 
na ile godzin pracy radjoapara- 
tu starczy 1 kilowatgodzina. — 
Ponieważ mało kto z radjosłu- 
chaczy posiada taki przyrząd 
pomiarowy, przeto podamy bar 
dzo prosty sposób określania 
zużycia pradu przez odbiornik. 

Miernikiem energji elektrycz 
nej będzie licznik elektryczny, 
Jaki znajduje się w każźdem mie 
szkaniu. Poniżej okienka z cy- 
frami, określającemi ilość zu- 
żytej energji w całem mieszka 
niu przez pewien okres czasu, 
jest umieszczony krążek pozio- 
my, czyli t zw. tarczą. zaopa* 
trzona w znak czerwony bądź 
czarny. Tarcza ta zaczyna obra 
cać się z chwilą włączenia prą- 
du i to tem prędzej im większa 


jest moc į ilość włączonych ża 
rówek Zwykle 3000 obrotów 
tarczy odpowiada 1 kilowatgo- 
dzinie, jak to bywa zaznaczone 
na liczniku. 

Aby określić, ile prądu zuży- 
wa odłiornik sieciowy, należy 
go uruchomić, bez względu na 
to, czy stacja pracuje czy nie 
i policzyć ilość obrotów tarczy 
licznika w ciągu 1 minuty. — 
Podczas obserwacji obrotów 
tarczy nie można zapalać ża- 
rówek, obliczenia będą howiem 
błędne. Otrzymaną liczbę mno- 
żymy przez 60, otrzymując w 
ten sposób ilość obrotów tar- 
czy w ciągu 1 godziny. Wystar 
czy teraz 3000 podzielić przez 
otrzymaną liczbę, aby określić 
w ciągu ilu godzin odbiornik 
zużyje 1 kilowatgodzinę. Stąd 
już łatwo określić nawet koszt 
prądu, zużywanego przez od- 
biornik w ciągu miesiąca bio- 
rąc do obliczeń przeciętna ilość 
godzin pracy radjoaparatu na 
dobę. Sposób obliczania najle- 
piej wyjaśni przykład, 

Przypuśćmy, że tarcza wyko- 
na 2 obroty na minute (po włą 
czeniu odbiornika do sieci). a 
więc w ciągu 1 godziny — 1209 
obrotów. Zatem i kilowatgodzi 
na wystarczy na 3000:120—=25 
godzin pracy odbiornika. Zakła 
dając. że odbiornik jest czynny 
5 godzin na dobę, czyli około 
150 godzin na miesiac, ilość zu 
żytego jrąadu w ciagu miesiąca 
przez  radjoaparat wyniesie 
150:25=6 kilowatgadzin. 

Wzorując sie na powyższym 
przykladzie można łatwo obli- 
czyć ilość zużytego prądu przez 
każdy odbiornik sieciowy. 


ki wieży Eiffla 

dowiedziała się © ruchach pra- 
wego spPrzydłą zagrażającej PA 

ryżowi armji von Klucka. 

Wszystkie rozkazy, tak von 
Klucka, jak i niemieckiego na- 
stępcy tronu, w chwilę po wy- 
danią znajdowały się na biur- 
kach wodzów francuskich. 

Dnia 7 wiześnia o 11 m. 15 
wieżą Eiffla informowała, że 
Włochy rozpoczynają odwrót 

Pierwsza armja niemiecka, 
tak brzmiała treść przejętej de 
veszy — domaga nię  natych- 
miast wysłania posiików 
„Interwencja korpusów 3 £ 9 
nad rzeką Ourcq musi nasta- 

pić natychmiast, 
brzmiała prośba zaniepokojone 
go w najwsższym stopnie nie- 
mieckiego dowódcy. Tego sa- 
mego dnia o godzinie 14-ej ra 
djo 8-iej armji niemieckiej do- 
nosi; 
„Cesarz opuszcza 3 armie Í wra 

tą do Luxemburgu*, 

Dnia 9-go września o godz. 
15.16 wieża Eiffla przejmuje 
pierwszy a0zkaz niemiecki, nas 
kazujący odwrót. 

Dnia 10 września o 7.45 główne 
dowództwo niemieckie zarzą- 
dza ogólny odwrót. 

Z jakiem wzruszeniem obsły 
ga wieży Eiffla odczytała pierw 
Sze iskrowe słowa szefa sztaba 
von Moltkcgo: „Do armji niej 
mieckiej., cesarz zarządza... 
był to rozkaz, w którym 
Wilhelm I powstrzymał pa: 

'chód na Paryż. 

Z ogromnej roli radja frane 
cuskiego zdawali sobie sprawę 
nietylko francuzi, co było rze- 
czą oczywistą, ale i niemcy. — 
Rywal generała Cartier po stró- 
nie niemieckiej, pułkownik Ni- 
colai, szef niemieckiej służby, 
AA przyznał wyraźnią 
a | 
radjo wojskowe francuskie nay 
skało przewagę nad swoim nie 

mieckim rywalem. 

Niewatpliwie i w czasie no- 
wej wojny zarówno radjotele- 
grafją jak i radjofonja odegrały 
by ogromną 1olę i wyzyskałyby 
wszystkie postępy i wynalazki, 
które poczyniono w tej dzie- 
dzinie, Używanoby maszyn 
szyfrowych, maszyn odczytują- 
cych szyfry, maszyn, które u: 
trudniają emisje przeciwnika ł 
przeciwdziałają im... 

Narazie radjo francuskie po 
pewnym okresie zastoju przy* 
stępuje do nowych prac, prag- 
nie się wydoskonalić. 

We Francji, jak wiadomo, nie 
istnieje monopol państwowy 
na radjo, 
ale wpływy państwa w tej dzie 
dzinie ustawicznie wzrastają. — 
Wykupuje się. prywatne stacje, 

tak, że obecnie znajdują się 
tylko dwie wielkie prywatne 

stacje: 

jedną z nich jest Poste Pari- 
sien, będący własnością naj- 
większego dziennika we Fran- 
cji i na świecie „Le Petit Pari- 
sien“ i radjo Toulouse, będące 
wlasnością wielkiego tamtejsze 
go dziennika „Depeche de Tou- 
louse“. 

Równocześnie buduje sie no- 
we wielkie słacje radjowe. a 
więc koło Paryża stację Ville- 
don i 
caly szereg innych nowych sta 
cji w Nicei, Marsylii, Lypnie, 

Tuluzie g sile 60 — 126% kw. 

Jednem słowem wiczą Eiffla 
otrzymuje godne siekie koleżan 
kij nie będzie sie mogła uskar- 
żŻać na bcezrolocie ani ua za- 
poómaienie. 


DLA PIĘKNEJ PANI 


Spacer po Paryżu 


Paryż, we wrześniu. 

Zwykle na początku sezonu, 
razem z kolekcjami, pojawiaja 
się najnowsze, modne drobno- 
stoi, przeznaczone do ozdoby 
sukien į palit. Wielkie domy mo 
dy starają się, żeby te detale 
toaletowe nosiły oryginalny „ha 
rakter i stwarzają je z taką sa- 
mą fantazją, jak najpiękniej- 
sze modele toalet. 

Już dziś można 
że guziki, klamerki, 


stwierdzić, 
clipsy i 


poaa 


broszki w obecnym sezonie. bę- 
dą miały wiełce ekscentryczne 


formy. Najpopularniejszą no- 
wością będzie konik morski, 
który jednocześnie uważany 


jest za mascotkę. Te koniki 
morskie robi się z kości słoni”- 
wej, onyksu, marmuru, drzewa 
i galalitu i używa, jako guziki 
do palt i żakietów i klamry do 
pasków. 

Prócz tego modne są guziki 
z inicjałami, z których po za- 


PYT te CT 0 TE EE 


i 


Elegancki kapelusz paryski 


Panie 


piszą! 


Twórczość literacka kobiet w dzisierszej Polsce 


i. „Ci, którzy przyjdą” K. Alberfi 


Trzeba to zgóry zaznaczyć: 
w zesławieniu z poprzednią po 
wieścią Kazimiery Alberti 
„Ghetto potępione, jest nowy 
jej utwór „Ci, którzy przyjdą“ 
znacznym postępem. Podczas 
gdy w pierwszej powieści, opi- 
sującej dole į niedole ghetta : 
walkę wybitnej jednostki z ea 
łym balastem tradycji, prze- 
szłości, zarówno temat, fabuła, 
jak i artystyczna wartość mie 
wykazęwały ani źdźbła orygi- 
nalności, w też nowej powieści 
zadziwia poprostu dojrzałość 
oryginalnego talentu. Być mo- 
że powodem tego jest bardziej 


szezera i silna pasja, z jaką 
autorka przystąpiła do tema- 
lu. I rzecz ciekawa, Podczas, 


gdy kiedyś — Żeromski najpię 
kniej wyraził ten pogląd — 
stwierdzano, że tylko miłość 
potrafi być czynnikiem praw- 
dziwie twórczym, ostatnie la- 
fa zdają się wskazywać, że. 
wielka nienawiść wszelka 
wogóle silna i szczera pasja 
-— narzuca artyście jego wizję. 


Z takiej pasji, z takiej właś- 
nie nienawiści powstały osta- 
tnie tomy prozy Kadena, to 
samo uczucie poczęło w znacz- 
nej mierze nową powieść Kazi 
miery Alberti. 

W podtytule czytamy, „,,po- 
wieść mieszczańska i autor- 
ka rozumiała to zapewne w 
sensie satyrycznym, a jednak 
podtytuł ten sięga daleko poza 
zamierzony zakres i obejmu'e 
w doskonałym skrócie naj- 
właściwszą charakterystykę ca- 
łej książki. Prawda: po- 
wieść ta aż przesycona jest tą 
nienawiścią do mieszczaństwa, 
ale jednocześnie i stosunek au- 
torki do wszelkich przejawów 
rzeczywisłości jest _ arcymie- 
szczański. Cóż bowiem przeciw 


— 


sławia Alberti mieszczańskie: 
mu życiu? 
„Straszni mieszczanie“ Tu- 


wima odżyli tu znów w całej 
ohydnej grozie swego życia, pę 
dzonego w „strasznych mle- 
szkaniach*, Obyczajowe zakła- 
manie tei warstwy zosłało u- 


REWJA 


pięciu sukni, można odczytać 
imię właścicielki toalety. 

Miedziane paski i miedzane 
kwiaty są ostatnim krzykiem 
mody i nadają się zarówno do 
sukien wieczorowych, jak i do 
trotteur'ów. 

Ma się wrażenie, że fantazja 
władców mody chce się wysza- 
leć na tem podrzędnem polu, 
tak oryginalne i ekscegtryczne 
są ostatnie garnitury zdobni- 
cze. Widzi się: delfiny, sfinksy, 
egzotyczne kwiaty, winogrona, 
tragiczne i komiczne maski. — 
Detale te robi się pa większej 
części z metalu, lub z nowej 
matowo - białej. podobnej do 
gipsu — masy. 

Jeden z wielkich domów mo 
dy umieścił białą, przeraźliwą 
głowę meduzy na czarnym pas- 
ku, którego materjał przeglą- 
dał przez migdałowe oczy; 
dziurki nosowe i otwór ustny 
meduzy, nadając jej jeszcze bar 
dziej niesamowity wygląd. 

Srebrne nietoperze są clipsa- 
mi i klamrami, a drewniane 
strzały przekłuwają skórzane 
paski. 

Sztuczne ozdoby robione są 
ze szlifowanego szkła i metalu. 
Wielkie tarcze, kwadraty i ser- 
ca, grube i masywne, są klam- 
rami przy paskach. lub ozdobą 
szyi i ramion. 

Moda również sięgnęła do a- 
stronomjii i piękne panie ozda- 
ibają siz księżycem į gwiazda- 
mi Cek 


Gzy wiecie, że... 


W nadchodzącym sezonie suk- 
nie z przodu będą gładko podcho- 
dziły pod szyję, a dekoltowane i 
ozdabiane będą miały tylko plecy. 

y 


Mimo -ogólnego rozbrojenia, mod 
ne będą zimą eleganckie futrzane 
furażerki tej formy, jaką noszą 
francuscy żołnierze. Ekscentryczne 
a pozbawione rozumu  elegantki, 
będą sobie obecnie lakierować na 
kolor sukni już nietylko paznogcie 
ale... i zęby. 

* 
Na szczęście dla pań krótko- 


wzrocznych modne jest noszenie 
okularów i swobodne zakładanie 
ich w razie potrzeby, nawet na 


dancingu. 


uchwycone w całości, a wielka 
pasja autorki stworzyła obra- 
zy o przejmującej sile. Ale tak 
samo, jak świetny poeta, nie- 
wiele potrafiła autorka prze- 
ciwstawić, Bohaterka powieści 
odziedziczyła po matce ambit- 
nej i silnej latorośli piołeta- 
rjackiej — jej charakter i dzię- 
ki temu staje się w mieszczań- 
skiej rodzinie ojca swego — za 
czynem fermentu, To wszyst- 
ko co pozytywnego zdołała Al- 
berti przeciwstawić  „rumi- 
szewszczyźnie*  (Rumiszewscy 
— tak nazywa sie ta rodzina). 
Zdaniem jej wystarczy tylko 
przewietrzyć stęchie powietrze 
„mieszkań“, wystarczy odżyw- 
czy zastrzyk _ proletarjackiej 
krwi. a Rumiszewscy znów sta 
ną się warstwą prawdziwie 
twórczą. Helena Rumiszewska, 
ta właśnie, która reprezentuje 
wszelkie wartości pozytywne, 
nietylko wydostaje się z pod ci 
Śnienią mieszczęąńskej atmosfe 
ry, ale nawet próbuje walczyć, 
jako nauczycielka, na dość sze 
rokiej płaszczyźnie. Ale jakże 
nikłe, jak małoznaczące są te 
walki, a nawet i zwycięstwa! 
Toteż nic dziwnego, że Heie 
na tę walkę w gruncie rzeczy 
przegrywa.  Wyrzucę ją ze 
szkoły, najpierw przenosząc 
na prowincję, a później pozba- 


Jak bedziemy układały włosy? 


Od miesięcy mistrze sztuki fry 
zjerskiej czekają na objawienie: 
Jaką modę lansować dla blondy- 
nek,  szatynek i  rudowłosych? 
Wszystko, co- wymyślono w dzie- 
dzinie włosćw, szybko się nam znm 
dziło,platynowe blondynki, dlugie 
loki, krótkie loczki etc. Jednem 
słowem królestwo czekające na no 
wą myśl, która wskaże nową dró- 
gel I myśl ta zjawiła się. Przyszła 
cichutko i zamierza obalić całkowi 
cie dotychczasową modę w dzie- 
dzinie włosów. Podobno przyszłość 
należy do rudowłosych: od jasnego 
odcienia wenecjańskiego da ciem- 
nego,  kasztanowego, wszystkie 
czerwono-rude niuanse są dopu- 
szczalne. Ponieważ kobiety potra- 
fią zdobywać sobie cechy, któ- 
tych nie posiadają — napewno hen 
na będzie mocno w użyciu. 

A jak się przedstawia sprawa 
naszych loków, loczków i fal? 


Wszystko pozostanie, lecz nieco 
„przetransportowane'. Szyja pozo 
staje odsłonięta, a loki i loczki 
trzesuwają się wyżej, na tył glo- 
wy. Układa się je lekko i powiew- 
nie, na sposćb grecki. Przedział 
sięga aż do loczków. Czoło przy- 
krywa się grzyweczką; krótką, 
cieniutką, składającą się z poje- 
dyńczych włosćw. Pawle, które nie 
lubią grzywek, mogą sobie nad 
czołem lekko zburzyć włosy. tak, 
jak się to widzi na  nortretach 
Manet'a. 


Przy tem wszystkiem głowa po 
zostaje mała, fale płaskie. 


Do sukien wieczorowych loczki 
podpina się agrafkami, lub girlan- 
dami z kwiatów. 

Modne będą również przepaski 
i djądemy; przepaski splatane m 
materjału, z którego jest uszyta 
wieczorowa suknia, 


Najnowszy model kapelusza z czarnemi piórami 
GEMEX | FRESZ PRZEZ R DZA ZI KOI OZZŻZW 


wią ją wogóle prawa naucza- 
nia. Zresztą, przyznajemy 
szczerze,  kwestjonować mo- 
żnaby znaczenie tych walk, Je 
dyne zwycięstwo Heleny. to u- 
ratowanie Bocza. Boczo — to 
dwudziestoletni młodzieniec. 
syn żyda j polki, tragicznie 
zmagający się ze sobą i omal 
że nie ginący. Zawsze samotny, 
zdany tylko na siebie samego. 
aż do dziedziny życia seksualn. 
włącznie — jest postacią stra- 
szliwie tragiczną. Helena ratu- 
je go swoją miłością, potrafi 
wyleczyć go ze zgubnego nało- 
gu i przywraca go normalne- 
mu życiu, dodajmy od siebie, 
zapewne życiu „rumiszew- 
skich“. 

Powieść. ta zatem jest apo- 
teozą jednostki, ale jednocześ- 
nie dokunientem jej bezsiły wo 
bec masy. Helena nie ma za 
sobą żadnego poparcia, skaza- 
na jest ' wyłącznie na swoją. 
prywatną inicjatywę i dlatego 
leż walka jej musi skończyć 
się klęską. Wprawdzie — i 
stąd tytuż powieści ~- liczy o- 
na na tych, „którzy przyjdą“, 
na młodzież, Ale  nietruđno 
przecież stwierdzić, że „odpo- 
wiednio* wychowywana, zwró 
ci sę wkońcu i ona przeciw 
Helenie. 

Nie zrozumiafa widać autor: 


ka, że jedynie w oparciu o si- 
łę naprawdę wrogą wszelkiej 
„rumiszewszczyźnie *, mogła 
znaleźć jej bohaterka podstawę 
i pomoc. Inicjatywa jednostki 
— to już pieśń przeszłości, 1 
choćby tylko to: dla wszyst- 
kich onanizujących się Bo 
czów zabrakłoby przecież od 
dających im się nauczycielek! 

Jak już podkreśliliśmy, jest 
ta powieść Kazimiery Alberti 
zupełnie dojrzałą, jeśli chodzi 
o jej artystyczne oblicze. Kilka 
fragmentów (rozmowa pani 
Goldowskiej, , matki Botza, x 
Heleną) pozostawia niezatarie 
wrażenie, 


Na egzemplarzu 
wypożyczonym z jednej z bi- 
bljotek znalazłem poczynione 
wyraźnie kobiecym rharakte- 
rem pisma nasiępujące uwagi 
„na marginesie“; 


vowieści 


„Przecież la Helena jest o- 
hydna*, oraz „wstrętna, obrzy 
dliwa książką“. Jak widzimy 
reakcja bardzo silna, a już to 
samo świadczy na korzyść 
książki. Jedna tylko rzecz za 
stanawia: czy słowa te napisa 
la któraś z „cioć* czy „kuzy- 
nek“ Rumiszewskich, czy te’ 
jest to stwierdzenie jednej 
łych, które przyjdą“? 
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(ana) 


NIEUSTRASZENI 

Ward Price w książce p. t. „W. 
Marokku z Legją” podaje nastę- 
pującą anegdotę: 

Wiadomo, że legjoniści wypija- 
ją więcej alkoholn, niż nakazuje 
rozsądek. W emiązku z tego jed- 
no z towarzystw dla zwalczania 
pijaństwa, wyrobiło sobie pozwo- 
lenie na rozwieszenie w barakach 
legji następującej sentencji: 

„Alkohol jest śmiertelny”, 

Wkrótce po ukazaniu się tych 
uiszy ktoś dodał słowa: 

„Ale legjoniści nie 
śmierci”, 


OCHRYPŁY GENERAŁ 
Lloyd George opowiada w swo- 
fch pamiętnikach, że pewnego ra- 


boją się 


zu odwiedził jeden z odcinków 
frontu wojennego. Pewien gene- 
rał oprowadza go po okopach ł 


szepce: 

— To jest czwarta linja! 

Po kilku zakrętach i spacerze 
przed siebie generał szepce znowu: 

<— To jest trzecia linja okopów! 
„A po pewnym czasie jeszcze 
ciszej: s 

— To jest druga linja! 

Lloyd George również możli- 
wie cichym głosem: 

— Jak daleko znajduje się nie- 
przyjaciel? "gge ' 

— Szesnaście kilometrów — od- 
powiada generał. 

— Więc dlaczego mówi pan ta- 


kim szeptem? — pyta zdumiony 
prerjer. i 
— Ponieważ jest strasznie za- 


chrypnięty — odpowiada generał. 


PROBLEM FILOLOGICZNY 

Tuż przed wyruszeniem w dro- 
ge na mafot zapytano Dantona, 
czy zrodziła stę w jego głowie 
jakaś myśl filozoficzna. 

— Nłe — odparł. -- Zajmują 
się teraz raczej pewną kwestją fl- 
lologiczną. Myślę mianowicie o cza 
sowniku „gilotynowąć”, którego 
nie można odmieniać we wszyst- 
kich czasach. Można powiedzieć: 
je rilotynuję, ty gilotynujesz, on 
yilotynuje, ale nie można powie- 
dzieć w czasie przeszłym: ja zosta- 
łbem zgilotynowany! 


ROBERT DIENDONNE 


Telefon na biurku zadzwonił 
głośno. Pan Jan oderwał się od 
pracy (po raz dwudziesty w ciągu 
godziny) i podniósł słuchawkę. 

— Hallo! Kto mówi? 

— To ty, Jasiu? Tu ciocia Zo- 
sia. Mój drogi, mam do ciebie ma- 
łą prośbę. Mój najstarszy syn Ka- 
zio szuka posady i dowiedział się, 
że jest wakans w towarzystwie 
ubezpieczeń „Sarmacja”. Czy nie 
zechciałbyś przez pamięć na twoją 
biedną babkę... szepnąć za nim 
parę słówek. Ty masz takie sto- 
sunki! 

Pan Jan obiecał. 

* 

—Hallo! czy towarzystwo ubez- 
pieczeń „Sarmacja? Czy jest pan 
dyrektor X? Tu Jan Z. Kochany 
dyrektorze, mam siostrzeńca, har- 
dzo zdolnego chłopca; słyszałem, 
że otwiera się u was wakans... czy 
nie mógłby dyrektor... 

— Ale chętnie, panie Janie, 
proszę mi go przysłać! Ale przy- 
sługa za przysługę. Widzi pan, je- 
stem w przyjaźni z pewną artyst- 
ka, śliczna dziewczyna i bardzo 


utalentowana i 
girlsą w którymś z naszych te- 
atrów  rewjowych. Gdyby pan 
zechciał np. w „Zakątku śmiechu”, 
Pan, który ma takie stosunki.. 

Pan Jan obiecał, 

$ 

— Hallo! czy to „Zakątek Śmłe- 
chu“? Czy jest kierownik Y? Jak 
się pan miewa, drogi panie? Pro- 
siłbym pana o uprzejmość. Znam 
pewną dziewczynę, śliczną, mówię 
panu. Czy nie zechciałby pan jej 
zobaczyć; może się nada na 
girlsę... 

— Niech mi pan ją przyśle, ko- 
chany panie Janie. Ale i ja o coś 
poproszę. Chodzi ni o protekcję 
do dyrekcji telefonów. Od miesią- 
ca czekam na nowy aparat; gdy- 
hy pan tak chciał szepnąć słówko? 
Pan ma takie stosunki.. 

Pan Jan obieal. 


chciałaby być 


* 
— Kochany Jasiu, — powiedział 
dyrektor telefonów, wysłuchaw- 


Szy prośby — „Zakątek Śmiechu” 
będzie miał jutro mowy aparat, 
ale ręka rękę myje. Mam kuzy- 


Cierpliwy rybak 


W oczekiwaniu, aż ryba połknie haczyk 


_O, NIE! 


Ginetta Robert zjawiła się u 
swej najlepszej przyjaciółki, 
Rozyny Arbelin, niezwykle pod 
niecona. 

— Musisz uczynić mi wielką 
przysługę! Jesteś jedynym czło 
wiekiem, który może mi po- 
móc. Jesteś roztropna, piękna 
i wolna. będąc wdową. 

— Czy chcesz mnie wydać 
zamąż? — rzekła uśmiechając 
się Rozyna. 

— Nie, to ja chcę się rozejść. 

— (Cóż znowu?! 

— Tak jest, Wiesz, a mo?e 
nie.,. 

— Owszem wiem — przer- 
wała Rozyna. 

— Więc wiesz. że ubóstwiam 
Maurycego Langerin i jestem 
przez niego kochana? 

Nie ja jedna wiem o tem. 
Nie,..? 

Wszyscy wiedzą. 

f co mówią? 

Pochwalają twój zamiar. 
Czy tak? — Ginetta była 
nszczęśliwiona. — Więc myślisz 
że w razie rozwodu... 

— Nikt cię nie polępi. Lecz 
nie rozumiem, co ja mam 2 
tem wspólnego... 

Ginetta spuściła oczy i ode- 
tehneła głęboko. 
— Rozwód 

dwuch.. 


— 
— 
— 


jest sprawą 


— (o najmniej. 

— Gdyby mąż mój był podoù 
ny do innych, powiedziałabym 
mu wprost, że przestałam go 
kochać i zażądałabym zwrotu 
wolności. 

Rozyna potrząsnęła głową: 

— Czy przypuszczasz, że wie 
lu mężczyn... 

— Czy byłoby wtedy tyle roz 
wodów za obopólną zgodą? Ale 
ja znam Gerarda. Wystarczyła- 
by mu pewność, że rozwód 
mnie uszczęśliwi. żeby się sprze 
ciwił jaknajenergiczniej, 

— To rozumie się samo przez 


się. 

— Tak myślisz? — Ginetła 
podniosła groźnie wskazujący 
palec: — Miłości nie można 
wymusić. 


— Możeby lepiej było, gdy- 
byś mu wyznała, że kochasz in 
rego? 

— Tego właśnie nie chcę u- 
czynić. Prędzej mnie zabije, 
niż zgodzi się zwrócić mi wol- 
ność, A wtedy... Wszak wiesz; 
że nie mam sobie nie do wy- 
rzucenia, gdyż zanim się zde- 
cydowałam oszukać go, byłam 
najuczciwszą z żon. Wiesz o 
tem najlepiej.. W interesie mo 
jego męża chciałabym, aby. wi 
nę przypisano jemu. Mężczyz- 
na, zdradzający żonę, iest w 


oczach świata interesującym u- 
wodzicielem, oszukany zaś mał 
żonek staje się figurą komicz- 
ną. 

Rozyna za*kała sobie uszy: 

— Co za okrepność! 

— Lecz teraz kolej na moją 
prośbe. 

— Czy mam zawiadomić Ge- 
rarda o twoim zamiarze? 

— Ależ nie. Nie wskórała- 
byś więcej, niż ja. Wiesz do- 
hrze, że Gerard nie ugania się 
za spódniczkami. Nie-wie na- 
wel, która z moich przyjació- 
fek uvhodzi za piękną, z Wy- 
atkiem jednej. 

— Patrzcie państwo! 

— Tak jest. Wyjątkiem tym 


słu ty. 

—Oszalałaś! 

— Wiem. co mówię. Nie ro- 
bię ci wyrzutów. — Nie twoja 


w tem wina, że mu się podo- 
basz. O tobie jednej mówi i 
sławia cie za wzór. Jestem pe- 
wna, że gdyby umiał zdobyć 
się na odwagę... 

— Przysięgam ci... 

— Widzisz... on sam musi ci 
to powiedzieć. 

— Nie wiem, czy zdajesz so- 
bie sprawę... 

— Nie żądam wcale, abyś zo 
stała jego kochanką. 

— To ładnie z twojej stro- 
nv. 

— Ale musze cie poprosić 9 
schadzkę. Nie zapominaj, że 
chodzi tu o moje szczęście. Mu 
sisz się zgodzić na jego proś- 
bę. Przyłapię go i bedę miała 
vowód do rozwodit. 


Poega protekcji 


na, bardzo zdolny młody autor, 
napisał doskonały dramat histo- 
ryczny. Cóż z tego, kiedy żaden 
dyrektor teatru nie chce tego prze 
czytać, Gdybyś tak szepną! słów- 
ko, Ty masz takie stosunki, 

fan Jan obieal. 


* 


— Przeczytam dramat tego mfa 
dzieńca — obiecał dyrektor teatru 
ale wzamian za to poproszę pana 
o drobnostkę. Nałożono mi poda- 
tek od lokalu, który chciałbym 
rozłożyć na raty... 

Pan Jan obiecał, 

* 


Urzędnik w biurze podatkowem 
miał bratanicę, która nie mogła 
się dostać na wydział larmaceu- 
tyczity; profesor farmacji obiecał 
ja przyjąć, ale miał służącą, która 
chciała się dostać bez kolejki do 
kasy chorych do d-ra B.; dr. B, 
obiecał ją wpuścić, ale miał brata, 
który starał się o posadę na ko- 
lei; inżynier przyjął brata d-ra B., 
ale miat weksle, które chciał zdy- 
skoutować w Banku Północnym. 


Dyrektor banku zgodził się na 
dyskorio, ale... 

— Mój kochany panie Janie -- 
powiedział. Poproszę pana wza- 
mian o jedno. Mam pewne trud- 
ności w Towarzystwie ubezpieczeń 
„Sarmacja”. Jest tam wpływowy 
urzędnik, pracujący tam już od 
dwu lat, od niego wszystko zale- 
ży: Kazimierz W. Czy nie zechciał 
by pan? Pan ma takle stosunki! 

Pan Jan zemdlał. 

Wpływowym urzędnikiem był 
już Kazio, syn cioci Zosi. 


m ZI Z Z KA, 


UŚMIECHAJĄ SIĘ 
— Wszystkie kobiety mają dla 
mnie uśmiech. 
— Jest pan miljonerem? 
— Nie, fotografem. 


— Przyłapiesz właściwie nas. 
I jakaż będzie tu moja rola? 
Czy złej przyjaciółki, czy ko- 
biety, zdradzającej mężczyznę, 
który ją kocha? Nie, moją dro- 
ga. Żądasz rzeczy niemożliwej. 

— Ależ chodzi tu przecież o 
moje szczęście. 

— Bardzo mi przykro, ale 
nie licz na mnie. Sama zrozu- 
miesz, że mam słuszność. Mów- 
my o ezem innem. 

Przyjaciółki zmieniły temat 
rozmowy į pożegnały się wkrót 
ce. * 

Rozyna zrozumiała ze słów 
przyjaciółki, że podoba się Ge- 
rardowi, który nie był jej rów- 
nież obojętny. Nie kokietowa- 
ła go, mając na względzie Gi- 
nette. Obecnie zapragnęła prze 
konać się, jak daleko sięga 
sympatja Gerarda. Na oka- 
zjach nie zbywało, gdyż spoty- 
kali się w toawrzystwie. 

Pa pewnym czasie Gerard 
poprosił żonę do swego gabine- 
tu. Tu opowiedział jej o milo- 
ści, którą zapłonął do innej ko 
biety i wyrził gotowość zwró- 
cenia jej wolności. Brał winę 
na siebie. Zapewniał jej znacz- 
ną rentę. Wkońcu rzekł: 

— Rozstańmy się, jak przy: 
jaciele. Będzie to najlepsze wyl 
Ście, Nie kochasz mnie tak go- 
raco, abyś miała z powodu tē- 
go rozstania cierpieć, Gdy zaś 
odrzucisz moją rozsądną pro- 
pozycję, zmusisz nas ohoje do 
życia, które stanie się dla każ- 
dego z nas piekłem, 


- Rozyna 


PRÓBA INTELIGENCJI 


Tristan Bernard opowiada w 
swoich wspomnieniach x ezaséw 
szkolnych. 

W klasie pojawia się nowy pro- 
fesor matematyki; chce on wy- 
próbować inteligencję uczniów i 
daje im następujące zadanie: „Po- 
kój szkolny mierzy 4 metry wyso- 
kości, linijka jest 70 centymetrów 
dtuga, dzisiaj mamy 19 sierpnia. 
Ile ja mam lat? 

Kilku uczniów zaczyna odrazu 
pisać, inni się zastanawiają. Wresz 
cie jeden z chłopców wstaje i mó- 
wi: 

— Ja wiem, ile pan ma lat, pa- 
nie profesorze! 

— No, słucham — mówi z uśmie 
chem nauczyciel. 

— 48 lat! 

— W jaki sposćb? 

— Mam wujaszka, o Którym of 
ciec mówi, że jest półgłówkiem. 
Ma on 24 lata. Z tego właśnie wy 
liczyłem, ile lat ma pan profesor”, 
REWJa —FILM 


LAKONICZNA ROZMOWA 

Fryderyk Wilhelm III, król pru» 
ski był znany ze swego lakoniczne 
go sposobu wyrażania się. Jeśli to 
tylko było możliwe, wyrażał wszy- 
stko w jednem słowie. Pewnego 
razı bawił na kuracji w  Ciepli- 
cach. Podobno równocześnie ba- 
wił w tem kąpielisku pewien ma- 
gnat węgierski, którego lakonicz- 
ność była wprost przysłowiowa. 

— Zapoznać! — rozkazał król. 

Postarano się doprowadzić do. 
spotkania w parku zdrojowym, 
gdzie potoczyła się następująca 
rozmowa: 

— Kąpiele? 

— Picie wody! 

— Wojskowy? 

— Magnat! 

— Aha! 

— Policja? 

— Krćl! 

— Winszuję! 

— Dziękuję! 


Ginetta, bedąca teraz tak bli 
sko upragnionego celu, nie zda 
wała się bynajmniej uszczęśli- 
wioną, 

— Kim jest ta 
syknęła. 

— Nie znasz jej. 

Ginetta zerwała się z krze* 
sła: 

— Owszem. wiem. To Rozy- 
na. Nikt inny! -Ładna historja. 
Przyjaciółka, którą darzyłam 
najgłębszem zaufaniem i ty...1 
ty! 

Gerard próbował się tłuma- 
czyć ale nie dała mu przyjść 
do słowa. 

— Musieliście chyba postta- 
dać zmysły. przypuszczając, że 
uczynię z siebie ofiarę, aby 
wam uprzyjemnić życie. Nig- 
dy! 

Nagle wpadło jej na myśl. że 
mogła wtajemniczyć 
Gerarda w jej poprzednie pła- 
ny, dodała więc: 

— Ja również kocham inne- 
go, ale nie myślałam o rozła- 
ce, bo litowałam się nad tobą. 
Jakże byłam głupia! 

A gdy mąż opuścił pokój. 
przybity i bezradny, Ginella wy 
stosowała do przyjaaćła fist, 
pełen szumnych frazesów—kon 
cząc go słowami: 

Musimy sie rozstać. Mój mął 
zaczyna domyślać się czegoś, 
a gotów jest na wszystko“, 

Dla zemsty na przyjaciółce 
poświęciła to, eo przed chwilą 
nazywała swojem Szcześciem ` 


kobieta? — 


WILL SCOTT 


Człowiek, który sie rozmyślit... 


Spotkali się dwaj mężczyźni. Je- 
den nie miał żadnych trosk, drugi 
nie miał kołuierzyka, Obaj wsiedli 
do taksówki i pojechali do towa- 
rzystwa filmowego „Vulcan So- 
ciety”, 

Przybywszy na miejsce, czło- 
wiek bez trosk zapłacił szoferowi, 
poczem ująwszy człowieka bez 
kołnierza za ramię, wprowadził go 
do windy. Na piątem piętrze opu- 
ścili windę i z korytarza weszli 


do przedpokoju. Na jednych 
drzwiach widniał napis: „Dyrek- 
cja”, na drugich: „Bluro”, Czło- 


wiek bez trosk wskazał swemu to- 
warzyszowi fotel, poczem zapytał 
go: „Jak się pan wlaściwie nazy- 
wa?” 

— Potts — odpowiedział czło- 
wiek bez kołnierza. — John Potts. 

John Potts usadowił się wygod- 
nie w fotelu, a człowiek bez trosk 
przekroczył próg dyrekcji. W po- 
koju siedział przy stole zamyślony 
i poważny Henry Vulcan we wła- 
snej osobie, sławny magnat filmo- 
wy. 

— No i co, Symms? — zapytał 
mr. Vulean. 

Symms miał minę tryumfatora. 

— Otóż, mr. Vulcan, znalazłem 
wreszcie człowieka, jakiego poszu: 
kujenty. Długo szukałem... 

— Za to panu płacimy — prze- 
rwał przemysłowiec filmowy. — 
Gdzie on jest? 

— W przedpokoju. 

— Niech wejdzie! 

Symms otworzył drzwi 1 skinie- 
hiem ręki wezwał do gabinetu 
Johna Potts'a. Niespokojnym wzro 
kiem rozgłądał się człowiek bez 
kołnierza dokoła siebłe. 

Siadaj pan — rzekł mr. Vulcan 
poczem zapytał: 

— Czy mr. Symms mówił panu 
do czego pana potrzebujemy? 

— Tak, panie. 

— Nakręcamy film p. t. „Świa- 
tła wielkiego miasta”. W: czasie 
akcji — ściśle wedle scenarjusza 
— bohater filmu zwabiony zostaje 
przez oszusta w pułapkę, ściślej 
mówiąc drab ten więzi bohatera fil 
mu na szczycie wieży olbrzymiego 
drapacza chmur Uwięziony ma tyl- 
ko jedną drogę: uciec! Ale którę: 


dy? W ostateczności więc skacze z 
wieży do rzeki. 


Rozumiem 
John Potts. 


— Bohaterską rolę kreuje nasz 
młody świetny aktor mr. Summer- 
scale. Potrzebujemy jego sobowtó- 
ra I wybór nasz padł na pana. Pan 
właśnie ma zamiast niego skoczyć 
z wieży drapaczą chmur do rzeki. 
Niema w tem żadnego  niebezpie- 
czeństwa. U podnóża gmachu, tuż 
nad brzegiem rzeki rozciągniemy 
sieć, której jednak objektyw apa- 
ratu nie obejmie, Wpadnie pan w 
tę sieć. Wydostawszy się z niej — 
skoczy pan do rzeki. Ten moment 
będzie również sfilmowany, a póź- 
niej montaż stworzy całość, tak, 
jakby pan skoczył z wieży wprost 
do rzeki. Zrozumiał pan? 

— Doskonałe rozumiem... 


— Zapłacimy panu za to 100 do 
larów, zgoda? 

— Zgoda. 

— No to pięknie, — rzekł mr. 
Vulean, powstając z krzesła. — 
Jutro rano punktualnie o godzinie 
8 stawi się pan na miejscu. 

— Dobrze, ale panie dyrekto- 
rze! Nie mam przy sobie ani centa 
i nie wiem, gdzie dziś przenocuję. 
Już trzy noce spędzilem na ławce 
w parku. Od tygodnia nie jadłem 
już porządnego obiadu, a w ostat- 
nich dwuch dniach wogóle nic nie 
przełkuąłem. Gdybyście mi pano- 
wie... 

Mr. Vulcan spojrzał pytająco 
na Symms'a, spotykając się z ge- 


— oświadczył 


stem aprobaty. 


—- Ma pan za sobą szereg cię” 
kich dni — rzekł dyrektor — weź 
pan więc 50 dolarów zaliczki. 

— Dziękuję! — odrzekł ucieszo- 
ny Potts, zabrał banknot i wy- 
szedł, 

Na drugi dzień świat wydał się 
Potts'owi jakiś zupełnie inny, pięk- 
niejszy, lepszy... Miał jeszcze w 
kieszeni 25 dolarów.. Przed opu- 
szczeniem pokoju umył się porząd- 
nie, kawalkiem tektury zrobił 80- 
bie manicure, oczyścił ubranie i 
spoglądając w lustro skonstatował 
z zadowoleniem, że prezentuje się 
nieźle, mimo spędzenia szeregu no 


Miss Europa 


tad 


bawi obecnie z wizy tą w Brukseli. 
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cy pod gołem niebem. 

John Potts wyszedł z hotelu i w 
najbliższej restauracji zjadł po- 
rządne śniadanie. Znałazłszy się 
na chodniku szukał sklepu z galan 
terją męską. Po chwili znalazł się 
w olbrzymim magazynie i z nieta- 
jonem zadowoleniem kupił śnieżno 
biały, wygodny kołnierzyk i kra- 
wat. Na miejscu też włożył kol- 
nierz i zawiązał krawat. Jakby 
odrodzony wyszedł żegnany uprzej 
mie ukłonem grzecznego sprzedaw 
cy. Następnie kupił sobie wonne 
cygaro. O, już od wielu, wielu ty- 
godni świat nie wydał mu się tak 
piękny, jak w tej właśnie chwili. 
Przyspieszył kroku i po kilkuna- 
stu minutach znalazł się w gma- 
chu „Vulcan Society”, 

Mr. Vulcan, mr. Symms i kilku 
operatorów filmowych oczekiwało 
już Johna Pottsfa, 

Po kilku minutach jazdy auto 
zatrzymało się przed drapaczem 
chmur, wznoszącym się tuż nad 
brzegiem rzeki. John Potts spoglą 
dał na wieżę i dreszcz niesamowi- 
ty przebiegł go od stóp do głowy. 

— Mój Boże — szeptał sam do 
siebie — sądzę, Że... 

Winda zawiozła ich na czterdzie 
stepiąte piętro, skąd schodami do 
stali się na szczyt gmachu. Widok 
był niezwykły. Jakby cały świat 
leżał u stóp drapacza chmur, roz- 
taczając dokoła przepiękną pano- 
ramę, John Potts oparł się o balu- 
stradę i spoglądał na dół. Stru- 
chlał i śmiertelnie zbladł. 

— Sieć fest rozpostarta I wszy- 
stko przygotowane! — rzekł mr. 
Vulcan. — Gdy dam sygnał — ma 
pan skoczyć! Wprost do sieci... 
Niema żadnego niebezpieczeństwa. 
Zresztą, najlepiej zamknij pan 
oczy I nie patrz wcale. Za minutę 
będzie fuż po wszystkiem. 


Po chwili padł sygnał: „Goto- 
we!” i 
Jolin Potts przeszedł na ze- 


wnetrzną stronę balustrady. Drżał 


Dziecko samo się 
kołysze! 


Niezwykłe pomysły 
amerykańskie 


L. K. Rush, radjoamator z Be- 
mis w stanie Tenessee, wyna- 
lazł automatyczne urządzenie, 
wprawiające w ruch kołyskę 
jego dziecka. Gdy iniemowlę 
krzyczy, to głos dostaje się do 
mikrofonu i tą drogą zostaje 
uruchomiona aparatura elektry 
czna, która wprawia w miaro- 
wy ruch kołyskę aż do chwili, 
gdy dziecko przestaje krzy- 
czeć. 


Czterej synowie państwa A. 
F. Sanders w Guymon w sta- 
nie Oklahoma noszą imiona: 
Okla, Homa, Terri i Tory, czy- 
li razem Oklahoma Territory. 

* 


Pewien kościół w Haines Ci- 
ty na Florydzie wyposażony 
jest, miast drewnianych ławek 
i krzeseł, w bardzo wygodne 
fotele na biegunach, kołysząc 
przyjemnie (wiernych podczas 
nabożeństwa i kazania. 


Makler giełdowy Rowland 
Stebbins w Nowym Jorku od- 
dał zwane bezpłafnie! swoje 
miejsce na giełdzie, oceniane 
zazwyczaj na sumę 200 tysięcy 
dolarów, młodemu |Iczłowieka- 
wi, który w jego biurze obsłu 
giwał telefon. On sam rozpo 
czął dziiałalność teatralną. — 
Pierwsze dwie sztuki, które wy 
stawił, nie dały mu w rezulła- 
cie nic, prócz długów. Trzecia 
p. t. „Green Pastures“ przy- 
niosła mu dotychczas pół mil- 
jona dolarów, 


Jak liść. W tej chwili operatorzy 
skierowali objektywy aparatów na 
szczyt wieży. Gdy uchwycili stoją 
cego tam człowieka w ramy objek 
tywu — mr. Vulcan ryknął: 

— Skacz! 

Potts trząsł się, jak w  febrze. 
Na chwilę zamknął oczy i gotował 
się do spełnienia swego zadania. 
Nagle  rozmyślił się, otworzył 
oczy i zręcznym skokiem przedo- 
stał się z powrotem na taras wie- 
ży. 

— Bardzo mi przykro — oświdd 
czył — ale nie mogę skoczyć. 

— (o to ma znaczyć? 

— Jest mi naprawdę bardzo 
przykro i wprost odczuwam fizycz 
ny ból — tłumaczył się Potts — 
ale nie mogę. Gdybym mógł — 
skoczyłbym. Ale jest to niemożli- 


we. Straciłem odwagę. Sądzę, że 
stało się to dlatego, że się naja- 
dłem, porządnie się wyspałem i 


teraz znowu chodzę po świecie, 
jak normalny człowiek. Tak jest, 
jak człowiek, który znowu odzy- 
skał nadzieję życia. Jest to na- 
prawdę zadanie przekraczające mo 
je sity. Nie mogę skoczyć. Nieste- 
ty wydałem już większą część ge- 
tówki, która od pana dostałem, 
ale proszę o kilkudniowy termin — 
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rem byłem jeszcze człowiekiem, 
który stracił wiarę w własne siły, 
własny rozum i nie przypuszcza: 
łem, że kiedyś znajdę pracę. Ale 
dziś? Dziś uważam się znowu za 
człowieka, który wie, że potrafi 
przezwyciężyć największe trudna- 
ści. Lecz skoczyć w tę przepaść? 
— Nie! 

Gdy pierwsze wrażenie minęło, 
Potts opuścił tarae draracza chmur 
i po chwili znalazł się na ulicy. 

Mr. Vulcan był wściekły. Tyle 
zachodu na nic, tyle przygotowań 
i strata czasu, Dopiero popoludniu 
uspokoił się i zażądał od Syrzms' 
wyjaśnień. 

Symms tłumaczył się: 

— Ależ, panie dyrektorze, do- 
prawdy nigdy bym się nie spodzie 
wał, że człowiek po zjedzeniu do- 
brego obiadu czy kolacji i po wy- 
spaniu się tak potrafi się zmienić! 

— A gdzie, u djabła, wynalazł 
pan tego tchórza? — zapytał czer 
wony, jak burak, mr, Vulcan, 
Gdzie go znalazłem? Na 
szczycie drapacza chmur! Na sa- 
mej górze! I w dodatku po ze- 
wnętrznej stronie balustrady. Od 
tygodnia już nie jadł i właśnie w 
chwili, gdy go zobaczyłem — za- 
mierzał popełnić samobójstwo. 
Chciał skoczyć w przepaść!... 


zwrócę napewno! Wczoraj wieczo- 


Przyszli królowie podróżują 


R 


$ 


Książę Gustaw Adolf, następca tronu Szwecji, ze swa małżon= 


ką witani serdecznie w Atenach. 


Księżniczką 


Juljana. następczyni tronu Holandji, przed odjaz= 


O nc mą 


dem z Amsterdamu. 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Krzyżówka 


Znaczenie wyrazów, 


POZIOMO: 5) Dyktator w je 
dnem z państw europejskich. 
5) Część sztuki scenicznej, 10) 
Emfaza. 12) Skóra z czaszki, 
razem z włosami. 13) Bogini 
zemsły. 14) Imię aktora filmo- 
wego polskiego, 16) „W ten 
sposób“ — w martwym  języ- 
ku. 17) Biuro podróży. 18) Miej 
scowość, znana z wojen nap 
leońskich. 19) Roślina iglasta. 
21) Zero. 22) Państwo w Euro- 
pie. 24) Uroczystość 25) Pio- 


senka Ordonówny. 26) Zaimek. 
28) Instrument muzyczny. 


PIONOWO: 1) Miasto we 
Francji, 2) Owad. ©) Rodzaj 
głosu. 4) Szlachetny kamień. 
6) Epoka. 7) Miasteczko znane 
z historji Polski. 9) Turysta 
górski. 11) Miasto w Hiszpanii. 
12) Część Rosji. 15) „Módl się“ 
— w martwym języku. 16) Rze 
ka w Polsce. 20) Błoto, 22) 
Zbiór map. 23) Ogłoszenie. 26) 
Utwór poetycki. 27) Imie żeń- 
skie. 


Szarada 


Pierwsza z drugą rodzaj wier- 
Szy, 
znał go rzymski już wiek złoty, 
nie gardził nim i wieszcz pol- 
ski, 
gdy młodości śpiewał cnoty. 
Trzecia zgłoska, gdy samotna, 
zwierzę dzikie ci oznaczy, _ 
niezbyt duże z bajek znane, 
tępi rodzaj kurzy, kaczy... 
Czwarta — z alfabetu głoska, 
nie wiesz która? szukaj Ślicz- 
nie, 
rychło znajdziesz, mała troska, 
tylko napisz fonetycznie; 
gdy zasiądziesz do obiadu 
w bliskich sercu miłem kole 
szukaj” pierwszych wraz r 
tzwartemi, 


dojrzysz pewnie je w rosole. 
Całość piękna to jest pani, 
lecz nieznana w twoim rodzie, 
chczesz mieć dobre rozwiąza- 
nie, 
szukaj jej na Bliskim Wscho- 


dzie. 
ec œ 


Rozwiązania powyższych roz- 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji „Głosu Poran 
nego“ (Piotrkowska 101), z ać 
notacją „Rozrywki umysłowe“ 
do dnia 14 października. 

7a trafne rozwiązania redak 
cja przeznacza drogą losowa- 
nia nagrodę w postaci 2 bile- 
tów do pierwszorzędnego kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 25 „REWII” 
Rozwiązanie krzyżówki 


POZIOMO: Torpeda, Stela, 
aula, ruda, tło, G. P, U, rak, 
Karelja, Fatma, Ur, metr. hołd, 
produkcja, stan, urna, do. P 
O. W., Ob. Serbona, dzida, on, 
ar, tendencja, 

PIONOWO: Osa, perpetuum 


lok, ura, akord, gra, 
Ulm, afront, buchaj (wspak), 
sept, ułan, tran, „„Ojra*, Sedan, 
Albin, przód, Wodan, aut, ora, 
re, ja (wspak). 

= z 


(wspak), 


ROZWIĄZANIE SZARADY. 


mobile, dar, muł, oda, Marta Messalina. 
NAGRODY 
Nadesłano 193 rozwiązania, się należy do administracji 


z czego 167 było dobrych. 
Nagrode otrzymała Ala Ba- 
belska, Gdańska 67, m. 12. 
Po odbiór nagrody zgłosić 


„Głosu Porannego“ (Piotrkow- 
ska 70), jutro, w poniedziałek. 
między g. 5—7 popołudniu. 


Zgon Henri Marteau 


Znany również publiczności łódz: 
kiej, sławny skrzypek i kompozy- 
tor prof. Henri Marteau zmarł na 
zapalenie płuc, przeżywszy lat 60. 

Marteau urodził się w Reims. 
Mając lat 18 otrzymał I nagrodę 
w klasie skrzypcowej i wcześnie 
zaczął występować z dużem powo- 
dzeniem. 

W r. 1900 objął profesurę w kon 
serwatorjum w Genewie, w r. 1908 
został powołany, jako następca 
Joachima do Berlina. W latach 
wojny był kapelmistrzem w Goe- 
teborgu. 

Nastepnie powołany został do 
akademji muzycznej w Pradze i 
obrany jej rektorem, Kolejno prze- 
1osił się Marteau do Lipska i 
Jrezna, a ostatnio przebywał w 
n- Lichtenberg w Górnej Fran- 
konit, 


Gra tego wielkiego artysty od- 
vnaczała się wysokim poziomem 


technicznym i kulturą rasowego 
wirtuoza, 
Kompozycje jego na skrzypce, 


utwory kameralne i na organy oraz 
jedna opera — cieszyły się uzna- 
niem. 


Pi Q2RANCODIJE 
eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


Po powrocie wznowiła 
przyjęcia! 
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kal SZACHY [ir 


Parfla z turnieju 
koresponiencyjnego 


zorganizowanego przez 


„Szachistę* 
Białe: Czarne: 
Kościelak Rornblit 
Lódź Warszawa 
1. d2—d4 d1r—d5 
2. c2—c4 87—e6 
3. Sbl—c3 828—t6 
4. Gtel—g5 G18—e7T 
5. e2—e3 c7—c6 
6. Sg1—f3 0—0 
1. Hdl—c2 Sb8—o07 
8. Wal—cl d5xc4. 


W tej pozycji gra się w..8. 
We8, aby zyskać tempo, dopie- 
ro na 9. Gd3 następuje dóxe4, 


9. Gfl-+c4 S£6—d5 
10. Gg5xeT Hxe7 
it. 0—0 1—5 

Osłabia punkt e6. 

12. e3—e4 Sd5xc3 
13. bxc3 Kg8—h8 
14. e4—e5 b7-=b5 
15. Ge4—e2 3d7—b6 
16. c3—c4! b5xe4 
17. Gxe4 Ge8—b7T 


Przewaga białych jest teraz 
widoczna. Czarne mają izolowa* 
ne piony: e6, aT i słaby punkt 
e6, 


18. He2—b3 SxGet 
19. Hxe4 Wa8—e8 
20. He4—o5 20.... 


Białe dobrze robią, dążąc do 
wymiany hetmanów. gdyż w 
końcówce mają partję łatwo 
wygraną, 


20N 17% HeTxch 
21. WexHe5 We8—c7 
22. W7—bl hT—h65 
23. h2—h4 Gb7—a6 
24, a2—a4 Gaf — e2 
25. Sf3—d2 g7—g5 
26. h4xg5 hóxg5 
27. Wbl—ocl W[8— eg 
28. £2—18 Ge2—a86 
29, Wc5—a5b Ga6—b7 
30. Wabdxa7 Wc8—a8 
31. Wa7xa8 GxWa8 
32. 8d2—b3 WeT—atT 
38. Sb3—c¢5 gó—g4 
34. f3xg4 W tej pozycji 


partję przerwano; komisja tur- 
niejowa przyznała wygraną 
białym. 


Autor: Sz. Majzner 
Białe: Ka7, He2, Geo hő, 3a8, 
piony a3, d4 (7). 
Czarne; Kd5, Wh3, (ad, Sa6 
piony ć3, b6, c4 e6 (8). 
Mat w 3 posunięciach. 


Rozwiązanie zadania 
SZ. KRUPKA 
1) Sg5—4£7; 

I.. Hxf7, 2) H—e5 mat 
IL.. H—e4, 2) S—b6 mat 
IM... K—e4, 2) Hxd3 mat 
Vi.. K=—c5 2) H—d4 mat 


Zimna krew 


wstać! 


— Może pan zechce 
Usiadł pan na moim kapeluszuł 
— A cóż pan już odchodzi? 
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PE 2 


Tylko mądry człowiek może 
być naprawdę dobrym  brydżystą: 
ale nie wszyscy są głupi, którzy 
źle grają. 


4 
W podróży i przy zielonym sto- 
liku poznaje się najgruntowniej 
swych bliźnich. 
x 
Prawdziwie dobrym graczem jest 
ten, który potrafi również grać 
źle ze złymi parnterami, Prawdzi- 
wie dobra gra przy partji z kiep- 
skimi brydżystami stanowczo nie 


popłaca. 
$ 


Dobrzy gracze nie lubia dyskuto 
wać ze słabymi. Ale to im się nie 
udaje.! Kiepscy gracze zawsze za- 
czynają dyskusję. 

* 


Bez dobrej karty przegrywa na: 
wet najlepszy gracz do najgorsze- 
go. Ale z tą samą kartą pierwszy 
może wygrać, a drugi musi prze- 
grać, 

* 


Nie ulega wątpliwości, że szczę- 
ście ma również wyrobiony gust; 
towarzyszy ono zazwyczaj dobrym 
graczom. 

$ 


Najgłośniejszy gracz bynajmniej 
nie jest nejiepars. 


Nie ten jest Fe za, brydży- 
stą, kto się za najlepszego uwa- 
ża; i nie jest bardzo często ten, 


Rozmówki 


W dobie challenge'u zawodów 
balonów wolnych ł lotów strato- 
sferycznych — płonier i zdobywea 
stratostery prof. Piccard odbywa 
już przejażdżki ku niebiosom tak- 
że nieoficjalnie, zupełnie prywat- 
nie, Onegdaj prof. Piccard wybrał 
się w towarzystwie żony do sira- 
tosfery. Zamknęli się w kulistej 
gondoli i poraknęli ku górze, Mię- 
dzy małżonkami rozwinął się na: 
stępujący djalog: 

PANI PICCARD: — Jak wyso- 
ko jesteśmy? 


PICCARD: — Jakich 15,000 me- 
trów. 


PANI PICCARD: Szkoda, w tej 
chwili bowiem stwierdzam, że za- 
pomniałam wziąć ze sobą swoją 
suknię wieczorową. Czy nie mo- 
glibyśmy na chwilę lądować? 


PICCARD: — Wykluczone! Wo- 
góle jak możesz o tem myśleć, aby 
właśnie dla sukni wieczorowej lę- 
dować? 


PANI PICCARD: — To zupełnie 
do ciebie podobne! Kto wie, w ja- 
kiej się tu możemy znaleźć sytu- 
acji — a ja nle będę odpowiednio 
ubrana. Suknię wieczorową należy 
zawsze mieć przy sobie, 


PICCARD: — Ależ moje dziec- 
ko, nie przeszkadzaj ml w chwili, 
gdy pracuję nad najważniejszemi 
obserwacjami 


PANI PICCARD: — Dobrze, Jak 
chcesz, ale czy nie sądzisz, że ma- 
dame Coqueline pęknie z zadrości, 
gdy się dowie, że ja... 

PICCARD: — Ależ pozwól mi 
trochę pracować. 


PANI PICCARD: — Tak mô- 
wisz „jakbym ja nie przestawała 
mówić. Niedobry!.. Ach popatrz 
na ten wspaniały fiolet nieba. Je 
stem zdania, że kolor ten doskona- 
le by mi odpowiadał. W sukni tej 
barwy.» 

„PICCARD: — Co mówisz? 

PANI PICCARD: — Naturalnie, 
gdy twoja żona mówł, ty nigdy 
nie słuchasz. 


pm cza A 


| KĄCIK BRIDGE'A 


= 
przy brydżu 


którego inni za najlepszego uważa 
ja. 
x 

Lepiej wygrać małą partię, niż 
dużą przegrać. Dlatego wskazane 
jest raczej zrobić dwa bez atu bez 
kontry, niż na trzy bez atu z kon- 
tra leżeć bez jednej, 


Kto zbyt często wyrzuca swema 
partnerowi błędy, nie lubi zazwy* 
czaj, aby mu jego błędy wytyka: 
no. 


* 

Młodzieniec współczesny ma tt- 
łatwione życie. Jedzie on latem 
z wybranką swego serca do nad- 
morskiego kąpieliska, a zimą gra 
z mia w brydża. Może poznać lej 
ciało i jej duszę, zanim wystąpi v 
roli starającego się o rękę. 

- x 


Jeśli gramy w brydża z panią 
doniu, to nie wofte nam ani na 
chwilę zapominać o dobrej kolacji, 
którą zjedliśmy, albo za chwile 
zjemy. 

* 

Pięknej partnerce o wiele chet 
niej patrzy się w oczy, niż w kar: 
ty. 

% 

Szkoda, Że nie można nagrywać 
płyt gramotonowych z dobrych 
intersujących, kulturalnych 
brydżowych, 

PE 


małżeńskie 


PICCARD; — Tak, ale tyiko %% 
na wysokości 15,000 metrów! Tem 
na ziemi, słuchać cię będę w ui 
skończeność. Proszę cię bardzń, 


pozwól mi wreszcie dokończyć 
ważnego obliczenia, 4 
PANI PICCARD: — Dora 


Wobec tego jesteś dia mnie powie 
trzem aż do powrotu na xiemię, 
Ale zapamiętam to sobie i fiż nie 
będę taka głupia, aby jeszcze raz 
polecieć z tobą do stratostery. Za- 
miast poświęcić się minie, jak tego 
kobieta wymagać może, patrzysz 
tylko na swoje głupie aparaty. To 
niesłychane! I nie powiedziałeś mí 
ani słowa, fak wygladam w moit 
nowym  kostjumie  stratosferycz= 
nym. Zresztą, która już godzina? 


PICCARD: — Na dole, na ziemi 
powinna być teraz godzina 9. 


PANI PICCARD: — Co? Czyń 


ty zwarjował? Zapomniałeś, Że na 

godzinę 8 byliśmy zaproszeni do 

Jacquardów na kolację? .. 
Simplicue. 


— Ta pani ma najwięcej szans 
iż wyjdzie zamąż. 

— Dlaczego? Czy jest taka bo: 
gata? 

— Nie, ale niemował 


